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CZY UPODMIOTOWIENIE ZWIERZAT TO ODPOWIEDZ NA PROBLEMY
SRODOWISKOWE? ASPEKTY FILOZOFICZNE I PRAWNE

mgr Wojsiat Zuzanna
Uniwersytet w Bialymstoku — absolwent, Bialystok
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1. Wstep

Chociaz okreslenie ,,prawa zwierzat” funkcjonuje w dyskursie — mowi si¢ o
obroncach praw zwierzat czy o walce o prawa zwierzat [3, s. 41] — jest to skrot myslowy.
Wsréd koncepcji dotyczacych relacji cztowieka i innych istot Zywych oraz wynikajacych
z niej moralnych powinno$ci wystepuja stanowiska skrajnie réozne. Rzeczywiscie czg$¢
z nich uznaje istnienie nienaruszalnych praw przystugujacych zwierzgtom ze wzgledu
na ich wewngtrzng warto$¢ i tym samym postuluje upodmiotowienie zwierzat [11, s.
3] — ale na ten moment pozostaja one tylko koncepcjami teoretycznymi. W praktyce
zadne ustawodawstwo nie nadaje praw zwierzetom. Nie zostaly one upodmiotowione
przez zaden system prawa, dlatego takie ewentualne rozwigzanie jako odpowiedZ na
problemy spowodowane gospodarczym wykorzystaniem zwierzat jest kontrowersyjna i
innowacyjna.

Problemy sg rozliczne. Na $wiecie hodowanych jest cztery razy wigcej zwierzat
niz ludzi. Nie liczac ryb to az 30,6 mld stworzen zjadajacych pasz¢ i produkujacych
zanieczyszczenia. Kazda duzahodowla degraduje srodowisko—zgodnie zrozporzadzeniem
Rady Ministrow w sprawie przedsigwzig¢ mogacych znaczgco oddzialtywaé na
$rodowisko kazda liczaca minimum np. 1500 tucznikéw, 600 macior, 52500 kur (czyli nie
mniejsze niz 210 duzych jednostek przeliczeniowych inwentarza) to hodowla negatywnie
oddziatujgca na Srodowisko. Stanowig one gléwny sposdb pozyskiwania produktow
odzwierzgcych na calym $wiecie [5]. Hodowle rolnicze sa pierwsze wérdd zrodet metanu
do atmosfery. Odchody zwierzat utrzymywanych w takich ilo$ciach nie maja gdzie trafi¢
—ajedna ferma liczaca 5 tysigcy $win produkuje mniej wigcej tyle odchodow i moczu, co
50 tysieczne miasto. Zanieczyszczone zostaja zbiorniki wodne i coraz bardziej palacym
problemem staje si¢ gospodarka woda pitng. Pod fermy i uprawe paszy wylesia si¢ i
degraduje ziemie. W calej dyskusji o problemach srodowiskowych nie mozna zaprzeczy¢
jednemu argumentowi — przez to §wiat staje si¢ obiektywnie brzydszy. To tylko czgs¢
problemow. Karmimy pasza zwierzeta, zeby wyprodukowac z nich migso, chociaz taka
kukurydza i zbozami mozna bytoby nakarmi¢ wielu gtodujacych ludzi [10, pierwszy
rozdziat].



2. Status prawny i moralny zwierzat

Prawna ochrona zwierzat nie jest tym samym, co nadanie praw zwierzgtom. Sa
to dwie najwazniejsze $cierajace si¢ w dyskusji o ludzkich powinnosciach wzgledem
zwierzat idee: koncepcja praw zwierzat (animal rights) i koncepcja prawnej ochrony
zwierzat (animal welfare). Jak wskazano w poprzednim akapicie, zaden system
prawny nie przewiduje personifikacji zwierzat i nie nadaje im podmiotowosci prawne;.
Poniewaz jednak wraz z postgpem nauki stato si¢ jasne, ze zwierzgta maja Swiadomosé
doznaniowa, a wigc odczuwaja, co pocigga za soba moralng istotno$¢ tego faktu, wiele
porzadkow prawnych dokonalo dereifikacji zwierzat. Coraz wigcej aktow prawnych coraz
skuteczniej chroni zwierzgta przed réznego rodzaju cierpieniem. Zatem chociaz zwierzeta
nie s3 osobami, nie s3 tez rzeczami — podmioty prawa sg zobowigzane do wstrzymania
si¢ od pewnych zachowan wobec zwierzat, ale one same sa tylko przedmiotem tych
obowiazkow [7, s. 248].

Obecny status prawny zwierzat w kregu kultury zachodniej oddaje w duzej
mierze zatozenia koncepcji prawnej ochrony zwierzat. W ciggu ostatniego stulecia
zmienit si¢ status prawny $rodowiska (pomijajac wczesne ustawodawstwa dotyczace
ochrony niektoérych gatunkéow z XVIII w.), a razem z nim zwierzat — poniewaz ryzyko
utraty uwidocznito warto$¢ srodowiska naturalnego, zaczgly powstawaé dokumenty
miedzynarodowe o walorze moralno—politycznym, a takze akty prawne dotyczace
ochrony $rodowiska. Ochrona zwierzat wynika jednak z ich przydatno$ci gospodarczej,
estetycznej, rozrywkowej — stowem, system ochrony istnieje w interesie cztowieka [1, s.
113-118].

Jak wynika wprost z pierwszej cz¢$ci artykutu, mimo tych zmian ustawodawczych,
zwierzeta dalej sa kwestia wymagajaca remedium. Obecna regulacja nie rozwiazuje wielu
problemoéw zwiagzanych z gospodarczym i przemyslowym wykorzystaniem zwierzat
przez cztowieka. Co wigcej, z powoddow moralnych i filozoficznych nie wszyscy sadza,
ze taka ochrona jest wystarczajaca. Filozofowie tacy jak Singer uwazaja, ze takze niektore
zwierzgta sg osobami [2, s. 127], a zatem system prawa powinien bra¢ pod uwagg ich
moralny status. Tak jak opér wzbudzaly zmiany prowadzace do ustawowej ochrony
zwierzat, upodmiotowienie zwierzat — czyli przeniesienie ochrony na ,,zupefnie innych
Jakosciowo i aksjologiczne poziom” budzi powazne watpliwosci wielu [12, s. 224]; jest
na tyle kontrowersyjny, ze poki co nie zdecydowalo si¢ na to zadne ustawodawstwo [7,
s. 247]. Tutaj uwidacznia si¢ specyficzna relacja prawa i moralno$ci w kwestii zwierzat.
Ustawodawstwa migdzynarodowe i1 krajowe przejawszy przekonanie o konieczno$ci
zachowania pewnych moralnych standardow postgpowania wobec zwierzat wprowadzity
systemy ochrony tych istot. Jednoczesénie Zadne z nich nie uznato ich statusu moralnego,
chociaz znajduje on coraz szersze poparcie w napgdzanej coraz szersza wiedza na
temat $wiadomosci doznaniowej zwierzat teorii moralnosci. To sytuacja wyjatkowa
na tle innych kwestii, gdzie problem rodzi status moralny — przykltadowo aborcja jest
regulowana roznorako, od catkowitej legalnosci po catkowity zakaz.

Wielu sugeruje zatem, ze innowacyjnym, ale koniecznym rozwigzaniem probleméw
powodowanych wykorzystaniem zwierzat jest ich upodmiotowienie w kontekscie prawa.
Idea podmiotowosci prawnej w zachodnich porzadkach prawnych ma swoje korzenie
w ,,humanizmie prawniczym”, sam system prawa z kolei opiera si¢ na filozofii prawa
pozytywnego. Aby by¢ podmiotem prawa, trzeba zosta¢ za niego uznanym przez samo
prawo, a w efekcie otrzymac¢ pewne uprawnienia i obowiazki. W ten sposéb jednostka
wyposazona w mozliwo§¢ realizowania takich uprawnien czy bedaca zobowigzana
do dzialania w pewien sposob przestaje by¢ jedynie przedmiotem cudzych dziatan,



uprawnien i obowigzkdéw. Oznacza to, ze sama tres¢ prawa przesadza o tym, kto jest jego
podmiotem — a poniewaz prawo jest stanowione przez wyznaczone do tego organy — ze
aby kto$ zostat podmiotem prawa, ustawodawca musi po prostu podja¢ decyzje o nadaniu
mu tego statusu. Jest to prawdziwe w takim sensie, w jakim opiera si¢ na systemie i wizji
$wiata, ktorg tworza prawo i prawodawcy — ,,swiata, ktorego wyobrazenie tworzy poziom
ontologicznych czy aksjologicznych presupozycji konkretnych rozwigzan prawnych”.
W obecnych systemach prawnych Zachodu caty czas obecna jest wiara w niezbywalna
ludzka godno$¢, ktora powoduje, ze sam fakt bycia cztowiekiem jest faktem moralnie
istotnym, co z kolei oznacza przyznanie podmiotowosci prawnej wszystkim ludziom
[7, s. 247-248]. Nalezy wskazac¢, ze ze wzgledu na fakt, ze postrzeganie podmiotowosci
prawnej jako faktu rzeczywiscie warunkujacego sytuacje jednostek jest wyrazem
pewnego sposobu myslenia o prawie — podmiotowos¢ jest ludzkim konstruktem, w duzej
mierze jezykowym, i tylko ludzie poruszaja si¢ w tej sferze. W tym dotychczasowym
rozumieniu prawa zgodnie z teorig woli podmiotowos¢ wynika z konieczno$ci ochrony
sfery wolnosci wyboru, zgodnie z teorig interesu podmiotowos$¢é wynika z koniecznosci
ochrony danych intereséw podmiotéw prawa. W obu przypadkach uprawnienia wynikaja
wlasciwie z tego, ze podmiot ma pewne roszczenia, aby jego interes czy wola byty
realizowane. Stowem, aby uprawnienia miaty sens, podmiot musi chciec je realizowac.

Jak w tym S$wietle mogloby dziata¢ nadanie zwierzgtom podmiotowosci
prawnej? Opierajac si¢ o etyczng argumentacj¢ przemawiajaca za roéwnoscig zwierzat
(ich podmiotowoscia, statusem moralnym, istnieniem u nich uprawnien moralnych),
zwolennicy upodmiotowienia zwierzat postuluja oddanie jej w prawie, to znaczy o takie
zmiany w prawodawstwie, ktore upodmiotowig zwierzgta, czgéci z nich nadadza prawa
ustawowe 1 stworzag system dochodzenia tychze praw. Jest to ruch opowiadajacy si¢
za prawami zwierzat we sensie wlasciwym — przekonany o tym, ze nie tylko gatunek
ludzki jest podmiotem moralnosci 1 nie tylko gatunek ludzki powinien by¢ podmiotem
prawa. Rzecznicy praw zwierzat oczekujg praw ustawowych dla wszystkich ludzi i
podstawowych praw ustawowych dla przynajmniej czgsci zwierzat [7, s. 302].

Sa wsérod nich stanowiska mniej i bardziej radykalne, wiele z nich stwarza
problemy trudne do rozwigzania. Czg$¢ 0sob domaga si¢ przyznania pewnym zwierzgtom
petnej podmiotowosci prawnej — statusu osob. Zakres stworzen, ktére miatyby zostaé
tym objete zalezy od przyjetych pogladow; Gary L. Francione postuluje personifikacje
zwierzat posiadajacych $wiadomo$¢ doznaniowa, Steven M. Wise za$ uwaza za
odpowiednia podstaweg takiego dzialania legislacyjnego ,autonomi¢ praktyczna”
poszczegblnych zwierzat 8, rozdzial 1I]. Wskazuje si¢, ze zrdwnanie znaczaco bardziej
kognitywnie rozwinigtych ludzi ze zwierzgtami jest tak samo zlym rozwigzaniem
jak zupelne ignorowanie $wiadomosci doznaniowej zwierzat, poniewaz obie cechy —
bardziej niz u jakiegokolwiek gatunku rozwinigte zdolnosci kognitywne cztowieka i
niezaprzeczalna §wiadomos¢ sensualna zwierzat — majg swoje moralne implikacje, ktore
powinny mie¢ znaczenie dla prawodawstwa. Ponadto, stosowanie poziomu rozwinigcia
psychologicznego jako kryterium przyznania statusu moralnego byloby procesem duzo
bardziej skomplikowanym, a przez to cigzszym do zastosowania w praktyce. Wreszcie
personifikacja zwierzat o konkretnych cechach psychologicznych oznacza koniecznosé
depersonifikacji ludzi bez takich cech, co w drastyczny sposéb zmieniloby sytuacje
tych, ktorzy ze wzgledu na niezaleznie od siebie czynniki — chorobe, wiek — nie sg tak
rozwinigci tak jak inni ludzie. Mimo pewnych sprzecznosci, ktore rodzi idea przyrodzonej
godnosci ludzkiej, jest to osiggni¢cie prawne, ktore pozwolito uratowac od cierpien wiele
ludzi i nie wydaje si¢ by¢ btedem okreslenie go jako jedno z najcenniejszych osiggnigé
dorobku prawnego, ktdre pozwala zachowaé pewien stan pokoju. W zwiazku z tym



postuluje si¢ ostrozne podejscie do idei praw zwierzat, poniewaz mogtyby spowodowac
przewarto$ciowanie sposobu mys$lenia o godnosci ludzkiej [7, s. 251]. Oprocz catkowitej
personifikacji, zrownania w $wietle prawa czeSci zwierzat z ludzmi, postulowane jest
takze przez inng czg¢$¢ ruchow walczacych o prawa zwierzat nadanie im uprawnien
bez nadania im podmiotowos$ci. Oznacza to sitg rzeczy rozerwanie zwigzku pomiedzy
podmiotowoscia a mozliwoscia posiadania uprawnien (jak zostato wskazane wczesniej, w
obecnym stanie rzeczy podmiotowo$¢ warunkuje mozliwo$¢ posiadania praw; posiadanie
praw i obowiazkow niejako przesadza o byciu podmiotem).

Wskazane problemy i wewnetrzne sprzecznosci obecnych rozwigzan prawnych
opartych na welfaryzmie oraz niektore elementy prawa ochrony zwierzat kaza
przypuszczaé, ze istnieje szansa, ze zwierzg¢ta stang si¢ podmiotami prawa. Chodzi
o zakazy eksperymentdow na malpach czlekoksztaltnych w Unii Europejskiej oraz
o zakazy funkcjonowania delfinariow w Indiach — gdzie raczej pewna umystowa
bliskos¢ cztowiekowi i poziom inteligencji powoduje, ze wydaje si¢, ze niemoralne s3
pewne dziatania krzywdzace takie zwierzeta. Wskazuje si¢ takze na inne przemiany w
prawie, ktore dokonaty si¢ szybko w ciagu dwoch stuleci (prawa kobiet, prawa dzieci,
dekryminalizacja homoseksualizmu, zalegalizowanie aborcji i1 eutanazji w wielu
ustawodawstwach, kryminalizacja niewolnictwa[7, s. 247]). Nalezy wreszcie wspomnie¢
o Swiatowej Deklaracji Praw Zwierzat uchwalonej przez UNESCO w 1978 r., w ramach
ktorej wielokrotnie pada stwierdzenie o posiadaniu pewnych praw przez zwierz¢ta. To
dokument o charakterze proklamacji, nieposiadajacy statusu umowy migdzynarodowe;j
ani mocy prawnej, niemniej posiadajagca pewna doniostos¢é. Otéz Bialocerkiewicz
zauwaza, ze stanowi drugi po konceptualizacji proces, ktory przechodza jego zdaniem
prawa zwierzat — normatywizacje, co nieuchronnie przybliza je do ostatniego etapu, czyli
pozytywizacji — nadania zwierzg¢tom praw podmiotowych [8, s. 305]. A. Elzanowski i T
Pietrzykowski postuluja stworzenie dla zwierzat nieosobowego prawa podmiotowego.
Ich zdaniem ,.brakuje pojeciowego pomostu, ktory umozliwilby przetozenie dobrze
uzasadnionych naukowo postulatow filozoficznych (...) na prawodawstwo i tym samym
praktyke zarzgdzania. Naszym, zdaniem podmiotowos¢ jest wlasnie takim centralnym
pojeciem pozwalajgcym na przelozenie postepu nauki i etyki na prawo oraz praktyke
spoteczng” [4,s. 191 26].

W tym miejscu warto odnie$¢ si¢ jeszcze do jednej z najbardziej znanych
koncepcji praw zwierzat, poniewaz mimo swej stawy pozostaje ona niezrozumiana, a
jest przedmiotowa w omawianym kontekscie. Australijski filozof Peter Singer, prekursor
etyki stosowanej, ojciec tzw. Ruchu Wyzwolenia zwierzat, autor teorii szowinizmu
gatunkowego — wzor walki o prawa zwierzat. To wlasnie w tej kwestii panuje pewnie
niedopowiedzenie. Teoria Singera zaklada poszerzajacy si¢ krag moralnosci (the
expanding circle), do ktorego w $lad za kobietami, osobami niebiatymi, dzie¢mi i osobami
nieheteronormatywnymi powinny dolaczy¢é zwierzeta. Posiadanie przez zwierzeta
statusu moralnego powoduje, ze zgodnie z koncepcja Singera ludzie zobowigzani do
poszanowania ich interesow. Czy to oznacza, ze zwierzg¢ta maja moralne prawa? Nie,
poniewaz Singer jako kontynuator mysli Benthama nie uznaje istnienia praw moralnych
[8, s. 27]. Na poczatku Wyzwolenia zwierzgt przytacza fragment dziela Benthama, w
ktérym ten zdolnoscig odczuwania argumentuje sensownos$¢ nadania praw zwierz¢tom,
ale Singer od razu dodaje, ze: ,,Chociaz w cytowanym fragmencie Bentham mowi o
»prawach«, jego argument w gruncie rzeczy dotyczy rownosci, nie praw. Stawne jest
Jjego powiedzenie, Ze yprawa naturalne« to »nonsens«, a »niezbywalne prawa naturalne«
to »nonsens do kwadratu«. »Prawa« to tylko skrotowy sposob mowienia o ochronie,
naleznej kazdemu cztowiekowi i zwierzeciu. Sita jego argumentacji nie zalezy od istnienia



praw, gdyz ich uzasadnienie wymagatoby z kolei odwolania si¢ do zdolnosci doznawania
cierpienia lub przyjemnosci. Pozwala ona domagac sie rownosci dla zwierzgt, nie wdajqgc
sig w filozoficzne kontrowersje co do ostatecznej natury praw” [10, s. 19].

Zatem status moralny zwierzat w koncepcji Singera jest specyficzny o tyle,
ze chociaz filozof przyznaje go wszystkim czujacym istotom, to ze wzgledu na
charakterystyke utylitaryzmu preferencji w sposob warunkowy; w efekcie w konkretnych
sytuacjach status moralny nie bedzie chronit od cierpienia — nie tylko zwierzat, ale takze i
ludzi. Jak w obliczu takiej teorii mialby ksztattowac¢ si¢ status prawny?

Prawo jest dla Singera narzedziem umozliwiajacym ochrong czujacych istot
i realizowanie czy tez zabezpieczanie zasady réwnego poszanowania interesow. W
swoim Wyzwoleniu zwierzqt wskazuje, ze zmiana polityki rzadéw jest konieczna dla
zahamowania cierpien zwierzat. Filozof upatruje szansy na taka zmiang w budzacym
si¢. Ruchu Wyzwolenia Zwierzat, powstajacych organizacjach i zawieraniu kwestii
praw zwierzat w programach politycznych partii. Jednocze$nie ksigzka stanowi przede
wszystkim nawotywanie do zmiany wewngtrznej, moralnej — Singer napisat ja po to, zeby
poszczegdlni czytelnicy mogli, zapoznawszy si¢ z faktami dotyczacymi warunkow, w
jakich zyja dzi$ zwierzeta, a takze podstawami jego teorii, wyrobi¢ sobie zdanie na temat
ich wlasnych postaw moralnych [10, s. 61]. Przemiany legislacyjne w zakresie traktowania
zwierzat powinny za$§ prowadzi¢ do jak najpelniejszej minimalizacji cierpienia zwierzat,
ale nie do ich upodmiotowienia [8, s. 96-97]. W tym miejscu uwidaczniaja si¢ rdznice
pomiedzy statusem moralnym a podmiotowo$cig moralng — szczegdlnie majac na
wzgledzie fakt, ze Singer nie uznaje istnienia uprawnien moralnych. W zwiazku z tym w
ramach podziatu na animal rights i animal welfare Singer, mimo bycia postacig kojarzona
z prawami zwierzat, zalicza si¢ do welfarystow.

Chociaz prekursor Ruchu Wyzwolenia Zwierzat nie postuluje upodmiotowienia
zwierzat, aktualne i Zywe pozostaja postulaty tych z obroncoéw praw zwierzat, ktorzy
do takiego rozwigzania prawnego daza. W Polsce przedstawicielem tej idei byt Jan
Biatocerkiewicz. Odnoszac si¢ do Swiatowej Deklaracji Praw Zwierzat wskazal, ze jest
ona tylko proklamacja, bez mocy prawnej, natomiast nie bez doniostosci — stanowi ona
etap na drodze do nadania zwierzetom praw podmiotowych. To etap normatywizacji.
Najpierw filozofowie i etycy dokonali konceptualizacji. Dwie pierwsze kroki zostaly juz
dokonane — a to znaczy, zdaniem Biatocerkiewicza, ze ludzko$¢ zmierza ku pozytywizacji
praw podmiotowych zwierzat [8, s. 305; por. takze 1]. Dopiero takie zmiany skutecznie
zatrzymatyby szkodliwy proceder.

3. Podsumowanie

Czy upodmiotowienie zwierzat to odpowiedz na problemy S$rodowiskowe?
Teoretycznie owszem. Natomiast wydaje si¢, ze w przedstawionym w artykule
rozumowaniu pomija si¢ par¢ istotnych kwestii. Po pierwsze problemy $rodowiskowe
to problemy ludzi, wywotane ich zachowanie. Konsumpcjonizm i w braku lepszego
okreslenia — chciwo$é, prowadza do obecnego stanu rzeczy. To nie status zwierzat, a
moralno$¢ ludzi staje ostatecznie pod znakiem zapytania. Nie da si¢ bowiem pozby¢
perspektywy antropocentryzmu — to znaczy nie moga zrobi¢ tego ludzie, a tylko ludzie
zadaja pytanie o srodowisko i status moralny i prawny zwierzat. Pytanie w swej istocie
zawsze bedzie o cztowieka.

Czy zwierzeta moga w ogoble byé podmiotem? Odpowiedzi na pytanie o
podmiotowos¢ moralng na pewno nie odwazg si¢ udzieli¢, ale moge wskazaé na kwestie
zwiazane z podmiotowo$cia prawna. Podmiotowos¢ prawna nadaje prawo. Proces



ustawodawczy dziata na okreslonych zasadach. To znaczy tylko to, ze jezeli potrzebna
wigkszo§¢ uznalaby to za shuszne, zwierzg¢ta otrzymaja podmiotowos$¢ prawng. I
niewykluczone, ze tak bedzie — wskazuja na to powoli postepujgce zmiany w legislacji
[7,s.251]. Upodmiotowienie zwierzat nie rozwiaze jednak problemu lezacego w ludzkiej
naturze.
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Hosi i0ei nompebyroms cmapux npocmopis,
a cmapi npocmopu — Ho8uXx ioetl
[Diceiin [ocetixobe

EBomroniiinnii pO3BUTOK KpeaTHBHUX iHAYCTpii B VYkpaiHi BinOyBaeThCs
BiZIMTOBIZTHO JI0 BUMOT 4Yacy, KYJIbTYPHO-KPEaTHBHOI'O CEPEIOBHILA 1 ITOIUTY CIIOXKHBAYiB,
a TaKOXX KPEaTUBHOI HisTBHOCTI KPeaTopiB, KYIETYPHHX MEHEIKEPIB, MUTIIB 1 TBOPIHX
0COOHCTOCTEN YCiX CEKTOPIB, KPi3b MPU3MY KyJIBTYPHO-KpEaTUBHUX iHiNiaTuB. BogHouac
Ba)KJIMBO BPAaXOBYBAaTH TaKi XapaKTEPUCTUKH KPEaTHBHOTIO CYCIUILCTBA SK: CUCTEMAaTHYHE
IHBeCTyBaHH:I B IHHOBAIIill B pi3HUX cepax (eKOHOMIiKa, HayKa, TEXHiKa, colliasibHa cdepa,
MOJIITHKA, KyJAbTypa TOLIO); 3pOCTAaHHS NMPAKTUYHOI Bifmadi BiJ BUTPAT Ha 1HHOBAIi
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3pOCTaHHS KiJBKOCTI MpodecioHaiB, 3aHATHX KPEaTHBHOIO POOOTOIO B PI3HUX ray3six;
PO3BHTOK BEHUYPHOTO KamliTajly; PO3BUTOK 1HHOBAIIMHMX 1HOPACTPYKTYp (TEXHOMAPKH,
IHHOBAIIHO-TEXHOJIOT1YHI IIEHTPH 1 KOMILICKCH, iIHHOBAMilHI BeHUYpHi (ipmu, Oi3Hec-
inkybaropu) [4, c. 74-76]. BinnoBigHO CTAaHOBIEHHS i PO3BUTOK KPEATUBHUX IPOCTOPIB €
OCHOBOIO KPEaTHBHOTO Maii0yTHHOTO YKpPaiHCBKOTO CYCIILIBCTBA.

IIpy oMy cuHEpreTHYHUI e(exT KyIbTypHHX TpaHcopMaliil Ta iHHOBAILiH
3a0e3medye po3BUTOK KPEaTHBHUX IIPAKTHK, 1/1eH 1 MIXOAIB 1O opraHi3amii KpeaTHBHUX
1HAyCTpiii HA OCHOBI JIIOOMHOLIEHTPU3MY Yy BIIKPUTOMY KpPEaTHBHOMY NpocTopi. Mosa
Hae mpo IisIBHICT KpeaTMBHUX XaliB. 3a3HauMMo, WO JETepMiHAHTa «KpEaTHBHUN
xab» diTko Bu3HadeHa y [Tocapii KpeaTMBHHX IHTYCTpiil SIK TBOpYMI LIHTp, SKWH Hamae
mpocTip Ta 3abe3nedye yMOBH TBOpUOi poOOTH; crocid opraHisarii poOOTH, B OCHOBI SKOTO
JIOKUTh JUHAMIYHE IOEAHAHHS PI3HOMAHITHUX TAJIAHTIB, IUCIMIUTIH Ta HABHYOK JUIS
TIOCHJICHHS 1HHOBAIIiffHOTO MoTeHmiany npoekTy [1]. Crenugika kpearnBHUX Xa0iB mossrae
y po3MilieHHI Ha OaraTo()yHKLIOHAIBHIM BIIKPHUTIH TEPUTOpil, IO CIpPHUSE KyIBTYpHO-
KpeaTuBHIN AisSUTBHOCTI, HATXHEHHIO, €()eKTUBHOMY CITLUIKyBaHHIO, HAPOKEHHIO KPeaTHBHIX
1JIei, CTBOPEHHIO 1 peati3allii iHHOBaIiiTHIX POEKTIB, KPEATUBHUX IHII[IaTUB.

YV HaykoBili JiTepaTypi BUOKPEMIIIOIOTh TaKi OCHOBHI BHAM KPEAaTHBHHX XaliB, SIK:
KOBOPKIHTH, MaifcTepHi, iHKyOaropy, naboparopii Ta knactepu [1; 8]. BinmosimHo, HOBI
BUKJIVIKH, JDKUTaNi3amiss i HOBa ITApaJurMa KyJIETYpHOTO PO3BHUTKY CYCILIBCTBA, CIIPHSIE
(hopMyBaHHIO MOZIEpHI3ALIHIX BIUTMBIB OpraHi3allii, aKTHBI3allil Ta ITOMyIspH3aLlii KyJIETYpHO-
TBOPYMX TPOMYKTIB KPEATHBHUX 1HIYCTPid. [POMaICHKICTh BiadyBa€ MIHHICTH IS MiCIIEBOI
TPOMa/IY AISUTLHOCTI KPEaTHBHHX POCTOPIB Ta IHHOBALIHHMX TpeHiB. Tak, cygacHi TeXHOJIOTIT
peanizyloTh MOMJIMBICTh KpEaTHMBHUX Xal0iB BIINOBIAAaTH CYYaCHUM TEHACHIIISM,
3a0e3nevyrour iHTepaKTHBHY B3a€MOJII0 CTEHKXOJiepiB, KpearopiB i MHUTIIB. 3HAHTH
HOBI I1iJIi, TOPU30HTH 1 MOJKJIMBOCTI, KPi3b IIPU3MY ITOE€HAHHS TEXHOJIOT1H Ta KpeaTUBHUX
iHiIiaTHB, pearizamii BIIKpUTUX iHHOBALI CIPSIMOBAaHUX HA HHU(POBY TpaHCHOPMAILIITO.

3araiom, B yMOBaxX 3MiHH MapaJuIrMU COLIOKYJIETYpPHOTO CEPEIOBHINA KpeaTHBHUIMA
xa0 € IIEHTPOM KYJIBTYPHOTO PO3BHUTKY CYCIIIECTBA Ta F€HEpYBAHHS HOBHUX i/ieH, IPOEKTIB,
B3a€EMOMIi CEKTOpIB  KyJIBTYPHO-KPEaTHBHOTO CEPEelOBHINA, IO O0’€IHye TBOPUHX
0COOHCTOCTEH, KyIBTYpHHX MisA4iB, MHUTIHIB 1 TBOpYMX mianpueMitB. Jloci po3mairTs
KyJBTYp 3aJIHIIAETHCS [PKEPEIIOM TBOPUIHUX CIPOMOXKHOCTEH JIFOACTBA i MiJCTaBOIO HOro
camornoBard. Sk Oyae nmanmi — 3amexaTHMe BiJ MeX 1 CIoco0iB po3ropTaHHs MPOIECiB
mio6amizamii, Big ii HacmifkiB, Bim 11 MOXIMBOI amanTtaiii 10 OaraToKyabsTypHOT
peanbHOCTI UM, HAaBIIAKH, afanTamii miel 6araTokynsTypHOI peaabHOCTI 10 mrobaizamii
[6]. IlepexonaHni, o KpeaTuBHI XabW BiAIrparOTh BAXIHMBY POJIb Y PO3BUTKY T'POMAIH.
Ile ocobmuBo axtyanpHO 11 KpaiH CXiJHOTO HMapTHEpPCTBa, e BCe IIe IepeBakae
BiZICYTHICTb JOBipH. PO3BHHYTH KyJIBTYpy AaKTHBHOTO 3aJlydeHHS Ta KOJIEKTHBHOI
ydacTi MOXYTh JOTOMOITH HaliOHANbHI MporpaMu (iHAHCYBaHHSA, IO CTBOPIOIOTH
MepeXi Ta KJIacTepH Ta OPraHi30BYIOTh KpeaTuBHi xadu [19, ¢. 23]. OCKiTbKH aKTHBHO
PO3BUBAIOTHCS PI3HOMAHITHI OpraHizamiiHi kpearusHi xadu. L{i HOBI mpocTopu HarTh
3MOry OTBLII KUIBKOCTI JroAed NPOAYKTHBHO peai3yBaTd H pO3BUBATH BIIACHI
TaJaHTH Ta KyJIBTYpHO-TBOpHi 37i6HOCTI [3]. ¥ KpeaTMBHUX MpOCTOpax 3yCTpidaroThCs,
00OrOBOPIOIOTH, TBOPATH Ta BHUCTYMAIOTh y MIDKKYJIBTYPHOMY, MDKAMCIUILTIHAPHOMY,
OararoMOBHOMY Ta OararompodinsHOoMy ¢opmari, OuTblIe yBarm NPUAUISETHCS
eKCIIEPUMEHTaM Ta MeTOI0JIoTi1. B3aeMoist B XabaX CTUMYJIFOE MUTIIIB Ta ITPEACTABHUKIB
TBOpUMX TIpodeciii, sKi 3BUKIM KOHIEHTPYBAaTHUCS Ha BIACHIM I1HAMBIAyanbHOCTI,
yepe3 Ky BOHH aCOLIIOIOTHCS Ta CIIBIPALIOIOTH 3 PEMITOI0 KPEaTHBHOI CHIJIBHOTH Ta
CYCHIJIBCTBOM B LiToMy. [HTepec 10 KOJIEKTHBHOI OpraHizallii € KiIto4eM 10 BIDKHBAaHHS
y MIHJIMBOMY KOHKYpEHTHOMY cepenoBum] [19, c. 25-27]. BignosigHo 1o 3a3Ha4eHOroO,
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MOXKEMO CTBEpJUKYBaTH, IO KpEaTHBHI XaOH € yHIKaJIbHHMH, YHIBEpCaIbHUMH, KPOC-
KYJBTYPHUMH, MYJABTUILTIKALIHHIMHI B3a€EMOISIMU Y KYJIBTYPHO-KPEaTHUBHOMY IIPOCTOPI.

BoxHouac HOBaTtopchbkMM OadeHHSM y KyNbTYypOJIOTIYHINH OyMIi € — peasizaiis
SKOHOMIKH Bpa)KeHb, B OCHOBI sIKOT KOHBEPTALlist eMOLIiHOI CKJIaJ0BO1, BIAIOBIIHOI aTMOChepu
Ta IOYYTTIB Bil KPEaTHBHOI AiSUTBHOCTI KpEaTHBHUX Xa0iB. BaroMy pons y cTBOpeHH1 BpakeHb
BIJTAIOTh €CTETHIN, KA MOXKE CTBOPIOBATH IHIIY PEATbHICTH aTMOC(EpPOr0, iHTEpP €POM,
3BYKaMH 1 3aMaxaMH, BUKOPHCTOBYIOUH yCi BIIIyTTS JIONUHY. besnocepents ydacTs y HAX
CTBOPIOE BapiaHT HABYAHHS, IKUH M IKPIILTIOE BArOMIlINii eMomiiiHui 38’5130k [5, c. 120-123].
ExoHOMiKka BpayKeHb HHHI € PYIIiEM PO3BUTKY Ta KOHKYPEHTOCIIPOMOXKHOCTI sIK Oi3HeCy, TakK i
MICT, KpeaTUBHHX Xa0iB 1 KpeaTHBHUX iHIYyCTpiif 3arasoM. OCKUIBKH «CHOTO/IHI JIIOIY 3HATHO
OlibIe MParHyTh OCOOIMBUX BpayKeHb, SIKi 3a11aM’ sITatoTh HaJoBroy |5, ¢. 120-123]. B ocHOB1
sIKOi chepa eMOLIH i BpaykeHb uepe3 KyJIbTYPHO-KpeaTHBHi TpaHcdopmartii.

Ha migTBepukeHHS IyMKM HaBe#eMO pe3ylbTaTH —Crempoekry  «Kymsrypa:
[epesaBanrakeHus» (pazom 3 mpoektom The Ukrainians ta Council Ukraine B pamkax
nporpamu Creative Enterprise Ukraine 3a mporpamoro House of Europe) mokazamm, 1o
CyJacHUH YKpaiHCHKUH KyJIBTYPHUH IPOMYKT B OUIBIIIN Mipi acOLIIOEThCS B YKPAIHIIB
i3 My3WYHOIO 1HAYCTpi€lo, KiHeMarorpaoM, JITepaTyporo, >XMBOIHCOM 1 TeaTpoM. Y
JIOCITI/DKeHHI 9iTKO BCTAHOBJICHO, 110 SIK MOJIO/Ib, TaK 1 JIITHI JIFOJM MPArHyTh OTOYHTH ceOe
OUTbIIIe KYIBTYPHHMH IIEHTpaMH Ta OCEpENKaMH, MaHCTEpHSAMH, CyJaCHHMHU My3esIMH,
ne © BOHM MODIIM CIUIKYBaTUCh 3a momiOHMMu iHTepecamu [2]. CIymIHO 3a3HaYMTH, IIO
HHUHI KpeaTHBHI XaOW B YKpaiHi 31eOUTBIIOrO Opi€HTOBaHI Ha (OPMYBaHHS CHUIBHOTH
KpeaTopiB (TBopIiB). MicIii, Ieé CTBOPIOIOTH MEAIAKOHTEHT, PO3BUBAIOTH JIU3aiiH, MUCTEITBO,
3aCTOCYHKH, COLIiaIbHI Ta €KOJIOTiUHI IPOEKTH [2] Ta BIAKPHBAIOTHCS MOXIMBOCTI peatizawii
KyJIBTYPHO-KPEaTHBHUX iHII[IaTHB.

AHaii3 MpaKTHYHOTO JIOCBIAY TMOKA3ye, M0 Y OUIBIIOCTI BUMAJKIB KpeaTHBHI XaOu
PO3MIIIYIOTECA HA TEPUTOPISX MOKUHYTHX 3aBOAIB, BEIUKHUX IPOMHCIOBHX HiIIPHUEMCTB,
(hOpMyIOUH BiZIKPUTI IIPOCTOPY JAOCTYIIHI JUIs YCiX Oakalounx. PeTpocrexTHBHUMIA aHai3 1ae
MOXXITMBICTB y3arajlbHUTH TisUTbHICTh KPeaTHBHUX Xa0iB depe3 pi3Hi KpeaTHBHI iHIIaTHBY, Bi3il
Ha MaifOy THE, HANPSIMU KYJIBTY pHO-KpPEaTHBHOI NisITbHOCTI, MacIITabHi IpoekTu. J1o mpHkiamy,
y JIpBOBI LIiKaBUM € JOCBi AiSUIHOCTI KpeaTHMBHHX IpocTopiB «®Dadprka moBumiay,
«KpearuBHumii kBapTan»; B [Bano-®PpaHkiBebKy «IIpommpuiam i3 mepeTBOpeHHIM Horo
Ha Xa0 TBOPYOCTI Ta Mi3HaHH:; y PiBHOMY MarryBaHHS KYJIBTypHHX i TBOPYHX iHIIIaTHB
3 METOI0 CTBOpPEHHs KpearuBHOro mpocrtopy. llle B Ykpaini po3suBaetbcs Mepexa [T-
kxoBopkiHTiB mig 6penzom iHUB. IlenTpoMm TspKiHHS 171 KpeaTHBHOTO Kiacy B Kuesi €
Apr-3aBon «IInmardopmay 3 0OZHONMEHHUM KOBOPKIHIOM. XpecTOMaTiiHUM Uil CTOJIUIIL
€ kpearuBHUi mnpoctip Ilkonn ykpaiHCBKOro mHiANpHEMHUNTBA (IIMPIIE BigoMa SIK
«Yacomuc». — Pesl.), OCKIIBKH 3aKJIaB CTAaHJAPT OCBITHIX MPOEKTIB, IO PEali3yFOThCS
B moxiOHux ocepenkax. MakTudHO 3 IHOTO cepepoBuina moctaB Reinvent VDNH,
(pOHTMEHOM SIKOTO € CIiB3aCHOBHUK «Yacommcy» mianmpuemens Maxkce Skosep. Otrxe,
MacmTaOyBaHHS KPEaTHBHUX MPOCTOPIB i PO3BHTOK OCBITHIX IHII[IaTUB JArOTh LIAHCH
Ha 3MmiHy cutyauii [17]. Cepen HallOLIbII SICKpaBUX KpeaTHMBHUX XabiB, L0 peati3yloTh
KyIIBTYPHO-KPEaTHBHI NPOEKTH BHOKpeMHMO Taki, sk: JloxkeHko-LlenTp, Mucrenpkuit
apcenan, Urban CAD, IZONE, Dnipro Center for Contemporary Culture, DRUZI, LEM
Station, Carbon Ta iHii. 30cepesrMo yBary Ha JesSKHX i3 HUX OLTbII AeTabHille:

—  Jlosocenxo-Llenmp (Hationanbhuii tieHtp Onekcannpa JI0BKEHKO), HAWOLTBIIHI
KiHOapxiB YKpaiHH, Ha TEPUTOPIT IKOTO CTBOPEHO IHHOBAIIHHMI KpeaTHBHHI Xa0. JJoBKeHKO-
LenTp — 11e KpeaTHBHUIA IPOCTIP, 110 00’ €IHY€ He3aJIeKHMUI Tearp, hecThBa KiHO, BUCTABKH,
eKCITepHMEHTAIbHI KOHIepTH, My3eil kino, CueHa 6, KiHOJEKTOpii, KpeaTnBHi J1aboparopii
[12;15];
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— Mucmeyvkuii apcenan, QrarmMaHcbka yKpaiHChKa IHCTUTYIISL KyIBTYpH, IO
IHTerpye pi3Hi BUAW MUCTETBA, OCBITH Ta HOBOI KyJbTypu. KpeaTnBHMIA IPOCTip CIIpUsHHS
MOJIepHi3aLiil yKpalHChKOTO CYCIiJIbCTBA Ta iHTerpanii YkpalHU 10 CBITOBOTO KOHTEKCTY,
CIMPAIOYNCh HA IIHHICHUH MOTEHIian KylbTypH. 3abe3nedye miargopMy B3aeMomil 3i
CBITOBOIO KYJBTYPHOIO CIUJIBHOTOIO 4epe3 CIHiJIbHI KYIbTypHI NPOEKTH, IHTETpye Ta
PO3BUBAE Pi3HI HANPSAMU-TA00PATOPii MUCTELTBA Ta KYJIBTYPHO-KPEaTHBHI IPaKTHKH [ 14;
15];

— [ZONE, xpeatuBHMII Xa0 Ha TEpHTOpii CYTHOPEMOHTHOTO 3aBOAY, Micie, Jae
HaIlOBHEHE KPEaTHBHHMMH iHIlliaTUBaMH Ta KyIbTYpHHMH mofisimu. Lle ycmimmwmit mpocrip,
SIKAA CTaBIITh y NMPHKIIAJ HA KPEAaTHBHUX CECisSX, BOPKINIOIAX, JIEKIIsX Ta JIabopaTopisx
[16]. 3ayBakmmo, 110 Iie OAMH i3 MEPIIMX KOBOPKIHTIB KPEaTWBHUX 1HAYCTpid. Y cBOIH
TISUTBHOCTI  KPEeaTHBHUI TPOCTIp HACHYSHWI 3yCcTpidaMy 3 ILiKaBUMH OCOOHCTOCTSIMH,
BiOyBa€ThCSl CHIBIpamsl 3 Kpearopamy UL PO3POOKH IIpOrpaM pO3BHTKY KpEaTHBHHX
iHayCTpiid. BinOyBaroTecs iHHOBaMLiHI HABYAIbHO-KPEaTUBHI MPOEKTH, 30KPEMa: Y CHIiBIpaIl
3 Bpurancbkoro pagoro BitOyBamch 3ycTpidi y pamkax nporpamu Kypeis Creative Enterprise,
pazom 3 xorreramu 3 NIICE — Creative Management Camp, y TBopuiii B3aemoxii 3 Goethe-
Institut — ¢pecTuBaNi, peanizamis KpeaTHBHUX cTapTamis [15; 16];

— Dnipro Center for Contemporary Culture, KpeaTHBHHIA MPOCTIP 3 OCHOBHOIO Bi3i€l0
OCMUCIIEHHS BJIACHOT iICTOPHYHOI Ta KYJIFTYPHOI CIIaIIHHY, (OpMyBaHHS HOBUX CMHCIIIB
1 Mi}iB, OTpUMaHHS TOJIOCY B KOHTEKCTI MIKHAPOAHOI CHITBHOTH Ta IHTETPYBaHHS y
m100a bHUI KyJIBTYpHHUI mporiec. HampsiMu mismbHOCTI: HOBI TEXHOJIOTII, Melia, Teatp,
cydacHe MHUCTENTBO, HehopMabHa OCBiTa. KpearTuBHHI MPOCTip pearnizye MiKHAPOIHY
CHBOpAIO, JOCIiIKEHHS MiCLIEBOIO KOHTEKCTY, TOCUJIEHHS MiChKO1 TBOPUOi CHIIBHOTH,
oOMiHY JOCBiJIOM, BMHHKHEHHS KOJOOOpAIii KyIbTYpHOIrO IOTEHILIally MicTa MiX
MUTIISIMH, HAyKOBIISIMH Ta MignpHeMIsimMu [13; 15];

— Urban CAD,xpeaTuBHUI IPOCTIp A€ OCHOBHOIO I7IE€10 € PO3LIMPEHHS MOXKIIMBOCTEH
Ta 30UIBIICHHS YaCTKN KPEaTHBHUX IHIYCTPii B €KOHOMIUHIH, KyJIBTYpHIl Ta COLianbHii
ctepax. OCHOBHI HampsMH: JIU3alH, OCBiTa, My3HKa, apXiTeKTypa, MHCTENTBO i KiHO.
[Inatdopma peanizye KOMyHIKaIlifo Mk KpeaTUBHIM O13HECOM, BIIAIOI0 Ta HABYATIbBHUMH
3aKJIaaMu 3aUIs PO3BUTKY KpeaTUBHUX iHAycTpil micta [10; 15];

— DRUZI, BinkpuTHil KpeaTHBHMI TIPOCTIp U TPOMAJCBKMX iHiriaruB. Micle,
JIe Peai3yloThCs KYJIBTYpPHO-KPEAaTHBHI IPOEKTH, IHIIAaTHBH; 1€ CTBOPEHO MOXIIMBICTH
KOXKHOMY OyTH 00010, BIJIbHO TBOPHUTH, PO3BUBATHCH i BTUIIOBATH CBOI i€l B )KUTTS CIIyXaTH
LiKaBUX JIIOJEH 3 yciel KpaiHW i 3-3a KOPJOHY, CIIIKYBAaTUCS 3 APY3sIMH, TPaTH 3 HUMU
B irpH, TpaTH Ha MY3UYHHUX 1HCTPYMEHTAaX, MPOBOIUTH PETETHIIi CBOTO TYpTY, CHiBATH
i TAHIIOBAaTH, IMBUTHUCS SIKiCHE KiHO Ta Oararo-Oararo iHmoro. II{oTikHS mpoxomsTh
PI3HOMAHITHI 3aXOIH: JICKIii, TPEHIHTH, MaliCTep-KIacu, KOHIEPTH, KIHOIOKA3H, IrpH,
3i0panHs Ki1yOiB 3a iHTepecamu, pemerumii [11]. Ilonpu me 3anmmmaerbes mpobiema
PO3BUTKY KPEaTUBHUX NPOCTOPIB Yepe3 BiJCYyTHICTh JEP)KaBHOTO MEXaHi3My CHPHSIHHS
KpEaTHBHHX IHILIaTHB, PO3BUTKY KPEaTHBHOI MEpeKi Ta MapTHEPCTB, 10 3a0e3nedyBann
0 peai3aliro KpeaTHBHUX IIPOEKTIB, CTBOPEHHIO pOOOYHX MICIlb, 3aITyCKy iHHOBALIIHHUX
KyJIBTypPHO-KPEaTUBHUX IOCIYr i TPOIYKTIB, PO3BUTKY KPEaTMBHUX TAJAHTIB, KPOC-
KyJNBTYpHil B3a€eMOZii, PO3BUTOK KPEaTUBHUX 1HAYCTpIill 3arajgoM.

Bonnouac 3a3HaunMo, mo MiHicTepcTBO KyAbTYpH Ta iH(GOPMAIiifHOT HONITHKH
npaiorouy Haj CTparerielo po3BUTKY KPEaTHBHMX iHIYCTpil, B OCHOBI sIKOT HapaTHBU
«any#, >xuBH, Oyayi» K €AHICTH MUHYJIOTO, TEHEPINTHBOTO 1 MaOyTHHOTO YKpaiHCHKOT
KyJBTYPH Ta ICTOPii, BUSHAYMIIO OJHUM 3 IPIOPUTETIB HASABHICTh MO KPEaTHBHUX Xa0iB
CHpsIMOBaHHMX Ha KpeaTHMBHUH Oi3HEC Ta PO3BUTOK KYJIBTYPHO-KPEATHBHOTO IHPOCTOPY
Vkpaian [9]. KonnenryanbHa MOIenb KpeaTHBHUX XaliB CIPHATHME KpPOC-KyIbTypHIil
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B3a€MOIii KpPEeaTUBHHUX CEKTOpPIB, IMPOCYBAaHHIO KPEATWBHHX iHIIIaTWUB, (opMyBaHHIO
IHCTPYMEHTIB i MOJeNi PO3BUTKY, HMiATOTOBKH KYJIBTYPHHUX MEHEIPKEpiB, GOpPMyBaHHIO
eekTHBHOI IaThOpMH B3aEMOMIl, IO CIPUATHME peaii3alil MyJIBTHIUTIKaliifHOro
e(eKTy KpeaTHBHUX IHIYCTPiil.

3BicH HEOOXiAHICTH CTBOPEHHS KpeaTuBHHX IuiaTdopM, ski 00’€qHAIOTH
iHTepecH y Tpoleci KOMILIEKCY B3aeMOIT MK Iep)kKaBHUMH IHCTUTYLISIME — TPOMaJICEKUMU
OpraHi3aIisMI — i IIPHEMIIMH KPEATUBHOTO CEKTOPY — MHUTIISIMH — TBOPYUMH OCOOHUCTOCTSIMU
i cokuBadamMyl. TAKUM YMHOM, 3MiHH KYJBTYPHO-KPEaTHBHOTO CEPENOBHIIA BIUIHBAIOTH
Ha ()OpMyBaHHS HOBUX LIHHOCTEH, 1110 CTBOPIOIOTHCS B KPEATUBHUX IIPOCTOPAX.

Cepen npoaHasi3oBaHOTO MaTepiaiy € NPUKIAAN KPeaTHBHUX XaliB, 110, Ha JKallb,
3a3HaJIM HUILIBHOTO HAaagy PALIMCTIB 1 BTPATHIM MOXJIMBICTH peaji3amii KpeaTUBHHUX
ininiarus. [Ipore, My mupo Bipumo B 3CY i B Te, 1110 32 JOIIOMOT'OIO CBITOBOI KpeaTHBHOT
CIUTFHOTH TICTIS IEPEMOTH BCe BIIOYAYEMO 1 po30HMBaTHMEMO IIIe 3 OUTBINOT 1HIIIaTHBOKO
KyJBTYpHO-KpeaTHBHU mpocTip. Bee Oyne Ykpaina!
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Kynbryposnoriynuii ananiz erHorpagiusoi nispHocTi [Tana UyGuHCHKOTO BapTo
3/1MICHIOBAaTH B KUIBKOX KJTIOYOBUX HAIPSIMKaXx:

*  XapaKTEepPHCTHKA KYJIBTYPHO-ICTOPHYHUX Ta (PiT0cO)CHKUX yMOB CTAaHOBJICHHS
[MaBna UyOMHCHKOTO SIK BU3HAYHOTO eTHOrpada;

*  XapaKTepHUCTHKa KyJIBTypHOI OCOOMCTOCTI MOCTiJHMKAa Ta HOTro TBOPYUX 1
npodeciiHuX 3B’S3KiB.

* BH3HAYCHHS HOrO HAyKOBOIO JOPOOKY B CBITOBOMY Ta HalliOHaJbHOMY
KyJBTYypPHO-ICTOPUYHOMY HPOILEC;

1. Cranosnenns [1aaa UyOMHCBKOTO SIK TaJIaHOBUTOTO eTHOTpada BinOymocs mifg
Jac Horo 3aciaHHs 10 ApxaHreiabcbKol ryoepHii 1862 poky. Tam BiH 30upaB i aHanizyBaB
eTHorpaivHi JTaHi, CTAaTUCTHYHI MaTepianu, MmoOyT 1 MISUIBHICTH KOPIHHHX HapomiB
nanexoi miBHoui. Moro maykoBi po6oTH moexHyBamM B cobi He ymme erHorpadiumi, a
i CKOHOMIiYHI Ta CTaTHUCTHUYHI AaHi, skuM [laBmo UyOuHCHKHI HagaBaB HAyKOBOTO
OCMHCIICHHS # OOIpYHTYBaHHS. Y CBOIX KPa€3HAaBUMX HAYKOBHX PO3BIJKAaX TOTO Hacy
UyOHHCBKHIA 3a1I09aTKyBaB TEPMiH «apXaHTeIbChKO3HABCTBOY.

Kpim nuranp ernorpadii IlaBmo YyOuHcbkuit Oarato wacy mpuainss oOpoOui
CTaTHCTUYHUX JAHUX OO JKUTTSI HAaCeJIeHHs MIBHIYHUX perioHiB Ta Pocilickoi Immepii
3arajiomM, a TaKoX PO3BUTKY KYJIbTypHO-OCBITHBOI Tay3i — 30MpaB KOIUTH Ha BiIKPHTTS
ILIKiJI, OpaB aKTHBHY y4acTb Bif3HaueHHi 100-piuHoro roBinero nam’sti M.B. JlomoHOCOBa
TOILIO.

Ilicnsa 3acnanns [laBmo UyOHHCHKUI IOBEpTA€ThCS A0 YKpaiHU DIHCHUM WICHOM
Pociiicskoro reorpagivHOro TOBApHCTRA i3 BKIMBUM 3aBIAHHS 3aBIAHHIM — 31HCHUTH
eTHOrpagivHO-cTaTHCTHYHI excnequii B IliBgenno-3axigHoMy kpai, ToOTO B YKpaiHi.
Tyt ioro HaykoBa 1 KyJIBTYpPHO-IIPOCBITHUIIbKA iSUIBHICTD BiZOYBA€ThCS B yMOBAax
3pOCTaHHS CyCIHIIBHO-IOJIITHYHOI aKTUBHOCT] YKPaiHCBKOT 1HTEireHIii.

IMouarok nporecy cranosnenss [lasna [TnatonoBnaa UyOHMHCHKOTO SIK aKTHBHOTO
TPOMAJICBKOTO [isiYa Ta «HAI[IOHAJIBFHO CBIIOMOTO» YKpaiHII TaKoK NpUIagae Ha
nouarok 60-x pp. XIX cr., siki cTal CBOEPITHUM PYyOEKeM y CyCHIIbHO-IIOIITHIHOMY
xuTTi Yikpainu. Ile mos’s3aH0 3 THM, IO HOBA TeHEpAIis 'POMAJICHKHUX JisUiB, ceper
sxux Oyna i mocrars IlaBma YyOuHCHKOTO, 3amovaTKyBaja 3apOKeHHS SKICHO HOBOTO
TUTY HaIliOHAILHO-BH3BOJIbHOI OOPOTHOHU, 30KpeMa BiJICTOIOBaHHS iei HalliOHATBHOTO
BiZIPOJKEHHS. YKpaiHCBKI ICTOPHKHM Ta eTHOrpadu TOro 4acy aKTHBHO IPAIfOBAIN HaJ
0OTpyHTYBaHHAM KOHIIENIIH iCTOPHYHOTO CTAHOBICHHS Ta PO3BUTKY YKPaiHCHKOI HAIii.

2. Ernorpadiyna nisutbHicTh [laBma YyOMHCHKOTO CIIPOBOKYBaja LIy XBHIIIO
AKTUBHOCTI YKPaiHCHKOI IHTEIIIeHIIiT 10 BUBYEHHS iCTOPIi, KyJIbTypH Ta TOOYTy YKpaiHIIiB
B KOHTEKCTi HAI[iOHAJILHOTO BiIpokeHHs. Ha Hioro 3aKimK 10 TPOMaJChKOCTI MOCTIPUATH
B YCHIIIHOMY JOCIHi/DKEHHI YKpalHCBKOTO HapoAy IUIIXOM HaJCHIAHHSA HasBHUX
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MarepiajiB eTHOrpagiuHOTO XapakTepy BigpearyBaja Oilblla YacTHHA HaliOHAJIBHO-
cBioMO1 rpoMajachKocTi. CTYyIeHTH yHIBEpPCHUTETI OpraHi3OBYBaJM MiHI eKCIIEAWII] y
CBOT pifIHI cea T JOCTIHKEHHS MiCIIeBOT KYJIBTYPH, @ HAYKOBIII JiCTaBaIH CTapi 3aucH
KiJIbKapiYHOI JaBHUHU 200 30Mpajy HOBI.

Ictopiorpadiuni mpami IlaBma UyOuHCBHKOTO BiOOpakaloTh Pi3HOOIYHI ACTIEKTH
TOrOYaCHOTO KyJBTYPHO-ICTOPUYHOIO IpoLecy. Y CBOiX HAayKOBHX IpallsiX BiH IOCTa€
(ONBKIOPUCTOM 1 €THOTpaoM, I'POMAACHKHM 1 IPOCBITHHIBKHM [isdeM, aKTUBHUM
YYaCHHUKOM YKPaiHCBKOTO HAIliOHaJIBHOTO PYXy BiIPOUKEHHS.

KnrouoBoro 3aciyroro erHorpadiuHoi misimbHOCTI [laBma YyOGHHCBKOTO B
KyJIBTYypOJIOTIYHOMY KOHTEKCTI CTAHOBJICHHS YKpaiHChKOI Hamii CTanxo CTBOPEHHS
BEIMYE3HOI HAyKOBO-OOTPYHTOBaHOi 0a3W  KyAbTYpHHX MaM STOK Ta  OIUCIB
eTHorpaiuHMX SIBHII, [0 MiATBEpMKyBajda camoOyTHICTH YKpaiHH B Mexax Il
eTHorpaiuHNX 3eMenb. baratoromue 310paHHS HOro TBOPIB MICTUTH y3arajJbHEHi JaHi
1010 caMOOYTHOCTI MOBHOI, COIIIO-HOPMAaTHBHOi, 3BHYA€BOi, OOPsIOBOI, MYXOBHOI
i MarepiajbHOI KyJIBTYpH YKpaiHChKoro erHocy. IlaBno UyOuHCHKHMI 3yMiB MoOKa3aTé
KyNbTypy YKpaiHIIB B 1i 3araJbHOHALIOHAJIBHINA €JHOCTI Ta PErioHAIFHOMY PO3MAITTI.
[Iparayun BiACTOSTH TpPaBO YKpAiHIIB HAa BU3HAHHSA HANiOHAJIBHOI CaMOOYTHOCTI,
BHOKPEMHTH 1X B KyJIBTYPOJOTIYHOMY IUIaHi 3-IIOMDK IHIIMX CJIOB’SHCHKHUX HapOiB,
IMaBno UyOuHchbkuii HamaraBcsl 3AIHCHHTH Halmmpnry ¢ikcaiilo Ta OIPWIIIONHEHHS
SIBHIL KyJIBTYPHO-€THOTPa(iqHOI KyIBTYypH SIK aKyMyJIATOPiB 03HAK €THIYHOCTI.

3. Mocrarp [laBna UyOMHCBHKOTO SIK BUEHOTO-eTHOTpad)a € OIHI€I0 i3 KIFOUYOBHX
cepen HaykoBIiB XIX CTOMITTSL.

[TaBno YyOuHCHKHI CTaB MEPIINM YKPaiHCBKHUM €THOTpadoM, SKHH y3aralbHHB
3HAHHS I0JI0 ETHOKYJIETYPHOI €THOCTI YKpaiHuiB. Kpim Toro, 3HauHa yacTrHa ioro npaus
MIPUCBSYEHA JOCHIIKEHHSM eTHOrpadidHUX OCOONMBOCTEH KYNIBTYpH HalliOHAJBHUX
MEHIINH, 110 TPOXXHUBAIOTh HA TEPUTOPii YKpaiHU — €BpeiB, NOMSAKIB, BETUKOPOCIB.

EtHorpagiuni nocmimxenns Ykpainn [laBma UyOWHCHKOTO TOPKAIOTHCS TaKOX
HAayKOBHUX IUTAaHb aHTPOIOJOTIi i KynbTypoJIorii, eTHOIICHXOJIOTIi: 30KpeMa HayKOBeLb
y3araJIbHUB y CBOIX NPALLIX PHUCH XapaKTePOJIOTil, pUTaMaHHi IS yKPaiHCHKOTO €THOCY:
MEJIaHXOMIHHICTh, TSOKIHHS 10 aOCTPaKTHOTO MHCJICHHS, €MOIHICTh, AEMOKPATH3M
TOIIIO.

Baromuii BHecok UyOMHCHKHI 3pOOHMB TakoX y PO3BHTOK eTHOTpadiuHHX
JMOCTIUKEHb  IHIMUX  HAI[IOHAJTBHOCTEW, 30KpeMa JOCHIAMBIIM  aHTPOIMOJOTIUHI
B3a€EMOBIUIMBH CJIOB’STHCHKOTO HaCEJIEHHs yKPaTHCHKHX 3eMelIb Ta IPEACTaBHUKIB ypao-
aNTaiCchKoi Ta ipaHCHKOT CITIIBHOT.

ITaBno YyOuHChKMii — BupatHUH eTHorpad, sKWil WigHIC Led HanpsIMOK
nociimkens y XIX CTOMTTI 10 HayKoBOro piBHA. Moro poGOTH OXOIUIIOBAIM HE JIHIIE
KYJBTYPOJIOTIUHI aCIIeKTH KUTTSA HApOAiB, IO BiH AOCHIIKYBaB, a i TICUXOJOTiI0, TTIOOYT,
KyJIBTYypPHO-ICTOPUYHI Ta IPUPOHI YMOBH iCHYBaHHs, CTATUCTHYHI PO3BIIKH 1 €lIEeMEHTH
IICHXOJIOFYHOIO T4 AHTPOIOMETPHYHOTO aHaNi3y. Moro Ge3 nepeGilblIeHHs HA3MBAKOTH
HAyKOBHM IIOJIBIDKHUKOM, a/pke UyOMHCHKHI 3yMiB MiTHATH eTHOTpadilo Ha SKICHO
HOBUIi{, HAYKOBHH PIBEHB, IIO MOCTYKHJIO ITOIITOBXOM JIO MPOOYIKEHHS HAI[lOHAJIbHOT
CBIZIOMOCTI YKpaiHIIiB, BICBHEHOCT] y CBOil HalliOHAIBHII aBTCHTHYHOCTI.
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POJIb HE3AJIEJXKHOI'O TEATPY Y KYJBTYPHIN JUIIJIOMATII

Cenodeuvkuit Anopiii Bnaoucnaeosuu,

acnipanm Kagheopu KyIbmyponozii ma MisCKyIbmypHUX KOMyHIKayiil
Hayionanvnoi akademii kepienux xaopie kynemypu i mucmeyms, Kuis,
sendetskyy@gmail.com
ORCID: 0000-0001-6821-1785

Haykosuii kepisnux —
Odok. kymemyponoeii, npo. I1. E. 'epuaniscvka

BropraenHs MOCKOBUTIB Ha TepUTOpi0 YKpaiHU Ta Pi3HOMaHITHA peakilist KpaiH
Ha BOEHHI [Iii BUPA3HO IEMOHCTPYE cIa0bKi CTOPOHU y CYYacHil JUIIIOMATii i BOXHOYAC
CIIOHYKA€ JI0 MOCHJICHHS NPEBEHTHBHHUX 3ac00iB Ul €()eKTHBHOCTI MIXIEPKaBHOTO
Jajory, TONIyKY HOBHX KyJIBTYpHO-IOJNITHYHHX MOJENIeil MHpPHOTO CIIiBICHYBaHHS
HapoziB. MiniTapHa, oIiTHYHA i eKOHOMiYHA MiATpUMKa YKpaiHU HU3KOIO KpaiH CBITYy y il
BU3BOJIBHIN O00pOTHO1 CYyNPOTH OJJBIYHO BOPOXKOTO MIBHIYHOTO CYCiJja YHAOUHIOE aKIIEHTH
JUIUIOMAaTHYHUX CTOCYHKIB. Ha3BaHi persiii eeKTHBHO MOKPAIIyIOTh B3a€EMOPO3yMiHHS
MDK THMH JAepXKaBaMH, sKi IparHyThb MHpY, Oe3meku Ta mponBitaHHs. Hemix eMHUM
aCIIeKTOM JOOPOCYCiZICTBA € KYJIbTypa Ta KOHCTPYKTHBHUIA Jiaior ii mpeacTaBHHUKIB.

KynerypHa pumiomarii — cdepa IiSUIBHOCTI, B aKTHBI SIKOi 3aKiajeHi
peTpe3eHTaTHBHI 3aX0H, IO IPOIATyIOTh JICPKaBy, IOKPAIIYIOTh ii CBiTOBUH iMiIK. Y
TaKUX MDKHAPOJHUX AKLIsIX OEPyTh yIacTh HE TUIBKH YPsI0Bi 0QiliiiHi MpeaAcTaBHULTBA
KpaiHu, a I He3amexHi IHCTHTYHii. AJPke OCHOBHOIO METOI0 CYYacHHX MpPaKTHUK
penpeseHTanii JepKaBH € CTBEPPKEHHS 3aralIbHOMIOACHKHUX LIHHOCTEH, MpomnaryBaHHs
0COOJIMBOCTE} €THOCY Ha TJ1i II00ai3aliifHOro MpoLecy, NPeACTaBICHHS eKCKIIIO3UBHUX
KyJNBTypHO-MHCTEIIBKAX Han0aHb, HaBiTh JEMOHCTpAIli IHIWBIAyaJbHUX JIOCATHEHB
IpoMasH.

BoenHi nopil 3aiMIaloThCs 3HAKOBUMH BiIMITKaMu (a3 B €BOMIOLIT KyIbTypHOT
nuromarii. 1i monepenns dasa akTuBHO posBuMHYyNacs micas Jlpyroi cBiToBoi BiitHu.
B3aeMopo3yMiHHA COIliyMy B HOBOMY MOJITHYHOMY CEpPENOBHUINI HA T MEPEPO3MOALTY
o0ami3alifiHuX BIUIMBIB HAAJCP)KaB CTal0 TOCTPO AaKTyadbHUM. AMEPHKAHCHKHUI
JOCIIAHUK Iboro siBuIa M. KaMMiHIC BU3HAYMB KyJIBTYpHY JUIUIOMATIIO, B OCHOBI SKOT
€ «0OMiH IyMKaMH, iH(OpMAIli€lo, TePEKOHAHHAMH Ta HIIMMHU acTeKTaMU KYIBTYypH 3
METOIO 3MII[HEHHS B3a€MOPO3yMiHHs» [4, c. 1].

3 Teopil MIKHAPOJHUX BiJHOCHH BiJIOMi JEKiJIbKa TEOPETUYHHUX MIiIXOJIB JIO
PO3YMiHHS CEHCY KyJBTYPHOI TUIIOMATI1: Ha OCHOBI peaji3my, Heopealizmy, J1ibepaizmy
Ta Heonibepaini3Mmy. B ocHOBI cyuacHOl KyabTypHOT AuIIoMaTii JIeXuTh HeomibepaibHa
xoHuenuis Jx. Has, sikuii mopiBHIOBaB HEOPEANTICTHYHY «TBEPAY CHIIY» 3 30BCIM IHIIMM
HabopoM (akTopiB, sIKi BiH HA3BaB «M SKOIO CHIIOIO» (3AATHICTH (HOPMYBATH yIIOA0OaHHS
inmmx) [8, c. 5]. Ha moBexiHKy iHIIMX MOXKHA BIUIMHYTH TPhOMa CIIOCOOAMU: 3arpo30i0
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IIPUMYCY, MOTHBALI€I0 YK 3000B’S3aHHIMH, SKi 3MYNIyIOTh iHIIMX Oa)kaTH TOTO, YOTO
xoue imimiarop mii. HaiiromoBuimie, mo miGepanpHUN igeanizM 3aMiHHB peasliCTUYHY
KaTeropito KOHQJIKTY Ha MparHeHHs Jiep)kaB JO0 MHUPHOTO CIHIBICHYBaHHS, IO CHPUSE
e(eKTHUBHII criBmpari.

MixxHapoaHi BITHOCHHM JOCTYIHI HE JIMIIE JCp)KaBHUM OpraHaM BJaIdl — BOHHU
TaKOXK OXOIUTIOIOTH TPOMaJH, MDKHAPOIHI iHCTHTYLIi Ta mpuBaTtHHX ocib. Kpim Toro,
IUIIOMATHYHI BITHOCHHU — 3 OTHOTO OOKY 3aJIeXHi BiJl MONITUYHOI TO3UIIIT BIaau Ta/
a00 BOJIi TPOMA/ISH KpaiHH, 3 1HIIOTO — € BXKJIMBUM 1HCTPYMEHTOM IIOIIYKY KOMIIPOMICiB
Ta B3a€EMOPO3YMIHHSI.

Y MiDKHapOIHOMY KyJIBTYPHOMY Iiajio3i 0coOlMBe Micle cepell 0arathboX BHIIB
MHUCTEITBa 3aliMa€ TeaTpasibHO-CLIEHIYHA AisTIbHICTh. TeaTpanbHe MHCTEITBO, MOPSL
i3 JiTeparyporo Ta 00pa30TBOPYUM MHCTELTBOM, € UyTIIUBHM €MOLIHHUM iHIAUKaTOPOM
COLiallbHUX HACTPOIB, Yy TOMY YHCII ¥ OpraHiB Biaau KpaiHH, a TaKOX CBITYECHHIM
BXJIMBHX IOl y 3araJbHOMY Ta OKpeMoMy IutaHi. EBomrowist TeatpanbHoi Tpaauii,
BJIACTHBA KOXXKHOMY €THOCY, SIKHH KyJIbTHBYBaB i IPOJOBKYE PO3BHBATH L0 Taly3b
CIIEHIYHOTO MHCTENTBa. Ykpaina Ta [Tombia He € BUHATKAMH, OCKUIBKH IIPEICTABISIOTH
BHPA3Hi, YCTaJCHI TPAAULI] KyJIbTYPHOI AUILIOMATI].

[MomepenHiii aHanmi3 yKpalHCHKO-TIOJBCHKOTO JiaJiOTy HAa OCHOBI TeaTpalbHHUX
MIPAaKTHK BXKE€ MPOBOAMBCS aBTopoM Te3 [1, c. 25-28; 2, c. 26-28]. Ommax odiniiianx
iHTepHeT-IDKepeT TeaTpajbHUX YCTaHOB HENOCTAaTHBO BiJOOpa’ka€ BCTAHOBICHI MIiX
HUMHU KOHTAKTH, OCOOJMBO IHTEHCHBHICTh IXHBOI y4acTi B KYJIBTYpPHIH AMIUIOMATIi.
Tomy mocrae rimoresa, 0 HEIHCTHTYLiHHI (He JepKaBHi) TeaTpH y MIKXHAPOTHOMY
KyJBTYPHOMY A1aJ031 AifOTh aKTUBHIIIE Ta e()eKTHBHIIIE.

OyHnaMmeHTanbHi pOOOTH CyYacHUX JOCIITHUKIB KyapTypHOI auruiomartii 1. Todd
[6], k. Has [7, ¢ 89; 8; 9], . ®ocnep-Jltocee [5, c¢. 11-23] Ta iH. MEePEKOHIUBO
CTBEPIUKYIOTH TIPO CyTTEBE 3HAYEHHS KyNBTYpPHOI AMTLIOMATIi. [1 eheKTHBHICTE ToNsTaE
y «M’AKil CHII» — MOMyJsIpU3alii KyJIbTypH, IIHHOCTEH Ta MIKHApPOOHOI MisUIBHOCTI.
Monpasna, 1. CTenboBchKa BKa3ye Ha HEOMIK TAKOTO Aiaory, 30KpeMa Ipo BiICYTHICT
BHMIipPIOBAIBHUX MPHUJIA/IIB IIHOTO SBUINA Ta TOCTIJOBHOCTI Horo mii [10, c. 177-188; 11,
c. 50-72].

BusiB ykpalHCBKO-TIOIBCEKOI KyNBTypHOI AWIUIOMATii B TeaTpalbHHUX MpPaKTHKaX
BHPA3HO LTIOCTPy€e BHCTaBa-Ka3ka «KBiTkoBa KpaMHHYKa» 3a OTHOHMEHHOIO II'€COIO0
Annpis Cennenpkoro. ABTOp TBOpY, OyIydd peXHUCEepoM Ta KepiBHHKOM JIbBiBCHKOTO
Asropcskoro [lpamaruanoro (JIAJT) Teatpy «ScenA8», CTBOPHB CIIEKTAKIIb 3 yIaCHUKAMU
enykauiitHoi TearpanbHoi naboparopii «CITIPOI'PA®y. [Ipem’epa BucTaBu BinOymnacs y
2005 p., 3100yna Xopoli BiAryKH Ta IpecTikHi Haropoau [12]. Jlo TeaTpaibHOro ce30Hy
2021-2022 BrIIIOYHO Ll BUCTaBa HE HoJMIIana perepryapHoi adimmi sk JIAJL Tearpy
«ScenA8», Tak 1 eIyKaLiifHOT MporpaMu TeaTpasbHoi Jaboparopii.

I'pomanceka Tearpanba enykaniiina Tpyna «CIIIPOI'PA®y» 5-6 ksitas 2017 p.
B3s1a y4acTh y MikHapogHoMy ¢ecTuBani MUCTeNTB y Pubnuxy (Pecmyo6nika [Tonbma).
3-momixk Gararbox TBOpumX KoJeKTUBIB «CIIIPOI'PA®) BimznaueHo sk mpodeciiiHuM,
Tak 1 AWTIYMM OHKypi OnHiero 3 HaWBummx Haropon [3]. Busnanus «KBiTkoBoi
KPaMHHMYKM» SIK HAaHKpaIloro TBOPY apryMEHTOBAHO 3aBASKU IOCTOWHIM aKTOPCHKil
rpi KOXXHOTO 3 YYaCHHUKIB TeaTpaibHOI Ja00paTopii, MAIbOBHUYNM KOCTIOMAaM «KBITiB»,
BIAJMM pIlICHHSIM JeKopalliii ¢eepii. HeaOusike cxBalieHHS MIiXHApOTHOI KOMicCil
aZipecoBaHO aBTOPY TBOPY 3a CIOXKET, BIYYHI PEIUTIKH, ITOBYAIBHI MOZEINI HOBEIIHKH Y
coliyMi Ta MO3UTUBHE BUPIMIEHHS KOHQIIKTIB. OCTaHHI TOPEYHO MPOEKTYIOTHCS K Ha
JIOKJIBHUI KJIIMar KaMepHOro KOJEKTHBY, TaK i Ha AUIUIOMATHYHI BiJTHOCHHH IOMDX
JepkaBaMH (aTio3ist KBITKOBOI kpaMHHUKH 10 €Bponelicpkoi YHii). XKypi ocobmuso
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BiZ3HAUMIIO creHapiit m’ecu A. CeHJenbKoro, 30KpeMa 3a yHiBepCalbHiCTh KOPeTryBaHHS
KUTBKOCTI IiHOBHX 0Ci0. YHPOAOBXK JHIIE BOX MICAIIB IIOJCHHOI Mpali TearpaibHOl
naboparopii BIOCKOHAJIOBAIACS aKTOPChKA Ipa, BUBYAINCS PEIUTIKH MOJBCHKOI0 MOBOIO.
I'msamag OyB mpHUEMHO 3aXOIUICHUH YKpaTHCHKUM KOJICKTUBOM, SIKUIl TpaB BUCTaBYy-Ka3Ky
caMme TOJBCHKOI0 MOBOIO. [l rocmomapiB (ecTUBANIO TaKHid BaKIMBHK KyIBTYPHO-
quruioMaTHaHui sxect 3 60Ky «CIIIPOI'PADAY 3a 3a1ymMoM i BTiIEHHSM HOTo KepiBHHKa
JOCSITHYB SICKPaBOTO €(heKTy i BHCOKUX pe3ysbTaTiB.

Bucnosku. Pe3ynprar aHamily TeaTpalbHO-CIEHIYHHUX MPAKTHK eIyKaiiHOi
TearpanbHOi Jaboparopii «CITIIPOI'PA®» Ha mnpukinami BucTaBu-kasku «KBiTkoBa
KpPaMHHYKa) IIePEKOHINBO JOBOIUTH €()EKTUBHICTD HEYPSIOBOI KyIbTypHOI UILIOMATII.
Lle yMOXIHBIIIOE CTBEPAUTH TiMOTE3Y MPO BHCOKY KOMYHIKAI[iI0 HEAEPKAaBHUX TEATPiB y
1o0yoBi YKpaiHCHKO-MOJILCHKOTO KYJIBTYPHOT'O JIiaJIory.
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®IKCAIISA 3VMIOYMHANX MMOCATAHDb HA OB’€EKTH KYJIBTYPHOIL
CHAJIIWHHU SIK BAXKJIMBA CKJATOBA MAM’ITKOOXOPOHHO{
AIJIBHOCTI B CYHACHHUX YMOBAX

Miwenxo Mapuna Onexciiena,
KaHouoam opuoUYHUX HAyx,

3a6i0y8ay i00iny KyIbmypHOi cnaouuHu
ma nam ssmkooxXopoHHoI cnpasu
Inemumymy kynomyponozii HAM Yxpainu,
mishchenko_m@ukr.net

HesBasxarouu Ha Te, 1110 BIIACHE MTOHATTS «I1aM’ ITKOOXOPOHHA TisTIbHICThY Ha JaHUH
9ac He 3aKpilUIeHe Ha 3aKOHOJABIOMY PiBHI, OJHA BOHO JIOCHTB YaCTO BUKOPHCTOBY€ETHCS
B HAayKOBOMY JMCKYPCi y KOHTEKCTi JOCHI/PKSHHs JisUIbHOCTI 3 OXOPOHHM HAlliOHAIBHOT
KynbTypHOI crafmuHu. [Ipy npOMy IIKOM OYEBHAHUM € T€, IO CYTHICHO BOHO €
HalO11bII HAOMIDKEHHM 10 1e(iHILiT «OXOpOHa KYJABTYPHOT CIIaIIIUHNY 1 TAKOXK BKIIFOYAE
CYKYIIHICTH PI3HHX THIIIB 3aX0/IiB, 5IKi CIIPSIMOBaHI1, 30KpeMa, i Ha 3aro0iraHHs 3HAIICHHIO
Ta TOIIKOYKCHHIO BiIMOBIIHUX 00’ €KTIB, 3a0€3MeUeHHS iX (aKTHIHOTO 30ePEIKECHHS.

Buxonsun 3 pi3HOMaHITHOrO BHIOBOTO CKJIAAy Ta CHEOU(IYHUX O3HAK, SKi
npUTaMaHHi 00’ €KTaM KyJIbTYPHOI CIIa/IIIHHH, @ TAKOXK 3 YpaxyBaHHSM 3HaYHOI KiJIbKOCTI
HECHPUATIMBAX YMOB COIIaJIbHO-€KOHOMIYHOTO, OpTaHi3amiiHOTO, YIPaBIiHCHKOTO,
a HUHI i BOEHHO-NIOJNITHYHOTO XapakTepy, iCHye peajbHa 3arpo3a Uil iX iCHyBaHHS B
MarepiaabHOMY CBiTi. be3yMoBHO, 10 03HAa4YeHa 3arpo3a B pa3u MOCHIIMIIACS Bifl IOYATKY
MOBHOMACIITA0OHOTO BiHCHKOBOTO BTOPTHEHHS POCIMCHKOI (eaeparii Ha TEPUTOPIrO
Hamoi JepskaBi. MaroTh MicIie BxKe He JIUIIEe OKPeMi BUIa KK 3HHUIIEHHS 91 YaCTKOBOTO
HOIIKO/DKCHHSI, PYHHYBaHHS NaM’ITOK, a CBIOMa JisUTBHICTB 13 CHCTEMaTHYHOTO
BUMHEHHS YMHCHUX BO€HHUX 3JI0YHMHIB, CIPSIMOBaHMUX Ha I[UTKOBHTE 3HHIICHHS
yKpaiHCbkoi KynbTypu. OJHaKk He BapTo IrHOpyBaTH TOi (akT, 1m0 HOCSraHHS Ha
HAIIOHATIbHY KYJIBTYpHY CIAJIIUHY MaJi Micie i 10 24 mrotoro 2022 poky, aje OLIbIIicTh
3 HUX He HaOyJIM BaroMOro CyCHiJIbHOTO PO3royocy.

3 ypaxyBaHHSIM HOPM YHHHOTO 3aKOHOJABCTBA, SIK 00 €KTH KyJIBTYypHOI CIIaAIINHA
3arajioM, TaK i OKpeMi iX BHIM BH3HA4Y€Hi y SIKOCTI CIEliaJbHUX NPEAMETIB MOCITaHb
pi3HOTO CTyIEHs CyCHIbHOI HEOE3MEeKH — TOYMHAIOYM BiJ HaHOLIBII HeOe3MmeuHHX
KPUMIHAIBHUX 3JIOYMHIB Ta IPOCTYNKIB, 3aBEpUIYIOYM MEHII HeOe3MeuHUMH
aaAMIHICTPaTHBHUMU Ta IHIINUMH Tay3¢BHMH HOPYIICHHIMH.

3okpema, B KpuminansHomy Konexci Ykpainu mependaueHa creriajibHa HOpMa
IIPO BIJIOBIJANBHICTE 332 HE3aKOHHE MPOBEICHHS apXCOJOTIYHUX PO3BIIOK, PO3KOIOK,
IHIIAX 3EMJITHUX YH MiJBOIHUX POOIT Ha 00’€KTI apXeoNOTiYHOI CHAIIIUHK, YMHCHE
HE3aKOHHE 3HUILCHHS, pyHHYBaHHS ab0 MOMIKOMKEHHS 00’ €KTiB KyIbTypHOI CIIaJIIUHN
4y iX 9acTuH (CT. 298); 3HHUIICHHS, NOIIKO/DKCHHS a00 MPHUXOBYBaHHS JIOKyMEHTIB YH
yHiKanpHUX JoKyMeHTiB HarionaneHoro apxiBuoro ¢ougy (cr. 298'); He3akoHHe
HPHUBJIACHEHHS 0CO00I0 3HAN/ICHOTO YM TAKOTO, 1110 BUIAJIKOBO ONIMHMIOCS Y Hel, 4y)KOro
MaitHa abo ckapOy, sKi MalOTh OCOOJHBY iCTOPUYHY, HAyKOBY, XyIOXHIO YH KYJIBTYPHY
iHHICTH (cT. 193).

Konmexc VYkpainm mpo anMiHICTpaTHBHI HMpPaBOMOPYIICHHS MICTHTh HOPMHU IIPO
BI/IIOBIZIJIBHICTh 33 MOPYIIGHHS BHMOI 3aKOHOJABCTBA IPO OXOPOHY KYJIBTYPHOI
cnaxmuH (CT. 92), a TakoX MOPYIICHHS 3aKOHOAABCTBa Mpo HarioHampHHUN apXiBHUI
¢bon1 Ta apxiBHi ycranou (ct. 921).

OnHak TPYHTOBHHMH aHAaNi3 CyIOBO-CIITYOI IPAaKTHKH, a TAaKOX Taly3eBOTO
naM’ITKOOXOPOHHOTO 3aKOHOAABCTBA CBIJUUTh HPO Te, MO (AaKTHYHO IMOCATAHHS Ha
00’€KTH KyJIBTYPHOI CIIaAIIMHU (SK HEPYyXOMi, TaK 1 OB s3aHi 3 HUMH PyXOMi 00’ €KTH)
4acTo KBai(iKyeThCsl Yy SKOCTI IHIIMX MPABOIOPYIISHb — MPOTH BJIACHOCTI, y cdepi
CITy>k00BOI IIsUTBHOCTI Ta TpodeciitHol MisUIbHOCTI, OB s13aHO1 3 HAJaHHIM ITyOIiYHHX
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MIOCITYT, TOCIOAAPChKOI MisTbHOCTI Tomio. Ilpu mpomy OyB BiACYTHIHM equHHI pecypc,
skuit 6u 3abe3neuyBaB A0oCTym 10 iHpopManii mon0 nepeBipeHnx (GakTiB MOcsAraHp Ha
CKJIAJIOBI HAI[IOHATBHOI KyJIBTYpHOI CIaJIIMHN — BIAMIOBIAHY iH(pOpMaLilo MoxHa Oyio
BiZIHAMTH 3 MOOAMHOKHX IOBIIOMJIEHb y 3aco0ax MacoBoi iHpopmarii, coriaabHUX
Meperkax, a TaKoX y Marepianax MiCHEeBHX apXiBiB a00 €IMHOro AEpxKaBHOTO PEECTpy
CYOBHX PillIeHb.

V mexax iHpopManiiiHuX pecypciB OKpeMuX MicT, 30kpema Kuesa (Ha odimniiHoMy
caiiti KuiBcbkoi Michkoi pamu — po3min «Ilam’sTkM KyabTypHOI cHauuHN»), Oynia
MOJKJIMBICTh OHJIAHH MOBIIOMJIATH YIIOBHOB)XCHHM OpraHaM IpO TakKi BUIIAJKH, OZHAK
IUIsL YCBIZIOMJICHHS 3arajJlbHUX MacIuTaliB 3JI0YMHHOCTI IPOTH KYJBTYPHOI CHAIIIMHU
MOTPIOHO BUPINIYBaTH BaroMi JOCIIAHHIBKO-NOIIYKOBI 3axadi. Pasom i3 muM, Ha Moe
0COOHCTE TIEPEKOHAHHSI, aM’ITKOOXOPOHHA [isUIBHICTh y CyYacHHX PeallisiX JHIIE TOMi
MOe OyTH e(heKTUBHOIO, SKIIO 31HCHIOBATH IPYHTOBHUM KUIBKICHUH Ta SIKICHUH aHasi3
BiJIMOBIZIHOT 3JIOYMHHOCTI Ta IIYKAaTH MOXJIHMBI HUISXH Uil 11 MOMEPEKSHHS, a TAKOK
OIIEpaTUBHO 03HAHOMITIOBATH IPOMAJICEKICTB 31 IIKOJIOI0, KA 3alIOAII0ETHCS [TaM’ ITKaM SIK
CKJIJI0BUM HaLliOHAJIBHOI KYJIBTYPH 1 TAK CaMO 3a0X04yBaTH JIO/EH BYACHO MOBIIOMIISITH
IO BXKE BUMHEHI IPABOOPYLIEHHS a00 IMOTEHIIIHHI 3arpo3u KyJIBTYpHIl CIIafIInHi.

BapTo Bii3HaYHTH, 1110 Bi/] [I0YaTKy aKTHBHUX BOEHHUX [Iiif pocii Ha TepUTOPii HAIIOT
JIep’KaBH CHUTYyaIlis MO0 IEHTpaji3oBaHOI (pikcamii 3JI0YMHHHX MOCSATaHb Ha 00 €KTH
KyJIBTYypHOI CIaAIIMHK 3a3Haja CYTTEBUX 3MIH — KepiBHULUTBO MiHicTepcTBa KyJIbTYpU
Ta iHGOpPMAIIHHOI MOMITUKM YKpaiHH IOBOJII OIEPAaTUBHO BifpearyBajo Ha HasBHY
HeOe3MmeKy Bix aiit aepxaBu-arpecopa i Bxe 9 6epesHs Hporo poky Ha odimiiiHoMy caifti
3’SIBHJIOCS] MOBITOMJICHHS IIpo 30ip iH(popMamii moxo BOEHHHX 3JI0YMHIB POCIHCHKUX
BICBK HPOTH KYJABTYPHOI CHAIIMHK YKpaiHU 3a JOMOMOIOI0 CIELiaIbHOTO OHJIAaNH-
iHCTpyMeHTY — culturecrimes.mkip.gov.ua.

SIKII0 MOpIBHIOBAaTH Bi3yallbHI Ta 3MICTOBHI CKJIQJOBi O03HAYCHOTO pecypcy
BiZ Gepe3Hsl 10 JIUIHS IIOTOYHOTO POKY, TO, 0E3yMOBHO, BOHU CYTTEBO IOKPAIIMIIUCS.
ITouaTkoBO caiiT MICTMB JHIE MEPeNiK 3HMIICHUX 4YH IIOLIKOPKEHHX 00 €KTIB
PO3MIIIEHUX B TOBUIBHOMY MOPSAKY — 3 0a30BOKO IH(POPMAIIEI0 MPO caMm 3J0YMH Ta
cBiTMHOIO (ab0 it 6e3 Takoi), aje Hapasi 3 sIBUJIKCS JOJATKOBI IHCTPYMEHTH ISl BUOOPY
Buny (tuiy) 06’ekTa, HOTo IaTyBaHHS, MICLsl PO3TAILlyBaHHS, Yacy BUMHCHHS 3JI0YKHY,
a TaKOX MOXJIMBICTH IOIIYKY 33 KJIFOYOBHM CJIOBOM/CIIOBAMH i, IO € Ay)KE BaXKIMBUM
JUISL 3aJTy9eHHs] yBark MDKHApOIHOI CHUTBHOTH, — OJHOYACHE JyOmroBaHHS iH(popMmamii
YKpaTHCHKOIO Ta aHIIIiIChKOI0 MOBaMHU.

IIpn mpomy Oynmo BUSBIEHO 1 TNEBHI HEBIINOBIMHOCTI MiX iH(OpMAIiio Ha
aHaTi30BaHOMY CaiiTi Ta THMH BIJOMOCTSIMH, sIKi OyJ10 PpO3MILIEHO Ha IHTEPHET-
pecypci mpoduUIbHOTO MiHICTepCcTBA. 30KpeMa, 3TiIHO 3 THPOPMAIMHIMA JaHUMHU BT 8
nunast 2022 poky, OyJa0 BH3HAYCHO, IO CTAHOM HA III0 JaTy JOCTEMEHHO BiJIOMO MpO
MIOMIKO/UKEHHST 126 00’€KTiB KymbTypHOI cHagmuHd — 21 mamM’sMTKy HaliOHAJIBHOTO
3HA4YCHHs, 98 mam’sTOK MiCLIEeBOTr0 3HAUCHHsI Ta 7 LIOIHO BUSIBICHUX 00 €KTIB KYJIBTYPHOI
cnagumu [1]. Pazom i3 1ium, Ha crienianbHOMY pecypci Oyio BU3HAUEHO, IO KUIBKICTh
3a¢ikcoBaHHX B 0a3i 3pyiHOBaHMX 00 €KTIB KyAbTYpHOI criammuan Ykpainu — 411» [2].
BiporiaHo, mo B 11b0My BHIIAIKy OyJI0 BXHTO HE JOCHTH NPABHJIbHE (DOPMYIIOBAHHS 1
MOHATTS «00’€KT KyJIBTYPHOI CIIaJILIMHN» BUKOPHCTAHO B SKOCTI y3araJbHIOBAJIbHOTO HE
JIMIIE BIAacHE JUIS 00’ €KTIB KyNBTYypHOI CIIaJIIVHY, ajle H KyJIbTOBHX CIIOpyA, 0i0mioTek
Ta iHWMX OyAiBesb KyJABTYpHOTO NPH3HAYEHHS YM THUX, SKi BUKOPUCTOBYIOTHCS JUISL
peamizamii BiINMOBITHMX MOTped 4m 30epiraHHsS MOHYMEHTAIBHHX IaM’STOK, ale IM
HE HaJaHO CIeliajbHuil OXOpoHHU cTaryc. Tomy OyaemMo o4ikyBaTH Ha Te, IO CAMT
MIPOJOBXKATH BIIOCKOHATIOBATH, a Ha3BaHy HETOUHICTh YCYHYTh HAHOIMKINM YaCOM.

3arajioM BapTO I[O3UTHUBHO OLIHUTH JOCBiJ LEHTPATi30BaHOTO IOLIYKY Ta
ITyOITiYHOTO ONPHSBICHHS BepH(ikoBaHOI iH(opMamii po 3JI0YMHU MPOTH KYIBTYPHOI
craJuMHy YKpaiHH B yMOBax arpecuBHOI BiliHM. Pasom i3 mum, Takox HEoOXiZHO
JOCIIANTH MOXJIMBICTE (DOPMYBAHHSI OKPEMOTO PECypCy, Ha SKOMy O pO3MillyBaucs
BCi BUSIBJICHI NOCATAHHS Ha KyJIbTYpHE HaOAaHHS SIK OCHOBY HalllOHAJIBHOI KyJIBTYPH He
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JIUIIEe B PaMKaX BUMHEHHS 3JI0YMHIB POCIHCHKMMH BIMCHKOBHMH, ajle H yciMa iHIIMMH
cy0’€eKTaMH HPOTUIIPABHOI 3JI0YMHHOI MOBEIHKH BXKE ITiCIIs IEPEMOTH Hajl BOPOTOM.

JUKEPEJIA:

1. VYkpaiHcbka KyIbTypHa CIAJIINHA — IIiJ| pocificbkuM BorHeM [EnexTpoHHnmit
pecypc] — Pexxum moctymy : https://mkip.gov.ua/news/7374.html.

2. 3pyliHoBaHa KyJIbTypHa cnaiumuHa Ykpainu [Enexrponnuii pecypc] — Pexum
noctymy : https://culturecrimes.mkip.gov.ua/
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Have You Ever Been to Mars? [2, p.39]

This is a simple question that Shai Biderman puts in his article. He begins his
deliberations by splitting this question into prime factors and analyzing them individually.
The question seems trivial and the answer should be even simpler: No. As it turns out,
our assumptions are illusory. Most probably, we do not understand this question. The
conclusion turns out to be justified when we look at the individual parts of the sentence
separately. According to Biderman, ever, is a context / frame that marks the time from
birth to the present. Mars is the known, it is a planet whose location is determinable. Been
to is a verb and in this case, means physically experienced, visited or spent time at. The
real problem is the word You. Biderman shows the difficulty of analyzing this word. He
asks questions about what really constitutes a self and, above all, what makes me me.
These are fundamental questions about the concept of identity [2, p.39].

The phenomenon of aestheticization of existence includes problems concerning
searching for one’s own identity, attempts to find a place in the world around us and
simultaneous adaptation to society (the need for acceptance). The focus point of the
work is identity problems, its disorders related to the existence of two me’s he need for
originality and the aestheticization of everyday life. The points of discussion will be based
on scientific publications, especially Aestheticization of existence. Works such as Sketches
from the borderline of post-modern ethics and aesthetics (Estetyzacja egzystencji. Szkice z
pogranicza ponowoczesnej etyki I estetyki) of Jan P. Hudzik, When I am another (Quand
Je est un autre) by Jean-Claude Kaufmann, essay by Mike Featherstone Postmodernism
and the aestheticization of everyday life and the author’s own observations of culture
will also be included. The aim of the work is to investigate issues related primarily to the
problems of aestheticization of life in the 21* century, in times of globalization, universal
access to information and the digitization of life.

In the Oxford dictionary of the English language, the word existence means
Something that exists; a being, and refers to existentialism as “a philosophical theory
or approach which emphasizes the existence of the individual person as a free and
responsible agent determining their own development through acts of the will” [8]. The
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dictionary of Polish language adds that existentialism is a specific way of existence known
only for humans [9]. Seren Kierkegaard contributed to the emergence of existentialism in
philosophy, and this view was developed in the 20" century, among other philosophers
notably by Martin Heidegger and Jean Paul Sartre, who introduced the notion of individual
human existence. Existentialism focuses on the place and role of man in the world; at the
same time it opposes social and historical determinism. The human subject is free, it
creates its own values and determines the sense of its own existence [6, p.209]. This
philosophical thought has had a huge impact on art. The existential current was born,
which was primarily looking for the answer to the question of who is a human being?

Reflections on who a person is, and therefore their identity, can be traced back to
earlier ages when the concept of individualism was born. The meaning of this concept
as a human being was already known in Antiquity (with Socrates or Democritus).
However, the concept itself was born in the spirit of the Age of Enlightenment and the
French Revolution. Initially, it had a negative connotation, but it was later taken by other
countries and had its meaning changed, especially in the Romantic era. It is the epoch
of Romanticism that is most closely related to constructing a certain dominant way of
thinking about the formation of the individual and their identity Identity became the result
of self-creation and was associated with avant-garde movements. At the turn of the 19*
and 20" centuries, the concept of identity was experimented upon. The figure of a dandy
was born, who through his appearance, rebelled against the bourgeois reality (a model
example is the life of Oscar Wilde). The development of technical thought led to the
creation of a new art, which was cinema and hence, the creation of the image of movie
stars. This, in turn, led to a breakdown in the perception of identity. Our assessment of the
actor’s personality was based on their creation of their movie roles and what we learned
from the media. The popularity and cult of actors and our ideas about them have an impact
on the shaping of our own identity, especially in the 21% century, where many facts about
private life are made public on social networks.

According to Hudzik, “in developing our own personality, we are always to a
certain extent stylized not only by the discursive statements with which we meet on the
public forum of argumentation, but also by the disproportionate experience that registers,
among others, manifold forms, patterns and ideals of aesthetic life” [4, p.101].

In modern culture, which attacks us on all sides with information and images, in the
process of building our own identity, we are unable to define our own me once. Its meaning
is hidden, and to understand ourselves, we analyze our experiences and observations
about the world that surrounds us. Our view on ourselves is in constant movement, it is not
given directly. An additional problem is to what extent we are original, and to what extent
we borrow patterns from patterns of culture. This leads to the existence of two me’s who
are in dispute with each other. Jean-Claude Kaufmann, French sociologist, deals with this
problem and its presence in public opinion by stating taht “The issue of identity consumes
society, taking on extreme cases obsessive, violent, totalitarian forms” [5, p.30]. And then
he continues, “Being yourself [le soi] is not something that has itself, it is an ongoing
process based on imagining yourself™ [5, p.31].

Searching for their own me, building their identity in contemporary culture,
dominated by media and based on the image, leads individuals to being lost amidst the
media. The variety of discourse that surrounds us and the associated creation of roles and
images of ourselves makes us unable to determine who we are [4]. “(...) being yourself
(...) is involved in choices, including those that are completely irrelevant, made hastily,
independent of whether they are subject to mind control or not. A simple nerve impulse,
which makes you want to do this, is (to a minimal extent) an existential choice” [5, p.44].
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One of the ways in understanding an individual is actually the aestheticization of
one’s existence — the need to strive for the ideal, but also originality, breaking out of
the crowd. Considering the process of aestheticizing life, Hudzik argues that it is not
necessary to be radically original and to create one’s own language. Creative creation does
not exclude the use of patterns, styles or poetics that are already available to us. However,
it is not based solely on cultural factors, but also on perceptual abilities (such as physical
fitness, visual, auditory and tactile sensitivities). Therefore, who we are and how our life
functions, how our me is shaped, consists of the sum of surrounding phenomena, as well
as the way we perceive, reflect on reality. “I create myself and I am created in culture:
we are not dealing here with an elementary phenomenon, but rather with the intersection
of various phenomena and adequately different rationalities: hermeneutical (...), post-
structural (...) and finally positivist (...)” [4, p.103].

An English sociologist, Mike Featherstone, whose research field is postmodernism,
states that postmodernism initiated a process of attempting to blur the boundaries between
art and everyday life. This phenomenon was born of the Romantic traditions of bohemia
and art schools, and is described as the aestheticization of everyday life [3, p.302-303].
In his research, Featherstone distinguishes three meanings of aestheticization: 1) artistic
subcultures (Dadaism, historical Avant-garde and Surrealism), 2) the project of turning
life into a work of art, 3) the rapid flow of signs and images.

The first group of meanings, that is artistic subcultures, aims at blurring the border
between art and everyday life. The main assumption of the movements — Dadaism or
Surrealism — was the desire to deprive art of inviolability. In the programs of these new
trends, there was to be arbitrary artistic expression, a break with tradition and creative
freedom, rejection of the canon. These movements date back to the times of the First
World War. Duchamp’s famous idea was the readymade, where the work of art becomes
the subject of everyday use only because of the artistic decision. The flagship example
of the work, the Fountain, has changed the perception of art not only of its recipients,
but also of producers. This gave rise to consideration of the artist’s identity — who the
artist is and what a work of art is. From the spirit of these activities and reflections, such
phenomena as happening and performance emerged. The work of art became the very
action of man, and the artist could become any active subject.

The second group of meanings, that is the project of turning life into a work of art,
was based on assumptions originating from various intellectual backgrounds of the late
19" and early 20" centuries. The origins can be seen in the works of Pater and Wilde,
created at the end of the 19" century. The latter believed that the perfect esthete should
“realize himself in many forms, and by a thousand different ways, and will be curious of
new sensations” [3, p. 305]. The Bloomsbury Group postulated that “the greatest goods
in life consisted of personal affectations and aesthetic enjoyment” [3]. Rorty, on the other
hand, writes that “the good life revolves around the desire to enlarge one’s self, the quest
for new tastes and sensations, to explore more and more possibilities” [3]. Attitudes
of aesthetic domination, in the approach to life, can be found in Foucault’s reflections
on the Baudelairian way of perceiving modernity (a dandy’s character). Transforming
life into a work of art, based on a rebellion, was manifested in the lifestyle — visible in
the appearance, manner of behavior or objects used on a daily basis. This favored the
development of artistic cultures, such as bohemia. “This dual focus on a life of aesthetic
consumption and the need to form life into an aesthetically pleasing whole on the part
of artistic and intellectual countercultures should be related to the development of mass
consumption in general and the pursuit of new tastes and sensations and the construction
of distinctive lifestyles which has become central to consumer culture” [3, p.306].
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The last group of meanings, that is the rapid flow of signs and images, refers to
the cultural products that surround us, such as advertisements, shop windows or mass
media. The images around us make us transform our desires. Featherstone quotes in his
dissertation the view of Baudrillard, who presents a causal sequence, which shows that
the multitude of images flooding us led to the emergence of a new, qualitatively society. In
this society, “(...) the distinction between reality and image become effaced and everyday
life becomes aestheticized: the simulational world or postmodern culture” [3, p.305].

The dominance of the image in the culture of the 21% century, the multiplicity
and intensity of images leads, among others, to putting appearance on the pedestal.
Appearance is always connected with specific fashion but also body shape. Every epoch
has its specific model. The 21* century worships perfect body that can be ideal thanks to
plastic surgeries. Nowadays eccentric clothes or behavior is not enough to attract public
attention. The period of postmodernism has accustomed us to being different. At a time
when beauty has become exclusively a matter of art “(...) aesthetics remains first of all a
specific way — methodology — to save the idiosyncratic features of reality (...)” [4, p.142].
Identity problems, power of the image and the need for beauty have led modern society,
the Western one on different level and Asian one to the extreme. The sign of our times is
undoubtedly plastic surgery. Most often it is based on the need to strive for perfection, in
particularly in physical appearance.

Actors, models and Hollywood celebrities who are considered the canon of beauty
for society, choose to go under the knife all the time for cosmetic procedures like Botox,
nose-reshaping, tummy-tucks and liposuction. They do it for the improvement of facial
features or implants, in order to improve the figure, to change something for their own
comfort or to fit idealistic media image. In Asia the idea is similar, although the ideal
image is related to western culture.

Many of those surgeries are small corrections of body shape or natural facial
mimic wrinkles. The importance of the image and facial features is demonstrated through
the extensive use of plastic surgery in recent years. In regards to the face excluding
the common nose-reshaping job or Botox, people decide to have jawline reduction/
advancement, dimple creation, grin lift or gummy smile repair. But even those corrections
can help with self-identity. Sometimes it can be a very painful process as seen with
jawline reduction/advancement, but it’s still considered helpful with creating identity, by
matching the image:

“When the jaw is either too big or too small, oral surgeons treat this by breaking
the jaw in two places and setting it backward or forward into its new position. Dr. Youn
himself underwent this surgery between his high school and college years, And I can tell
you, it really hurt! I wouldn't wish this surgery on my worst enemy. he said. But it did
make a huge difference in how I looked, how I ate, and my self-image. Gone was my old
moniker, Jawzilla!” [10].

We can say that the purpose of those surgeries is to fit oneself into the society and
repair self-image. But what is it doing to our identity? In this situation, we want to blend
in, strive for a physical ideal imposed by the image from media. It shows that in this case
having something that makes us noticeable doesn’t have the desired effect. The need of
acceptance is great.

It is interesting to note that Asian societies use small facial surgeries for different
reasons. There is a popular trend in Asia for skin whitening and double-eyelid surgery.
When the former can be achieved by various methods through creams, laser procedures,
chemical peels and bleaching, ending with plastic surgery, the latter one can be made only
by plastic surgery. For an Asian woman, this can lead to distinguishing themselves from
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society and catching up with one of the canons of beauty.

But small plastic surgeries that result in a change of appearance are also extreme
cases of abuse. The three specific examples will be used here. The first one will be an
example of the character of Jocelyn Wildenstein, who can be described as a celebrity.
She is known primarily for her numerous plastic surgeries. Her goal, however, was not
to slightly improve her appearance, but gain the physical features of a cat. Her desire
was related to her former husband’s preference for wild cats. The possibilities of modern
medicine have allowed her to get closer to her (her husband’s) ideal of beauty. Jocelyn
wanted to take over the identity of the animal and in her own opinion, she succeeded.
Although she didn’t start acting like cat and her way of existence didn’t change, her
identity became confusing. Does she consider herself a representative of felines or is she
a human hybrid similar to mythical creatures?

The universally perceived humanity has found its theories over the centuries.
The concept of animality has often been the boundary between what is human and what
is foreign, far from humanity. According to Giorgio Agamben, an Italian philosopher,
“strengthening and sanctioning this border was the main goal of the functioning of what
[can be] called the anthropological machine, i.e. the machine for making humanitas” [7,
p-22]. This metaphor of the machine was to help create a universal image of man. This
clear opposition between the animal and the human was to facilitate the creation of a new
concept of humanity, but as it turned out, it is impossible to put a clear border between
one species and another. If we accept the thoughts of people who have enslaved cats and
treat them like animals, then we can assume that discovering animal traits in man seems
to be most valid. In Jocelyn’s life, this boundary does not only run between two different
genres, but also within an individual who faces a question about her own identity. As
Agamben emphasizes, “the boundary between man and animal proceeds primarily within
the human being” [1].

Jocelyn Wildenstein is not the only example of a person changing the body through
plastic surgeries to became someone else. Another example is the couple who wanted
to take on the identity of the ideal of beauty of our time, the Barbie doll. The world of
fashion, extremely suggestive, influences the creation of the identity of contemporary
youth. With the possibilities provided by plastic surgery, there are people like Valeria
Lukyanova and Justin Jedlica, hailed as live human dolls. Numerous plastic surgeries
have made them both similar to their plastic counterparts. These are not the only examples
of such behaviors, but they are the most radical. Social reactions in both cases are
definitely negative. Hudzik notices that aesthetic thinking opens us to the unknowable
and in confrontation with it, we are able to build ourselves.

The last example of changing body by plastic surgeries is Caim Mortis who has
spent 11 years modifying his body. The visual ideal he aspires to is the image of a demon.
As he says himself, his purpose is to become unique and different. His physical features
look like a deformed human — he implanted in his face little devil horns, tattooed his
eyeballs in black and put bumps all over his body. The whole look is complemented by
numerous tattoos and makeup. His religious family cut all ties with him as they couldn’t
understand his decisions.

“When people first see me their normal reaction is to be shocked or amazed. The
first thing they ask me is does it hurt? or who did this to you? One of the key motivations
for my own body modifications has been to be unique and different compared to others in
the world. Body modification culture has been around for ages, it is not just a fashion or a
temporary fad although people presume it is” [11].

Can we still treat it as aestheticization of existence, or in this extreme case can we
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talk about anti-aestheticization.? Whatever reason for that radical decision is, there is no
doubt it has a big impact on human identity.

Doctor Vivian Diller, graduate of clinical psychology at Albert Einstein College
of Medicine, Yeshiva University, is a former classical ballet danseuse and Wilhelmina
model. In her studies she raises topics related to the acceptance of one’s own body, the
impact of the aging process and plastic surgery on the human psyche. She examines how
plastic surgeries have had a significant impact on people’s identity and claims that our
looks are more than just physiognomy. She emphasizes the importance of what impact
the way we change our body has. “Looks are part of a person’s identity. They can’t just
be dismissed by saying, /ts what’ inside that counts” [12]. Following in the footsteps
of Jean-Claude Kaufmann, the individual is not an unchanging creature, its identity is
in the process of constant evolution, changing, transforming and renewing. “The change
is made constantly. Identity is not an unchangeable reality and its transformation is still
ongoing” [5, p.190]. Me is struggling with differences which, only during acceptance,
become an integral whole and lead to self-acceptance. Thus one cannot ignore one side of
our personality, which will still remind part of ourselves. In that case, we will never know
what really makes me.

The aesthetics of existence, in the context of modern culture, refers to the self-
construction [4, p.142] slogan. In the world of the multitude of life forms, the culture of
image and technology developing at a great pace, human existence is conditioned by a
number of cultural factors and human choices. This leads to confusion, identity problems
and the relentless desire to be original. The 21 century is trying to blur the boundaries
between art and everyday life. For most people who experiment with their appearance, it
is also a manifestation of their “true” self and desire to stand out from the crowd. They
want to be visible, in the spotlight, no matter how it is expressed. But most of all, in the
age of globalization and information overload, they want to be noticed as an individual,
not as part of society, but as a separate entity. They can do this at the expense of their
reputation as well. Actions on the basis of “no matter what they talk about me, it is
important that they talking at all” are desirable by confused individuals. As a result of the
dominance of the image over the content, aestheticization becomes the dominant social
need. This creates another dissonance between the desire to be original and to stand out
above the group, to be perceived as an individual, but at the same time the willingness
to be accepted by the same group as an individual. The desire to repel oneself through
aesthetic distinctions does not deprive the willingness to be accepted by the same group.

The most vivid form of experimenting with identity are plastic surgeries. The
progress of medicine and technology gives to people new opportunities. People with a
great amount of time, money and self-determination can achieve extraordinary results,
results that have big impact of creating their identities, their own me.
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0SOBOWOSC TWORCZA MARII WIECKOWSKIEJ
Z UWZGLEDNIENIEM INTERDYSCYPLINARNYCH BADAN DZIEL
LINGWISTYCZNO-WIZUALNYCH W KONTEKSCIE POWOJENNEJ
SZTUKI POLSKIEJ

Kunda Agnieszka
Uniwersytet Warszawski
Instytut Literatury Polskiej

,Zycie malarza istnieje przeciez w jego obrazach” [11. s.17], stowa z biografii
Czestawa Rzepinskiego, jednego z profesorow, u ktorych Maria Wigckowska ksztattowata
technik¢ malarska, sa poniekad odpowiedzig na pytanie Wtadystawa Lorenca: ,,Jak dotrzeé¢
do tworcy?”[11, s.6]. Sciezka badawcza prowadzaca do poznania tworcy staje sie analiza
dziet, ale rowniez koncentrowanie si¢ na zlozonym §wiecie ksztattujacym artyste. Jego
relacje z zyciem spotecznym, przyrodniczym, duchowym, natomiast tworcze dziatania
nalezy traktowac, jako wizje¢ §wiata, bedaca wypadkowa empirii, sensualizmu, impresji,
surrealnych uniesien. Poznanie autora dziet, to, zatem zanurzenie si¢ w srodowisko, ktore
go ksztattowato, nakreslenie sytuacji politycznej i spotecznej. To dotarcie do intymnych
doswiadczen, ktorych §lady dostrzec mozna w obrazach, wierszach, zapiskach, wszelkich
wypowiedziach autora przy zatozeniu, ze sztuka dotyka sfery duchowej, nieuchwytnych,
migotliwych refleksji. Bywa proba ujarzmienia nadmiaru uczué, postrzeganiem $wiata
nie takim, jaki jest, ale jak jawi si¢ przez pryzmat wewngtrznych uniesien. Ograniczenie
si¢ jedynie do faktow historycznych, wyznaczenie nurtéw i szkoly malarskiej, a wigc
traktowanie sztuki w sposob czysto analityczny odziera ja z jej misterium. Zatem w
swych badaniach podejmuj¢ probe odtworzenia i uporzadkowania faktow historycznych
dziatalno$ci grup artystycznych interesujagcego mnie okresu, a jednocze$nie wkraczam
na $ciezke wiodaca w glab tworcy, wychodzac z zatozenia, Ze artyzm zaprzecza istnieniu
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schematow, podkresla oryginalno§¢ i indywidualizm, co jednoczes$nie potwierdza
shuszno$¢ myslenia, iz artysta nie tyle przedstawia przedmiot w jego fizycznym aspekcie,
co raczej wlasne jego widzenie. Proces tworczy mozna odnie$é¢ takze do myslenia
pytajnego definiowanego przez Krzysztofa Szmidta, jako sekwencj¢ dzialan angazujaca
jednostki ulegajace pewnemu zdziwieniu nad §wiatem [18, s.22] Nie przyjmuja niczego,
jako oczywisto$¢, stronig od konwergencyjnego postrzegania rzeczywistosci, a sklaniaja
ku wielopostaciowym mozliwosciom podpowiadanych przez kreatogenny umyst.
Kreator to tworca (z tac. creatio — tworzenie), a kreacjonizm w sztuce zaklada, ze
$wiat przedstawiony w dziele jest wytworem wyobrazni tworcy, nie za$ tylko odbiciem
rzeczywistosci, jest wynikiem zamierzonego i wolnego aktu tworcy. Definicja ta
oczywiscie jest jedynie uogolnieniem, zarysem rozumienia kreatywnosci. Jednoczes$nie,
skupiajac si¢ na gtdéwnych cechach osobowosci kreatywnej nalezy wymieni¢ przede
wszystkim, co tez poniekad w tej lakonicznej definicji zostalo wskazane, neofilig, — czyli
zamitowanie do nowosci[18, s.22], czy tez bycie pomystowym okreslanym, jako ideacja
[18, s.8], cickawos¢ poznawcza, ktora determinuje pytania i poszukiwanie odpowiedzi
(,,myslenie pytajne”). Wazne w kreatywno$ci jest, by to zdumnienie nad $wiatem,
fascynacje tym, co zewngtrzne i wewngetrzne przekué¢ w trwalszg motywacje poznawcza,
prowadzaca do stworzenia nowych rozwigzan, kierunkow w literaturze, malarstwie, ale
nie tylko, w kazdej dziedzinie Zycia codziennego. Praca tworcza moze by¢ kompilacja
tzw. umystu zbiorowego, czyli wspolpracy grupy budujacej pomyst chocby poprzez
burze moézgodw, jak rowniez moze przebiega¢ w samotnosci, co nierzadko decyduje o
nieprzecigtnych rezultatach w tworzeniu nowego.

Psychologia poznawcza méwi réwniez o rodzeniu si¢ pomystu na drodze inkubacji,
czyli pewnego procesu podejmowanych prob i bledéw prowadzacego do oczekiwanego
rezultatu, jak i iluminacji, bedacej forma naglego oswiecenia, mysli, ktore zrodzito
si¢ raptownie. R.J. Sternberg mowit o pojeciu wgladu [16, s.305], ktory pozwalatl na
natychmiastowe zrozumienie i odkrycie rozwiazania dotychczas niestosowanego. Chcac
unikna¢ wtornosci trzeba spetni¢ jeden podstawowy warunek, a mianowicie jak stwierdzit
badacza twdrczosci plastycznej Stawomir Popek, ze bez nonkonformizmu proces tworczy
nie moze zaistnie¢ [13].

Recepcja ksztaltowania si¢ innowacyjnos$ci w przestrzeni kultury sklonita do
wyijécia z zalozenia, ze artysta tworzy nowg jakos$¢ poprzez swoje dziela, jednak nie
separujac si¢ catkowicie od dorobku wczesniejszych pokolen. Oznacza to, Ze artysta
tworzy na drodze samotnosci, ale jednoczesnie inspiruje si¢ dotychczasowym dorobkiem
kultury.

Omowieniu etapéw formowania si¢ osobowosci artystycznej i przejawow
ekspresji tworczej autora postuzy przyktad Marii Wigckowskiej. Wybodr krakowskiej
malarki i poetki wynikl z badawczego zadziwienia nad przemilczeniem jej osoby we
wszelkich opracowaniach z lat 70. i 80. dotyczacych mtodego malarstwa polskiego z
lat 1944 — 1978. Istotnym ku temu powodem by¢ moze byla artystyczna niezaleznos$¢ i
nieugigtos¢ Wigckowskiej, bo z pewno$cia nie brak talentu. Kunszt jej obrazéw doceniali
prywatni kolekcjonerzy z Polski, Anglii, Austrii, 6wczesnej Czechostowacji, Finlandii,
Francji, Holandii, Szwajcarii czy USA. Jej obrazy byly eksponowane na wigkszosci
najwazniejszych wystaw w Polsce od czasu debiutu w 1957 roku. Nikt nie spodziewat
si¢, ze w listopadzie 1980odbedzie si¢ ostatnia ekspozycja dziet, ktora miata miejsce. W
tym w pawilonie BWA — Krakow. Wydano na t¢ okazje skromny katalog ze spisem 120
obrazow artystki powstalych na przestrzeni 20 lat pracy. Niedtugo po tym wydarzeniu
nastaly lata wycofania si¢ z udzialbw w wernisazach, ale to nie oznaczato, ze przestata
malowac.
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Poczatek i kres zycia Marii Wigckowskiej (1925-2010) = granice czasowe
sztuki, bedacej tematem moich prac badawczych. Wsparciem talentu Marii Wigckowskiej
byli przede wszystkim profesorzy ASP w Krakowie, promujacy koloryzm, a wigc kierunek
przezywajacy ztoty okres w dwudziestoleciu mi¢dzywojennym. Jego kontynuacja po
roku 1945 byla naturalnym przejawem checi powrotu do §wiata zapamigtanego sprzed
wybuchu II wojny §wiatowej, wzglednego tadu, spokoju i przewidywalnos$ci. Jednak, tak
jak nie mozna powiedzie¢, ze sztuka powojenna byta jednolita, tak tez trzeba zaznaczy¢,
ze czynniki ksztattujace styl Wigckowskiej byly zréznicowane.

Lata 1947-57 przyniosty polemike teoretykow sztuki z jej stuzebng funkcja wobec
problemow rzeczywistosci. Przestrzenia do dyskusji staty si¢ spotkania w ramach Klubu
Mtodych Artystow i Naukowcow. Prostota i dobitno$¢ w przedstawianiu wojennych
wspomnien wyniosta sztuk¢ poza zbidr surrealistyczno-kubizujacych abstrakcji czy
kapizm. Glownie kolorysci uznali dzieta Kola Samoksztalceniowego w Krakowie za:
»prymitywne, brutalne i dzikie” [14, s. 31], antyestetyczne. Stad tez na stale zostato
im przypisane okre$lenie ,,Barbarzyncéw”. To wiasnie kolorysci zwani tez kapistami
zdominowali polska sztuke powojenna, co mozna byto dostrzec juz podczas pierwszego
petnego przegladu plastyki polskiej po II wojnie §wiatowej, za jaki mozna uznaé Salon
Wiosenny w 1946 roku w Warszawie. Wystawa obejmowata 446 prac. Moznabyto zobaczy¢
glownie portrety, pejzaze i martwe natury. Najwigksze zainteresowanie wzbudzaty
prace Andrzeja Pronaszki, Jana Cybisa, Jerzego Fedkowicza, Artura Nachta, Czestawa
Rzepinskiego, Eugeniusza Eibischa, Zygmunta Radnickiego, Adama Marczynskiego,
Hanny Rudzkiej (pdzniej Cybis) oraz wielu innych malarzy — kolorystéw, zwanych
kapistami od Komitetu Paryskiego zatozonego w 1923 r. pod kierunkiem profesora,
Zbigniewa Pronaszki. Istotny wptyw na dominacj¢ kapizmu w powojennej Polsce miato
zawigzanie si¢ przy poparciu partyjnych wladz zwigzku tworczego ZPAP, ktérego sktad
stanowila kadra profesorska, jak czytamy: ,,Zawladnigcie za$ rdwnoczesnie zwigzkiem i
szkolnictwem czynito mistrzow i zwolennikoéw koloryzmu najbardziej liczaca si¢ w zyciu
publicznym reprezentacja krajowej spotecznosci plastykow (...)” [2, s.30]. To zdanie
Janusza Boguckiego nosi znami¢ niechgci do zaistniatego zjawiska, gdyz moéwienie o
,»zawladnigciu” wskazuje na nieuzasadniong, moze niestuszng czy niesprawiedliwie
osiagnieta dominacje.

Przyblizajac charakter grupy kapistow wskaze inspiracje Marii Wigckowskiej
filozofia pracy tworczej, a ktora stata si¢ jej bliska glownie za sprawa Czeslawa
Rzepinskiego. By¢ moze spowodowane to byto szacunkiem, jakim profesor ASP obdarzat
swych studentow, uwazajac ich za suwerenne jednostki, majace prawo do ksztaltowania
wlasnej drogi formalno-technicznej. Innowacyjne podejscie pedagogiczne dotyczyto
przede wszystkim na formowaniu stanu duchowego, by na tej drodze ukonstytuowala
si¢ osobowos¢ artysty. Nie kryt swoich pogladéw wobec aktualnego mu stanu sztuki.
Wypowiadal si¢ ironicznie na temat przyjetej hierarchii kierunkow wsrdd, ktorych
najwyzsze miejsce zajmowat taszyzm i jego roézne konfiguracje. Niechetnie tez odnosit si¢
do geometrycznych abstrakcji wzgledem, ktorych - tendencjonalnie lub nie - zniechegcit
Mari¢ Wigckowska. Prawo wyboru wydaje sie, jednak najwazniejszym przestaniem
Czestawa Rzepinskiego wobec studentow.

Aspiracja cenigcego si¢ artysty jest wykreowanie wlasnego, rozpoznawalnego stylu,
jednak sposob dochodzenia do formowaniasi¢ dojrzatej sztuki wynika czgsto zdoswiadczen
zbiorowych poprzednikéw, mentoré6w czy nawet buntu wobec nich. Procesualno$é
przekazu postaw i artystycznego myslenia mozna dostrzec wtasnie na przyktadzie biografii
Czestawa Rzepinskiego. Jej przyblizenie pozwoli dostrzec przenikanie si¢ tworczej idei
miedzy pokoleniami, by z cala moca zaistnie¢ w interakcji profesor (mentor) - student.

30



Otéz Rzepinski, bedac w szostej klasie gimnazjum, uczgszczal jednoczesnie do Wolnej
Szkoty Malarskiej, pobierajac nauki u Zbigniewa Pronaszki i Jerzego Fedkowicza, ktorzy
w pozniejszych latach byli rowniez profesorami studentki ASP, Marii Wigckowskiej.
Podr6z Rzepinskiego do Paryza w zawigzanym Komitecie Paryskim zaowocowala
fascynacja impresjonizmem - malarstwem Paula Cézanna, Claude Monet’a, Pierra
Bonnarda skupionych na operowaniu kolorem i wzajemnej relacji barw na ptotnie [14,
s.27]. Przejawy tego nurtu jednoznacznie dostrzegane sa w polskim koloryzmie. W roku
1933, kiedy w kraju wyraznie juz dochodzito do konfliktéw spotecznych, w Krakowie,
skupiajacym artystow nadajacych brzmienie sztuce, za sprawa J6zefa Jaremy powstat teatr
malarzy — ,,Cricot”, w ktérym swe miejsce znalazt rowniez Rzepinski. W zaden sposob
nie ograniczylo to zaangazowania i czynnego udzialu w wystawach malarskich. Zwigzat
si¢ glownie z grupa ,,Zwornik”. Idee zblizaly ich do kapistow, bedacych ugruntowang
baza dziatan artystycznych Czestawa Rzepiniskiego sprzed burzliwych lat wojny, bedace
dla wigkszosci artystow czasem milczenia. Przebywajac w Krakowie w 1945 roku, podjat
si¢ kontynuacji przerwanych przez okupanta prac i skupit na kierunkach wypracowanych
podczas podrozy do Paryza, czy dziatalnosci grupy teatralnej ,,Cricot”. Byl to tez sposob
na zapomnienie o okrucienstwie minionych szeSciu lat. Sztuka miata dawaé rados$é,
syci¢ uczucia, powinna wzmacniaé¢ szczescie i wiare w sens ludzkiego dziatania, o
czym tez mowil Czestaw Rzepinski podczas wystawy w Moskwie: ,,Jesli widz choé¢
na minut¢ do$wiadczy radosci przed moim obrazem, bede uwazat, ze w jakim$ stopniu
wypehitem moja artystyczng powinnos¢” [11, s.74]. Wystawy w latach 1947 (Krakow),
1949 (Warszawa) ujawnity dazenia artysty do niwelowania dekoracyjnosci, ograniczenia
srodkéw wyrazu. Przekonanie o konieczno$ci ascetyzmu w operowaniu s$rodkami
ekspresji w malarstwie przekazywat rowniez studentom ASP. Nauki te arbitralnie przyjeta
Maria Wigckowska, ktora we wstepie do katalogu promujacego wystawe jej prac w 1980
roku, juz, jako dojrzata artystka napisata, iz malarstwo olejne nalezy uwolni¢ ,,od grafiki,
narracji, dekoratywnosci itd.” [25, s.5]. Podobnie, jak jej profesor chciata skupic si¢ na
odnalezieniu unikalnej harmonii mi¢dzy barwa a §wiatlem, co absolutnie nie prowadzito
do abstrakcji. Jak powiedziala w wywiadzie udzielonym Piotrowi Skrzyneckiemu:
Jestem takze przeciwniczkg malarstwa abstrakcyjnego, bo przeciez obraz abstrakcyjny
moze by¢ fragmentarycznym zblizeniem materii (np. powigkszenia mikroskopowego),
czyli po prostu zwyklym naturalizmem” [15]. Tymczasem to wlasnie abstrakcja byta
gtowna drogg ekspres;ji dla artystow, tworzacych po roku 1955, a lata 1952-1980, to czas
debiutu i konca aktywnej dziatalnosci artystycznej Marii Wigckowskiej. Rynek sztuki
probowaty podbi¢ swoimi manifestacjami rézne grupy artystyczne, a z tych najbardziej
znaczacych mozemy wymieni¢ warszawska Grupe 55, poznanska R 55, katowicka ST 53,
lubelska Grupe Zamek i nowa Grupe Krakowska [6, s.33]. Z perspektywy czasu dziatania
artystow, za wyjatkiem dojrzalej artystycznie Grupy Krakowskiej, byty oceniane, jako
mierne proby poszukiwan nowoczesnej formy ,,0d ascetycznej dyscypliny” poprzez
surrealizujace zabiegi wobec realizmu, jako fundamentu poznawczego, po kubizm [6,
s.34]. To takze moment przejawdéw niechegci do kolorystow demonstrowanych przez
grupe Cricot 2 (oficjalnie zawigzana w 1957 roku) pod kierownictwem Tadeusza
Kantora, odwotujaca si¢ do tradycji Grupy Krakowskiej czaséw przedwojennych za
sprawg Jonasza Sterna, Marii Jaremy i Adama Marczynskiego. Artysci ci sktaniali si¢ ku
poetyckim nurtom surrealistyczno-ekspresyjnym.

Ksztaltowanie si¢ tozsamoS$ci artystycznej nie odbywa si¢ w separacji od
rzeczywistosci, nawet, jezeli wypowiedz tworcy jest wynikiem wchodzenia w glab swego
umystu, jak to si¢ dzieje w duzej mierze u Marii Wigckowskiej. Mozna powtorzy¢ za
Romanem Zawadzkim [27, s. 53], ze psychika jest odwzorowaniem kultury, bedacej
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srodowiskiem rozwoju danej jednostki. Nieobce byly Wigckowskiej dziatania tworcow
nalezacych do Grupy Krakowskiej. Jednak o impulsie do tworzenia decydowaty
dominujace w artystce uwarunkowania intrapsychiczne. Negowala abstrakcje, uchodzaca
za forme poszukiwania wolno$ci w sztuce. Nie popierata rowniez adaptacji do swych dziet
technik i koncepcji pozamalarskich. Uwazala, ze malarze wkraczaja na droge transgresji
— przekraczania granic, jedynie po to, by w ten sposob podkresli¢ nieszablonowo$é i
osiagnac geniusz, prowadzacy do wypracowania odrgbnej od dotychczas znanych metod
pracy tworczej w malarstwie. Dazyta do wzniesienia si¢ ponad osobowo$¢ Tadeusza
Kantora (1915-1990), promujacego informel, czy tez ponad kinetyzm Marii Jaremy
(1908-1958) skupiajac si¢ na stwarzaniu pozoru ruchu przez laserunkowe, migotliwe
przenikanie si¢ malowanych form (‘Filtry”, ,,Rytmy”). Natomiast zainspirowala si¢ forma
przekazu aluzji metaforycznej, ktéra ewoluowata szczegoélnie za przyczyng Tadeusza
Brzozowskiego (1918-1987). Jego malarskie kompozycje zyskaty wigkszej autonomii
wobec korelacji z konkretnym przedmiotem rzeczywisto$ci za sprawg operowania na
plotnie gesta materia farby, uktadajacej si¢ w dynamiczne, surrealizujace przedstawienia,
silnie zorganizowane, dalekie od automatyzmu [3, s.21]. Maria Wigckowska rowniez
odzegnywala si¢ od ,,acton paiting”.

Pracg nad obrazem poprzedzata licznymi szkicami doprecyzowujac szczegoly
majacej powsta¢ wielowarstwowej struktury malarskiej bliskiej w swej formie
ptaskorzezbie, bo i tworzonej nie pedzlem, a stalowymi szpachelkami malarskimi.
Pochylajac si¢ nad tematyka obrazow, nalezy wskaza¢ wspdlnotowo$¢ tematyczng z
przekazem ptocien Brzozowskiego, ktadacego nacisk na dramatyczne napigcia ludzkiego
bytu — Maria Wieckowska malowata czgsto cierpienie. Jej obrazy przedstawiajg postaci
ukryte, eteryczne, emanujace wewnetrznym $wiattem, jednak zgaszone przyttaczajacym
zywiolem szaro$ci symbolizujacej obojetnos¢, ozywionej przyrody wyrazonej gruba,
pelng niepokoju plama olejnej farby.
Jest to pigkny $wiat, lecz zanurzony w
Igk, niepewno$¢, poranione uczucia,
ignorancje spoleczng wobec tego, co
stabe. Jak powiedziala w wywiadzie
udzielonemu Piotrowi Skrzyneckiemu:
~Malarstwo wspolczesne uwolnione od
wszelkiego naturalizmu, wedlug mnie
powinno by¢ poetyckie 1 refleksyjne.
Powinno rozwigzywac¢ ludzkie problemy
filozoficzne. Nazywam takie malarstwo
malarstwem wyobrazeniowym, zaleznym
wylacznie od indywidualnej inwencji
cztowieka, od jego  maksymalnie
rozbudowanejwyobrazni(...)”[15]. Sposob
myslenia 1 wrazliwo$¢ Wieckowskiej i w
tym aspekcie jest zgodne z imperatywem
dramatyzmu malarskich  przedstawien
Tadeusza Brzozowskiego, podejmujacego
tematyke ludzi stabych, okaleczonych,
udrgczonych. Artysta mowit: ,,Bo sztuka to
Maria Wigckowska, ,.Dziewczyna z 1623”, olej na nie kontemplacja pigkna, lecz przezywanie

plotnie 22x30, ludzkich spraw... Nasycam kolor do
zbiory prywatne .
maksimum, a potem nagle go przygaszam.
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Przygaszam tak, jak gasna nasze przezycia. Jak rodza si¢ kontrasty ludzkiego losu. Mam
stale na mysli ludzi pigknych poplamionych brudem” [15]. Podobnie wydaje si¢ mysle¢
Maria Wigckowska.

Podkreslatam niejednokrotnie, ze Maria Wigckowska odzegnywata si¢ od nurtow
abstrakcyjnych reprezentowanych przez chociazby Tadeusza Kantora. Mozna, jednak
powiedzieé, ze taczylo ich zamitowanie do stowa, cho¢ oboje wykorzystywali je w zgota
odmiennej formie. Tadeusz Kantor zapisywat zglebiane teorie, dotyczace chociazby
taszyzmu (ft. la tache — plama), natomiast Maria prowadzita intymistyczne zapiski - pisata
wiersze, krotkie formy literackie.

W szczatkowej formie jej proby literackie zostalty wydane w formie tomiku w
2015 roku o tytule trafnie charakteryzujagcym introwertyczny etap w jej zyciu, ktory
trwal kilkadziesiat lat - ,,Samotno$¢ niecomylna” [24]. Wigeckowska spisywata rowniez
wspomnienia w formie pamigtnikow, ktore istniejg jedynie jako rgkopis. Istotnym
elementem tych zapiskéw jest do§¢ znaczaca perspektywa czasu. Echo dziecinstwa
przejawiasi¢ w obrazach zpewnoscig zmienionych optyka wyobrazniipamigci. Zacierajace
si¢ w mgle uptywajacych dziesiatek lat szczegoly wydarzen, zostaly zastapione srodkami
poetyckimi, nadajacymi opisom charakter drobiazgowo$ci. Egzemplum takich zabiegéw
literackich ujawnia si¢, gdy Wieckowska portretuje Jarostaw - miasto wspomnien o
kochanych rodzicach, ale réwniez spadajacych bombach, rozstaniach i $mierci. Jako
dwudziestosiedmioletnia kobieta podjeta si¢ odtworzeniu bolesnych doswiadczen
trzynastoletniej dziewczynki. Wydarzenia miaty miejsce 6 wrzesnia 1939 roku, kiedy
miasto zostalo zbombardowane, glownym celem byta Lachmanéwka - osiedle oficerskie
1 miejsce zamieszkania rodziny Wieckowskich.

Cytat: ,,.Bylam przeciez mata dziewczynka, on przynosit mi orzechy, rozgniatat
brazowym butem i wyluskiwal biaty $rodek, bral mnie na kolana i wyjmowal z malej
ciasno zapigtej kieszonki czarny grzebyczek. Czesat mnie. Mama zaplatata mi nad uszami
dwa warkoczyki, ale on rozplatat je i czesat, tym swoim czarnym grzebyczkiem” [23].

Liczne deminutywy podkreslaja silne zaangazowanie emocjonalne, urok i
niewinno$¢ sytuacji, wiek bohaterki i ch¢¢ pozostania matym dzieckiem otoczonym
czutos$cig. Plastyczno$¢ opisu i przykladanie wagi do barw ujawnia si¢ w przypisywaniu
kolorow konkretnym przedmiotom, zapamigtanych lub wymyslonych, bo przeciez od
tego dnia mingto 14 lat.

»Pozwolitam mu si¢ czesa¢, poniewaz kochatam go. Kiedy odchodzit
odprowadzalam go az na rég ulicy i wszyscy $miali si¢, ze odprowadzam narzeczonego.
Bylam oczywiscie za mata na narzeczong, ale nigdy nie mialam brata, a ojca nie
pamigtatam. Umarl kiedy miatam zaledwie 3 lata. Ten Zoknierz stat si¢ dla mnie bratem,
ojcem 1 narzeczonym. Czutam jak bardzo jest mi potrzebny” [23].

Rzadko w swych tekstach pisata o mitoSci w sposéb bezposredni wyznajac, ze
kogos kocha. Bojac si¢ utraty bliskiej osoby w pewnym momencie swego zycia zaczgta
unika¢ blizszych relacji, a jednocze$nie w tekstach wyrazata tgsknotg za nimi: ,,Niczego
nie cheg procz mitosci”, ,,nikt mnie nie kocha, jestem cieniem cienia”, ,,Kochaj mnie”
[23].

W swych zapiskach i wspomnieniach nie zawsze byta konsekwentna, na co mogla
wplywaé zawodna pamig¢é. Mozliwe tez, ze wplatata we wspomnienia fikcje niejako
kreujac swoje zycie, czynigc je bardziej literackim. Ojca wspomina z malarskg dbatoscia
o szczegoly, nie tylko piszac, ale i nagrywajac swoje opowiesci. Mozna uslysze¢ glos
dojrzatej kobiety, ktory przenosi stuchaczy do osobistej tragedii malarki: ,,Zginat
tragicznie (...) W tym dniu, kiedy wyjezdzat, c6z trudno w to uwierzy¢, ale wiedzialam, ze
nie wrdci, ze co$ si¢ stanie. Nie potrafitam opowiedzie¢, wyttumaczy¢ ostrzec. Trzyletnie
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dziecko plakato tak, ze nikt nie mogt go uspokoié, ptakato tak, jakby samo umierato...
Majac lat dwadziescia przys$nit mi si¢ ten dzien. I we $nie zwrdcitam si¢ do rodziny i
powiedziatam: ojciec nie moze jecha¢, poniewaz tam zginie”.

Impulsem do pozostawienia po sobie tak wielu tekstow auto- i quasibiograficznych,
a takze autoportretow byla che¢ nie tylko utrwalenia siebie, walka z przemijaniem
i zapomnieniem, ale takze potrzeba wniknigecia w glab wlasnej tozsamosci i ustalenia
uczu¢ na drodze introspekcji: kim jestem, jaka jestem i jaka jest moja sztuka? Obserwacja
tego, co zewnetrzne prowadzito do ustalenia prawdy o sobie i uporzadkowania zyciowych
sadow. W jednym z wierszy pisata: ,,Poezja jej, a takze obrazy maja w sobie pigtno
wielkiego cierpienia, dramat istnienia” [23]. Doswiadczajac skutkdéw wojny, dorastajac
W nieustannym poczuciu zagrozenia, widzac zniszczenia zbombardowanego rodzinnego
miasta, Smier¢ ojca, a kilka lat pdzniej bliskiego przyjaciela - zotnierza, ktorego wspomina
w swych pamigtnikach, przywolujac dzien, kiedy zginal. Cytat: ,,Tam, tam...Tadziu — nikt
mnie nie stuchat. Chcialam powiedzie¢ calemu $§wiatu, Ze on tam lezy, ze jest zabity
(...)” [23] — dalej opisuje, ze jej bdl jest ,,skamieniaty” , a wszyscy wokot ,,bali si¢ i tylko
si¢ bali” [23] przyznajemy prawo do ciaglych powrotow do przesztosci i nieustannego
mierzenia si¢ z lekiem i cierpieniem. ,,M0j spalony $wiat (...) Sklepienie nieba nie jest
sklepieniem nieba, tylko otchtanig pustki” [23] — szaroniebieskie migotliwe tto ptocien
z ukrytymi, drobnymi postaciami, to czgsty motyw jej obrazow, ktorych temat znajduje
uzasadnienie w jej do§wiadczeniach z dziecinstwa, stad tez postaci przybieraja sylwetki
dzieci, moze jej samej, jakby chciala odnalez¢ siebie, jako mala dziewczynke, ktora
nie mogta pozosta¢ pod cigzarem wojennych dramatow. ,,Nie ma matej dziewczynki”
[23] — czytamy w retrospekcjach z 1952 roku. W konstrukcje swych dziet wkiada nie
tylko wytwory swej wyobrazni, ale caty cigzar osobistych doswiadczen. Teksty i obrazy
staly si¢ efektem wyodrgbnienia poszczegdlnych watkow i zwigzanych z nimi refleksji,
emocji uwiklanych w egzystencjalng filozofi¢. W procesie tworczym odnajdywala site,
a skupienie na pracy, wyznaczonym celu porzadkowal rozedrgane struny nadwrazliwej
osobowosci. Wskazowki do tworzenia kompozycji malarskich stawaly si¢ rowniez
drogowskazami w codziennym planowaniu dnia. Wyprawa w gtab mniej symboliczng niz
jej malarstwo sg intymistyczne zapiski, w ktorych rozprawia si¢ z demonami przesztosci i
silnie odczuwanego przez cate zycie lgku, drazliwosci. Mozna rzec w stowie obnaza swoje
emocje. Karty szarych zeszytow skrywaja fragmenty zycia uktadajace si¢ w rytm utraty
bliskich, czekania i przemijania. Wielokrotnie powtarza: ,,Czekanie to wielka bezradno$¢
(...)", ,,Czekanie to sa suche wargi (...)”, ,,Czekanie przy drzwiach (...), ,,Czekanie to
jest udana zaduma (...)” [22] — powtarzalno$¢ kluczowego stowa wydaje si¢ prowadzi¢
autora do nigdy niespetnionego oczekiwania, co stworzyto wokoét niej atmosfere utraty,
gleboko przezywanego niespelnienia, co wybrzmiewa w szczerym wyznaniu: ,,Oto masz.
Moje straszne serce. Serce matki, ktora nigdy nie miata dziecka. Masz, to jest m6j okup.”
Czekata na powrdt ojca, czekata na milosc, czekata na sukces artystyczny, okupujac go
poswieceniem i determinacja przekroczenia sktonnosci do zatapiania si¢ w zadume.

Cytat: ,,Maluj drapieznie, brutalnie, odwaznie (...) wykonaj zamiar”, ,,Codziennie
co$ trzeba robi¢” — nieustanie napominata samg siebie — ,,Spieszy¢ si¢ trzeba nie w pracy,
ale w momentach marnowania czasu” [22]. W przywotanych fragmentach dominuje
metafora, ktora odzwierciedla sposob myslenia i dzialania autorki, ale tez jest metoda na
radzenie sobie z bolesng przesztoscia. ,,Drapiezne malowanie” nie koreluje z melancholig
1 nastrojowoscia opowiadan o zauroczeniu, czy nawet tematyka malarstwa ukazujacego
przyrod¢ i postaci nierzadko okaleczone, zagubione w przytlaczajacej pustce tla.
Brutalna i odwazna faktura dziet inherentna z cierpieniem i nostalgig stwarza oksymoron
definiujacy osobowos¢ Marii Weckowskiej, jako kruchej istoty, bedacej synteza drobne;j
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sylwetki i wrazliwej psychiki, a jednocze$nie tytanki pracy o silnej potrzebie ptodnosci
tworczej

Myslenie metaforyczne definiuje szereg prac literackich i malarskich. Metafora
jest $rodkiem wyobrazni artysty, ale tez jest sposobem rozumienia codziennosci przez
wigkszos¢ ludzi [10, s.37], co czyni je nieuswiadomionymi srodkami poetyckimi. Oprocz
metafor strukturalnych istnieje szereg poje¢ o wlasciwosciach metafor orientacyjnych
[10, s.52], odnoszacych si¢ do kierunkow w przestrzeni: gora — dot, do — z, przdd — tyt,
na — od, gleboko — ptytko, centralny — peryferyjny. Zastosowanie takiego ukierunkowania
metafory odnajdziemy w wierszu ,ja jestem juz poza wami” [22, s.9], ktory jako
komunikat lingwistoczno-wizualny wymusza wrgez wykorzystanie do jego interpretaciji
narzedzi interdyscyplinarnych. Praca ta wskazuje rowniez odstepstwa od pejoratywnych
przekonan na temat abstrakcji, chociaz ksztalt i rozumienie barwej plamy z lewej
strony kompozycji dookresla ja w sposob znaczacy wskazujac kierunek interpretacji.
Obraz i tekst, znajdujace sie na wspolnej ptaszczyznie, jak stusznie sugeruja badacze
komunikatéw multimodalnych nalezy odczytywaé jako hybrydyczng cato§é. Zaréwno
graficzne elementy jaki i stowa mozna interpretowa¢ z wykorzystaniem kierunkow w
przestrzeni zawlaszczonych przez metafor¢ o charakterze orientacyjnym odczytywanej w
kontekscie doswiadczen psycho-fizycznych i kulturowych [10, s.53].

Orientacje przestrzenne znalazly zastosowanie réwniez w  teScie projekcji,
bedacym narzedziem analizy prac plastycznych, ktory pogtebia wnioski interpretacyjne,
wynikajace z czytania tekstu monodyscyplinarnie. Odnoszac si¢ do wizualnego aspektu
wiersza, ktory byt niewatpliwie znaczacym elementem dla Wieckowskiej, jako malarki,
podkresli¢ nalezy niekonsekwencje zapisu
wers6w w liniach poziomych. Najbardziej
dynamiczna pod tym wzgledem jest druga
strofa, w ktorej trzy wersy opadaja, a
jeden wznosi si¢ z lekkim zakrzywieniem.
Prawa strona, gdzie umieszczony jest
wiersz identyfikowana jest z meskoscia,
a wiec sila, odwaga, dziataniem, ale
takze zorientowana jest na przysztosc.
Natomiast opadajace i wznoszace si¢ linie
bazowe pisma odzwierciedlaja negatywny
1 pozytywny nastr6j podmiotu méwiacego
na wzor metafory orientacyjnej (by¢
podniesionym na duchu, podupas¢ na
duchu). W ujeciu ogdlnym styl liryku
uksztaltowany $rodkami mowy wydaje
si¢ prosty, dyskretny w formie. Brak tu
regularno$ci, wyszukanych poréwnan
czy zaskakujacych neologizmow. Jednak
wybrzmiewa z niego niedopowiedzenie,
niedookreslenie zastosowanych chwytow
retoryczno-wizualnych, tworzacych
tajemniczy obraz poetycki, ktory w swym
caloksztalcie  stanowi  przedstawienie
metaforyczne. Maria Wigckowska, rysunek na papierze,

Podmiot liryczny zwraca sig kolekcja prywatna
do Dblizej nieokreslonego zbiorowego
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odbiorcy. Zapis mala litera zaimka wskazujacego ,ja” sugerowalby postawienie
osoby mowiacej na nizszej pozycji wzgledem adresata, ujawniajacego si¢ w zaimku
zapisanym duzg literg ,,Wami”. Jest to, jednak wniosek nieco mylacy, bo wyciagniety z
kreowanych przez autork¢ pozordéw. Ot6z w grafologii zwraca si¢ uwage na odstgpstwa
od powtarzajacych si¢ norm, a w tym przypadku takim wyjatkiem jest litera ,,j”, jedynie
ksztaltem pozorujaca matg literg, a jednak gorna jej cze$¢ znaczaco wystaje poza wstege
pisma. Sytuacj¢ t¢ wzmacnia wysoko postawiona kropka nad ,,j” . Tym sposobem
aspiracje podmiotu lirycznego, marzycielstwo i ambicja zostaly zdemaskowane. Liryczne
ja odstania si¢ w postawie odseparowania wobec innych réwniez w stowach: ,jestem
juz poza Wami”, ,stoj¢ przed i za” i dopiero ostatni wers przybliza nam tajemnicza
przestrzen bytu, ktorg jest pusta droga. Czasowniki ,,jestem” 1 ,,5toj¢” wskazuja na trwanie
i w pewnym stopniu bezruch, zatrzymanie w miejscu, za$ droga w naszej kulturze jest
symbolem zyciowych losow, co zostato utrwalone w frazeologizmie ,,droga zycia”. Epitet
dookreslajacy miejsce bytu, méwiacy o pustej drodze konotujacej cisz¢ i milczenie, a
takze samotnos¢. Tak wynika z zapisu, ze jedynym elementem przestrzeni jest podmiot
mowiacy. Nasuwa to mysl, ze bohater tej sceny nie ma przesztosci, ani przysztosci, zaden
element nie odsyta do bytu przed i po, jest tylko teraz, ta chwila, w ktorej trwa, w ktorej
jest, co zostalo wzmocnione przez powtorzenie: ,,ja jestem juz poza Wami”, tworzacego
kompozycyjna klamre, ztudny koniec. Owe ,,poza” jest wiasnie pusta droga, poniekad
,»poza” mierzalnym czasem. Kilka wersow ponizej, jak gdyby po dluzszej chwili
milczenia, zostato dopisane zdanie: ,,Stoj¢ na pustej drodze” zakonczone kropka. Jest
to wyjatkiem, bo generalnie autorka znakoéw interpunkcyjnych nie stosowata, miato to
miejsce w sporadycznych sytuacjach, co sprawia, ze jest to fakt szczegdlny, domagajacy
si¢ dodatkowych wnioskoéw. Kropka w tym tekscie pojawia si¢ po sioddmym wersie: ,,i na
nic to wszystko.”, potegujac definitywnos¢ tego stwierdzenia. W odczuciu odbiorcy moze
pojawi¢ si¢ wrazenie kategorycznego tonu. Zakonczenia rozmowy. Jednak tak si¢ nie
dzieje. Stwierdzenie ,,na nic to wszystko” rozwinigte zostato w drugiej strofie, jako szereg
czynnosci, jak stanie, lezenie, kucanie, ktére podejmuja nieznani nam ,,oni”. Kazde z tych
dziatan wiedzie ku innej przestrzeni. Postawa stojaca wpisuje si¢ w psychoprzestrzen
wiodacg ku gorze, pozycja lezaca jest horyzontalna, taczy lewa strong z prawa, kucanie
prowadzi ku dotowi. Zatem zakres wyznaczonych rél jest ogromny i zrdznicowany,
dotykajacy tego co materialne, ale i duchowe, sakralne. Starania dotycza przeszlosci
i wiaza si¢ z przyszloscia, odnosza si¢ do tego co wiemy i co jest znakiem zapytania.
Mozna zatem uznaé, ze wymiar dziatan jest odwrotnie proporcjonalny do efektu, ktérego
brak. Powtorzenie ,,na nic” hiperbolizuje bezsens podjetych prob, ktdre miaty prowadzi¢
do blizej nieokreslonego celu.

Uwage w przytoczonym wierszu zwraca niekonsekwencja w zastosowaniu duzej
litery, zréznicowana dlugos¢ werséw, a takze ich niestandardowy zapis. Te cechy
pozwalaja na stwierdzenie o jego nieregularnosci, ale tez o jego futuryzujacej formie,
ktora niesie za soba semantyczne konotacje. Dychotomia w zapisie duzych i matych liter,
sprzecznosci kierunkdéw wstegi pisma z psychoprzestrzenia, do ktdrej odsyta odbiorcow
sens stowa np. opadajacy wers zawierajacy czasownik ,,stanie”, semantycznie wiedzie
ku goérze, poniewaz wskazuje postaw¢ wyprostowana, wyciagnieta. Przyktadem zjawiska
sprzecznosci jest rowniez wznoszacy si¢ dukt wersu, w ktorym wystepuje czasownik
,.Kucanie”, prowadzacy ku sferze na dole ze wzgledu na postawe ciata. Rozbieznosci
te nasuwaja wniosek o dualizmie, wewnetrznym napigciu autora mi¢dzy skrajnosciami.
Takze mozna w tej strategii dostrzec swoiste balansowanie autora mi¢dzy sacrum a
profanum, czy tez podkreslenie wspotistnienia tych dwoch swiatow. Podobne odniesienia
interpretacyjne wskazuje plama barwna z wyraznym duktem pedzla, podkreslajacy, iz
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reka prowadzita ja od gory ku dotowi. Ostre zakonczenie przywodzi na mysl opadajaca
strzale, co takze mozna odczytywaé w konteks$cie smutku, przygnebienia sprowadzajace
autorke na ziemie¢ ze Swiata marzen i wyobrazni.

Na interpretacje elementdéw graficznych sktada si¢ rowniez forma zapisu wiersza
w przypadku, ktorej nie mozna mowié o catkowitym rozluznieniu kompozycyjnym. Otéz
poczatki wersow 2-4, 7, 5-6, 10-11 sg wzgledem siebie rownolegle. Podobnie dzieje si¢ z
zakonczeniem werséw 1,7,12,14. I w tym przejawia si¢ dominacja zmystu malarskiego,
bo w sposobie zapisu ujawnia si¢ jak bardzo byto wazne dla autorki zachowanie wizualne;j
harmonii. Tak wigc, pierwszy i ostatni (a raczej przedostatni) wers stat si¢ klamra nie
tylko poprzez powtdrzenie, ale takze zapis graficzny. Migdzy trescia tekstu a forma
graficznego zapisu dostrzec mozna spdjnos¢, co potwierdza koniecznos¢ holistycznego
odczytywania multimodalnych komunikatow. Nasuwa si¢ potrzeba dopowiedzenia
mysli niewyrazonych, a jednak bardzo mocno zasugerowanych: Bylam z Wami, ale juz
odesztam, ,jestem sama ze sobg” — widz¢ siebie w prawdzie, odkrywam ja teraz. Nic
nie rozprasza mojej uwagi. Nie wroce do Was, bez wzgledu na to, jak bardzo bedziecie
si¢ stara¢ . A po chwili ciszy, moze dalekiej podrézy do miejsca, z ktdrego przemawia,
podmiot liryczny odkrywa rabek tajemnicy i wskazuje gdzie jest owe ,,poza”, czyli gdzie$
,, przed i za” dookres§lone w ostatnim wersie: ,,na pustej drodze” bedacej metaforg zycia.
,,Przed i za” sugeruje, ze ma miejsce przekraczanie pewnej granicy. Moze dotyczacej tej
zycia i §mierci, stad tez ta pustka i dezorientacja wykluczajaca dziatanie. To thumaczytoby
réwniez ogotocenie z elementdow krajobrazu, ktorych mozna byloby spodziewaé si¢ na
drodze. Niewatpliwie obraz poetycki prowadzi nas ku osamotnieniu i ciszy, by zderzy¢
si¢ z intrapsychicznym $wiatem.

Jest to jeden z wielu przykltadow zastosowania $rodkow poetyckich zarowno w
komunikacie wizualnym jak i lingwistycznym. Stusznym podejsciem jest angazowanie
roéznych dyscyplin do odczytania prac plastycznych operujacych stowem i obrazem.

Takze zamilowanie do tzw. mowy wigzanej nie jest rzadkim zjawiskiem wsrod
malarzy. Z réwiesnikow Marii Wigckowskiej mozna wymieni¢ chociazby Leszka Dutke
czy nieco mtodszego Wiestawa Dymnego. Zatem nie powinno tez dziwi¢, ze nastgpstwem
transformacji informelu byto wykorzystanie materii farby do malowania przez pisanie,
co w pewien sposob nawigzuje do kaligrafii, sygnatur, écritures (fr. pisane re¢ka).
Przyktad takiej dziatalnosci artystycznej widzimy u Stefana Gierowskiego, czy Ireneusza
Pierzgalskiego, z tym ze w 1956 roku ten ostatni artysta w swej malarskiej kaligrafii
uwzglednit istniejace systemy pisma ukladajace si¢ w konkretny tekst, co jest sprzeczne
ze spontanicznoscia gestu, tak istotnego dla informelu. Kaligrafia rowniez zawtadneta
tworczoscia Janiny Kraupe-Swiderskiej. Jej prace stanowily glownie zapisy muzyczne.
Tonacje barw na plotnie odpowiadaly konsonansowi nut. Granice informelu przekroczyla
réwniez Teresa Rudowicz (1928-1994), na tworczosé, ktorej decydujacy wptyw miata
podroze do Whoch, ktorg odbywata wraz z m¢zem Marianem Warzechg. Oboje tez nalezeli
do Grupy Krakowskiej II — okres wptywu informelu na ich prace definitywnie zakonczyt
si¢ w 1959 roku. Wyobraznia zaprowadzila ich w kierunku ,,poetycko-metaforycznej
materii malarstwa. W swoich kolazach i asamblazach! wykorzystywali nietypowe
materiaty, strzgpy tkanin, rgkopisoéw, mszaly pokryte drobnym szlaczkiem cyrylicy,
fotografie, gipsowe odlewy” [4, s.127]. Efektem tworczych dziatan Teresy Rudowicz byty
strukturalne, reliefowe kompozycje zachowane w stonowanych, harmonijnych sepiach,

1 Metoda tworzenia z istniejgcych przedmiotow i materii w rzeczywistosci nazywana jest asamblazem (fr. assemblage
— laczenie, spajanie, mieszanina), z tym ze w odrdznieniu od kolazu, w ktorym tkwi jego rodowdd, sa to obiekty przestrzenne,
wkraczajgce w rzeczywistos¢, tworzace obiekty na pograniczu sztuki environment (,,tworzenie otoczenia”), w ktérej odbiorca staje si¢
elementem scenerii i sytuacji wyrezyserowanej przez tworcg.
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bezach, brazach, niekiedy z dodatkiem akcentu czerwieni czy intensywnej czerni.
Malarstwo pisane, czy tez malarz, ktdrego materig wypowiedzi tworczej bywalo
rébwniez stowo stalo si¢ zjawiskiem powszechnym, cho¢ jeszcze wtedy, gdy Maria
Wiegckowska aktywnie udzielala si¢ w §wiecie sztuki, nikt tej konwencjinie skategoryzowat
w historii sztuki. Pojawity si¢ wprawdzie badania bardziej sprecyzowane nad zdarzeniami
tekstowo — obrazowymi w latach 60., a pierwszg znaczacg pracg na ten temat byta ksigzka
Michela Butora, ,,.Les Mots dans la peinture”, w ktorej uwzglednit rézne konfiguracje
wspotwystepowania tekstu z obrazem poczawszy od sztuki sakralnej, w ktorej tekst byt
wpisywany w aureole §wigtych. Sentencje wystgpowaty takze na tle obrazu, na wstegach
z zawijajacymi si¢ koncami, jako podpisy pod postaciami, itp. W 1971 roku powstala
praca Mieczystawa Wallisa ,,Napisy w obrazach” wyraznie inspirowana strukturalizmem,
w ktorej autor podjat si¢ zadania wyodrebnienia i opisania na przyktadach sposobow
wspotwystepowania stowa z obrazem. Jednak dopiero na przetomie lat 80/90 Theo van
Leeuwen i Gunther Kress opracowali gramatyke obrazu, odnoszac si¢ do semiotycznych
elementéow sktadowych takich jak: kolor, perspektywa, kadr i kompozycja, by za ich
pomoca odczytywaé obrazy, jako ustrukturyzowane komunikaty wizualne [7]. Naukowcy
dazyli do przekroczenia granicy mi¢dzy nauka o jezyku a badaniem obrazdw, tworzac
kompatybilng terminologi¢ dla tekstow multimodalnych, a za taki uwazali kazdy tekst,
ktorego komunikat byt realizowany za pomoca wigcej niz jednego kodu semiotycznego.
Napis i obraz staly si¢ wzglgdem siebie semiotycznymi partnerami ze wzgledu na
konwergencje w warstwie formalnej, jak chociazby wystepowanie na ptaszczyznie obok
siebie, wzajemne przenikanie, czy tez wpisanie w siebie. Samo pismo moglo rowniez
sta¢ si¢ obrazem. Komunikat dookreslaty takie czynniki jak: rozmieszczenie, typografia,
kolory, linie itd. Tak, wigc obraz i napis wystgpujace na ptaszczyznie wizualnej stworzyty
symultaniczny i calo$ciowo percypowany, holistyczny, spdjny komunikat. Polska
sztuka powojenna pokazuje, iz wielu artystow - malarzy si¢galo po stowo, jako medium
wypowiedzi. W subtelny, niezamierzony sposob tworczos¢ Marii Wigckowskiej wpisata
si¢ w nurt w ten nurt koherencji stowa i obrazu. Dowodem powszechnosci zjawiska
staly si¢ liczne salony, na ktérych oglada¢ mozna byto dzieta czotowych twdrcow
sztuki wspotczesnej. Przyktadem moga by¢ juz cykliczne wystawy organizowane przez
Zarzad Zwiazku Plastykow Artystow Polskich Okregu Krakowskiego w Galerii Bialej
Nowohuckiego Centrum Kultury. Na jednej z nich w 2017 roku mozna bylo obejrze¢ i
przeczytaé efekty tworczej pracy Marii Wigckowskiej. Jej nazwisko pojawito si¢ obok
takich artystow jak, m.in.: Leszek Dudka, Wiestaw Dymny, Iwona Siwek-Front, Andrzej
Kowalczyk, Agnieszka Kowalska, Hieronim Koztowski. Nasuwa si¢ wniosek, ze mozna
mowic o zjawisku w sztuce, ktorego korzenie siggaja problematyki malarskosci stowa i
poetyckosci obrazu. Stad wlasciwym wydaje si¢ metaforyczne okreslenie ,lingwistyka
obrazu”, bedace wypadkowa interdyscyplinarnych badan nad semiotycznymi
interferencjami zachodzacymi migdzy tekstem a obrazem. Problem malarskosci i
obrazowosci stanowi temat rozwazan Seweryny Wyslouch, ktora zauwazyta aktualno$é
problemu Horacjanskiego zdania ,,Ut pictura poesis”. Rowniez Wigckowska o malarstwie
mowita, ze powinno by¢ poetyckie i refleksyjne. Wyznaczony cel i charakter tworczosci
do jakiego dazyta artystka, krytyka uznata za osiagniety, co potwierdzaja stowa artykutu
podpisanego inicjatami M.K.: ,,Ten sposdéb malowania ma swoje zrodla w XIX-wiecznym
symbolizmie, okresie, ktory do dzisiaj owocuje w roznych kierunkach artystycznych.
Wtiasnie wtedy zrodzita si¢ chgé przekroczenia granic dyscyplin artystycznych,
wzbogacenia ich w nowe elementy. Kazdy z osobna obraz Marii Wigckowskiej jest jak
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gdyby malenkim malarskim poematem’.

Tworczos¢ Marii Wieckowskiej wpisuje si¢ rowniez w przelomowy moment dla
literatury wspotczesnej, ktory przez Ryszarda Nycza wskazywany jest na lata 1956-
1976 [12, s.6], kiedy to kategoria autora stata si¢ wiodagcym tematem metodologicznych
polemik [19, s.8].Zauwazono, ze coraz wyrazniej w teksty wpisywana jest obecnos¢
watkow autobiograficznych, co wydaje si¢ by¢ wynikiem przekonania o ,,pojedynczosci
kazdego indywidualnego zycia” [28, s.12]. Podobne ujecie dostrzegamy w sztukach
plastycznych, ktorych kierunki niosg za soba znamiona odrgbnosci przypisywanej danemu
autorowi, co stato si¢ przyczynkiem do tworzenia monografii poswigconych artyscie, a
nie kierunkom, ktoére wykazuja szerokie spektrum polifonicznosci. Wspodtczesna sztuka
stala si¢ trudna do zdefiniowania ze wzgledu na roéznorodno$¢ poszukiwan wyrazu
artystycznego w ramach jednego kierunku, jak to wydarzylo si¢ chociazby w przestrzeni
informelu. Intensywna procesualnos$¢ spowodowata, ze badacze skupiajg si¢ na analizie
pracy tworczej konkretnych artystow, osadzajac ich postaci w spektrum wspotczesnych
dla nich przejawdw sztuki, odwotujac si¢ do ewentualnych wczesniejszych inspiracji,.
Wydobywaja portret psychologiczny z rysem biografizmu, czy pojawiajacego si¢ niekiedy
autotematyzmu. Dzielo — bywa postrzegane, jako autoprezentacja niepowtarzalnosci
autora, jego sposobu kreacji wlasnej osoby w obrazie czy obrazowosci rzeczywistosci.
Moéwiac za Andrzejem Zieniewiczem, obecnos$¢ autora manifestuje si¢ transgatunkowo,
transstylistycznie, a takze transmedialnie [28, s.13]. Wlasciwym podejsciem, wsrod
wielorakich konfiguracji i zaistnienia autora w tekscie, jest zbadanie realizacji watkow
autobiograficznych przy jednoczesnym skupieniu si¢ na konkretnym autorze, by w
ten sposob unikng¢ uogolniajacych wnioskdéw. Prawda o cztowieku kryje si¢ zard6wno
w zewngtrznym, otaczajacym go $wiecie, jak i warstwie intrapsychicznej. Sposob
przedstawiania watkow odnoszacych si¢ do zycia autora czg¢sto wiaze si¢ ze stopniem
nasycenia emocji odno$nie przedstawianych sytuacji. Wieckowska bez wzgledu na
medium formy komunikatu skupiala si¢ na wydobyciu tego, co uwewngtrznione,
pozostajagce w ukryciu. Zycie samotnej artystki zaowocowalo plodnoscig literacko-
malarska, ujawniajaca uczuciowe niepokoje, nostalgi¢ i nieopuszczajacy ja lek wyrosty
na gruncie traumatycznych przezy¢ zwigzanych z tajemniczg $miercig ojca, gdy miata trzy
lata i okrutnym czasem II wojny $wiatowej. Tworzenie staje si¢ proba zapanowania nad
drzeniem i niestabilno$cia mysli wiodacych przez meandry wtasnej psychiki. Sposoby
portretowania siebie poprzez kresk¢ na ptotnie, teksty prozatorskie czy poetyckie sa
wynikiem obserwacji otoczenia przefiltrowanej przez nieustanne schodzenie w glab siebie.
Utrwalenie wlasnych spostrzezen, natarczywa potrzeba pracy tworczej wynikaty nie tylko
z przekonania o wlasnym talencie i checi stworzenia szkoty stylu Wigckowskiej, ale - co
idzie z tym w parze - z potrzeby ocalenia pamigci o wlasnej egzystencji, umozliwienia
poznania jej osoby poprzez dzieta, gdyz izolacja spoteczna, na ktora si¢ zdecydowala,
nie dawata sposobnosci na relacje i utrwalenie swojej osoby w pamigci innych. Artystka
ograniczyla kontakty z innymi do minimum. Godzita si¢ na sporadyczne listy, telefony,
spotkania — tylko te umowione na konkretny dzien i godzing. Oddawata si¢ intensywne;j,
wrecz szalenczej pracy. - Dziesigtki zapisanych zeszytow, setki wierszy, szkice - ¢wiczenia
w formie ,,powtorek”, misterne kompozycje obrazéw wymagajacych wielogodzinnego
skupienia — taki obraz wybrzmiewa ze stow zapisanych przez Mari¢ Wigckowska w
jednym z bruliondéw: ,.tylko praca da ci sit¢”, ,,Maluj dtugo na upér”, ,Leniwa praca
nie owocuje”, ,,Mysle¢ o malarstwie caly czas”, (...) Praca jest zrodlem zdrowia (...)”
[23]. W tej filigranowej postaci, delikatnej zalgknionej drzemat tytan tworczego dziatania.

2 Malarstwo Marii Wigckowskiej, 1965, artykut podpisany inicjatami M.K.
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Mimo doswiadczen i naghych odej$¢ bliskich, kochanych osob, dreczona wspomnieniami
z przesztosci, ktore chwialy jej emocjonalnym $wiatem utrwalajacych si¢ w formie
zniewalajacych niepokojow, drazliwosci wobec hatasu, zbyt ostrego $wiatta, a nawet
czerwonego koloru, potrafita walczy¢ i zachowata hart ducha. Jak mozemy przeczyta¢ w
jednym z brulionéw zapisanych kaligraficznym pismem: ,,Zycie to géra, pod ktérg kazdy
ciggnie swe taczki. Wspdlnie lub razem z taczkami ciggnie innych. Zwycigza ten, kto
pokonuje przeszkody. Kto nie pozwoli, aby na jego taczke¢ wsiadali inni, chyba ze byltby
to kto$ chory i staby, kto nie zalamie si¢, gdy taczki zlecag w dol, lecz powoli je sktada i
dmie dalej. Po drodze do taczek zbiera to, na co zastuzyl” [23] — metaforyczne widzenie
$wiata ujawnia si¢ w wielu tekstach. Znow autorka odsyta czytelnika do orientacji gora-
dot, siegajac po symbol taczki, wskazujacego na mozolng pracg. Sugerujac, ze kazdy z
nas jest Syzyfem. Kontekstowo$¢ tekstu wskazuje, ze osobowos¢ cztowieka nie rodzi si¢
w prozni, jest ksztattowana przez czynniki historyczne, kulturowe, osobiste w zespoleniu
z indywidualnymi predyspozycjami, zaangazowaniem i talentem, jest sumg do§wiadczen.
,Zaden artysta nie bedzie prawdziwie wielkim, jezeli nie stworzy wiasnej, wyjatkowej
drogi artystycznej, jak rowniez — na tyle, na ile to mozliwe — zyciowej”[5, s.61].

Obecnos¢ autorki w tekstach jest wyrazana w sposob posredni, czytamy: ,, (...)
takie zjawisko jak MW(...), ,,(...) wiclka ta artystka, ale takze w stowach: ,,Nie wiem czy
mozna to wytrzymac. Nie wiem czy ja to wytrzymam (...) I znéw przede mng straszny
dzien i noc. Straszny pusty dzien (...) Umieram w razacym dniu, sama. Najpierw pegka
mi serce. Co za straszny bol (...) Bol i strach. A $mierci wciaz nie ma. Nie ma zycia i
nie ma $mierci” [23]. Odrzucata wszelkie woale narracji i dialogow, by w sposob jawny
wrecz prowokacyjny pisaé o sobie zwlaszcza w kontekscie refleksji, odnoszacych si¢ do
cierpienia. Wydaje si¢ to by¢é w pewnym stopniu zabiegiem manipulacji, by wzbudzaé
troske i wspolczucie, a jednoczesnie, by zapamigtano autorke, jako wybitng artystke.
Ambiwalencje wewnetrznych utrapien i §wiadomos$ci wlasnego geniuszu uobecniajace
si¢ w sztuce mogg stanowi¢ probe ujarzmienia wybujatej uczuciowosci, by moc tworzy¢
i poprzez tworzenie dokonywaé autoterapii, by nie zatraci¢ si¢ w niestabilnej formie
osobowos$ci o neurotycznym zabarwieniu. Wniosek Andrzeja Zieniewicza w pewnym
stopniu przystaje do tego sposobu kreacji autora w tekscie: ,,Spotykaja si¢ tu dwa
rozumienia utworu (i odtad b¢da sobie towarzyszy¢): w pierwszym artysta moze skry¢
si¢ poza tekstem, w drugim jest ono pre-tekstem wlasnie dla personotwoérczej zabawy,
prowokacji, sposobem budowy obecnosci tworcy w spotecznej $wiadomosei” [28, s.52].

Impulsem do pozostawienia po sobie licznych tekstow auto- i quasibiograficznych,
a takze autoportretow byla che¢ nie tylko utrwalenia siebie, walka z przemijaniem
i zapomnieniem.> W konstrukcje swych dziet Wieckowska wklada wytwory swej
wyobrazni, ale i caly cigzar osobistych do§wiadczen. Teksty i obrazy staly si¢ efektem
wyodrebnienia poszczegdlnych watkoéw i zwigzanych z nimi refleksji, emocji uwiktanych
w egzystencjalng filozofi. W procesie tworczym odnajdywata sile, a skupienie na
pracy, wyznaczonym celu, porzadkowata rozedrgane struny nadwrazliwej osobowosci.
Wskazowki do tworzenia kompozycji malarskich stawaty si¢ rowniez drogowskazami w
codziennym planowaniu dnia.

Wyprawa w glab mniej symboliczna, niz jej malarstwo sa intymistyczne zapiski, w
ktérych Wigckowska rozprawia si¢ z demonami przesztosci i silnie odczuwanego przez
cate zycie leku, drazliwosci. Mozna powiedzie¢, ze w stowie obnaza swoje emocje. W

3 Doktadnych analiz i interpretacji dziet Marii Wigckowskiej dokonuje w tekstach, m.in.Agnieszka Kunda, Rzecz o
Marii Wigckowskiej, [w:] Maria Wigckowska, Samotno$¢ nieomylna, Krakow 2015, s. 11-25., Agnieszka Kunda, Stowo-wizja-obraz.
Migdzy religig a sztuka, [w:] Wyrazanie niewyrazalnego. Mistycyzm w sztuce, literaturze, malarstwie, muzyce w 100-lecie $mierci
Leona Bloy, pod red. Arkadiusza Karapudy, Agnieszki Wioczewskiej, Warszawa 2018, s. 147-158..
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petni mozemy tez identyfikowac autorke zapiskow z kreacja ,,ja”” podmiotu lirycznego czy
tez narratora krotkich form literackich. Karty szarych zeszytow skrywaja fragmenty zycia
ukladajace si¢ w rytm utraty bliskich, czekania i przemijania. Wielokrotnie powtarza:
,,Czekanie to wielka bezradno$¢ (...)”,,,Czekanie to sg suche wargi (...)”, ,,Czekanie
przy drzwiach(...)”, ,,Czekanie to jest udana zaduma (...) — powtarzalno$¢ kluczowego
stowa wydaje si¢ prowadzi¢ autora do nigdy niespelnionego oczekiwania, co stworzyto
wokol niej atmosfere utraty, glgboko przezywanego niespelnienia. Czekala na powrét
ojca, czekata na mito$¢, czekata na sukces artystyczny, okupujac go poswigceniem i
determinacjg przekroczenia sktonnosci do zatapiania si¢ w zadume: ,,Maluj drapieznie,
brutalnie, odwaznie (...) wykonaj zamiar”, ,,Codziennie co$ trzeba robi¢” — nieustanie
napominata samga siebie —,,Spieszy¢ si¢ trzeba nie w pracy, ale w momentach marnowania
czasu [23].

Maria Wigckowska byla samotna artystka stawiajaca sobie wyzwanie walki z
przeszto$cia wpisang w okrucienstwo wojny, ktora uksztattowata i poglebita jej wrazliwg
naturg sktonng do melancholijnych niepokojow wobec niepewnej przysztosci. Sztuka stata
si¢ miejscem schronienia, formga terapii wynikajaca z potrzeby ujarzmienia rozedrganych
uczué¢. Mimo chwiejnej amplitudy jej nastrojow: od poczucia, zZe jest ,,cieniem cienia”
przez modlitwe o ,sile i rados¢ zwycigstwa” po probe obiektywizmu wobec siebie:
,,Denerwuje si¢ byle gtupstwem”, potrafila uporzadkowa¢ swe mysli i odnalez¢é w sobie
sife: ,,Do$¢ dos¢ dosé. Dos¢ masochizmu i teatralnosci. To rozstraja, niszczy, zabiera
godnosé. Godno$é. To jest wiasnie sita”[23]. Wielokrotnie mozna w dziesigtkach
zeszytow zapisanych kaligraficznym pismem przeczyta¢ dialogi ,,samej z soba”, liczne
skargi, wynurzenia, t¢sknoty i napomnienia motywujace do wyprostowanej postawy i
dumnie uniesionego czota. Rozmowy te stanowily form¢ obrony przed uwiklang w
autoanaliz¢ samotnos¢. Pisanie intymnych dziennikéw nie jest rzadkim rytuatem wsrod
artystow, a jego rol¢ trafnie opisat Henri-Frédéric Amiel: ,,Dziennik zast¢puje miejsce
powiernika, to znaczy przyjaciela i zony; miejsce tez realizacji, ojczyzny i publicznosci.
Oszukuje cierpienie, odwraca uwagg, stanowi wykret” [1, s.213].

Dostrzegam u Marii Wigckowskiej rowniez przejawy do zamilowania teatrem
na wzor kolegow — malarzy z grupy Cricot. Niestety nie zachowaly si¢ jej wystepy w
,,Piwnicy pod Baranami”, do ktorych doszlo za namowa Piotra Skrzyneckiego, odkrywcy
gawedziarskiego talentu Wieckowskiej. Zachowaly si¢ natomiast nagrania z wywiaddw,
ktorych tresci byly czesto nasycone humorystycznymi anegdotami z ekstrawaganckiego
zycia cyganerii artystycznej, chociazby te dotyczace niezwykle barwnej postaci, a
mianowicie Jerzego Panka, mieszkajacego w stynnej PALMIE.* Artystka podejmowata tez
proby stworzenia stuchowisk, aktorskich monologéw, recytujac wlasne wiersze, budujac
tlo dzwigkowe. Zatem mamy poniekad zjawisko powszechne w tym czasie, artyscie
wspotczesnemu przestaly wystarcza¢ malarskie $rodki ekspresji, siegnat po dzwiek i
dziatanie, wychodzac ze swa sztuka w przestrzenie miast, przekraczajac tym samym mury
galerii czy muzeéw. Ambalaze Kantora, czy happeningi o charakterze procesualnym -
bo tworzone nie tyle przez rzeczy, co zaplanowane wydarzenia wchodzace w interakcje
z tym, co nieprzewidziane, jak rekcja widzow czy naturalny ruch uliczny — staja si¢
elementem rzeczywistosci lat 70. Odrzucenie dzieta plastycznego na rzecz dzialania
sktaniajacego do refleksji i ,,aktywnosci pojeciowej” [6, s. 197] stato si¢ wyznacznikiem
sztuki konceptualnej. Istotg byto powotywanie do zycia idei na bazie nauk filozoficznych,
matematycznych, semiologii czy logiki, jednak nie stygmatyzowanej naukowoscia, lecz

4 PALMA, tak byta nazywana kamienica w Krakowie przy ul. Szerokiej ze wzglgdu na to, ze zamieszkiwali tam
plastycy, literaci, muzycy, artysci.
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wyobraznia i kreatywnymi predyspozycjami artysty - ,,akty wyobrazniowo-pojgciowe”
[6, s.198].

Przeprowadzony przeglad watkoéw artystycznych sztuki wspoiczesnej ukazat
polifonicznos¢ i skrajne indywidualizowanie pojawiajacych si¢ przejawow artystycznej
wypowiedzi, co wrecz wymusza na badaczach skupianie si¢ na poszczeg6lnych artystach,
a odzegnanie si¢ od opisywania zjawisk w sztuce wspotczesnej.

Maria Wigckowska owszem czerpata z filozofii pracy tworczej Srodowiska,
ktore ja uksztaltowalo jako artystke, jednoczesnie zachowata odrgbno$¢ warsztatowa,
dochodzac cigzkg pracg do perfekcji w postugiwaniu si¢ srodkami ekspresji malarskiego
obrazu. Smiato mozna postawié teze o wplywie na jej $wiatopoglad profesora Czestawa
Rzepinskiego. Nie oznacza to, ze nasladowata sposob malowania swojego mistrza.
Profesor odchodzit od schematdéw tworzenia i nie probowat ich zaanektowa¢ studentom.
Nietuzinkowym podej$ciem pedagogicznym chcial zagwarantowac rozwoj talentu swoim
studentom. Jak czytamy w biografii z 1969 roku: ,,Swa funkcje w Akademii upatruje w
tym, by ksztalci¢ artyste, to znaczy formowac¢ w swym uczniu cechy duchowe niezbedne
do tego, by byt artysta” [11, s.53]. Maria Wigckowska przyjeta nauki swego profesora i
pragneta zrealizowaé ambitny plan stworzenia odrgbnego stylu, by moc zyska¢ miano
artysty. Tworzyta obrazy refleksyjne wbrew modnym trendom abstrakcji. Nie zabiegata
o przynalezno$¢ do zadnej z grup artystycznych. Jej malarstwo stalo si¢ projekcja
osobowosci autorki. Ujawniala w nim wiasne pragnienia, poszukiwania, niepokoje, ale
réwniez powszechny problem samotnosci i oboj¢tnosci wobec ludzi stabych, kalekich
(cykl obrazéw niewidomych). Twoérczos¢ Marii Wigckowskiej stala proba nawiazania
kontaktu z widzem. Wejsciem w dialog, przekazem sposobu patrzenia na §wiat, ale tez
droga poznania siebie i utrwalenia wtasne;j historii zycia.

Prace wystawiane na najwazniejszych salonach sztuki dowiodly, iz udato sig¢
jej zrealizowaé najambitniejszy plan artystyczny, czyli stworzenie rozpoznawalnego
stylu przypisywanego wylacznie jej osobie. Jako artystka wypowiadala si¢ w réznych
systemach znakowych, zar6wno w malarstwie, jak i tworczosci literackiej. Powszechnos¢
zjawiska operowania stowem i obrazem przez malarzy spowodowata wrecz koniecznos$é
sfunkcjonalizowania czytania plaszczyzn wizualnych jako ustrukturyzowanych
komunikatéw wymagajacych krzyzowania réznych metod badawczych. Nie dziwi dzi$,
zatem wykorzystanie $rodkéw jezykowych do analizy obrazu, ani narz¢dzi tekstow
wizualnych do odczytywania tekstow literackich. Mutimodalny charakter dziet rodzi
konieczno$¢ transdyscyplinarnej metodologii.

BIBLIOGRAFIA

1. Amiel Henri-Frédéric, Dziennik intymny, Warszawa 1997.

2. Bogucki Janusz, Sztuka Polski Ludowej, WAIF, Warszawa 1983.

3. Brzozowski Wawrzyniec, Tadeusz Brzozowski [1918-1987].,Warszawa 2006.

4. Czerni Krystyna, Rezerwat sztuki. Wydawnictwo ZNAK, Krakow 2000.

5. Heinich Nathalie, By¢ artystq. Rzecz o przeksztalceniu statusu malarzy i rzezbiarzy, Warszawa 2007.
6. Kepinska Alicja, NOWA SZTUKA sztuka polska w latach 1945-1978, Warszawa 1981.

7. Kress Gunther, Leeuwen van Theo, Reading images. The grammar of visual design, London and New
York: Routlege 2006.

8. Kunda Agnieszka, Rzecz o Marii Wigckowskiej. [w:] Maria Wigckowska, Samotnos¢ nieomylna,
Krakow 2015.

9. Kunda Agnieszka, Stowo-wizja-obraz. Migdzy religia a sztukq. [w:] Wyrazanie niewyrazalnego.
Mistycyzm w sztuce, literaturze, malarstwie, muzyce w 100-lecie $Smierci Leona Bloy, pod red. Arkadiusza
Karapudy, Agnieszki Wloczewskiej, Warszawa 2018.

10. Lakoff George, Johnson Mark, Metafory w naszym zyciu, Wydawnictwo Aletheia, Warszawa 2020

11. Lorenc Wiadystaw, Czestaw Rzepifiski. Wydawnictwo Literackie, Krakow 1969.

12. Nycz Ryszard, Sylwy wspoiczesne, Universitas, Krakow 1996.

42



13. Popek Stanistaw, Czlowiek jako jednostka tworcza, Wydawnictwo UMCS, Lublin 2001.

14. Rottenberg Anda, Sztuka w Polsce 1945-2005, Stentor, Warszawa 2005.

15. Skrzynecki Piotr, W pracowni artystow. Poezja i malarstwo, wycinek gazety z prywatnych zbiorow,
trudno ustali¢ gdzie ukazat si¢ artykul, prawdopodobnie1968 rok.

16. Sternberg Robert, Psychologia poznawcza, WSiP, Warszawa 2001.

17. Stopczyk Stanistaw Krzysztof, Malarstwo Polskie od realizmu do abstrakcjonizmu, Warszawa 1988.

18. Szmidt Krzysztof, ABC kreatywnosci, Wydawnictwo Difin, Warszawa 2010.

19. Sniezko Dariusz, Od redaktora. [w:] Ja, autor. Sytuacja podmiotu w polskiej literaturze wspotczesne;,
pod red. Dariusza Sniezki, Warszawa 1996.

20. Wallis Mieczystaw, Autoportret, Warszawa 1964.

21. Wallis Mieczystaw, Sztuki i znaki, Warszawa 1983.

22. Wieckowska Maria, Akwarele, rysunki, poezja. Zbiory niepublikowane, Galeria Raven, Salon Dziet
Sztuki Connaisseur, Krakow 2013, s.

23. Wigckowska Maria, Rekopisy. Dzieta nieskatalogowane, zbiory prywatne.

24. Wieckowska Maria, Samotnos¢ nieomylna, Mate Wydawnictwo, Krakow 2015

25. Wigckowska Maria, Wstgp, Maria Wigckowska Wystawa malarska listopad 1980, Pawilon Wystawowy
BWA, Zwiazek Polskich Artystow Plastykow, Krakow 1980.

26. Wojciechowski Aleksander, Mlode malarstwo polskie 1944-1974, Ossolineum, 1975.

27. Zawadzki Roman, Psychobiografia — portret czy diagnoza [w:] Portrety Psychologiczne, pod.red.
Romana Zawadzkiego, Warszawa 2010.

28. Zieniewicz Andrzej, OBECNOSC AUTORA. Style rzeczywistosciw sylwie wspélczesnej, Wydawnictwo
Elipsa, Warszawa 2001.

HISTORY

JANIOMATHYHHI TPOTOKOJI, IEPEMOHIAJI TA ETUKET
MDKHAPOJHOI BBIYJTHBOCTI: MOJEJIb, IHCTPYMEHTAPIN
I HAIIIOHAJIbHI OCOBJIMBOCTI CYYACHOI JUIIJIOMATI{
(TEOPETHUKO-METOJOJIOTTYHUI1 ACHEKT)

Lieamuii Bauecnae I'puzoposuu,

KaHouoam icmopuyHux Hayx, 0oyeum,

3acnyscenuti npayienux oceimu Yxpainu,

Kuiscokuui nayionanvnuil ynieepcumem imeni Tapaca llleguenka,
unen npasninua Hayxosoeo mosapucmea icmopii ounnomamii
ma MixcHapooHux eionocun (m. Kuis, Ykpaina)
tsivatyi@gmail.com

ORCID https://orcid.org/0000-0003-1505-7483

HaykoBe oOrpyHTyBaHHS i KOHIENITYalli3allisl TAKHX COLIaJbHUX PETYISATOPIB, SK
JHUIUIOMATHYHUHA IPOTOKOJI, [IEPEMOHIaJ Ta €THKET Mi>KHAPOIHOT BBIWIMBOCTI — Lie HOBHI
TIePCTIEKTUBHMUI HAIPSIM TOCITIPKEHB y chepi MiXKHApOTHHUX BiTHOCHH, IHCTHTYI[IOHATIBHOT
icTopii, MbKHApOIHOI MONITHKH, ITyONiYHOI AWTUIOMATIi, MDKKYIBTYPHOI KOMYHIKaIlii,
¢inocodii 30BHILIHBOT MOJITHKK Ta AUIIIOMATIi, KOMIIAPATHBHOI Ta JIIHIBO-IUCKYPCHOT
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¢inonorii, MiXXHApPOAHOTO IIpaBa B YMOBAX HOJIIEHTPHIHOTO cBiTOycTpoto XXI cTomiTTs
[1, c.32-37].

VY m1o6anizoBaHOMY 1 KPOCKYIBTypanbHOMY cotliyMi XXI CTONITTS 3’SBISIOTHCS
HOBI HAyKOBi IIpOOJIEMH, a HAyKOBI[i, BIATIOBITHO — IPOIOHYIOTH CBOI IHHOBALiiHI
MiAXOMU U iX 1HCTHTYLIOHAJIBHO-CHCTEMHOTO aHali3y, OOrpyHTYBaHHS, PO3B’sI3aHHSI
i BUpilIeHHSA. METOI0 CTaTTi € penpe3eHTallis IHCTUTYTY TUIJIOMATHYHOTO MPOTOKOITY
SIK Ji€eBOr0 Ta e(eKTHBHOTO IHCTPYMEHTapil0 B apceHalli CydJacHOI JUILIOMATii,
SIK CTPYKTYPHOTO €JNeMEHTY MOIeNli IMIUIOMaTii Ta (YHKIIOHAJBHOI CKIIAJ0BOI
JIUIUIOMaTHYHUX CHCTEM JepKaB CBIiTy, a TaKOXX XapaKTepHCTHKa CIIBCTAaBHOCTI Ta
KOMITApaTUBHOTO aHaJi3y OCOOIMBOCTEH €JIEMEHTIB HAIIOHAIBHOTO 1 MDKHApPOTHOTO
CTHKETY, LIEPEMOHIally Ta AWIIOMATHYHOTO HMPOTOKOJIY B AMIUIOMATUYHUX IMPAKTHKAX
crorozeHHs [2]. Ha croroani B YkpaiHi y npaBoBiii IJIONIMHI TUMIIOMaTHYHUI TPOTOKOI
Ta €THUKET IHCTUTYI[IOHAJHHO YHOPMOBAHO BinmoBigHo 1o Ilonoxkenus npo epxaBHuit
[Iporoxon Ta Llepemonian Ykpainu», 3arBepmxenHoro Ykasom I[lpesunenrta Ykpainu Big
22 cepmrst 2002 poxy N 746/2002 (y penaxiiii Bix 15.02.2010p.). Anie cTaHOM Ha ChOTOJIHI,
JaHWil HOPMATHBHO-TIPABOBHH aKT yxe MoTpedye OHOBJIEHHS, OCKIJIBKH B il HapuHi €
0arato HOBeN 1 HOBHX JUIFIOMaTHYHO-COLIATbHUX SIBHIL, 10 MAIOTh OyTH 3aKpillICHHI
YMHHUM 3aKOHOJIABCTBOM, a HE KEPYyBATHCs TPAAULIIHHICTIO TUIUIOMATUYHHUX MTPAKTHK.

Konnenr «/lumoMariyHuii 1OpoToKon», koHuenTt «LlepemoHiam» i KOHIeENT
«ETuker MiXHapomHOi BBIWIMBOCTI» Ha CHOTOOHI € MOCTI[UKEHHMHU IIe HE B IOBHIiH
Mipi K TCOPETHKO-METONOJOTIYHO, TaK 1 Yy3araJlbHEHO-NIPAaKTHYHO: BiJICYyTHE
KOMIUICKCHE Yy3arajbHEHHS Ta aHaNiTHKa 3a3HauYeHHX COLiaJbHO-KOMYHIKaTHBHHX
SIBULI JTUIUVIOMATHYHOTO CEpPENOBHUINA i CyYacHMX IMIUIOMATHYHHMX IPAKTHK. ABTOp
MIPOIOBXKYE MOIIEPE/IHI CBOT AOCIIDKEHHS Teopii, iCTopii Ta MPaKTUKH JTUIIOMaTHYHOTO
Ta JIEPXKABHOTO IPOTOKOINY, IIEPEMOHIATy i €THKETy MIKHAPOAHOI BBIWIMBOCTI SK B
1CTOpUYHIN PETPOCTIEKTHBI, TaK 1 B YMOBaX MOH1a1i30BaHOTO CBITOYCTpoto XXI cTOmTTS
Ta TpaHchopMallii AUIIOMAaTHYHUX CHCTEM JIep)KaB CBIiTY [3]. 3HaHHS OCHOBHMX IPaBUII
CIUIKyBaHHS MiX Jiep)KaBaMH (MiXIep»KaBHOI KOMYHiKarlii) i Hapogamu (MiXKKYJIBTYpHOT
KOMYHIKallii) 3abe3nedye B3a€MOBITHOCHHU MK HUMH, IIO € HEOOXiZHOI KOHCTAHTOIO
JUTSL BUPILICHHS PI3HOMAaHITHUX HAWCKIIaJHIIINX MPOOJIeM Y Cy4acHOMY I100ai30BaHOMY
cBiTi. Ha cyuacHOMy eTami Mi>KHapOIHOTO CIiBPOOITHHITBA aKTyalbHOK IPOOIEMOIO €
PO3BUTOK MPAKTUYHOT JUILIOMATIT, 30KpeMa OpraHi3allisi Iep>KaBHOTO i AUTIOMATHYHOTO
MIPOTOKOITY, IIEpEMOHIaTy Ta MIDKKYJIBTypHOI KoMyHikanii. He3Bakaroun Ha 3MiHH, IO
BiIOYBaIOTHCS Y CBITOBOMY CITIBTOBAPHCTBI, CTA0LTBHUMH 3QJIAIIAIOTHCS (POPMHU, METOTH
Ta {HCTPYMEHTH IMILIOMATHYHOI POGOTH, Cepel HUX — AMIIOMATHYHHH TPOTOKOIL. Moro
MIPAaBOBI HOPMH Ta IpaBWJa €THUKETY 3aCTOCOBYIOTHCS IEp)KaBaMH, MDKHApOTHUMU
MDKYPSIOBUMH OpTaHi3allisiMH, Y4acCHHKaMH MDKHApOIHHX KOH(EpeHIid, a Takox
MPaBOOXOPOHHUMHE OpraHamu 3apyOiKHHX aepxas [4, c. 66—79].

VY mumioMaTHuHIA MPAaKTHII HENPHUITYCTHME MOPYLIEHHS HOPM JHIUIOMATHYHOTO
IPOTOKONY Ta LiepeMoHiany [5]. B yMoBaX ChOTOJEHHS aKTyasi3yBajloCs MHTaHHSI
0COOJIMBOT MOBH JHUIJIOMAaTHYHOTO MPOTOKONY (3HAKOBOI, CEMAaHTHYHOI, CEMiOTHYHOT),
II0 YiTKO OKPECIIOETHCSI HEOOXITHICTIO HOPMaTUBHOTO Ta MPEIEASHTHOTO JTOTPUMAHHS
MpaBUJI 1 HOPM JMIUIOMAaTHYHOTO ETHUKETY SK CKJIAJOBOI YacTHHU HPOTOKody [6; 7, c.
37-41]. KomnaparuBHHi aHaji3 3B 513Ky MiX HPOTOKOJIOM, €THKETOM Ta MIKHAPOIHOIO
BBIWIMBICTIO Ta HEOOXiTHOCTI JOTPUMAaHHS €THUKETY y IHIUIOMAaTHYHUX BiHOCHHAX
— € OIHUM i3 HampsMiB JOCIHI/KCHb HAyKOBIIB. Y MDKHApOIHUX IUILIOMATHYHHX
KOHTaKTax 0co0JIMBe MicLie PUALIAETHCS IPOTOKOIY Ta eTukeTy [8]. [IpoTokon peryroe
MDKHapOJHI BiIHOCHHH, IPYHTYEThCS Ha HPHHIMIIAX MDKHAPOAHO! BBIWIMBOCTI Ta
3IIIICHIOETBCS 32 JOMOMOTOI0 eTHKeTy. MeTa MiXKHapOZHOI BBIWIMBOCTI — BCTAHOBHUTH
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1aHOOJNB1, BEIbMHUIIIAHOBHI 1 B3a€MOTIOBaXKHI CTOCYHKH MiXK JIBOMa 9H OUIbIIIE 0COOaMH
un nepxasami [9; 10]. He BukiMKae CyMHiBIB BaXKIIHBICTh JOTPUMAHHS TUTIIOMAaTHYHOTO
etukery. [IpakTnyHa aprymMeHTauis Ta OOIpyHTYBaHHs: HO-TIepIlle, iICHYI04i IIPOTOKONBHI
KpHTepii € pe3ylsTaToM IOBIOTPHBAINX IIPOLECIB CIIBPOOITHUITBA, IO NMPOTIKaIH B
pi3HUX comianbHUX cepax MK PI3SHAMH KaTeropisiMH CyCHUIBCTBA; MO-Apyre, Oarato
MIPOTOKOJIBHUX Ta €THKETHUX HOPM 1JCHTHYHI B Pi3HUX KpalHaX; HO-TPETeE, JOTPUMAHHS
MIPOTOKOJIBHUX HOPM HE € KAaTeTOPHYHOI0 BUMOTOIO. BOHH BapiloroThCS 3aJIeXHO Bil
MICIIsI, 4acy, 00CTaBHH, TPAJHILI{ Ta COIOKYNbTYpHHX YMOB [11; 12, ¢. 124-133].

HeoOXimHO akIleHTyBaTH yBary, IO OMHIEI0 13 XapaKTePHCTHK ACPKaBHOIO i
JUIUIOMAaTHYHOTO IIPOTOKONIY € O0OB’SI3KOBE BpaxyBaHHS TPAAWIii, KyJIbTypH, 3BHYAiB
1 HaioHaNBPHUX OcoOmMBocTell KpaiH. EThker (eTHMKET MiXHAapOTHOI BBIWIMBOCTI) —
Ll MpaBWia MOBEIiHKH yYaCHHKIB MDKHApOIHUX KOHTakTiB. L{i HOpMH IpYHTYIOThCS
Ha MOpaJbHO-eTHYHUX 3acafax. ETukeTHI HOpMH HE MalOTh IOPHAWYHOI CHIIH, anie
€ 0e3yMOBHO OO0OB’SI3KOBHMH y BimHOCHMHax. [lopyIIeHHS NpaBHiI IUIIOMAaTHYHOTO
CTHKETY MOX€ MPHU3BECTH 0 il Y BiANOBIAb HE TIJIbKK 3 OOKY JEpKaBH, MIOIO0 AKOT iX
OyJI0 TOMyIIEeHo, a i Bif TPeTiX Jepias, IO Bi3HAYAIOTH HEJUIUIOMATHIHUN XapakTep
Iiil neprkaBy, sSKa MOPYIIAIa AUTUIOMAaTHIHUH eTukeT [13; 14].

Bbynp-sika kpaina Mae BiacHi 3BHYai Ta TpajauMii, IO CKIaJalOTHCS ITifl BIUIMBOM
YMOB >KHUTTS Hapoxy. ChOTOIHI y CBIiTi JJISI BCTAHOBJIEHHS IONITHYHUX, CKOHOMIUHHX,
KYJBTYPHHUX 1 HABITH CIMEHHUX KOHTAKTiB HEOOX1HO JOTPUMYBATHCH IPOTOKOIBHHX HOPM.
[IpoTokon 03HaYae JIIOKCOPHOE, YH PO3KILIHE MPOBEACHHS AUITIOMATUYHOTO IPHUHSTTA,
YPOYHCTOTO TPHUIOMY, CBATKOBOi IIpE3eHTAIlll 4M FOoBUIeHHOro 3axony. I[Iporokon €
HEBi/I’€MHOIO YaCTHHOIO COLIIaJIbHOT KOMYHiKalii Ta MiXkaepkaBHUX BiqHOCHH. [IpoTokon
BKJIFOYA€E Ti HOPMHU, SIKUX HEOOXiJJHO JOTPHMYBATHCS BCIM MPEACTABHUKAM, UIIOMATaM
1 moniTrkaM pi3HUX gepxaB. KoxHa kpaiHa, 3aJeXHO BiI CBOiX 3BHYAiB, TPaIMIlii Ta
MO THKO-COIIaJIbHUX, €THOKOH(ECIHHUX 1 KyJIBTYPHHX YMOB, Ma€ MPaBO BHECTH IO
MPOTOKOJBHUX HOPM BIiMOBIMAHI 3MiHH (HAIliOHAIBHI OCOOIUBOCTI MUILIOMATHYHOTO
IIPOTOKOITY Ta €THKETy MiKHAapoaHOi BBiwmBOCTI) [15, c. 546-554].

CporoziHi y CBiTi BENMYE3HOTO 3HA4YCHHS HAOyBalOTh MIKHAPOAHI KOHTAKTU Ta
BimHocuun. OdimiiiHi menmerarii BiBiAyIOTh iHO3EMHI JEp)KaBH IIOIO MEPErOBOPIB y
JUIUIOMATHYHIH, COIliaIbHIM, eKOHOMIUHIN, TyMaHITapHil Ta iHmmX cpepax. MixkHapomHi
KOHTAaKTH PETyNIOIOThCS MIKHApOAHMMH KOHBEHI[ISIMH, IOTOBOpPaMHM Ta IHIIUMHU
HOpPMaMH, SIKi MaroTh OOOB’SI3KOBY IOPHIMYHY CHITy 1 Oe3 SIKMX 3/1iHCHEHHS KOHTAKTiB
HEMOXJIMBE. [0JOBHA pPONIb PEryNIOBaHHS BIAHOCHH BIJBOXUTHCS IPOTOKONY, SIKHI
0a3yeThCsl Ha MPUHIMIIAX MIDKHAPOAHOI BBIWIMBOCTI 1 peasi3yeTbesl B PisHUX (opmax,
OJIHI€IO 3 SIKUX € eTHKeT [16]. loTpuMyBaTHCh MPOTOKOJIBHUX HOPM — 30BCIM HE O3Hadyae
HEXTyBaTH HaIliOHAIFHUMH Ta PEIITiHUMHA TpaJuLisMH; HACIpaBIi Iie O3HaJae, 1o BCi
MTOBHHHI JiSITH 32 YiTKUMH IPUHIUIIAMH, [I0 BUPAXAIOTh IEHTHYHICTh iHCTHTYLII [17, C.
169-172]. Ck1aJ0BOI0 YaCTHHOIO IMPOTOKOJIY € €THUKET (KOHIET «ETHKET MKHApOIHOT
BBIWIMBOCTI»). IIpOTOKONBHI HOPMH 3HIHCHIOIOTECS 3 JOIOMOTOI0 ETHKETY, NPaBHII
MOBEIIHKH YYaCHUKIB MDKHApOTHHMX KOHTAakTiB. Lli HopmH 0a3yloTbcs Ha MOPANBHO-
eTUYHMX 3acajax. ETHKeTHI HOpMHM He MaroTh IOPUAMYHOI CHJIM, ajle JOTPHUMAaHHS iM
0e3yMOBHO € 000B’SI3KOBOIO YMOBOIO B MIXKHAPOJHUX BiIHOCHHAX 1 qurniomarii [18; 19].

Ha cworomni, 3a yMOB J[OCATHEHHS HAayKOBO-T€XHIYHOTO TIPOTpecy Ta
IHCTHTYI[IOHAIEHOT'O PO3BUTKY COLILyMY, IPUCKOPIOIOTHCS TEMITH TUIIIOMAaTHYHOTO XKHUTT,
1110, IPHPOJTHO, HEMUHYYE II03HAYAETHCS HA 3arajbHUX TEHJCHIIISIX 0 panioHai3anii Ta
JIeMOKpAaTH3allii MPOTOKOMY, i HABITh CIPOIICHHS AESKUX LEPEMOHIANbHUX €JIEMEHTIB,
BiIMOBH Bix iX 3aiiBoi ypoumctocti. Lli iHCTHUTyLiOHaJNbHI 3MIHM € pe3yIbTaToOM
HEOOXIMHOCTI eKOHOMIl dYacy KepiBHMNTBA JAepXkaB, AOAWINBHM CTaBICHHAM [0
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BUTpavaHHs KOIITiB. AJle HEMUHYYi 3MiHH B IIPOTOKOJI 3 4aCOM HE MOBHHHI TOpKaTHCS
AOro OCHOBHHMX HOpM, SIKi TTOB’s13aHI CIIOYATKy 3 MPUHIMIIAMH CYBEPEHITETY OepKaB,
HEBTPYYaHHs y BHYTPIIIHI CIpaBK OfHAa OJHOI Ta PIBHOCTI Ha MiXKHApOAHiil apeHi Ta iH.
[1, c. 34-35; 20, c. 30-33].

TeopeTnko-MeTOIOIOT1YHI aCeKT! AOCHTIHKEHHS AEP/KABHOTO 1 TUIIIOMaTHYHOTO
MIPOTOKOJTY, IEpEeMOHIaly Ta eTHKeTy MDKHApOAHOI BBIWIMBOCTI MOJNATAIOTH Y
(dopmymroBaHHi ge¢iHiniii, kareropii i MOHATH (KaTeropiHo-noHsATIiHKIT anapary). OxnHa
13 MPIOPUTETHHUX CKJIAJOBHUX YACTHH 1 3MICTOBOTO KOHIENTY MPOTOKOTY (IEp>KaBHOTO
MIPOTOKONY 1 JUIUIOMATHYHOTO IIPOTOKONY) — YpaxyBaHHS Ta IOTPUMaHHS HOPM,
TpaAuLii, KyJIbTypH, 3BUYAiB 1 HAaIOHAIBHUX OCOONMBOCTEH JepikaB, TX BIANOBITHICTH
JIUIJIOMATHYHIA CUCTEMI Ta CHCTEMI epKaBHUX 1 AUTUIOMATUYHUX OpPTaHiB AepxasH [1,
¢.36-37;2; 19].

Otxe, y MDKHAPOJHNX AUIIOMAaTHYHUX KOHTaKTaX 0COOIHMBE MicIie MPUALIAETHCS
IUITIOMAaTHYHOMY TIPOTOKONTY, IEpEeMOHialy Ta ETHKETYy MDKHApOAHOI BBIWIMBOCTI.
Jlep>kaBHUI MPOTOKOJ i AUIIOMAaTUYHUN MPOTOKOJ PETYIIIOI0Th Mi>KHAPOIHI BITHOCHHU
Ta JUIUIOMATHYHI IPAKTHKH, 1 IPyHTYIOTHCS Ha MIPUHIUIIAX MDXHAPOIAHOI BBIWIMBOCTI Ta
3I1MCHIOIOTHCS 3a IOTIOMOTOI0 HOPM 1 ITPaBMII €TUKETy. MeTa MiXKHapOIHOT BBIYIMBOCTI —
[HCTHTYIIOHATI3allisl Ta TPAaKTUYHE BCTAHOBJICHHS BiTHOCHH B3a€MOITOBAard MiX JJBOMA i
Oinplre ocobaMu 41 JepikaBaMHy y AUTUIOMATUYHINA cUCTeMi (AUTIIOMAaTHIHUX CHCTEMax).
TeopeTnko-MeTOAONOTiYHE OOTPYHTYBAaHHA Ta HAayKOBa CKJIAAOBAa JIOCIIIHUIBKHAX
PO3BIIOK IPOTOKOJNIBHUX Ta ETUKETHHX NPAKTUK — [€ IHCTUTYyLiOHami3amis Ta
BHOPMYBAHHS JAUIUIOMAaTUYHOTO IIPOTOKONY, LEPEMOHIally Ta ETHKETy MiXHApOXHOI
BBIWINBOCTI B YMOBaX ChOTOJICHHS, B YMOBaxX TpaHC(OpMalii CydacHOT JUIUIOMAaTHIHOT
CHCTEMH CBITY Ta HAI[lOHAJIBHUX JUIUIOMATHYHUX CUCTeM jepxkaB XXI cTomiTrs.

CITMCOK BUKOPUCTAHUX JIVKEPEJI:

1. Wisaruit B.I. JluruoMarnyHuii iHCTpyMEHTApiil, HOPMH MPOTOKONY Ta ETUKETY MiKHAPOIHOI
BBIYWIMBOCTI NMPOBITHUX AepkaB €Bponu Ta YkpaiHu 100M paHHbOro MopmepHOro yacy: iHCTUTYIOHAIBHHUH 1
KOMYHIKaTUBHHIT actieKTH. [ ymanimapnuii kopnyc: 36ipnux naykosux cmameii / 3a pen C. C. PycakoBa. BiHHHII—
KuiB, 2022. Bum. 44. C. 32-37.

2. A Study of Diplomatic Protocol and Etiquette. From Theory to Practice. Editors Jiali Zhou, Guobin
Zhang. World Affairs Publishing House 2019. Foreign Language Teaching and Research Publishing Co., Ltd 2022.
274p.

3. usarsiii B.I. ®panko-ucnanckue oTHoineHust koHna XV — Hadanma XVI Beka: guc. ... KaHA. UCT.
Hayk: 07.00.03. 1995. 251c.

4. Terrop PK. JlumioMarH4Huii IPOTOKOJI SIK iHCTPYMEHT 6araTroCTOPOHHBOI JUILIoMaTii. Midicnapooui
gioHocuHu: Haykosuil scypran. Cepist «Ilomitiuni Haykn». 2015. Ne 09. C. 66-79.

5. Understanding International Diplomacy. Theory, Practice and Ethics. Second Edition Corneliu Bjola
and Markus Kornprobst. First edition published by Routledge 2013. Second edition published 2018. 305p.

6. TI'ymentok b.I. [lunnomarnuna ciayx6a: npaBoBe perynoBanus: Hasuanbuuii nociouuk. K.: JIuGins,
2007. 224c.

7. Uisaruii B. T. Teopist, ictopist i nmpakTHKa BeHEL[iaHCbKOI AMIUIOMATii paHHBOro MojepHoro yacy:
MOJieNb, IHCTUTYILIOHAMI3aWis, MDKHApOAHI akTopu. International scientific conference «Scholarly disputes
in philosophy, sociology, political science, and history amidst globalization and digitalization»: conference
proceedings (December 28-29, 2021. Venice, Italy). Riga, Latvia: Publishing House “Baltija Publishing”, 2022. C.
37-41.

8. Tumomenxo H.JI. JlinoBa kynsrypa mumiomara. Kuis: 3nanns, 2016. 200c.

9. Haymenko IA. Ero BennyectBo nporokoi. Kues: Crpasu cimeitni, 2007. 200c.

10. 3nenxo A.M. 30BHiuIHs noaiTHKa YKpaiHU: Bil poMaHTU3My 10 nparmarusmy: (Buctymu, npomosny,
iHTepB’10, crarti). K.: Ilpeca Ykpainn, 2001. 370 c.

11. Xaugoriit B.JI. Jlumiomarnuni croxerd. HeBuragani ictopii kap’epHoro aumiomara. Kuis: Camit-
xuura, 2017. 608c.

12. Iliatuii B. OcoGuctuii apxis Tennanis Mocunosuua Yiosenka (1931-2013), MinicTpa 3aKOpIOHHHX
crnpas Ykpainu (1994-1998) sik [okepeno 3 ictopii AuIuioMatii Ta 30BHILIHBOI IONITHKA HE3aNEKHOT YKpaiHu.
CneyiansHi icmopuyni oucyuniinu: numarns meopii ma memoouxu. 2017. Yucno 28. C. 124-133.

46



13. Eastern Europe. Regional Studies: Monograph / V. Teosa, M. Matsaberidze, V. Tsivatyi. Chisinau:
USM: TSU, 2017. 355p.

14, Cnunuenko A.C. Jluruiomarnueckas kyxus. Kues: I'eHep. qupexkuust mo oOCIy>KMBAaHHIO HHOCTP.
npeacTaBuTenseTs, 2020. 2-¢ u3a. 490 c.

15. Maiinan LT Sk st OyB nepumm rmociiom He3auexHoi Ykpaiuu B Ipaui. Vipaina ouniomamuuna. 2015.
Bum. 16. C. 546-554.

16. Modern Diplomacy in Practice. Written and Edited by Robert Hutchings, Jeremi Suri. Springer Nature
Switzerland AG, 2020. 260p.

17. LiBarmii B.I. 'acTpoHoMi4yHa JUMIOMaTis: CBITOBA Ta yKpaiHChKA MPAKTUKA W Tpaguiil AUIIOMaTii
«m’sixoi cmmmy XXI cromits. Haykosuti gicnuk JJuniomamuunoi axademii Ykpainu. Bumyck 22 (1). Cepis
«Icropuuni Haykmy. 2015. C. 168-172.

18. JlumsiomaruyHa Ta KOHCYJIbChKa ciy:k0a y BuMmipi ocobucrocti / I. b. Marsm (Bian. pen.). K.: IBL{
Ilnanera; [AIIT, 2016. 428 c.

19. Caraiinak O.I1., Caprauyk I1.J1. TToconbcTBo i KoHCynbeTBO. Opranizamist i ¢popmu poboru. Kuis:
3uanns, 2014. 320c.

20. KouyGeii FO.M. Imimx aumiomara — iMimk kpainn. Hayxosuil eicnux Juniomamuunoi akademii
Vkpainu. 2001. Bun. 5. C. 30-33.

NIEZNANY POLSKI KOLORYZM: ZYCIE I TWORCZOSC MARCINA
SAMLICKIEGO (1878-1945)

dr Tendera Paulina

Uniwersytet Jagiellonski w Krakowie
adiunkt

paulina.tendera@gmail.com

., Historia dostarcza [...] niewgtpliwie swoistych rozkoszy estetycznych, w niczym
niepodobnych do tych, jakie spotykamy w innych dyscyplinach. Pochodzi to stqd, ze
wlasciwy jej przedmiot — obraz dziatan ludzkich — silniej niz jakikolwiek inny pobudza
naszq wyobraznie, zwlaszcza wtedy, gdy dzieki oddaleniu w czasie lub przestrzeni obraz
ten nabiera delikatnych urokow niezwyktosci” — Marc Bloch

Prace dokumentacyjne nad pamictnikami malarza Marcina Samlickego
podejmowane byly kilkukrotnie przez osoby zwigzane z krakowskim $rodowiskiem
artystycznym. Z ré6znych powodow nie ukonczyly si¢ one sukcesem, dopiero teraz w
2022 roku, 77 lat po tragicznej §mierci artysty, gdy podpisana jest juz umowa wydawnicza
na publikacje pamietnikow, mozemy powiedzie¢, ze wreszcie beda one dostepne
czytelnikom i mito$nikom sztuki.

Trzeba przyznaé, ze w Polsce, szczegolnie w Krakowie, wielka wage przywigzuje
si¢ do badan archiwalnych stuzacych zachowaniu i upublicznieniu wiedzy o historii i
kulturze regionu. W pracach takich przoduja centra wiedzy, jak Uniwersytet Jagiellonski,
Akademia Sztuk Picknych w Krakowie czy Polska Akademia Nauk / Polska Akademia
Umiejetnosci.

Materiat archiwalny, nad ktérym pracowatam przez ostatnie 5 lat, nie jest jednolity.
To tak naprawde wielka walizka, w ktorej zlozono 25 zeszytow, luzne notatki oraz
dokumenty. Cze$¢ pamietnikow artysta mial szans¢ redagowac nawet kilkukrotnie w
ciggu swojego zycia, cz¢$¢ za$ pisanych bylo w pospiechu, dostownie na kolanie, na
przyktad podczas ewakuacji miasta Bochnia w trakcie II wojny $wiatowe;j.
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Marcin Samlicki pisat swoje pamigtniki od 1900 roku do konca swojego zycia.
Pewnym fenomenem jest to, ze on naprawde cate zycie prowadzil pamigtnik. Perturbacje
wojenne sprawily, ze material ten ulegal czasem zniszczeniu lub zaginigciu (dotyczy to
takze wielu prac malarskich artysty). W 1941 roku zgingto wiele pamigtnikow i do konca
zycia, do 1945 roku artysta uzupehial braku podejmujac trud odzyskania wspomnien
z zamierzchlej przeszlosci. Z mojego rachunku wynika, ze pierwsze systematyczne
pamietniki pisal majac 22 lata, ale jakie$ notatki istnialy duzo wczesnie, juz od czasow
gimnazjalnych (mogty pochodzi¢ z 1899 roku, kiedy byt w 8 klasie gimnazjum).

Rozpoczgtam swoj artykut o Marcinie Samlickim cytatem z Marca Blocha, poniewaz
dobrze obrazuje on przemiang w moim wlasnym podejsciu do sztuki i historii, jaka
dokonata si¢ dzieki pracy nad archiwum Samlickiego. Do tej pory moje myslenie o sztuce
byto przedmiotowe, zdystansowane, teoretyczne, cho¢ pelne zamitowania do tworczosci
artystycznej. Dzigki pracy historycznej, docenitam dzieto sztuki jako element procesu i
historii, nie tylko w wymiarze powszechnym, ale przede wszystkim jednostkowym. W
dziele sztuki zauwazytam tkwiaca egzystencjalng warto$¢, esencje zycia, trud przemian
osobowosci, dojrzewanie. Doswiadczenie takie nie jest pozbawione ,,delikatnych urokow
niezwykloséci”, o ktorych pisze Bloch, ja takze ujrzatam bolesny, lecz niemal ekstatyczny
ruch kota historii. Ta my$l przypomina mi, ze Samlicki dojrzat jako artysta z inspiracji
najznakomitszego malarza polskiego symbolizmu, Jacka Malczewskiego, ktérego do
konca zycia uwazal za mistrza i przyjaciela.

Ryc. 1 Jacek Malczewski ,,Blgdne koto” (1895-97)

dkok

Nie znamy zadnych wczesnych prac Marcina Samlickiego, ale wiemy, ze jego
zainteresowanie malarstwem rozpoczgto si¢ juz w latach szkolnych, interesowaty go
wtedy krajobrazy, wykorzystywatl technike¢ akwareli i rysunek weglem. Pejzaz mogt
szybko nabra¢ walorow symbolicznych, poniewaz Samlicki wczesnie zaczal laczyc
pigkno przyrody z etosem prostego, chlopskiego zycia, zaczat interesowaé si¢ sprawami
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spotecznymi, politycznymi i religijnymi. By¢ moze doswiadczenia w pracy spotecznika
sprawity réwniez, ze w pozniejszych latach odczuwat duchowa bliskos¢ z Jackiem
Malczewskim.

Samlicki w sprawach spotecznych wykazywat si¢ krytycyzmem i postepowoscia,
takze sceptycyzmem wobec instytucji ko$ciola. Piszac o zwyczajach ludowych
wy$miewal poboznos¢ wiejska, zabobon, dewocje i pos§wigcenie, w swoim wiasnym
zyciu nie pos§wigcat sprawom wiary praktycznie zadnej uwagi.

O rodzinie Samlickiego wiemy niewiele, pochodzil z rodziny wielodzietnej
(byt najmtodszy), ojciec zmart dos¢ wczesnie, matka w okresie jego studiow. Sporo
dowiadujemy si¢ o okresie gimnazjalnym (szkolg¢ rozpoczal w 1891 roku). Byt to bardzo
trudny czas dla Samlickiego, w szkole spotykaly go liczne szykany, przesladowania,
szczegoblnie ze strony nauczycieli — do§wiadczenia ta, jak sadze, mocno odbily si¢ na
osobowosci artysty. Szkota pelila wtedy rol¢ wychowawcza i cenzorska, nauczyciele
posiadali znaczne prawa wobec mtodziezy, mogli odbiera¢ przedmioty prywatne, karaé,
kontrolowa¢ rodzicéw, itd. Dziecko czuto si¢ tam upokarzane. Wszystko jednak wskazuje
na to, ze mimo przeciwnosci losu, Samlicki od lat dziecigcych wytrwale budowat
otwarto$é i odwage zyciowa. Swiadczy o tym nawet wezesna aktywno$é malarska: od
najwczesniejszych lat szkolnych szukat sposoby, by zosta¢ zawodowym artysta malarzem.
Chetnie ,,urywatl si¢” ze szkoly, by podglada¢ warsztaty lokalnego artysty malarza.
,,Z jakaz zazdro$cig 1 szacunkiem spogladalem na obryzgany farba fartuch czeladnika
i chtopaka, ktorzy byli dopuszczeni do §wigtych misteriow tworzenia. Wszelkie moje
prosby, by mnie oddano do tego terminu, nic nie wskoraly. Rodzice postanowili zrobi¢
mnie jakim$ panem. Zwlaszcza matka moja wykazywata na tym punkcie dziwny up6r” —
wspomina w pamigtnikach.

Po ukonczeniu szkoly Marcin Samlicki wiedzial, ze jego jedynym celem i
marzeniem jest zostanie malarzem. Nie znat wtedy Jacka Malczewskiego, wérod Polakow
stawe zdobywal inny malarz, nauczyciel Malczewskiego, zatozyciel Akademii Sztuk
Pigknych w Krakowie i mistrz polskiego malarstwa historycznego — Jan Matejko.

Ryc. 2: Jan Matejko, ,,Stefan Batory pod Pskowem” (1872), przedstawia poselstwo cara Rosji Iwana IV
Groznego do krola Polski Stefana Batorego proszace o pokoj podczas oblgzenia Pskowa.

Samlicki chcial pozna¢ Jana Matejke, ale nigdy nie mieli okazji si¢ spotka¢. Po
odejsciu na emeryturg uczelnia i polskie srodowisko artystyczne dtugo borykalo si¢ z
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zagadnieniem ,,jak malowa¢ po Matejce”, jaka reprezentacje¢ historii Polski tworzy¢. Z
tych zagadnien do dnia dzisiejszego pozostaty tematy tj.: czy sztuka powinna angazowac
si¢ politycznie, a jesli tak to jakie $rodki wyrazu sa stuszne? Czy histori¢ wolno
idealizowa¢, mitologizowac i uszlachetniac?

Samlicki poddawat w watpliwos$¢ warto$¢ polskiej tradycji malarstwa historycznego,
ale nie byl w stanie odrzucic¢ jej w catosci. Z Matejka taczyto Samlickiego takze to, ze
wykazywat duzy sceptycyzm wobec nowosci artystycznych sprowadzanych z Paryza (z
tzw. Ecole de Paris i innych nurtéw), nigdy nie zaprzyjaznit si¢ z zadna grupa Polakéw
pracujacych wtedy z Paryzu (np. z kapistami, pod szyldem ktorych tworzyt znakomity
malarz, pisarz i polski bohater wojenny hrabia J6zef Maria Czapski), a w p6zniejszych
latach, jako wyktadowca, dal si¢ pozna¢ studentom jako osoba konserwatywna, stronigca
od nowosci w sztuce.

Widok profesoréw krakowskiej akademii rozczarowal Samlickiego, miat on
zupehnie inne, mtodziencze i wyidealizowane wyobrazenia o srodowisku malarzy. Chciat
postaci ekspresyjnych, romantycznych i niezwyktych, tymczasem profesorowie zrobili
na nim wrazenie ,,urzednikow pospolitej kancelarii”. Samlicki wspominat jednego
z nich: ,,Myslatem, Zze zobacz¢ typowo wedtlug obrazkéw artyste o dlugich wtosach
wydobywajacych si¢ spod czarnego o wielkim rondzie kapelusza, o pelerynie zarzucone;j
jak toga rzymska na barkach, o krawacie a la Byron, o... stowem co$ z legendarnego
Matejki. Tymczasem stal przede mng elegancki pan modnie ubrany podobny do
urzgdnika lub adwokata, pozbawiony wszelkiej zewngtrznej oznaki artystycznej” — pisat
w pamigtnikach.

Czasy studiow Samlickiego przypadaja na okres glebokich rekonstrukcji
Akademii Krakowskiej, mtodsi studenci, do ktorych nalezat tez Samlicki krytykowali
polityke rektora, zarzadzanie finansami szkoty, ale wielu starszych kolegow docenito tez
poswigcenie i odwazng reformg.

W latach 1895-1907 zatrudniono nowych profesorow, ktorzy byli nauczycielami
Marcina Samlickiego: najwazniejszy to Jacek Malczewski, a za nim Jozef Mehoffer,
Stanistaw Wyspianski, Wojciech Weiss, takze Leon Wyczotkowski, Jozef Pankiewicz,
Teodor Axentowicz oraz Jan Stanistawski. Nazwiska te nie sa znane powszechnie
mi¢dzynarodowej publicznosci, ale sa to osobistosci, ktére zna absolutnie kazdy
wyksztalcony Polak.

Pierwsze doswiadczenia Samlickiego wyniesione z zaj¢é nie byty dobre, zaréwno
jesli chodzi o sama szkola, jak i o kolegow-studentow. Pracownia wydala mu si¢
obskurna, ciemna i zimna, koledzy za$ niesympatyczni, wynio$li i niedostepni. Wydaje
si¢, ze duzym problemem dla Samlickiego byto wtedy pochodzenie, wspomina bowiem,
ze koledzy czynili mu ztos§liwosci w zwiazku z jego ubdstwem, ,,napluli mi do duszy,
zohydzili mi Akademi¢” — pisat artysta.

W czasie swoich studiéw Samlicki podtrzymywat przyjacielskie relacje z ludnos$cia
wiejska i wykazywal zainteresowanie sprawami spotecznymi. W celu wsparcia polonizacji
ludnos$ci wiejskiej zawigzal w Bochni organizacje ,,Znicz”, ktorej celem byto zbieranie i
rozpowszechnianie literatury narodowej i modlitewnikow.

Jesli chodzi o okres dojrzewania i inne jeszcze istotne informacje, ktore zawazyly
na pozniejszym zyciu artysty, to warto zauwazy¢, prawdopodobnie byt on osoba
homoseksualng. Od 1904 roku (czemu daje wyraz w swoich pamig¢tnikach) uwidacznia
si¢ jego ambiwalentny, niech¢tny lub Igkliwy stosunek do kobiet. Wspomina on jedynie
o dziecigcych mito$ciach, nic jednak nie §wiadczy o tym, by w catym dorostym zyciu
sprobowat zwigza¢ si¢ z kobieta. Ttumaczyt to konieczno$cia wyboru migdzy rozwojem
artystycznym a obowiazkami rodzinnymi, bez watpienia jednak miat on klopot z relacjami
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z kobietami, a z drugiej strony wykazywal zazdro$¢ i uczucie w stosunku do niektorych
mezezyzn, jak Gustaw Geppert, czy wczesniej wspomniany Jacek Malczewski. Z
oboma mezczyznami Samlicki zyt w bardzo bliskich relacjach, z Geppertem podczas
internowania w trakcie I wojny $wiatowej, z Malczewskim podczas studiow. Temu
drugiemu zawdzigcza Samlicki $rodki finansowe na wyjazd do Paryza, Malczewski
przeznaczajac potowe swojej nagrody Fundacji im. §p. Probusa Barczewskiego na podréz
Samlickiego' i malowat mu portret, ktéry mogiby w przysztoéci, w przypadku gorszej
sytuacji finansowej sprzeda¢. Samlicki wyjechat do Paryza, w przysztosci po powrocie do
kraju spotykat jeszcze kilkukrotnie Malczewskiego.

sdkok

Na artyscie przybywajacym z Krakowa do stolicy sztuki, Paryz musial wywrze¢
ogromne wrazenie. Zachwycita go tworczos¢ Paula Cézanne’a, postimpresjonistow
a takze Toulouse Lauterec’a, o ktorym wspomina w pamigtnikach, jako wybitnym
kolorysci, odnajdujagcym pigkno ,tam, gdzie trudno si¢ go spodziewac”. Kontakt z
artystami tworzacymi wowczas w Paryzu pozwolil mu odkry¢ zdumiewajaca i zarazem
ogromnie pociagajaca ,,geometryczno$¢ ksztattdéw krajobrazéw i ludzi”. W tamtym
okresie powstawaly pierwsze jasne, soczyste i inspirowane pradami nowoczesnymi
pejzaze Samlickiego. Sa one statyczne, koncentruja si¢ na barwie, widzimy, ze artysta
stara si¢ przepetié¢ przestrzen §wiattem, pracuje nad swojg wlasng poetyka i autorskimi
srodkami wyrazu.

Ten magiczny $wiat konczy si¢ dla Samlickiego wraz z wybuchem I wojny
$wiatowej, cho¢ po wojnie bedzie on wracal do Paryza, miasto to zostanie juz do konca
jego zycia cze$cig wspanialej, utraconej przesztosci. W pierwszych dniach wojny
Samlicki, jako obywatel austriacki, zostal aresztowany i wtracony do wigzienia, po kilku
dniach przewieziony do o$rodka dla internowanych w matej alpejskiej miejscowosci Le
Vigan?, w ktorej spedzit caty okres I wojny $wiatowe;j.

Pomimo oczywistych trudnosci zycia codziennego, trzeba bardzo wyraznie
podkresli¢, ze mieszkancy Le Vigan okazali Polakom ogromne wspodtczucie, goscine,
zrozumienie i bardzo realne wsparcie materialne. Udostgpniali wlasne mieszkania (czasem
za drobna optata), aktywnie pomagali w znalezieniu pracy (np. w przypadku Samlickiego
sprzatanie ogrodu lub bielenie $cian), przynosili jedzenie, dzielili si¢ pienigdzmi oraz
dostarczali opat. Oczywiscie, ze zdarzaly si¢ sytuacje przykre: nieeleganckie potraktowanie
ze strony milicji czy stuzb porzadkowych, potyczki z obywatelami niemieckimi. Nalezy
jednak uwzgledni¢ fakt, ze Francja nie byta krajem neutralnym i brata czynny udziat
w dziataniach wojennych, wigc ofiarami dziatan zbrojnych byli takze Francuzi (i ci na
froncie, i ci pozostali w domach).

W Le Vigan Samlicki zawarl niewiele znajomosci, zyl wsréd Polakow, stroni
od Niemcow, z daleka przyglada si¢ Francuzom, z niechecia patrzyl na osoby innego
pochodzenia, posadzat o niemieckie lub zydowskie pochodzenie. Przez pewien czas
mieszkal w jednym mieszkaniu z Gustawem Geppertem, do ktdrego osoby wykazywat

1 Jacek Malczewski otrzymywat ta nagrod¢ wielokrotnie, przyznawana byta od 1886 do 1945 roku przez wykonawceg
testamentu, Akademi¢ Umieje¢tnosei. Por. ,,Zapisy i dary”, w: Rocznik Zarzadu Akademii Umiejgtnosci w Krakowie. Rok 1884,
Drukarnia Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakow 1885, ss. 121 13.

2 Badajgc losy Marcina Samlickiego miatam okazj¢ zwiedzi¢ Le Vigan. M6j wyjazd w 2021 roku miat charakter
naukowo-badawczy, opart si¢ na wspotpracy Uniwersytetu Jagiellonskiego w Krakowie, Akademii Sztuk Pigknych w Krakowie oraz
Académie des Hauts Cantons. Posrod znakomitych badaczy historii miasta poznatam wiele osob, ktore znaly posta¢ Samlickiego
i posiadaly szerokg wiedz¢ o jego zyciu w tym miasteczku. Szczegélnie w pracy pomogli mi prof. Jean-Pierre Dedet, prof. Jean-
Frangois Zorn oraz dr Romain Daudé.

51



stabos$¢ i zazdros¢. W trakcie I wojny $wiatowej artysta malowat niewiele, wptywal na
to stan psychiczny, potrzeba §ledzenie losow wojny, towarzyszace mu wszedzie poczucie
chaosu. Skupit si¢ na pamigtniku i na lekturze dziennikow Eugéne'a Delacroix, staly si¢
one dla Samlickiego zrédtem inspiracji i glgbokiej wiedzy technologicznej o malarstwie.
Napisal wprost, ze dowiedziat si¢ z nich wigcej o malarstwie niz podczas catych swoich
studiéw na krakowskiej akademii (jest to wielce prawdopodobne).

Artysta bacznie §ledzil pras¢ francuska (spora czg§¢ pamigtnika to proba
rekonstrukcji posuwajacych si¢ frontdow wojennych i zdarzen politycznych), szukat
informacji o koncu wojny. W pamietniku zawarl tez wiele btahych lecz ciekawych
spostrzezen o mieszkancach Le Vigan, ich zwyczajach, relacjach, kulturze osobistej. Z
pewnoscia w Le Vigan zyl w znacznie lepszych warunkach, niz przyjdzie mu spedzi¢ 11
wojne Swiatowa.

Po zakonczeniu I wojny §wiatowej Samlicki opuszcza Le Vigan i udaje si¢ od
razu do Paryza. Zapisane w pami¢tniku wiadomosci o okresie migdzywojennym w zyciu
artysty sg poszarpane, niepelne i jest to najgorzej opracowany okres w jego zyciu. A wcale
nie najmniej ciekawy, w tym czasie odbyta si¢ bowiem morska podréz Samlickiego do
Stanow Zjednoczonych na zaproszenie nigdy wczesniej nie widzianego Antoniego Matka
(znali si¢ prawdopodobnie tylko z korespondencji listowne;j).

sdkok

Na Akademii Sztuki Pigknych w Krakowie ponownie spotykamy Marcina
Samlickiego w 1936 roku. Dzigki wsparciu profesorow Pautscha i Weissa Samlicki
rozpoczyna tu nauczanie historii sztuki. Praca dydaktyczna i zarobkowa pozytywnie
wplyneta na jego warunki bytowe, ale nie z aprobata studentow i kurs zostat szybko
zamknigty. Zarzuty dotyczyly jego konserwatyzmu i chtodnego dystansu do nowych
trendow w sztuce docierajacych z zagranicy.

skok

We wrzesniu 1939 roku, w dniu wybuchu II wojny §wiatowej, Samlicki mieszka
na stale w rodzinnym miescie Bochnia. Mial wtedy 61 lat, wrocit do pracy nad swoim
pamietnikiem, zabijal czas kolejnymi redakcjami i korektami. Pisze, ze §wiadomos$¢
zblizajacego si¢ frontu wojennego przeraza go. W pamigtniku ponawial pytanie o
rolg¢ Anglii i Francji w obronie granic Polski, liczy na te kraje i czeka na ich pomoc.
Osamotnienie Polski przypomina mu jego wiasne — przyjaciele, rodzina, opuszczaja
Bochni¢ bez pozegnania, nikt nie oferuje mu wsparcia, wszedzie obecny jest poptoch
i chaos, ktore dezorientujg i szerzg panikg. Najwigkszym ciosem dla Samlickiego byta
wies¢ o poddaniu si¢ Warszawy.

W okresie okupacji Samlicki szukat kontaktu z przyjacidotmi pozostajacymi w
Krakowie, potrzebowat tez jedzenie i wiadomosci. Krakéw opanowany byt przez glod,
rabunek i wojsko niemieckie zabierajace jedzenie, terroryzujace ludzi. Na dworcu
gléwnym w Krakowie Samlicki widzi odjezdzajacy pociag do obozu koncentracyjnego
w Oé$wiecimiu, wspomina niechlubnie o odjezdzie ,,zamknietych Zydkéw”. Inflacja
szaleje, mozna kupi¢ kawatek chleba, ale o migsie nie mozna nawet marzy¢. Grudzien
jest miesigcem przelomowym, 14 grudnia 1939 roku Niemcy zamykaja Akademi¢ Sztuk
Pigknych w Krakowie, trzy dni wczesniej w miescie publicznie rozstrzelano 49 oséb.

Nie znamy dobrze twoérczosci Marcina Samlickiego z tego okresu, chociaz wiemy
z pamigtnikow, ze malowatl prawie codziennie. Od 1939 do 1943 roku nastgpuje dtuga
przerwa w prowadzeniu pamigtnika, nie wiemy co robi Samlicki, dopiero w 1943 roku
dowiadujemy si¢, ze wyrzucono go z mieszkania. Pisze tez o ogromnej przemianie
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wewnetrznej, jaka zaszta w nim na skutek wojny, mowi, ze wojna zniszczyta go, ale udato
mu si¢ pogodzi¢ z losem. Ciagle czeka na wyzwolenie, marzy o powrocie do Stanow
Zjednoczonych, chce zobaczy¢ wolng Polske.

Artysta doczekat dni wyzwolenia. W dniu 4 kwietnia 1945 roku Akademia Sztuk
Pigknych formalnie przywraca go na stanowisko wyktadowcy, ale malarz nigdy juz
nie wraca na swoja Alma Mater — umiera potracony przez radziecki samochod dnia 25
czerwca 1945 roku.

etk

Interesujaca wydaje si¢ proba zrekonstruowania pogladoéw na temat malarstwa,
jakie spisywat Samlicki. Jego uwagi sg luzne, nie stanowiag systematycznych studiow, to
raczej przygodne uwagi, odczucia, wrazenia, odnoszacych si¢ do cudzych dziet oraz do
wilasnych zmagan artystycznych.

Samlicki pisat o sztuce przy wielu okazjach, np. paryskich Salonéw, wycieczek
muzealnych, czes$¢ z tych teksow byta publikowana, odnoszg si¢ one jednak nie do kwestii
ogo6lnych, lecz szczegdtowych obiektow malarskich, przez to proba ujednolicenia ich
do konkretnej teorii sztuki jest przedsigwzigciem ryzykownym. To, co odrzucono jako
element konkretnej kompozycji czy kreacji, nie musi stanowi¢ generalnego prawa lub
zasady malarstwa. W okresie miedzywojennym, kiedy Samlicki pisat i publikowat o
sztuce, nastal w Polsce czas bardzo intensywnego rozwoju mysli estetycznej i filozofii
sztuki. Artysta nie musial oczywiscie zabiega¢ o udzial w tej debacie, tym bardziej, ze
prace akademikow byly na tyle zaawansowane, ze nawet biegly filozof mogt nie nadaza¢
za rodzacymi si¢ koncepcjami, hipotezami i teoriami.

Znani polscy teoretycy, ktorzy brali wtedy udziat w dyskusjach akademickich
to Roman Ingarden, Stanistaw Ossowski, Wiladystaw Tatarkiewicz, Witkacy, Leopold
Blaustein, Leon Chwistek, Tadeusz Czezowski, Wiadystaw Witwicki, literaturoznawcy,
muzykolodzy, jak Zofia Lissa oraz teoretycy sztuki jak Tadeusz Peiper. Nurtujace ich
pytania stawiata polska fenomenologia, ale wzigly one swoje zrodla jeszcze z tradycji
Szkoty Lwowsko-Warszawskiej. Zagadnienia te to mi¢dzy innymi: okre$lenie czym jest
przedmiot doswiadczenia / przezycia estetycznego; wyliczenie podmiotowych warunkoéw
doswiadczenia estetycznego; zdefiniowanie postawy estetycznej i zwiazanych z nia
zagadnien percepcji $wiata zmystowego; dyskusje wokot subiektywizmu, obiektywizmu
i relacjonizmu w sztuce; badanie podstaw sadéw warto$ciujgcych/normatywnych itd.

W pamigtnikach tematy te nie sa niestety podane w systematyczny sposob, mozna
jednak przyjrze¢ si¢ niektorym pogladom Marcina Samlickiego, by okresli¢, w jakim
stopniu byt on teoretykiem sztuki. W przypadku Samlickiego sprawa jest o tyle wazna,
ze artysta przez kilka lat studiowat filozofi¢ na Uniwersytecie Jagiellonskim, miat okazje
rozwing¢ $wiadomo$¢ wielu teoretycznych zagadnien zwigzanych z procesem tworczym.
Niestety wspomnienia i doswiadczenia z tego okresu sg ujete w pamietniku bardzo
skrétowo.

skskok

»Sztuka, jest we mnie jedynym celem, jedyna najwyzsza namigtnoscia. Jest to jak
olbrzymia rzeka, ktoéra zabiera i wchlania w siebie wszystkie mniejsze. Wszelka inna
namig¢tno$¢ we mnie jest uczuciem chwilowem, sztuka jest stalem i nieprzemijajacem. A
jednak styszac wokot siebie 6w zachwyt dla mitoéci kobiety, pragne jej i smutno mi ze jej nie
znam” — pisze Samlicki w swoim pami¢tniku. Istnieja takie akapity pamigtnika, w ktorych
malarz otwarcie zdradza swoje marzenia, czasem uciekajac w fantazje i idealizacje sztuki,
bez watpienia cale zycie pragnat uznania i docenienia ze strony publiczno$ci, méwi, ze

53



zabrakto mu do tego rozmachu, bezkompromisowosci, geniuszu, ktéry miat Malczewski.
Obrazy Mistrza Jacka nazywatl ,.ciagla spowiedzig duszy”, widziat w nich autentyczna
sztuke, chlonagt i zapamigtywal kazde stowo Malczewskiego, ktore padto w czasie
korekty w pracowni lub spaceru po krakowskich plantach. Za Malczewskim odrzucat
dekoracyjno$¢ sztuki, probowat opisa¢ ducha narodowego, odzwierciedli¢ epoke, godzit
si¢ na zycie trudne, skromne i samotne... (pisat o tym artysta w artykule ,,Stéw kilka
o sztuce i malarzach Polskich w Paryzu”, w: Rocznik ilustrowany Towarzystwa Sztuk
Pigknych w Krakowie po$wigcony sztuce, literaturze i kulturze, Krakéw 1923, s. 34).

Z Jackiem Marcin Samlicki widziat si¢ ostatni raz w jego domu w 1926 roku, trzy
lata pézniej w wieku 72 lat Malczewski umart. To byt trudny czas dla Samlickiego, stat si¢
on $wiadkiem powolnego upadku mocy tworczych tego znakomitego polskiego malarza
i wizjonera. Byl to tez czas kolejnych wyjazdow zagranicznych Samlickiego, odejscie
mistrza wywotato moze potrzeb¢ szukania nowych drég dla sztuki, prowadzity one przez
Monachium, Paryz, Londyn, Prage...

Marcin Samlicki uwazal, ze studiowanie dzial dawnych mistrzow to klucz
do znalezienia zlotego $rodka miedzy sztuka dobrg a wlasnym stylem. Zachecat by
patrze¢ na dawng sztuke francuska: ,,Rodzimego barbarzynstwa mamy pod dostatkiem
— szlifowanie zagraniczne jest nam niezbedne”. Pdzniej dodaje: ,,Zaznaczajac wpltyw
sztuki francuskiej na naszych artystow w Paryzu nie przesadzam ich indywidualizmu.
Terminowanie 1 umiej¢tne przetrawienie moze tylko przynies¢ korzys¢ naszym artystom.
Dbatosc¢ o forme, o nasycenie barw i harmonig, pewne syntezy uderzenia pendzlem [sic!]
w obrazie — dazno$¢ do oddania materjatu, poszanowanie i mito§¢ formy bez wzgledu na
jej tres¢, dbatos¢ o doskonatos$é rzemiosta — oto sa cechy dzisiejszej sztuki francuskiej,
z ktorej 1 nasi mhodzi arty$ci wychodza. Wigcej jest w tej sztuce eksperymentowania jak
zrealizowania — i to wlasnie stanowi wszystka jej warto$¢ i wielko$¢”.

Samlicki widzi wiele oznak upadku sztuki rodzimej, ktéra w swojej genialnej
formie mogta zakonczy¢ si¢ wraz ze $§miercig Malczewskiego. Odrzuca nie tylko modg na
Paryz, wysmiewa japonizm, szydzi z handlu sztuka, obserwuje mnozace si¢ falszerstwa
i rozwijajacy si¢ kicz. Na gruncie swoich uczu¢ patriotycznych budowat on program
przysztej panstwowej kurateli nad artystami i sztuka, zadat upanstwowienia prywatnych
kolekcji, otwarcia muzedw, odebrania wartosciowych dziet sztuki kosciotowi.

Opublikowanych zostat wiele esejow i relacji z wystaw krajowych piéra Marcina
Samlickiego. Jego poziom krytycyzmu wobec kolegéw po fachu usprawiedliwia jedynie
bardzo stanowcza samokrytyka. Zarzucat polskim malarzom banalno$¢ w doborze tematow
i przedstawien (kompozycji), malowanie z fotografii, walke o efekciarstwo, przerost
literacko$ci, brak opanowania zasad kompozycji, krytykowat malarstwo ,,zydowskie”
przez ktore rozumialo si¢ prace ciemne i nasmarowane. Odrzucal nasladownictwo
mistrzow, stosowanie sztuczek malarskich, jak nozowanie, czyli malowanie nozem, itd.
W publikacjach Samlickiego odczuwamy jednak prywatne sympatie i antypatie, np.
zawsze obecna nieche¢¢ do kapistow. Odrzucal kregi towarzyskie i kolesiostwo, wérod
polskich artystow docenit wielkg samotniczke¢ Olge Boznanska, z ktdra blisko przyjaznit
si¢ w okresie paryskim i ktora namalowata kilka jego portretow.

Marcin Samlicki poswigcal bardzo duzo czasu na kwerendy muzealne, jego
notatki pochodzace z ekspozycji europejskich i amerykanskich moga budzi¢ podziw
(cho¢ czasem sa bardzo trudne do odczytania). Mamy tu do czynienia z setkami nazwisk
i tytulow obrazow, oraz skrétowo odnotowanych uwagach: $wiatto, wrazenie, nastrgj,
temat, wykonczenie, barwa, technika, szkota, mieszanie farb, inspiracje... Rozczarowany
Michalem Aniotem zwraca si¢ ku Botticellemu, nazywajac jego dzieta ,,odregbnym
$wiatem”, Rembrandtowi (,,Ztozenie do grobu” nazywa najpickniejszy), Rafaelowi,
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Tycjanowi. Bez watpienia wielbi dawnych mistrzow.

$okok

Czytanie pamigtnikow zawsze jest podréza przez zycie ich autora. Dzigki
wytrwatosci Marcina Samlickiego, ktory swoje wspomnienia spisywat od wczesnych
lat szkolnych, mamy doprawdy calosciowy i pelny obraz jego zycia codziennego i
artystycznego, §ledzimy proces jego rozwoju jako malarza i filozofa, towarzyszymy mu
podczas trudnych momentdw i wyborow, widzimy jakie nadzieje buduja jego wewnetrzny
wyidealizowany $wiat i jak ten ideat upada pod cigzarem I i II wojny swiatowe;j.

Samlicki mawiat, ze sztuka nie moze by¢ zbyt intelektualna, gdyz winna wyptywaé
z serca i doswiadczenia, nie z rozsadku. Jesli jest sprawa serca, to wymaga tez wiernosci
i poswigcenia. Zasady te nigdy si¢ nie zmienia, gdyz sztuka opiera si¢ na uczuciu. Z tego
powodu, cho¢ sztuka jest zywa i dynamiczna, nie istnieje w niej zaden postep. Wszystko,
co jest szczytem pickna zostato juz przez sztuke osiagniete.

Wybrane pracy artysty malarza Marcina Samlickiego

PEJZAZ Z OKOLIC BEAUCAIRE (1913) MOTYW ARCHITEKTONICZNY Z LE VIGAN (1915)

KRAJOBRAZ Z DRZEWEM (1914) Portret malarza Marcina Samlickiego
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K. icm. H., PhD,

doy. kagedpu apxeonoeii, emnonoeii ma kynomyponoeii, JBH3 « YocHY »
FO.B. Jlanuneyw

Ha 3mami XVII — XVIII cronite B npeBHiH MykadiBcbKiil emapxii BigOymimcs
MPOIIEeCH, SAKI Ha3aBKIHM PO3IUTH eKiIi3iiiHy ommHuIro. 29 mumaa 1690 poky ocTaHHiH
npaBociaBHUI emuckon MykadiBebkoi emapxii, Medopniii (PakoBeupkuii) HazaBxIu
3anuiae He TUIBKM MyKadiBCBKHH MOHAcCTHp, ayie ¥ Tepuropito emapxii [16, c. 174;
29, c. 341; 30, c. 32; 22, c. 69-70; 33, c. 236-238]. [lounHaeTsCcs Po30yAOBa JBOX
aJIMiHICTPaTHBHMX LIEHTPIB JBOX emapxiii: MykauiBcbkoi Ta Mapamopocskoi. ko,
neHTpoM MykadiBebkoi enmapxii 3anumascsi MukosaiBcbkuii MOHacTHp B Mykadesi, TO
CUTYaTHBHUMH LIEHTpaMu MapaMopochKoi enapxii CTaloTh MOHACTHPI B cenax BinbxiBii,
I'pymeso, paroBo, 3apiuusi, ImctuuoBo, Kpnuoso ta Vrus [22, c. 70; 33, c. 237; 251—
252;267-268; 275-288].

3 METOI «IEPeHIKO/KAHHS TOIMUPEHHIO YHII Ha MIiBAECHHO-CXigHI TEpeHH
MykauiBcbkoi enapxii» [34, c. 45] B mnepiong 1682-1740 pokiB Ha Tepuropii
MapaMopockKOro KOMITaTy MpaBOCJIaBHUI €IMCKONAT BiKkpuBae 13 HOBUX MOHACTUPIB
— 8 Ha TepuTopii cyuacHoro 3akapmarTs, 5 — Ha TepuTopii Pymynii [15, apk. 44 3B.;
25, c. 105-122; 33, c. 276; 23, c. 58-76]. Ocrannimu Oymu: MoiiceeBchkuii (1682),
Joxynunaceskuii (1692), EBpsacbkuii (1709), BapcaniBebkuii (1711) Ta Monactup y Bumsiit
Bumagi (1719) [1, apk. 5 3B.—7; 25, c. 116—121; 33, c. 276]. BHacxinok cekynspuzamiitnoi
pedopmu immeparopa ®panria Mocuma 11 8 1788 powi 6yi0 3akpuTo Ta TikBizosano 17
MoHacTupiB Mapamopomry [15, apk. 4-4 38B.; 28, c. 51-55; 35, c. 14-15].

BapcaniBcpkuii MOHacTHp, SIK 1 pemTa MOHAacTHpiB MapaMmoponry Mae CBOIO
aBTeHTH4HY icrtopito. Ilepma ictopuuna 3rajka npo ooOurens B ceni Bapcana [pym.
Bdrsana, yeop. Barcanfalva abo Barszanfalva, cnosayvk. Barcanova), o 3HaXOIUThCS B
noBiti Mapamypem y PymyHii, carae kinmg X1V ctomitTs. B rpaMoTi po orisin KopAoHiB
Bix 21.07.1390 poky iine MoBa Mpo MOHACTHp, po3TalloBaHuii Oins cena bapcana [19,
c. 104-108]. PymyHCBKI DOCTITHHKH IPUITyCKalOTh, MO (yHAaTopamu obureini Oymn
BoeBoau bamms i par, sixi Bomoinu M cenom [18, c. 157; 20, c. 140]. Oxnak, 3rogom
Hpo IIeil MOHACTHP iICTOPHYHI 3rafiki 3HUKaIOTh [32, c. 105]. HoBuit MoHacTHp, Ha Micii
craporo, OyB 3acHoBanui Ha mouyatky XVIII cromitrsa. Ilepmmit 3adikcoBanuii onmc
YepHEUYOro OCepenKy MiCTUTheA Y BitoMmomy «Crmcanii odureneit Mapmopomry» [ 1, apk.
1-8]. 3 apxiBHOro JOKyMEHTY [i3HA€EMOCH, 110 JaTOl0 OYAiBHHITBA HOBOTO MOHACTHPSI
€ 1711 pik. YV BUTOKaX BiIpOMKEHHS JaBHHOI'O MOHACTHPS CTOSB MicleBHH napox IBan
Credan, sSKuid micias NpUHAHATTSA YepHedoro moctpury HocuB iM’s Casma [1, apk. 6].
JlocniHUKY [IEpKOBHOT iCTOPii pOONATH NMPUITYIIEHHS, 110 MOHACTHP OyB YOJIOBIYUM i
OCBSTUEHUH Ha yecTh cBsiToro Mukomnas Yynorsopus [21, c. 24, 101-102; 18, c. 158; 33,
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c. 286].

OcBsiueHHs MoHactups 3BepmmB enuckon Cepadum (Iletposaii), craTyc skoro
aBrop «CrucaHis» IifIae CyMHIBY: «KOTOpBIH He ObLTH mpaBeiMb Emuckomomsy [1,
apk. 6; 25, c. 117]. Hoxymentu JJA30 Ta okpeMi HOCTIIPKEHHSI pyMyHCHKHX [IEPKOBHHIX
ICTOPHUKIB TOKa3YIOTh, 110 3 00HOTO 00Ky enmckon Cepadim aiiicHo OyB quasi-enmuckor, 3
iHIIOr0 GOKY — HOTO apxiepeiichKka XipoToHis € akciomoro [31, c. 12—13].

OueBunno ceno bapcana Oyilo DOCHTH BaroMHM IEPKOBHHUM LEHTPOM, ajKe
BiAMOBiZHO 10 mekpery MykadiBchkoro emmckorma Mocuma (Tomepmapchkoro) Bix
19.09.1712 poky B ueill HaceneHW# MyHKT Oyio NMpuU3HA4YeHO apXiauskoHa [12, apk.
1-3]. OcrasnHii#, SIK BiZJOMO 3 TOrOYaCHOTO KAHOHIYHO-IIPaBOBOTO YCTporo mapadiii, Oys
TOJIOBYIOYHM HaJl [yXOBEHCTBOM OKPEMOTO palioHy.

MoHacTHp YHIKQIBHHIA THM, IO B YacH iMIIeMeHTaIlil Y Kropoackkoi yHii (1646)
B KoMmitati Mapamopomr BiH CTaB MicleM IHepeOyBaHHsS IIPABOCIABHOTO €IUCKOIATY
Mapamopocbkoi emapxii. Bizomo, mo B MOHAcTHUpPi CHTYaTHBHO NPOXHBAB €MHCKOI
Hocudeii (OeomopoBrt) YTONBCHKHI Ta OCTaHHIN MPaBOCIABHUI €MHMCKON €mapxii —
IaBpuin Iltedanka i3 bapcanu [Gavriil Stefanca de Bdrsana — pym.] 8 1739 poui [19, c.
108; 21, c. 24; 32, c. 105; 31, c. 14].

V cBiTii HOBOBHsIBIIEHHX TOKYMEHTiB JJA30 cTano MOXINBHM CYTTEBO TONOBHUTH
icTopuyHi Bigomocti nipo bikcaacekuit Monactup [24, c. 30-38].

B BapcaHiBCbKOMY MOHACTHPI, TaK CaMo K i B IHIINX JIFOYUX YEPHEUUX OCEPEIKAX
MOCTIHHO MPOBOJHIIMCS HEepeBipKU abo K Tak 3BaHi «mocimieHHs». Taki Bizurtauii Oynn
3Bepureni 30.06.1755 [26, c. 433], 18-19.05.1756 [26, c. 440; 24, c. 360] ta 05.09.1765
poky [2, apk. 1-4; 26, c. 443-445]. B pe3ynbTaTi mepeBipoK CKIaJaiucs BiIOBiAHI
aKTu [2, apk. 1-4], sKi 3HaHOMIIATh HaC 3 MAJIOBITOMUMH CTOPiHKAMH MOHACTHpsI, HOro
iHBeHTapeM, OorociyKOOBUM HAUMHHSAM, HAasBHUMH 3€MEIBHUMH IUITHKAMH 1 T.JI.
[epeBipku MoHAacTHPIB OyiH OAHIEIO 3 GOPM YHPABIIHHSI YEPHEITBOM HPOBIHIIHHUMHI
mpotoirymeHamu  Yuny Cestoro Bacumis Benukoro. Cepen  HaiiBimominmx
MIPOTOITYMEHIB, SIKi pOOMIM «cnmcaHie» MoHactupiB Oymu: o. I'emeon (ITasum), o.
Makapiit (ILyraiina), o. Maprupiit (Kammep), o. Aaroniii (Konak), Ta iX TOMIYHHUKH O.
Hocun Tor, 0. Muxaiino Tabakosud, o. Aepaawmiii (Kounecap), Tomo [25, c. 106].

BapcaHniBchkuii MOHACTHD BOJIOJIB 3HAYHUMU 3EMEIBHUMH JUISHKAMU, K1 1HOJI
CHJIOMILlb TIPUBJIACHIOBAIM MICIIeBi IBOpSHH. [Ipo OAMH 3 TaKMX BUMAIKIB WIETHCS
y CBIJIOLTBI HacTosTedss MOHAacTHpS B c. bapraHganBa «mIpo 3axOIIeHHS 3eMeIbHOI
IUISTHKA MOHacTHps aBopssHuHOM Crenanom Kanpuay, sike BinOymocst 04.04.1769 poxy
[3, apk. 1]. LlikaBo, mo B 1777 pori, KOIU TOW caMUil ABOPSHUH «3HEBIPUBCS», MOHAX
MoHactups Bapnasa ['epera HamucaB persiiito HacTosTento MyKadiBCbKOTO MOHACTUPS
CineBectpy KoBeiiuaky, B sikiii BUpa3uB IepexXnBaHH: 3 IIbOro npuBoxy [11, apk. 1-2].

Sk # iHmi 4epHeui ocepenkw, bapcaHIBCbKMII MOHACTHp YTPUMYBaB 3HA4HE
roCroJapcTBo, Xy100Y, TacoBUCHKa. Bigomuii BUIIa0K, KOJIM MOHACTUPCHKHI iEpOMOHAX
[Maxomiif MaB cyTmuky 3 MapaMOpOChKMM YHIHHHMM BikapieM AHapieM baunmHChKIM.
[puunnoro KOHQUIIKTY OynH Tocmogapchki cpasu: baunHCEKHUi B3SB y HBOTO 100pOTO
KOHs, 1 jaB oMy iHmoro [33, c. 285; 319]. Koneii y MoHacTupsi BinOMpann Takox i
JBOpsIHHM, Harpukiax I'eopriit Pexnix [6, apk. 1].

BignoBigHo nmcra HacToATEeNS IMCTHYIBCBKOTO MOHACTHPS, HACTOSTENIO
VYrsHcbkoro MoHacTHps B 1776 poui bapcaHiBCbKHiT MOHACTHD MOMOBHHMBCS TpbOMa
yeHusivu [ 10, apk. 1-2].

OObutens Mana HeaOHsIKy 3HAUYUMICTh B comiymi. 3rimHo A0 «3000B’s3aHHS
MPUX0KaH Ta MOMILIHKIB 010 3a0e3MEUYCHHS 3eMJICI0 MOHACTUPS OpJcHa BacuimiaH B c.
Baprangansay, sike natyerbes 21.06.1782-03.12.1782 pokom, MO>KHA TOBOPHUTH ITPO MEBHI

57



HaBiTh IpuUBiNe] ocepenKy B o4ax cBiTChKoi Biaau [13, apk. 1-9]. Hactosreni obureni
YiTKO CIAKYBaJH 32 OOJIKOM I'pOLIOBUX MPHOYTKIB Ta BUTPAT MOHACTUPS, MOHAXH Ha
HaJIe)KHOMY PiBHI BEJIM JJOKYMEHTOOOIT, CHCTEMaTU30BaHO JIisIB FOCIIOJaPCHKUI HATIIS,
BCI CYZIOBI CIIpaBH BHPIillyBaJINCS Yepe3 BiAMOBIIHI IPOXaHHS Ta HOTapiyciB [4, apk. 1-6;
5, apk. 1].

Cranom Ha 25.07.1786 pik MOHAcTHp Il iCHYBaB, PO Lie MOBITOMIISIE TIOKpaKHii
Hanuc Ha oxgHoMy 3 Jlitypriapiis, Buganomy B Sccax B 1758-1759 pokax. ITapox cema
Bapcana pa3om 3 MoHaxamu OOHTENI KyNTUB [0 KHUTY A7 apadii, a 4eHIIM JaB iHIIUI
Jlitypriapion [17, c. 26; 33, c. 285].

Hanpukiani X VIII cromniTrs, coniansaa nomitika ['abcOypriB criprauHIIIa IPOLec
JiKBifanii abo )k CKOPOUEHHS YePHEUNX OCEPEIKiB MaiiKe 1Mo BCii TepuTopii ABCTPiHCHKOT
immepii. He crana BukiroueHHsM i Tepurtopiss MykaudiBcbkol Ta MapaMopockkoi enapxii,
sIKI Temep po3nuteHi Mk 4 nepxaBamu (YkpaiHoro, YropmuHoro, CIOBa4dMHOIO Ta
Pymyniero), a Toni — mix 13 xomitaramu Yropmuau [27, c. 12—13].

3mict okpemux hounoBuX crpas JJA30 3HaHOMUTE HAC MPAKTUYHO 3 TOKPOKOBUM
MIPOLIECOM 3aKpHUTTS MoHAcThpiB. MoBa iine mpo Taki cmpasd, sk: «CopaBa mpo
JIKBIZALlil0 MOHACTUPIB OpAeHy Bacwiian B Mapamopochkiid xymi» [9, apk. 1-97] ta
«CrpaBa 1po po3IycKk MOHACTUPIB oplieHy Bacwuitian B MapamMopochKiii syIi B 3B’ 13Ky 3
PO3NOPSIKEHHIM KOPOJIst Y TOPIIMHA Hocuma II» [ 7, apk. 1-28]. Hamu BUsIBIIEHO TaKOX
OKpeMy CIIpaBy LIOAO JiKBimawii MoHacTHps B ceni bapcana: «Crpasa mpo JiKBizaIiro
4-x MoHacTHpiB opieHy Bacumian B Mapamopocskiii xymi B ¢. Yris, c. boponsisa, c.
Benesis i c. bapuandansa» [8, apk. 1-16]. KpaiiHiMu 1ataMu JOKyMEHTIB y CIIpaBi €:
04.01.1790-21.08.1790 pix [8, apk. 1-16].

ITicas 3aKpUTTSI MOHACTUps, TOJOBHUI XpaM obuteni OyB mepenaHuil MicueBii
napadii. B ponnax JIA30 Bussneno nct Mapamopocskoro Bikapist Onekcannpa Parasi,
oI0A0 MUTaHHS Tepenadi AepeB’sSHOT0 XpaMmy MoHAcTups c. baprandanBa micuesiit
napadii Ta mpoXaHHS MICLEBOrO CBSILICHMKAa 3 LbOro MUTaHHsA. KpaiiHiMH natamu
nokyMeHTy € 22.02.1793-05.11.1793 [14, apk. 1-4]. Ha mymMKy OKpeMHX HayKOBIIiB-
iCTOPHKIB, OCTATOYHO MOHACTHUPCHKHUI XpaMm OyB mepeBe3eHuil B ceno bapcana y 1806
poui [21, c. 23, 102; 18, c. 158; 33, c. 286].
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YKPATHCBKO-IIOJIbCHKI CYNIEPEYHOCTI 40-X PP. XX CT.:
ICTOPISA KPI3b IIPU3MY «TPETIX CHJI»

Ilpokonuyk Bikmopia Cepeiiena

acnipanmxa Il poky naguanus Bonuncobkoco HayionanvHozo yHieepcumemy iMeHi
Jleci Ykpainxu, micmo Jlyyvx

victoria_prokopchuk@ukr.net

Hayxkosuii kepienuk —
0.i.H., npoghecop Kaniwgyk O. M.

IluTanHs yKkpalHCHKO-TIONBCHKOTO TpOTUCTOSAHHS 40-X pp. XX cT. € oxmHiew i3
HalrocTpimmx npobiaeM B cyyacHHX BigHocuHax Mix [lonbiieto Ta Yipainoto. [Ipobnema
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I[LOTO MIXXKETHIYHOTO KOHGIIIKTY CHOTOIHI 3HAXOAUTH CBOE BiJOOPaXKEHHS y Hpamsix SK
YKpaiHCBKHX, TaK 1 MOJBbCHKUX BYEHHX Ta CIPUYMHSIE UMMy KUTBbKICTh JUCKYCiH B
HayKOBHX KoJIaX 000X JIepxKaB.

IIpore, mpoanasni3yBaBIIM iCTOPIIO IIOTO IPOTHCTOSHHS CTa€ OYCBHIHUM, IIO
HOro He MOXHA Ha3BaTH JIMIIE YKPAiHCHKO-TIOMBCHKUM, OCKITBKH YHMANUH BIUIMB Ha
Horo mepebir Masu Tak 3BaHi «TpeTi cuim», To06To CPCP ta Tperiit Paiix, ski B 40-x pp.
XX c1. Oynu OMHMMH i3 HAHTONOBHIIMINX T'PABIiB Ha MOJNITHYHIN KapTi cBiTy. 3 METOIO
JeTaJbHIIIe TOKa3aTH BTPYYaHHS «TPETIX CHID) B YKPaiHCHKO-TIONBCHKUIN KOHQIIKT, MU
3yNUHUMOCS Ha pudeTHOCTI 10 Hboro CPCP ta npoananizyemo, sKUM YHHOM paJisTHChKa
Baja BIUIMBAJIA Ha IIOCHJIECHHS BOPOXKHEUI MK IOISKaMH Ta yKpaiHisiMu B 40-x
pp- XX cr. Ilepm 3a Bce, ciil 3BEpHYTHCS A0 DKEpEN. 3 ONIALY Ha Te, IO BAKIMBUM
IHCTPYMEHTOM BIUIMBY Ha MOJBCBHKO-YKpaiHChke mpoTHcTosHHA 40-x pp. XX cT. ms
kepiBauTBa CPCP Oynm pamsHCBKI MapTU3aHHU, MUIKOM BHIIPABIAHO, HA HAIMI MODISA,
Oyze 3BepHYTHCS 10 CIIOTa/liB YYaCHHUKIB PaJHCHKOTO MapTU3aHCHKOTO PYXY, SAKi CBOTO
yacy nepeOyBany Ha Teputopii Ykpainu. OIHHM i3 pKeped paasHChKOI NapTHU3aHKH, Y
sIKOMY 3rajaHo 1po npuderHicts CPCP 10 ykpaiHCEKO-IIONBECHKOT0 KOH(IIIKTY € CTIOTa iy
naptuzana C. Pynaesa [1]. YV cBoemy monennuky 20 gepBus 1943 p. Bid nucas: «...BueHs
noixas 1o nmonscbkoro ¢. Crapa 'yra... 3poOMB 10MOBIAb PO CTaHOBUIIE Ha GpoHTaX i
3aB/IaHHSX IIOJIECHKOTO HAPOIY, 3aKJIMKaB iX BCTYIATH B II[apTU3aHCHKI| 3a[rouu]... [Ticis
MeHE BHCTYIAJH MONSAKH... Ti, XTO BUCTymaB, Oylu BCi OXHOCTAifHI, 0 B 60poTHOi 3
TiTJepU3MOM 1 YKpaiHCHKMM HAalliOHATI3MOM IIUTAX X €IMHUE - pa3oMm 3 Ye[pBOHOMO]
ap[miero], pazom 3 Papssacekim CorozoM...» [ 1]. 3 mammcanoro C. PymHeBuM 6adnmo,
10 COBETH BIUIMBAJIM Ha TOJISKIB Ta ariTyBald CHUIBHO 3 YEPBOHOAPMIHIISIMU OOPOTHUCS
SIK TIPOTH HALKCTIB, TaK i MPOTH YKpaiHCHKUX HamioHauicTiB. llle oquH mapTu3aHchKui
kepiBHEK B. BoiimexoBuu y cBoix cmoragax [3] ©aumB momii ykpaiHCHKO-IOJIBCHKOT
BopoxHedi 40-x pp. XX cT. Tak: «... Bynku BoHTKeBUIIBKI. .. KOMHUCH 1€ OyI0 MONBChKE
ceno, a 3apa3 BiJl HbOTO HE 3aIMMIMIOCS i ciimy ... JIromu 00SThCs BCHOTO — HIMIIIB,
mofinaiB, cidoBukiB BynsOu, OGanaepiuiB. Bee HalimiHHINIE B TOCIIONAPCTBI PETEIBHO
3axoBaHe 4M 3axomaHe...» [3]. Lleil kopoTkuii ¢parmMeHT moKa3ye Ham, IO COBETH
0auriM B HIMIIX Ta YKpaiHIPIX OJHOTO BOpOra i, KOPUCTYIOUHCH THM, IIO M HOJISIKH
Besi 60poTHOY 1 MPOTH HIMIIB, 1 MPOTH YKpaiHLiB, poOMIHN CIIpoOy MOKa3aTH HOJISKaM
pansHCBHKY Biaay B OLTOMY CBITJII Ta MOKa3aTH iM, IO PAagsMHCHKI MapTH3aHU TOTOBI
3axXHUILATH IMOJSKIB Bill IXHBOTO Bopora. 3po3yMino, 1o iHdopmaiis, KO0 BOJOALIN
pansIHCBKI MapTH3aHH, Oyna BioMOIO i BUIMM opraHaM Biand, 3okpema HKJB YPCP.
Leit xomicapiar OyB Oe3mocepenupo moB’s3anuit i3 YIIIP, Bix sikoro oTpumyBaB IaHi
PO MiCIIE3HAXO/DKEHHSI SIK MOJNBCHKUX Ta YKPAlHCHKHX, TaK i HIMELBKHX CHJ Ha THUX
Teputopisx 3axigHoi VYkpaiHm, ne BinOyBajocs NMPOTHCTOSHHS MDK yKpaiHISIMH Ta
nosisikamu [2]. Lle maBajgo coBeTaM MOXKIIUBICTH OI[IHIOBATH CTAHOBHIIE HIMIIIB Ha IHX
TEPUTOPISX Ta BUKOPUCTOBYBATH CITiBIPALIO TOJIKIB Ta HIMIIB Y CBOIX LIAX. 30KpeMa,
B JIOTOBifi, naroBaHii 5 mumHs 1943 p. ta Hanpasnenii Big HKb YPCP no YIUIIIP,
WIIIOCS PO Take: «B CBOiH 00POTHO1 3 YKpaiHCHKUMH HAI[IOHAICTaMU, HIMIII Ha 1IeH pa3
MOYaJId BUKOPHCTOBYBATH Ti IMOJBCHKI €IEMEHTH. .. HaJalouu iM B Haropoxy 3a Ie pi3Hi
npuBinel y BUDIAAL 1MOcax B aAMIHICTPaTUBHOMY i TOCIOAAPChKOMY amapari...» [2]. 3
touku 30py HKJIb YPCP Taki HiMeIbKi il JInIIe MOTipIININ CTOCYHKH MK IOJISIKAMHU Ta
YKpaiHISIMH, X0ua i cama paJsiHChKa BllaJia He 3aJIMIIaNacsi OCTOPOHb IUX ITOJiH.

TakuM 9MHOM, Y HiJJICyMKY MH MOXKEMO CKa3aTH, 10 PaJsSHChKa CTOPOHA, 3aB/SKH
cBOill 70Opii MOiH(GOPMOBAHOCTI IOAO YKPAaiHCHKO-TIOIBCHKOTO MPOTUCTOSIHHS Oyna
BOXJIUBUM (haKTOPOM Y 3arOCTPEHHI Ili€] MiXKETHIYHOI BOPOXKHEYI, i ATBEPIKEHHS YOMY
3HaXOJMMO B TOTOYACHUX PaJTHCHKUX JOKYMEHTaX.
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WIELKI GLOD W CHINACH, A WALKA MAO ZEDONGA Z NATURA

Melerski Jan
Lic., Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu
jimelerski@gmail.com

Chinska teoria, a praktyka o harmonii czlowieka 7 naturg

W starozytnych Chinach istnialy trzy szkoty myS$lenia nakre$lajace stosunek
czlowieka do natury. Budda w swoich naukach podkreslat znaczenie edukacji o srodowisku
z r6znych perspektyw. W pelni on rozumiat wspotzaleznosci migdzy wszystkimi istotami,
identyfikujac poszczegdlne analogie w dziataniu natury i zachowaniu cztowieka.
Buddyzm podkreslat przede wszystkim znaczenie harmonijnego wspdtistnienia z natura,
akcentujac potrzebg empatii oraz szacunku dla wszystkich zywych stworzen [1,s.5065-
5067]. Podobne stanowisko cechowato filozofi¢ konfucjanska. Filozofia konfucjanska
uczyla, ze ludzie nie powinni probowac kontrolowac¢ natury, a dostosowac si¢ jedynie do
tego co Konfucjusz nazywat tian ming, co w wolnym tlumaczeniu oznacza wolg nieba.
Czlowiek musial si¢ wiec dostosowac do warunkéw kreowanych przez naturg([2, s.116].

Warto pamietac, ze filozofia konfucjaniska ktadta szczegdlny nacisk na hierarchig
w spoleczenstwie, orientacj¢ na grupg oraz tradycj¢. Konfucjusz nauczat, ze wazne jest
stosowanie si¢ do naboznosci synowskiej (xiao). Wskazywat takze konkretne obowiazki
wynikajace z roznorakich obowiazkow hierarchicznych, przez co udowadniat, ze wszystko
ma swoje okre§lone miejsce[3, s. 237]. Z kolei taoizm odrzucal poglady Konfucjusza
dotyczace naturalnego tadu i hierarchii spotecznej. Wedlug taoistow podobnie jak w
przypadku innych klasycznych filozofii chifiskich , cztowiek powinien podaza¢ zgodnie
z natura[4, s. 209]. Niemniej jednak ze wzgledu na warunki geograficzne, na przestrzeni
wiekow Chinczycy musieli niejednokrotnie przeciwstawié si¢ sitom natury. Oczywiscie
doswiadczano wdrazania dziatan prosrodowiskowych w czasach chociazby dynastii Qin,
Han czy Qing [5, s.156]. Za czaséw panowania pierwszych dwoch rodow wydzielono
specjalne oddziaty oficerow odpowiedzialne za opieck¢ nad lasami, rzekami, linig
brzegowa czy ogrodami [6, s.46].

Istnieje jednak wiele przykltadow dziatan spoteczenstwa chinskiego, ktore
nieudolnie probowato zapanowaé nad otaczajaca ich przyroda réwnoczesnie samemu
stajac si¢ ofiara podjetych inicjatyw juz od starozytno$ci. W czasach dynastii Han w wyniku
intensywnego wylesiania nastapila powazna erozja gleby, ktora przyczynita si¢ najpierw
do zmiany koloru rzeki Huang, a nastgpnie do podnoszenia poziomu wody i licznych
powodzi [7, s.30].Wspolczesnym przyktadem nieroztropnosci chinskiego spoteczenstwa
byta chociazby budowa Tamy Trzech Przeloméw. Jej budowa spowodowata zatopienie
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blisko 17 duzych miast, 140 miasteczek jak réwniez 3000 wsi. Inicjatywa ta wptyneta na
catkowite zniszczenie okoto 1600 fabryk [8, 5.96]. W trakcie budowy wysiedlono blisko
1.3 miliona ludzi z powodu wyzszej aktywnos$ci sejsmicznej i ryzyka dalszych powodzi,
co stanowi najwigkszy przyklad przesiedlenia mieszkancow w historii §wiata [9, s.75].
Aspiracje mocarstwowe Chin zardwno w wymiarze politycznym jak i gospodarczym
przyczynity rowniez do katastrofy ekologicznej w erze Mao Zedonga.

Odbudowa Chin po 1949 roku

Po proklamacji Chinskiej Republiki Ludowej w 1949 r., panujace wladze byly
zobligowane do odbudowy chinskiej gospodarki, ktora dotkliwie ucierpiala poprzez
dhugoletnie dziatania wojenne na terenie Panstwa Srodka- wojny z Japonig i wojny
domowej z nacjonalistami[10, s.34]. Poczatkowo Chiny oparty swo6j model rozwoju
spoteczno-gospodarczego na tym, ktory praktykowal Zwiazek Radziecki. Przy wsparciu
finansowym i naukowym ZSRR Chiny rozpoczgty proces industrializacji gospodarki,
wdrazajac w zycie pierwszy Plan Pigcioletni (1953-57) [11, s.69]. Rownocze$nie w
1952 roku rozpoczeta si¢ kolektywizacja rolnictwa. Poczatkowo tworzono tzw. zespoly
wzajemnej pomocy, ktore polegaly na wspdlnym dzieleniu m.in. sity roboczej, zwierzat
czy stosowanych urzadzen. Nastgpnie przeksztatcono je w spotdzielnie i w ciagu trzech
lat od rozpoczecia kolektywizacji obejmowaly one 88% wszystkich gospodarstw
wiejskich [12, s.19]. Odbieranie ziemi wiascicielom ziemskim przebiegato jednak w
sposob chaotyczny i podyktowany czgsto czyimi$ prywatnymi interesami[ 13, s.155-158].

Pomimo trudnej sytuacji na wsi produkcja rolna stale rosta w latach 1952-1957 o
4.6%. Sukcesy rolnictwa zachecity wladze ChRL do wyznaczenia duzo odwazniejszych
celéw [14, s.141]. Nowe pespektywy dla Chin otworzyly si¢ zdaniem przewodniczacego
KPCh po $mierci Jozefa Stalina w 1953 roku. Proba wyijscia z cienia, przewodzacego w
$wiecie komunistycznym Zwiazku Radzickiego, pogarszajace si¢ stosunki z Sowietami,
a takze aspiracje mocarstwowe Mao Zedonga i wiara w stusznos¢ wiasnych dzialan
doprowadzita do podjgcia decyzji o opracowaniu wiasnego planu rozwoju. W 1958 roku
rozpoczat si¢ tzw. Wielki Krok Naprzod. Kampania opracowana przez przewodniczacego
KPCh miata by¢ jak sama nazwa wskazuje przetomowym wydarzeniem w historii Chin,
zwieniczeniem Owczesnych ambicji Mao oraz demonstracja potegi Panstwa Srodka.
Zaktadano, iz w przeciagu 15 lat chinska gospodarka bedzie lepsza od amerykanskiej[15,
s.644].

Od samego poczatku istnienia ChRL, komunis$ci starali si¢ zazegna¢ kryzys
epidemiczny, bowiem na terenie catego kraju szerzyly si¢ choroby zakazne takie jak
cholera, dzuma czy malaria. Retoryka nowych wtadz polega na przypisywaniu winy za
ten kryzys niekompetentnym oraz reakcyjnym ich zdaniem wtadzom nacjonalistycznym,
ktére doprowadzity do zacofania Panstwa Srodka. Spoteczenstwo chinskie stato si¢ wiec
ofiarg imperializmu. Rozpoczgto dziatania w celu poprawy publicznej opieki medyczne;j
oraz zapobieganiu dalszemu rozprzestrzenianiu si¢ pandemii. Dziatania podejmowane
przez Parti¢ byly czesto powiazane z kampaniami majacymi na celu eliminacj¢ wszelkich
praktyk religijnych, ktore podwazaty legitymacj¢ obecnej wladzy i1 preferowang przez
rzadzacych hierarchi¢ spoteczna. Coraz to nowsze kampanie i odnoszone dzigki nim
spektakularne sukcesy, promowane dodatkowo przez krajowa propagande mialy
doprowadzi¢ do unifikacji spoteczenstwa chinskiego i podporzadkowania si¢ peinej
decyzyjno$ci autorytetom partyjnym[16, s.91].

Kampania przeciwko Czterem Plagom

Czescia Wielkiego Skoku Naprzod byla tzw. Kampania przeciwko Czterem
Plagom. Rozpoczeta si¢ w 1958 roku i trwala cztery lata. Celem nadrz¢dnym tej kampanii
byla poprawa zdrowia publicznego. Wedlug przewodniczacego KPCh zagrozeniem
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dla zdrowia i zycia chinskich mas oraz ich dobrobytu byly cztery szkodniki. Oprécz
szczurdéw, komarow 1 much wskazano na wroble, ktore zdaniem wtadz zjadaty zboza
ograbiajac cigzko pracujacych rolnikow z owocow ich pracy [17, s.14]. Trzymajac
si¢ pierwotnych zatozen obliczono, ze ptaki te odpowiadaja za roczne spozycie blisko
4.5 kilograma zboza rocznie. Oznaczalo to, ze dzigki eliminacji miliona wrobli bedzie
mozna nakarmi¢ dodatkowo, az 600 ludzi. Dodatkowa motywacja do eksterminacji tych
ptakow bylo okreslenie ich ,, publicznymi zwierzgtami kapitalizmu™[18, s5.72-74]. Cele
kampanii zostaty oczywiscie nagto$nione dzigki sprawnie dziatajacej propagandzie Partii
Komunistycznej. Porozwieszane plakaty ilustrowaly sposoby walki z ,,czterema plagami”
wskazujac jako przyklad stosowanie pacek na muchy, samodzielnie wykonanych
proc, broni palnej czy putapek na szczury. ROwnoczesnie zach¢cano mieszkancow do
niszczenia gniazd, kradziezy jajek, zabijania pisklat, a takze uniemozliwiania ladowania
ptakom poprzez ploszenie ich halasem wydobywajacym si¢ z uderzanych metalowych
garnkdéw, patelni czy bebnoéw [19, s.80].

Ptaki nie moglty w zaden sposob 0sigs¢ na ziemi, aby odpoczgé. Zmuszone do
cigglego utrzymywania si¢ w powietrzu padaly z wycienczenia i martwe spadaty z nieba
[17, s.14]. Mobilizacja obejmowata ludzi w kazdym wieku. Rolnicy byli przekonani o
stusznosci eksterminacji kazdej z czterech plag, ktora miata umozliwi¢ ochrone lokalnych
zbioréw. W czasie trwania catej kampanii u$miercono blisko 1.5 miliarda szczurow,
miliarda wrobli, ponad 90 milionéw kilograméw much czy 10 milionéw kilogramow
komaréw[20, s.60]. Wedtug informacji ogloszonych przez wiadze Szanghaju jedna z
batalii przeciwko czterem szkodnikom w jednym miescie doprowadzita do unicestwienia
48 695.49 kilograméw much, 930 486 szczurdw, 1213.05 kilogramoéw pluskiew oraz 1
367 440 wrobli. Istnieje jednak szansa, ze czg$¢ z nich byta hodowana w w celu zawyzania
statystyk i pochwaly ze strony wtadz. Pamigtajmy, ze dane publikowane przez wladze w
tamtym czasie stanowily elementy prowadzonych kampanii, dlatego ci¢zko traktowac je
jako wiarygodne zrodto wiedzy [21,s.264].

Kampania Mao Zedonga okazala si¢ olbrzymim sukcesem pod wzglgdem
mobilizacji spoteczenstwa i eliminacji ww. szkodnikow. Szeroko zakrojone dziatania
doprowadzity niemal do catkowitego wyginigcia gatunku wrobli [17, s.14]. W niedtugim
czasie okazalo sig¢, ze taki rezultat przyniesie olbrzymie konsekwencje¢ dla chinskiej
gospodarki. Przyjete zalozenie, iz zagrozeniem dla publicznej higieny byly komary,
muchy czy szczury bylo trafne. Odpowiadaja one kolejno za roznoszenie malarii, tyfusu
czy pateczek dzumy. Analizujac zagrozenie ze strony wrobli nalezy zaznaczy¢, ze ptaki
maja znaczenie przy rozprzestrzenianiu si¢ chorob przez owady, stanowigc rezerwuar
takich wirusow jak goraczka Zachodniego Nilu czy zapalenie mozgu St. Louis. W ten
Sposob ptactwo moze stanowi¢ pierwsze ogniwo tancucha epidemiologicznego, jednakze
owczesne wladze nie poparly swojej decyzji zadna naukowa wiedza, a takze nie podjety
adekwatnych do sytuacji narzedzi. Podkresla to jedynie polityczny wymiar tamtych
wydarzen [18, s.72-74].

W 1959 roku naukowcy z Chinskiej Akademii Nauk przeprowadzili sekcje zwlok
kilku martwych wrobli. Odkryli, ze wigkszo$¢ zawartosci ich zotadka stanowig owady, a
nie jak twierdzono ziarna. Okazalo sig, ze wroble odpowiadaly za pozeranie szaranczy,
ktore z kolei podobnie jak ptaki zywily si¢ zbozami. Zatamanie tancucha pokarmowego
poprzez eliminacje¢ naturalnego drapieznika doprowadzito do tego, ze populacja szaranczy
wzrosta. W ten sposob zaistniata nierdwnowaga ekologiczna, ktorej skutki okazaty si¢ by¢
katastrofalne, a sama kampania stanowi doskonaty przyktad tzw. prawa niezamierzonych
konsekwencji [22, 5.97-98].

Wiadze podjety decyzj¢ o wstrzymaniu atakéw na wréble, ktéorych miejsce
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zastapily pluskwy. Eksterminacja ptakow zostata wstrzymana zbyt pozno. W 1958 roku
szarancze zniszczyly znaczng cze$¢ zbiordw, z czego wigkszo§¢ zdewastowaly jeszcze
przed zniwami. W rejonie Jingzhou owady zrujnowaty ok. 55 tysiecy hektaréw pol.
Konsekwencje byly odczuwalne jeszcze przed kilka kolejnych lat. Dla przyktadu jesienia
1960 r. szarancze zniszczyty blisko 60% pol uprawnych, co poskutkowato niedoborami
w produkcji warzyw. W miedzyczasie oprocz szaranczy rozwijaly si¢ inne szkodliwe
gatunki takie jak ryjkowce, cykady czy przedziorki. Problemy mnozyly si¢ z powodu
deficytu $rodkdw owadobdjczych. Zostaty one wykorzystane na pierwszym etapie walki
z czterema plagami. Wplyw na zmniejszenie zbioréw miaty takze procesy ukierunkowane
na industrializacj¢. Produkcja stali doprowadzila do wylesiania olbrzymich potaci
terendw, co skutkowato erozja gleby i zmniejszeniem ilosci wody. Watpliwej jakosci
przedsiewzigcia irygacyjne doprowadzaty do kolejnych suszy czy powodzi[23, s.104].
Tego typu warunki rowniez determinowaly spotggowane rozmnazanie szaranczy [21,
$.264-265].

Wielki Gtéd w Chinach

Przedstawienie sytuacji wsi nie moze ogranicza¢ si¢ jedynie do kwestii
srodowiskowych. Sukces industrializacji wymagal mobilizacji catego spoteczenstwa.
W zwiazku z tym rzad przekierowywat coraz wigksza ilo$¢ osob z pracy na roli do tej
w przemys$le[24, s. 200]. Zatrudnienie w przemys$le panstwowym ulegto potrojeniu w
ciggu 12 miesiecy. W 1957 r. pracowato w nim 7.8 miliona oséb, a rok pdzniej liczba
ta wzrosta do 23.2 milionéw zatrudnionych. Problem stanowil réwniez prymat racji
zywnosciowych dla miast nad tymi dla rolnikéw. W 1959 r. Mao Zedong oglosit, ze
dostawy zboza do miast muszg by¢ traktowane priorytetowo. Dane upubliczniane przez
wladze moéwity o zwigkszeniu skupu zboza o 24%, w momencie gdy réwnoczesnie jego
produkcja spadta o blisko 15 %. Jednym z powodow zwigkszenia racji zywnosciowych
dla miast byta rosngca ilo§¢ cztonkdéw Partii, ktorzy musieli odebrac¢ swoj przydziat. Warto
pamigtac, ze rolnicy nie mieli mozliwosci, aby dobrowolnie odej$¢ ze spotdzielni [14,
s.143, 145-146]. W niektorych regionach zdarzalo si¢ tez, ze brakowato oséb do pracy,
poniewaz mieszkancy wsi zostali oddelegowani do produkcji stali. Skutkowato to tym, ze
dojrzale zboze gnilo na polach, poniewaz zajgci nowymi obowiazkami chlopi nie mieli
mozliwosci by zawiez¢ nowe zapasy do magazynu [25, s. 39]. Rzad zaopatrywat si¢ w
coraz to wigksze ilosci zboza od chtopdw, przez co nie tylko nie byli oni si¢ w stanie sami
wyzywié, ale takze brakowato im nasion niezbednych do utrzymania upraw. Wynikato to
m.in. z systematycznie zawyzanych statystyk dotyczacych sukcesow Wielkiego Skoku
Naprzod [26, s.204].

Poczawszy od 1958 roku chiniska produkcja rolna systematycznie malata. Dwa
lata po rozpoczgcia kampanii spadia o 25%. Zanim publicznie przedstawiono tragiczne
skutki dotychczasowych dziatan, w chinskiej prasie mozna byto przeczytaé o zarzutach
dot. zbytniego entuzjazmu jednostek lokalnych [27,5.158]. W 1961 r. wielko$¢ produkcji
zbo6z stanowita 70% tej sprzed trzech lat. Poziom ten zostat przywrdcony dopiero w
1966r. Co cieckawe przed zatamaniem, produkcja zboza konsekwentnie rosta, osiagajac
szczytowy poziom w 1958 r. z wynikiem 200 milionéw zebranych plonéw [14, s.143].

Rezultatem dziatan chinskiego spoteczenstwa byt Wielki Gtod, ktory rozpoczat
si¢ w 1958 roku i kolejno obejmowal wszystkie regiony [24, s. 200]. Gt6d dotknat
obszary wiejskie w znacznie wigkszym stopniu niz miejskie. Nieproporcjonalnos¢ w
skutkach wynikata ze zdecydowanie wigkszego wachlarza przywilejow przystugujacych
mieszkancom miast [28, s.56]. Narazenie na gldod na wczesnym etapie zycia moze
przyczynia¢ si¢ do takich chordb jak cukrzyca, hiperglikemia, nadci$nienie, schizofrenia
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czy zesp6t metaboliczny, z ktérymi w kolejnych dekadach musieli mierzy¢ si¢ chinscy
obywatele. Wystepujaca w tamtym czasie susza, zachwianie rownowagi ekologicznej,
nieré6wny system dystrybucji racji zywnosciowych potggowaty tylko skutki katastrofy[24,
s. 200]. Jak si¢ okazuje w czasie niedoborow zywno$ciowych wzrost eksport zboz.
W 1958 1. oscylowat on w granicach 2.7 milionéw ton, a rok pdzniej wzrdst do 4.2
milionow ton. Majac na uwadze spadki produkcji prowadzito to do dalszych deficytow
zywno$ciowych. Rzad ostatecznie zdal sobie sprawe z sytuacji w kraju i zdecydowat si¢
zmieni¢ dotychczasowy kurs. W 1961 roku Chiny sprowadzity ponad 4.5 miliona ton
zboza, aby zmniejszy¢ panujace od kilku lat niedobory zywnosci [14, s.143].

Wedlug réznych szacunkéw w czasie Wielkiego Glodu przedwczesnie zmarto od
16.5 do 30 milionoéw ludzi[24, s.200]. Szacunki diametralnie si¢ jednak r6znig. Zdaniem
Jaspera Brackera liczba zgondéw oscylowata w granicach 43 miliondéw [29, s.266-274]
. Zblizone wyniki prezentuje prof. Frank Dikoétter méwiac o 45 milionach, a wedtug
badacza Yu Xiguanga bylo ich, az 55 milionow[21, s.466]. Biorac pod uwage dostgpnosé
danych jak rowniez ich wiarygodno$¢ ze wzgledu na panujacy w Chinach ustrdj
polityczny, naukowcy nie beda w tej kwestii jednomy$Ini. Gtéd w Chinach prowadzit do
tego, ze mieszkancy wsi zaczeli jes¢ liScie, korzenie, dzikie ro$liny, grzyby, kore drzew
czy ziemi¢. Wiazalo si¢ to z coraz czgstszymi problemami zdrowotnymi.

Bioragc pod uwagg warto$¢ odzywcza takiego pokarmu oraz jego ograniczong
dostepno$¢ ludzie z niecierpliwo$cia poszukiwali alternatyw. Ostatecznie coraz
powszechniejsze stawato si¢ zjawisko kanibalizmu. Chinski reporter i poeta, Liao Yiwu
przeprowadzil wywiad z emerytowanym urzg¢dnikiem panstwowym, Zhengiem Dajunem.
Megzczyzna w latach 1958-1960 kierowat rzadowym zespotem zadaniowym w wiejskim
regionie Syczuanu. W trakcie przeprowadzonego przez jego wydziat dochodzenia okazato
si¢, ze na skutek gtodu, az 80% rodzin (490 osob) dopuscito si¢ aktow kanibalizmu. Od
grudnia 1959 do listopada 1960 roku okoto 48 dzieci ponizej siddmego roku zycia ptci
zenskiej zostalo zabite i zjedzone przez tamtejszych mieszkancow. Liczba ta stanowila
niemalze 90 % dziewczynek w tej grupie wiekowej. Podobnie relacjonuje tamte
wydarzenia Wang Jiefang, ktory byt ksiggowym Piatej Jednostki Produkeyjnej[30, s.150,
154].

Jak juz wspomniano wraz z glodem odnotowywano coraz wigcej przypadkow
ofiar $miertelnych. Zwiastowalo to powazng katastrofe demograficzng. Ofiary
$miertelne ,,Wielkiego Skoku” rozkladaly si¢ w sposob nieproporcjonalny na terenie
Chin. Szczegdlnie wysoka $miertelno$¢ miata miejsce w prowincjach, ktdre wczesniej
byty najwickszymi eksporterami zboza [31, s. 36]. Z sze$ciu najbardziej dotknigtych
reformami ,,Wielkiego Skoku” prowincji pochodzito blisko 2/3 wszystkich ofiar
$miertelnych, z czego 32% mozna przypisa¢ Syczuanowi. Oczywiscie rozmiary tragedii
zalezaty od miejscowych przywddcow partyjnych, ktorzy nierzadko dziatali w sposdb
niezwykle rygorystyczny wobec rolnikéw jednoczes$nie podajac zupetnie sfalszowane
wyniki produkcji rolnej na podleglych im terenach[32, s.169]. Najnizsze wskazniki
$miertelno$ci odnotowano w miastach, kolejno: Pekinie, Tiencin i Szanghaju, ktére byty
najwazniejszymi o$rodkami politycznymi i przemystowymi. Co ciekawe w 1961 r. w
Chinach nastapit spadek populacji (658.59 milionéw 0s6b) w poréwnaniu do stanu sprzed
trzech lat (659.94 miliondw mieszkancow). W 1960r r. wspdtczynnik $miertelnosci
wynosit 25.43 %o w skali kraju, z czego az 28.58 %o na terenach wiejskich [14, s.145].
Co ciekawe w latach 1956-1958 wskaznik ten oscylowat w granicach 11 %o.[24, s. 200].
Podobnie ksztaltowaly si¢ statystyki dotyczace urodzen. Wspolczynnik urodzen rok
przed rozpoczeciem kampanii byt bliski 33 %o0. W 1961 r. spadl natomiast do poziomu
17 %o [14, s.145].
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Zbyt Wielki Skok

Wyjasniajac przyczyny kryzysu, wladze twierdzily, ze za porazke odpowiadaly
przede wszystkim klegski zywiotowe takie jak susze czy powodzie. Teoria jest ta tylko
czeSciowo zgodna z prawda z uwagi na inne czynniki towarzyszace tym zjawiskom, ktore
mozna przypisa¢ usilnym staraniom czlowieka. W dalszej perspektywie administracja
chinska wyjawila, ze na poczatku lat 60. XX w. Panstwo $rodka opuscili radzieccy
technicy i specjalisci. Zarzucano im proby hamowania ,,Wielkiego Skoku”, a takze
kwestionowano jako$¢ dostarczanych przez sowietow produktow. Problemem w tym
wszystkim byla niescisto$¢ oficjalnych wyjasnien krajowych wtadz, poniewaz pierwsze
oznaki rychtego niepowodzenia kampanii odnotowano juz w 1958 r. Ponadto specjalisci
radzieccy bardzo rzadko byli oddelegowywani do obszarow ponoszacych najwigksze
kleski w tym czasie czyli w rolnictwie i kopalniach wegla. Warto jeszcze dodad, ze
pogorszenie relacji gospodarczych obydwodch stron wynikato z odrgbnych decyzji
Pekinu. Pdzniejsze proby odnowienia wspolpracy gospodarczej proponowane przez
strong radziecka byly odrzucane [33, 5.49-50].

Wiele wskazuje jednak na to, ze skutki ,,Wielkiego Skoku” mogtyby by¢ zupetnie
inne gdyby tego rodzaju przedsigwzigcie zostalo wdrozone w innym czasie. Chiny w
momencie rozpoczecia kampanii byly bowiem krajem zacofanym, a kleski glodu sa
charakterystyczne dla tego rodzaju gospodarek.

Przed rozpoczgciem ,,Wielkiego Skoku” Chiny byty jednym z najbiedniejszych
krajow swiata. W 1957 r. realne PKB Chinskiej Republiki Ludowej stanowito tylko jedna
czwartg Sredniej $wiatowej z lat S0 XX w. Calkowicie wigc to uzasadnia nazwe jaka
przyjeta kampania przygotowana przez Mao, ale jednoczes$nie wskazuje na to jak bardzo
nierealne byto to zadanie.

Oczywiscie od 1950 roku Chiny byly dwunasta najszybciej rozwijajaca si¢
gospodarka $wiata. Nalezy jednak wspomnie¢, ze mimo to wciaz pod wzgledem
ekonomicznym plasowaty si¢ na 120. miejscu na $wiecie. Nieco inaczej obrazuja to dane
przedstawione przez naukowcow Uniwersytetu Kalifornijskiego i Groningen Growth
Development Center. Wedtug ich szacunkoéw migdzy 1952, a 1957 rokiem PKB per capita
generowane przez ChRL corocznie byto najnizsze na $wiecie. W calym tym okresie wyzszy
wskaznik parytetu sity nabywczej miaty chociazby Etiopia, Malawi, Indie czy Uganda.
Zacofanie Chin w momencie rozpoczgcia ,,Wielkiego Skoku” ma olbrzymie znaczenie,
poniewaz warunkowalo wigksza podatno$¢ na wszelkie potencjalne nieréwnowagi w
produkecji i dostawie zywnosci. Wedtug irlandzkiego historyka prof. Cormaca O Grada,
gdyby chinski PKB per capita byl dwukrotnie wyzszy w tamtym czasie to konsekwencje
kampanii bylyby znacznie mniejsze [34, s. 3-5, 9].

Inng perspektywe przyjmuje kanadyjski prof. Vaclav Smil. Jego zdaniem
potencjalna susza z lat 1960-1961 , o ktorej wspominaja wladze chinskie, przyczynitaby
si¢ w najwickszym stopniu do obnizenia podazy zboza w prowincjach. Dodat jednak, ze
jej skutki nie wptynetyby tak bardzo na zwigkszenie §miertelnosci w Chinach. Podatl on
jako przyktad pézniejsze susze z lat 90. XX w. oraz ich konsekwencje, majace minimalny
wplyw na dostawy zywnosci w kraju. Kluczowe znaczenie miata wigc polityka,
co pokazuje fakt, iz dopiero powr6t do bardziej racjonalnej polityki gospodarczej
uwzgledniajacy zwigkszenie importu zboza, zakonczyt Wielki Gtod [35, s.116-124].

Owczeénie  obowigzujacy system uwzglednial nieproporcjonalny — system
racjonowania zywnosci, przez ktory to obywatele miast mieli pierwszenstwo w dostepie
do pozywienia. Byli oni takze bardziej przygotowani na skutki nadchodzacej katastrofy.
W innej sytuacji znajdowali si¢ natomiast mieszkancy wsi. Na rolnikow naktadano
obowiazkowe ilosci skupu zebranych zboz, a dopiero ewentualna nadwyzka byta do ich
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dyspozycji. W trakcie Wielkiego Glodu rolnicy mieli olbrzymie problemy z realizacja
odgoérnie natozonych norm panstwowych. W latach 1958-1961 chinska produkcja rolna
ulegla zatlamaniu, na co wplyngly przede wszystkim nagle zmiany instytucjonalne
oraz liczne bledy polityczne[14, s.142-145] . Warto jednak pamigta, ze Mao Zedong
sktanial si¢ w kierunku niszczenia tradycyjnego konfucjanskiego porzadku moralnego
i wprowadzenia autorskiego pojecia moralnosci, gdzie istotne znaczenie odgrywat kult
jednostki [35, s.14]. Jego marzenia o potgdze wraz z niepohamowana zadza wiladzy
odstonity jednak lekkomys$lnos¢ przewodniczacego, ktora zostala skonfrontowana z
sitami natury.

Historyczny wzrost potggi gospodarczej, ktorego Chiny dos§wiadczyty od konca lat
70. XX do poczatkowych lat kolejnego stulecia uwydatnit wiele problemow, zwlaszcza
tych zwigzanych z degradacja srodowiska. Biorac pod uwage mozliwe konsekwencje
wladze uwzglednily cele Srodowiskowe w dziesiatym i jedenastym Planie Pigcioletnim[36,
s. 23]. Niemniej jednak, dotychczasowe doswiadczenia Chinczykoéw zwigzane z
przeksztatceniem $rodowiska, powinny postuzy¢ jako przestroga przy podejmowaniu
kolejnych strategicznie waznych inicjatyw.
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3ABE3NEYEHHS JOCTYITY A0 JOKYMEHTIB PO PENPECI{
KOMYHICTHYHOI'O TOTAJIITAPHOI'O PEXKUMY SIK OJJHA
I3 CKJIAJOBUX JEPKABHOI IIOJIITUKH 3 BIITHOBJIEHHSI
HAIIIOHAJIBHOI IAM’SITI YKPAIHCBKOI'O HAPOIY

Bnacenko Ceéimnana Ieaniena,

Kanouoam icmopudHux Hayx,

euenuil cekpemap Haykoeo-0ocnionozo incmunymy
yKpainoznaecmea Minicmepcmea oceimu i nayku Ykpainu
s vlas v@ukr.net

JlepkaBHa TMONITHKAa 3 BIZHOBJICHHS Ta 30€peXEeHHs HAIlOHAJIBHOI Iam’ATi
VYKkpaiHChKOTO Hapoay Halyida OCOOIMBOrO 3HA4EHHS B YMOBaxX MOBHOMAacHITaOHOI
pocilicbko-ykpaiHcbkoi BiiiHH. CBHOTOIHI CKJIaJOBOKO Ili€l MOJITUKH € TOMOJaHHS
ICTOpUYHUX Mi(iB, CTBOPEHUX POCIHICHKOIO iJCOJIOTIYHOI0 CHUCTEMOIO Ta B3SATHX Ha
030poeHHs arpecopoM. [IpoTuist BOpOXKHM JOKTpUHAM, OOYI0BaHUM Ha (aiblIyBaHHI
Ta BiZIBEpTiii OpEeXHi, MOXKJIMBA JIMIIE HA OCHOBI HAYKOBO JTOBEACHUX 1 IOKYMEHTAIBHO
MiATBEPIKCHAK icTOpudHUX (akTiB. HuHI BHpimIeHHAM IHOTO 3aBOaHHS B YKpaiHi
aKTHBHO 3aiiMaroThCs Iep)KaBHi OpraHy Bilajiu, HAyKOBi yCTaHOBH, IPOMaIChKi OpraHizaitii,
OKpeMi rpoMaasHu. B ynpaBniHchKkiit iepapxii qepskaBHOT MONITHKY B NaHii cdepi BUImit
piBeHb ocinae MiHicTEepCTBO KyIBTypH Ta iHQopMaLiitHOT oNiTHKY YKpainu, JlepxaBHa
apxiBHa ciyx0a Ykpainu, YKpaiHCbKHUii IHCTUTYT HAaLliOHAJIBHOI TaM’sITi.

BpaxoByroun ocobnuBe micie y Bopoxii npomnaranai inei «BinHoBnenHs CPCPy,
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3Ha4YHy yBary HEOOXiJHO NMpPUAUIATH caMe pPO3BiHYAHHIO Mi(iB Imepiomy paasHCHKOI
okynamii Ykpainu. OJHi€10 3 XapaKTepHUX PUC LHOTO MIEPIOY € MOITHKA KOMYHICTHYHOTO
TOTAJIITAPHOTO PEXKMY, CIIPIMOBaHA Ha BUHHUILICHHs YKpaiHChKoro Hapony — ['onomomop-
reHormn 1932-1933 pp. ta macoBi romoau 1921-1923, 1946-1947 pp.; momitidHi penpecii,
armoreeM SKUX CTaB «BeNUKUH Tepop» 1937-1938 pp.; memoprauii KOPIHHHUX HapoIiB
Vkpainu Ta iHmi 3mounHy. KepiBHy ponb y wiif momiTHmi BifirpaBay KOMIApTiiHI Ta
cuioBi opranu Biuagu Ykpaincekoi CPP/PCP.

O00B’I3KOBOIO YMOBOIO BiTHOBJICHHSA HaIlOHAJIBHOT mam’ Tl €
po3ceKpedeHHs / BIAKPUTTSA / YOOCTYNHEHHs ICTOPHYHHUX JDKepen. JloKyMeHTH Ipo
pernpecii KOMYHICTUYHOTO TOTQJIITApHOTO pexHuMy 30epiraiorbcsi y lLleHTpampHOMY
Zep>KaBHOMY apXiBi rpoMajacekux 00’enHanb Ykpainu (LIJIAI'O Ykpainn), amyseBomy
nepkaBHoMy apxiBi Ciryx6u 6esnexu Yipainu (I[JA CBY), l'amy3eBomy nep:xaBHOMY
apxiBi MinicrepctBa BHyTpimHiX cnpaB Ykpaimu (ITA MBC), a Ha MicueBomy
piBHI — B OONacHMX IEpKaBHUX apxXiBaX Ta BIANOBIAHUX PETIOHAIBHUX OpraHax. Y
Maii0yTHOMY BOHH MaroThb OyTH 30Cepe/pKeHi B [amy3eBoMy JepKaBHOMY apxiBi
YKpalHCBKOTO IHCTHTYTY HaiOHAIBHOI 1am’siTi, cTBopeHoMy 21 rpymus 2016 p. [11]. ¥V
CBOEMY KOMITIEKCI JaHi JOKYMEHTH I03BOJISIOTH, 3 OMHOTO OOKY, BIATBOPUTHU AisIIbHICTD
KOMYHICTHYHOT PEMTPECUBHOI CHCTEMH, a 3 IHIIIOTO — PO3KPUTH JI0JIi MUTBHOHIB JFOICH,
SIKI HOTPANIJIX B JIEIIaTa MACOBOTO ITOJITUYHOTO TEPOPY, BITHOBUTH MaM’SITh PO HHUX.

BperymioBaHHS THTaHHA IOAO0 3a0€3MEYEHHS MOCTYIy OO JOKYMEHTIB IIpO
MOMITHYHI penpecii KOMyHICTUYHOTO TOTAJIITAPHOTO PEXUMY B YKpaiHi po3IOYaioch
BiJ[pa3y 3 BiJHOBJICHHSM He3aJekKHOCTI. Bxke 27 cepmas 1991 p., BimnosigHo 10 Ykasy
[pe3unii Bepxosuoi Pagu Yipainu, apxisu KomyHicTuunoi naptii YkpaiHu nepexoaiin B
niaAnopsAKyBaHHs [onoBHOMY apxiBHOMY yrpaBiiHHIo npu Kabineti MinicTpiB Ykpainn
(TonosapxiB Ykpainu) [13]. A Vka3 Bin 9 Bepecus 1991 p. periaMeHTyBaB nepeaaBaHHs
IO NIepKaBHUX apxXiBiB JOKyMeHTiB Komirtery nmepxaBHoi Oesnexu Ykpainu. B HbOMY,
30KpeMa, MiJAKPEeCTOBANaCh BaXIUBICTh IMX MOKYMEHTIB Ui «00’€KTUBHOI OI[IHKH
IPOMACHKO-NIOJIITHYHUX IIPOLECiB, MACOBUX peIpeciid, peadimitamii Ta 3abe3nedeHHs
3aKOHHHX 1HTEpeciB rpoMamsim» [ 14].

3 METO0 pO3pOOJICHHS TOPSIIKY Ta KPUTEPIiB Bi0OOPY JOKYMEHTIB [JIs IepeIaBaHHs
Ha TOcCTiiiHe 30epiranas i3 komumHboro KJIb B nmepkaBHI apxiBu, Oylno CTBOPEHO
crienianbHy KOMICIO 32 Y4acTi HApOAHUX NEIMyTaTiB YKpaiHH, MPEICTaBHUKIB HAyKOBHUX
1 TpOMaJChKHMX Oprasizamiii. B apxiBax, y cBOIO uepry, GopMyBaiuch pododi rpymu i3
criBpoOiTHHKIB apxiBiB Ta CBY. Byno mpuifHsTO pimeHHs Ha AepkaBHE 30epiraHHs
repeaBaty nepenaycimM GoHIM KpuMiHaNbHUX crpaB, GiasTparniiiai Ta Tpodeitni cupaBu
nepioxy Jpyroi cBiTOBOi BiliHM. BcTaHOBIIOBaIMCH TEpMiHHM Iepeiadi — BIPOIOBK
6 MicsmiB, Ta o0car — 2,6 MiH crpas [ 16, apk.383B.].

18 TpaBHst 1992 p. BigOymoch mepumie 3aciganHs PecmyOnmikaHcbkoi Komicii 3
nepenaBaHHs JOKyMEHTiB koiuiiHboro K/Ib B jmepkaBHiI apXiBu, Ha sikoMy Oyin
3aTBEepKEHI peKOMEHIAIIIT o0 opraHizamii i€l pobotu. OIHIE0 3 TOTOBHUX YMOB ITif
yac BCTAHOBJICHHS MOPSAKY epeaBaHHsI KPUMiHANBHUX CIIPaB Ha MOCTilHe 30epiranHs
B Jiep)KaBHI apxiBH BH3HAYaloCh «3albe3redeHHs Oe3rnepepBHOro mpouecy peadimitarii
JKEPTB HOJIITHYHHX penpeciii B YkpaiHi Ta BAKOHAHHS 3aIIUTiB TPOMaJISH, III0 CTOCYIOTHCS
BiTHOBJIEHHS iX MPaB Ta BCTAHOBJICHHS COLiaNbHOI cripaBeuiuBocT» [17, apk.49].

VY cBoro uepry, TonoBapxiBoM Ykpainu Oyiu po3poOicHi Ta po3iciaHi B apxiBH
METOANYHI peKOMeHamii, B SKUX JaBaJIUCh PO3’ICHEHHS WiIEHaM POOOYMX IpyH LION0
npuiiMaHHS Ha jAepkaBHe 30epiranHs Bix CBY kpuminanpHEX cmpaB 3a 1920-1950-t1i
poku. OcobnuBa yBara mpuzisiack iHGOPMYBaHHIO I'POMAJCBKOCTI PO JTOKYMEHTH,
SIKI MepelaBallich y JAepiKaBHI apXiBH, 3 METOI0 «OUIBII IIMPIIOrO iX BHKOPUCTAHHS
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JUIst 00’€KTHBHOI OLIHKM CYCIUIBHHX MpOLECiB, MacoOBHUX pempecii, peabimiramii Ta
3a0e3MeyYeHHs 3aKOHHUX MpaB rpomManssy» [17, apk.49].

Takum uypHOM, OyJNO BH3HAYEHO NOJAIBINY JOJIO JOKYMEHTIB KOJIMIIHIX
PaIsHCHKHUX PEIPECHBHHX OpPTraHiB Ta BPETYIbOBAHO MEXaHI3M iX NepenaBaHHA Ha
30epiranHsl /10 Jep)KaBHUX apXiBHUX YCTaHOB. 30KpeMa, HOPMaTHBHO-IIPABOBI,
pO3HOpsAYi Ta 1HIII JOKYMEHTH 3ajHIIanuch Ha 30epiranni CiyxOu Oe3nekn YkpaiHu
Ta 11 perioHanpHUX opraHiB. 1 kBitTHA 1994 p. «wig mocriitHOro 30epiraHHs
JNOKYMEHTIB 1 MarepianiB HauioHanpHOro apxiBHOro (OHIY, SIKi CTBOPIOIOTHCS B XOJi
OIIEPaTUBHO-PO3IIYKOBOI MisUIBHOCTI OpraHiB Oe3nekn YkpaiHm», Oylno CTBOPEHO
HepxaBuuid (a 3 5 rpynas 2002 p. — Iany3sesnii aep:xaBuuii) apxiB CBY, kyan Takox
Oymu mepenani icropuuni gokymenTd [10]. Cooromni [JIA CBY € onnum i3 HailOiibI
BIIKPUTHX 1 TOCTYITHHX cepel apxiBiB koaumrabporo K/Ib y moctpaassHCbKOMY IIPOCTODI.
JloKkyMeHTH, 1110 30epiratoThcsi B HOMY, OXOILTIOTH nepiox 1918-1991 pp. i HanivyoTh
omu3pko 1 MiH TOMIB: Maibke 224 tuc. — y Kuesi ta monax 735 tuc. — B oOlacHUX
migposainax [2].

CTOCOBHO KpUMIHQJIBHUX CIHpaB pENPECOBAaHUX TIPOMAIsH OyjiI0 HPHHHSITO
pilIeHHs IepegaBaTH iX 0 Jep)KaBHUX 0OJIacCHUX apXiBiB. BUKIIIOUeHHSIM cTanu cripaBu
xwurteniB M. Kuesa i KuiBcpkoi obnacti, mo manu 30epiraTucs B KOJHIIHBOMY apXiBi
Lentpansaoro komitery Kommaprii Vkpainu(Apxis LIK KIIVY), na 6a3i sxoro 25
xkOBTHS 1991 p. OyB crBopeHmit lleHTpanbHHI NepKaBHUA apXiB TPOMAaICHKHX
o6’ennanp Ykpainu [12]. Bceporo Bropomoexk 1990-x pokiB opranamu CBY  no
LEHTpaJIbHNX Ta O00JacHMX apxiBiB Oysio nepemaHo moHax 169 Tuc. apxiBHHX
KpUMiHAIBHUX crpas [3, ¢.13].

Y OJAAT'O Vkpainu npuiiManus kpuminanbHux crpas Bix CBY posnouanocs y
gepBHi 1992 p. it TpuBano mo 1995 p. B pesymbrari, y ¢onnai Ne 263 «Konexuis
103acyI0BHX crpaB peabimiToBaHux» Oyino 3ocepemxeno 34 047 copas [15, c.243], ay
2021 p. OO0 HUX NpUEAHAIU LI MOHAA 12 THUC. KOHTPOJBHO-HArsAn0BUX crpas [1].
Cepen crpaB CTOCOBHO PENPECOBAHUX CENSH, POOITHHKIB, CIy)XOOBLIB, BIHCHKOBHUX,
MiCbKOI Ta CUIbCHKOI IHTENireHmii, JyXOBEHCTBa i iH., 30epiraloThCs CIpPaBU Ha
BUJIATHUX YKpAiHI[B 3i CBITOBUM IM’SIM — CXOHO3HABI[, ICTOpPHKA, IHMCbMEHHUKA,
myOuminucra AraraHrena KpuMmcbkoro; micbMeHHHKa-caTHpHKa Ta rymopucta Octama
Bumni (TTaBna I'yGeHka); »uBOIHCIPI, MOPTPETHCTa, iKoHOMUCLs Mukoiu IBacioka;
KiHoomeparopa i pororpada JJlanuna J[eMynbKkoro; neporo MUTPOIIOINTa YKPaiHChKOT
aBTOKe(anpHOI mpaBociaBHOI UHepkBU Bacunst JIMmKiBcbKOro;  mpencTaBHUKA
aBcTpilicbkkoi  amHacTii ['aGcOypriB, yKpalHCBKOTO BiMCHKOBOTO, MOJITHYHOTO 1
rpoMazacekoro nisya Bacuns Bummanoro (Bimerensma ®pannma ¢on [aGcOypr-
JloTpunrena) ta 6araTbox iHILIHX.

YactuHa KpUMiHaJIBHUX cripaB Oyia 3anuinena Ha 30epiranss B [JJA CBY. Cepen
HuX Tak 3BaHa «lllaxTmHCRKa cmpaBa» 1928 p., mO cTajga MEpHIIM MacOBUM
HOJIITHYHUM IIpoLiecoM B YKpaiHi, cripaBu Tak 3BaHOi «CHiNKKM BU3BOJICHHSI YKpaiHM»
1929-1930 pp. Ta «YKpaiHCEKOro HamiOHAIBHOTO HEeHTpY» 1930-1931 pp., cnpsmosani
MPOTH YKpaiHCHKOI iHTENIreHLii, a TAKOX COTHI 1HIIMX CIpaB 3a canbcu(piKoBaHUMHU
3BUHYBAYCHHSAMH Y  KOHTPPCBOMJIOIIMHIA 1  aHTHOUIBIIOBHUIBKIA  IisUTBHOCTI,
OypKya3HOMY HalliOHANI3Mi, IIMMATYHCTBI Tomo. BoHu 30epiratrotecs y Qounmi Ne 6
«KpuminaneHi crnpaBu Ha peaOinitoBaHux oci6» i Hamiuyrots 12 802 crpasu y 21 061
toMmi. Takox y donzmi Ne 5 36epiraroTbcs KpUMiHaJbHI CIpaBH Ha HepeaOimiTOBaHMX
rpomaznsH (12 502 cnpasu y 14 804 Tomax) [3, c.84, 91].

Po3cekpeueni Ta  BIZKpUTI A CyCIIBCTBA JOKYMEHTH KOMYHICTUUHHX
PETpecUBHHUX OPTraHiB Bifpa3y K CTallM BaXJIMBUM JKEPEIOM JUIS TOCIIDKEHb y cdepi
BiHOBJIEHHsS HAI[IOHAJIBFHOI Mam’sATi YKpaiHCBKOTO Hapoidy. A BiATaK, BPaxOBYIOUH
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ixHIO crenuiky, BUHHKNO 6arato mpoOieM sIK IOpPUAWIHOTO, TaK i MOPAIBHO-CTHYHOTO
xapaktepy. [locTymoBe ix BHpiIICHHS Ha 3aKOHOABYOMY PiBHI IMiIBUILYBATO €(heKTHBHICTH
BUKOPUCTaHHS IIUX JIOKYMEHTIB Ta CIIPHSUIO 3aXUCTY MPAB ITPOMAJISTH.

Cnouarky B wmiif cdepi aisiB 3akoH YPCP «lIpo peabinmitamiro *epTB MOJITHIHIX
pernpeciii Ha Ykpaini», npuiiHsTuii Bepxostoto Pagoro YPCP 17 ksitast 1991 p. (mi3Hile Bin
OyB cyrreBO 3MiHeHmi) [7]. OmHak, Mar4Yd BEIMKE COLIATbHE 3HAYCHHS, 3aKOH HE
PperiaMeHTyBaB [ii IepyKaBHUX apXiBHUX YCTAHOB 3 BUKOPHCTaHHS IIUX JOKYMEHTIB. A TOMY,
24 rpyus 1993 p. Bepxosna Pana Ykpainu npuiinsia noctanoy «IIpo TiymaueHHs 3akoHy
VYxpaian «[Ipo peabiniTariiro epTB MOMITHYHKUX penpeciid B Ykpaini» [9]. B crarti 15 wmiel
TIOCTaHOBH JIaBAJIMCh PEKOMEHIALIIi BITHOCHO JOCTYITY pelpecoBaHuXx ocid abo ix poaudis 10
JIOKyMEHTIB KPUMIHAIBHHX CIIPaB, KOIMIIOBAHHS IMX JOKYMEHTIB Ta OTPUMAaHHS OCOOHMCTHX
pedeid, 1o 30eperirch y cripaBax y BUTVISI PEYOBHX JIOKa3iB.

Cporofni poboTa 3 JOKYMEHTAMH MO penpecii KOMyHICTHYHOrO TOTAITapHOTO
PEeXIMY PEITIaMEHTYEThCSI HH3KOIO 3aKOHIB Ta HOPMATHBHO-TIPABOBHX AaKTIB: 3aKOHAMH
VYxpairan «[Ipo HamioHansHuid apxiBHMI (OHA Ta apXiBHI ycTtaHOBW» [5], «IIpo moctym mo
apXiBiB PENpPEeCHBHUX OpraHiB KOMYHICTUYHOTO TOTamiTapHoro pexumy 1917-1991 po-
kiB» [4], «IIpo pealiniTamito >kepTB pemnpecii KOMYHICTHYHOTO TOTAJTApHOTO DPEXUMY
1917-1991 poxkiB» [6], Iopsiakom KOpUCTyBaHHS IOKyMeHTaMH HarioHainbHOrO apXiBHOTO
(doHy, L0 HAIEKATh JAepiKaBi, TepuTOpianbHUM rpomanaMm [8] Ta iH. B ymoBax BiliHM
B&KIIMBOIO CKJI4JIOBOIO [iSUTBHOCTI JICP)KaBHUX OPraHiB BIaJu € HE JIMIIE 3a0e3leueHHs
30epeKeHHs JOKYMEHTAIBHOI CIIAIUMHN 3 icTopil YkpaiHu, a i 3milicHeHHs 3aXOMiB 100
PO3LIMPEHHsT AOCTYITy 10 Hel, IepeayciM B OHJIAHH-PEXHMI, IO CIPUSTUME BiJHOBJICHHIO
HaLlOHAJIBHOT TaM’sITi YKPaiHCHKOTO HApOZy.
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HISTORIA MIEJSCA KLUCZEM DO ZROZUMIENIA TERAZNIEJSZOSCI:
CO DZIALO SIE W LIPINACH I KOLONII
PIASNIKI PRZED PLEBISCYTEM?

. mgr Wyleiek Maria,
doktorantka Uniwersytetu Slgskiego w Katowicach
mwitosz@interia.pl

Lipiny i Piasniki to wspblczesnie dzielnice Swictochtowic-miasta na prawach
powiatu. Jednakze z uwagi na to, ze obszar administracyjny Swigtochfowic ulegat
licznym zmianom, co w szczego6lnosci miato miejsce w XIX 1 XX wieku, dlatego tez
dla potrzeb niniejszej pracy skoncentrowatam si¢ na analizie sytuacji spoteczno-
gospodarczej, a takze kwestiach polityczno-narodowosciowych na obszarze Lipin oraz
wchodzacych wowczas w ich sktad Piasnik. W pracy skorzystalam zaré6wno z zasobow
Archiwum Panstwowego w Katowicach, publikowanych zrddet i opracowan, jak réwniez
zbioréw Szkoty Podstawowej nr 1 im. Mitosnikow Ziemi Slaskiej w Swigtochtowicach.
Celem przy$wiecajacym mi przy pisaniu tejze pracy bylo ukazanie przemian, jakie
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nastapity na wzmiankowanym obszarze na przetomie XIX 1 XX wieku, az do momentu
przeprowadzenia plebiscytu na Gornym Slasku, wybuchu III powstania $laskiego
i podziatu tychze ziem, w rezultacie ktérego Lipiny wraz z Piasnikami znalazly si¢ w
granicach nowo odrodzonej Rzeczpospolitej. Pragne jednak zaznaczy¢, ze w celu ukazania
pewnych tendencji czy zjawisk o charakterze dtugofalowym, w niektérych momentach
pozwolitam sobie wykroczy¢ poza rok 1922 (moment przylaczenia czeSci Gornego
Slaska do II RP). Oczywiscie ze wzgledow na ztozonos¢ podejmowanej tematyki, a
takze niewielkie rozmiary niniejszej pracy, stanowi ona jedynie probe¢ zasygnalizowania
istotnych watkow. W kwestii zrodet kartograficznych pragne nadmieni¢, ze dysponujemy
niewielka ilo$cia map dziewigtnastowiecznych i dwudziestowiecznych (do roku 1922)
ukazujacych pobieznie ukfad urbanistyczny osad dzisiejszych Swigtochtowic, w tym
Lipin i Piasnik, gdyz w wickszos$ci zostaly one sporzadzone dla celow gorniczych [por.
1,s.110].

Rys historyczny:

W odréznieniu do $redniowiecznego rodowodu osad Chropaczowa i Swietochtowic
(Swentochlowicz), nazwa Lipiny pojawia si¢ po raz pierwszy dopiero w 1802 roku w
akcie sprzedazy dobr rycerskich Chropaczowa wraz z folwarkiem ,,Lipina” Jerzemu
Karolowi hrabiemu Hesji [17, s.27 i n; 2, s.32-41]. Prawdopodobnie swoja nazwe
zawdzig¢czaja wieloletniemu wojtowi folwarku, ktéry nosit nazwisko Lipina. Z czasem
zostalo ono przeksztalcone przez okoliczng ludno$¢ w nazwe ,,Lipiny” i w takiej formie
trafito do obiegu. Od 1819 roku rozpoczat si¢ intensywny rozwdj tejze kolonii dzigki
zaktadanym na jej obszarze kopalniom wegla kamiennego- ,,K6ning Saul”, ,,Quintoforo”,
,,Mathilde” oraz hut cynku ,,Constantia” i,,Gabor”, ktore w 1862 roku zostaty potaczone i
rozbudowane w wielki kombinat ,,Silesia” [1, s.108; 8, s.75]. Niewatpliwie istotng role w
urbanizacji tego obszaru odegrata budowa szosy- Kronprinzen- Chausse (Droga Nastepcy
Tronu), ktéra nazwano na cze$¢ pozniejszego krola pruskiego Fryderyka Wilhelma IV.
Arteria biegnaca przez centrum Lipin potaczyta Krolewska Hute (obecnie Chorzow) z
Zabrzem i Gliwicami. Trasa ta po dzi§ dzien stanowi istotny szlak komunikacyjny w
regionie [17, s.30].

Wydarzeniem, ktore podkreslito znaczenie miejscowosci bylo przeniesienie na jej
teren w 1876 roku siedziby zarzadu Schlesische A.G. fiir Bergbau und Zinkhittenbetrieb
(Slaskiej Spotki Akcyjnej dla Goérnictwa i Hutnictwa Cynkowego), ktéra dotychczas
miescila si¢ we Wroclawiu [1, s.106-108]. Juz w niespetna trzy lata pdzZniej, na mocy
krolewskiego dekretu, 1 kwietnia 1879 roku utworzona zostala samodzielna gmina
Lipiny, ktora liczyta wowczas 7938 mieszkancow [11, s.17; 16, s.27]. Od tego momentu,
zgodnie z obowiazujacym prawem, gmina posiadata prawo do wystawiania dokumentow
z wlasnag pieczgeia. Pierwsza z nich, funkcjonujaca w latach 1880-1910 zawierala napis:
LANDGEMEINDE VERVALTUNG/LIPINE/1879 KREIS BEUTHEN O-S. [9, 5.96, 99]

U schytku XIX wieku osada liczyta okoto 16 tysiecy mieszkancow, a w jej granicach
znalazta si¢ cze$¢ gminy i dworu Chropaczéw (kolonie i osady Lipiny, Huta Dawida,
Huta Silesia, kolonia kolejowa, kolonia Nowa Kopanina), a takze kolonia Piasniki, ktora
wczesniej czesciowo nalezata do gminy Chropaczow, a czgsciowo do obszaru dworskiego
Swigtochtowice [1, 5.108].

W zrédtach nazwa ,,Pias$niki” pojawia si¢ dopiero w drugiej potowie XIX wieku,
na mapie z 1874 roku zaznaczona zostata ,,Colonie Piasniki”. Jeszcze na poczatku XIX
wieku obszar ten byt enklawa le$na, z polami uprawnymi, takami i stawami. W 1830 roku
na ich terenie znajdowaly si¢ raptem trzy domy (w okolicy dzisiejszego skrzyzowania ulic
Bytomskiej i Chorzowskiej). Dopiero od potowy XIX wieku w Piasnikach wybudowane
zostaty domy dla robotnikéw huty ,,Silesia”. Natomiast w 1859 roku wybudowany zostat
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budynek dla zarzadu Slaskiej Spotki Akcyjnej kontrolowanej przez Donnersmarckow,
odtad jego decyzje znaczaco wplywaty na ksztaltt, tempo zagospodarowania i rodzaj
zabudowan tego obszaru.

Kosciol (katolicki i ewangelicki) i szkola:

Poczatkowo parafia $w. Malgorzaty obejmowala wszystkie okoliczne wioski
ziemi bytomskiej w tym réwniez tereny dzisiejszych Swictochtowic. W 1534 roku
potaczona zostata z bytomska parafia Najswietszej Marii Panny, ktéra swym zasiggiem
objeta takze Lipiny. Sytuacja zmienita si¢ w potowie XIX wieku, kiedy to w 1852 roku
w Kroélewskiej Hucie (obecnie Chorzow) ufundowano kosciot §w. Barbary, do ktorego
przytaczono osadg. Niestety zrodla podaja, ze w tym czasie ludno$¢ Lipin nie cieszyla
si¢ dobra opinia, miedzy innymi dlatego, ze cz¢sto opuszczala nabozenstwa, co z kolei
spowodowane byta znaczng odlegloécia od parafialnego koSciola, a takze zlg jakoscig
drog. Stanistaw Wallis w zyciorysie ksigdza Jozefa Michalskiego- pierwszego proboszcza
parafii w Lipinach, zanotowal: ,, Ksigdz Michalski objgt parafie lipinskq, uwazang
wowczas za jedng z najgorszych, albowiem ludnosé tamtejsza skladala si¢ przewaznie z
przybylych obcych robotnikow hutniczych, ktorzy przed przybyciem, nie majqc ze strony
pracodawcow najmniejszego zachecenia do oswiaty, zdziczeli tak, ze poza pijanstwem i
zyciem na wskros poza religijnym nie widzieli powazniejszego zadania Zyciowego (...)"
[1, s.7; 14 ]. W zwiazku z zaistniala sytuacja kwestia budowy miejscowego kosciota
katolickiego stata si¢ zadaniem priorytetowym, gdyz miala nie tylko wymiar religijny,
ale takze byla podyktowana pragmatyzmem zarzadu Slaskiej Spotki Akcyjnej dla
Gornictwa i Hutnictwa Cynkowego. Zdawano sobie sprawe, ze dzigki utworzeniu parafii
za posrednictwem duchownych zostanie wprowadzony tad w rozwijajacej si¢ osadzie,
a robotnicy bedg pracowac wydajniej. Kiedy wigc 16 stycznia 1869 roku wystapiono z
whnioskiem o wybudowanie samodzielnego kosciota w Lipinach, dyrektor spétki August
Schmieder (ewangelik) wyrazil wielki entuzjazm 1 gotowo$§¢ zakupu terenu pod kosciot i
probostwo, a nawet cmentarz (ostatecznie utworzono jedna dziatke parafialno-cmentarng)
[1, 10]. Kamien wegielny ko$ciota wmurowano 3 lipca 1871 roku, a rok p6zniej 24 lipca
1872 roku odbylo si¢ uroczyste poswigcenie §wiatyni, ktdrej nadano za patrona §w.
Augustyna (niektorzy upatruja w tym wyborze akt wdzigcznoséci wobec dyrektora Augusta
Schmiedera!). Warto podkresli¢, ze lipinska parafia byla pierwsza parafia na obszarze
dzisiejszych Swietochtowic, a jej proboszczem zostat ksiadz Jozef Michalski, ktory ,.(...)
swym niezwyklym poswigceniem w duszpasterstwie i porywajgcymi kazaniami i osobistq
odwagq (...) dokonatla tego, ze po krotkim czasie parafianie lipinscy podporzqdkowali
sie zasadom Zycia uczciwego i religijnego i pokochali swego proboszcza.” [1, s.7-8]. Byt
on $wietnie zorientowany w sytuacji swoich parafian, zdajac sobie z trudnych warunkow
w jakich wielu przyszlo zy¢. Jeszcze w czasie budowy kosciota, gdy na terenie osady
wybuchta epidemia ospy zainicjowat powstanie Obywatelskiego Komitetu Szpitalnemu,
a pozniej zatozyl Stowarzyszenie Milosierdzia ,,Wincenty a Paulo” pod wezwaniem
$w. Elzbiety, ktore niosto pomoc glodnym i chorym oraz Bractwo Wstrzemigzliwosci,
ktérego zadaniem byto zwalczanie plagi pijanstwa [1, s. 8; 13. Ze wzgledu na trudne
warunki zycia i brak higieny w osadzie wielokrotnie wybuchaty epidemie, np. w lipcu
1873 r. ludno$¢ zdziesiatkowata cholera, ktéra miata dlugi i tragiczny przebieg; w 1876
1. — epidemia tyfusu.]. Parafia preznie si¢ rozwijata o czym $wiadczy ilo$¢ organizacji,
ktore powstaty w pierwszych latach funkcjonowania parafii (wykaz przedstawia tabela nr
1). Pod koniec XIX wieku liczba parafian wynosita 25 000.
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Tabela 1: Wykaz wybranych organizacji parafialnych utworzonych na terenie parafii w
Lipinach w Il pol. XIX wieku.:

Nazwa organizacji. Tlo$¢ cztonkow. Przynalezno$¢ ,,jezykowa”
czlonkow (okreslenie umowne)

Stowarzyszenie Brak danych; jedno z przedstawiciele roznych

Milosierdzia ,,Wincenty najliczniejszych. orientacji narodowych

a Paulo” pod wezwaniem
Sw. Elzbiety

Bractwo Swietego 960 cztonkoéw polskie
Rézanca

Wieczny Rézaniec 300 cztonkow niemiecki
Bractwo Serca 1200 cztonkéw

Jezusowego

]}ractwo Szkaplerza 2500 cztonkow

Swietego

Bractwo 900

Wstrzemiezliwosci

Bractwo Najswietszego 126

Sakramentu Oltarza

Bractwo Serca 420 niemieckie
Naj$wietszej Marii

Arcybractwo Matek 300 polskie
Chrzescijanskich

Bractwo $w. Jozefa 302 polskie
Bractwo $w. Michala Brak danych zrzeszato rolnikow i gospodarzy

z Chropaczowa

Towarzystwo $w. Alojzego  ok. 300 cztonkow polskie, chronito mtodziez przed
germanizacja; rozwigzane w
1897 roku.

Na przetomie XIX i XX wieku wérdd mieszkancow Lipin byto wielu ewangelikow.
Do 1888 roku uczeszczali oni na nabozenstwa do Krolewskiej Huty, pdzniej zdecydowano
si¢, aby nabozenstwa dla tutejszej ludnosci odbywaly si¢ w miejscowej szkole
ewangelickiej. Dzigki temu mniejszo$¢ ewangelicka zjednoczyla si¢ i wysuneta postulat
budowy wiasnego kosciota. Przy poparciu dyrektora Huty Cynku ,,Silesia” -Scherberinga
oraz dzieki $rodkom finansowym Slaskiej Spotki Akcyjnej wybudowano Bethaus, czyli
dom modlitwy (usytuowany w poblizu huty) [11, s.17-18]. Wkrotce okazalo sie, ze
wyznawcow luteranizmu systematycznie przybywa (dla zobrazowania tego zjawiska
warto wspomnie¢, ze gmina ewangelicka w okresie miedzywojennym liczyta ok. 800
parafian, z czego 300 osob bylo mieszkancami Lipin (zaledwie 10% bylo Polakami,
dlatego tez jezykiem nabozenstw byt niemiecki), a tym samym palgca stata si¢ potrzeba
wybudowania lokalnego kos$ciota. Opracowania planu architektonicznego $wiatyni podjat
si¢ 6wczesny duszpasterz gminy protestanckiej ks. Harder. W tej kwestii porozumiat si¢ z
radcg gorniczym i przewodniczacym Spotki Brackiej, a na miejsce jej powstania wybrano
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parcele w poblizu Huty ,,Silesia” na glownej ulicy im. Nastgpcy Tronu. Uroczyste
poswigcenie $wiatyni odbyto si¢ 13 pazdziernika 1901 r. Odtad luteranie z obszaru Lipin,
Chropaczowa, Goduli, Orzegowa i Szarlocinca uczeszczali do niego na nabozenstwa.
Kosciot zostal wybudowany w przeciggu roku, jednakze zbytni pospiech dat szybko o
sobie zna¢, gdyz w polowie lat 20. budowla zaczeta pekac, a w latach 30. byta niezdatna
do uzytkowania i pomimo prob jej renowacji, w 1936 r. Swiagtynia ewangelicka zostata
rozebrana, a parafia ewangelicka znowu stala si¢ filig parafii chorzowskie;j.

Na terenie Lipin od 1860 roku istniata takze gmina zydowska, w ktorej postuge
petnit rabin Reich, a jej siedziba (i zarazem boznica) znajdowala si¢ przy gldwnej ulicy w
domu nr 1, a pdzniej pod numerem 5 [11, s. 23], Zostala ona zlikwidowana we wrze$niu
1939 roku. Wyznawcy judaizmu nie wyrdzniali si¢ ubiorem od innych mieszkancow
miasta.

Rola przemyshu ciezkiego w rozwoju Lipin i Piasnik.

Rozkwit Lipin i Piasnik $cisle zwiazany byt z rozwojem przemystu na tym obszarze.
Preznie dziatata Kopalnia ,,Mathilde” (Matylda), ktora powstata z potaczenia Kopalni
,,Koning Saul” (,,Krol Saul”) i innych malych kopaln, jednak najwigkszym zaktadem
dawnych Lipin byly Zaktady Cynkowe ,,Silesia” powstate z potgczenia mniejszych hut
cynku: ,,Gabor” i ,,Constantia”. Przemyst ten wymagal pracownikéw o odpowiednich
kwalifikacjach, dlatego tez zaistniata potrzeba utworzenia szkoty elementarnej. 20 maja
1861 roku z takim wnioskiem wystapita dyrekcja Schlesische A.G. fiir Bergbau und
Zinkhiittenbetrieb (Slaskiej Spotki Akcyjnej dla Gémictwa i Hutnictwa Cynkowego
i 30 grudnia tego roku uzyskano zgod¢ Ministerstwa Kultury i O$wiaty [11, s.61-62].
W budynku (usytuowanym przy gtéwnej ulicy) uczyly si¢ dzieci hutnikow, a takze za
niewielka optata dzieci rzemieslnikow i kupcow. Siedmioklasowa szkota (z wyktadowym
jezykiem niemieckim) funkcjonowata do 1897 rok, kiedy to zostala przeniesiona do
nowego gmachu i odtad byfa instytucja gminng (Wspdlna Szkota Ludowa nr 2). W
latach 1902-1903 powstata kolejna placowka oswiatowa — Szkota nr 3., a w1907 szkota
nr 4. Koniec wieku XIX i poczatek XX w. to takze okres wielu inwestycji i rozwoju
infrastruktury. W latach sze$c¢dziesigtych XIX wieku na terenie Lipin powstata sie¢
waskotorowek, ktora zostata polaczono z siecig Gornoslaskich Kolei Waskotorowych.
W grudniu 1894 roku w Lipinach uruchomiono linii tramwaju parowego laczacej
Zabrze z Krolewska Huta, ktory cztery lata pozniej zostal zastapiony przez wagoniki z
napedem elektrycznym. Od 1893 roku zaczgto zaktadac sie¢ wodociagowa, a w 1898
roku gléwna ulica zostata roz§wietlone przez latarnie elektryczne. Istotnym wydarzeniem
dla rozwijajacej si¢ osady, w ktorej warunki sanitarne i higiena pracy pozostawialy wiele
do zyczenia bylo wybudowanie szpitala, ktory powstat w 1906 roku w Piasnikach i po
licznych modernizacjach petni t¢ funkcje po dzi§ dzien [7, s. 36 -42].

Zupelnie inny charakter miata, nieistniejaca juz lipinska kolonia zwana powszechnie
,Martinszachtem” (czyli ,,Szybem Marcina”). Okolica ta w wieku XIX i w poczatkach XX
wieku byta zabudowana prymitywnymi chatkami. Do ich budowy uzyto wszystkiego co
byto dostepne, czyli desek, a takze cegiet lepionych i wypalanych przez zamieszkujacych
tu pracownikow lipinskich kopaln. Ta robotnicza osada zostata zlikwidowana w potowie
lat 60. XX wieku.

Zycie codzienne mieszkancow Lipin.

W duzej mierze Lipiny, a pdzniej Piasniki, zamieszkiwata ludnos¢ naptywowa,
ktéra osiedlita si¢ na tym terenie w nadziei na znalezienie zatrudnienia w przemysle.
Praca w kopalni ,,Matylda” lub hucie ,,Silesia” stanowity podstawowe Zrodto utrzymania
mieszkancow. Kobiety w wigkszosci zajmowaty si¢ domem i wychowaniem dzieci, cho¢
pojawiaja si¢ wzmianki o wykonywaniu przez nie lzejszych prac w hucie. Ze wzgledu
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na eksploatacje 1 zmiang krajobrazu tego terenu na przetomie XIX i XX wieku zanikt
wiejski charakter miejscowosci, chociaz w kierunku Swictochtowic ciagnely sie jeszcze
pola uprawne, a takze funkcjonowaty przydomowe ogrodki i chlewiki. Do czasu budowy
linii tramwajowej dobrze wiodto si¢ takze furmanom, z ktorych ushug chetnie korzystano,
chege dotrzeé np. na dworzec kolejowy w pobliskich Swigtochtowicach. W Lipinach,
tak jak na catym Gérnym Slasku, praca byta wielka wartoscia i kolejne pokolenia byty
wychowywane w etosie pracy. Ludno$¢ naplywowa czesto przejmowala panujace tutaj
wzorce, a Lipiny staly si¢ swoistg enklawa $laskosci. Niestety likwidacja zaktadow-
gtownych zywicieli lipinskich rodzin wstrzasneta lokalng spotecznoscia i stata si¢ jedna
z gléwnych przyczyn degradacji tego miejsca, zarowno w wymiarze materialnym-
popadanie w ruing¢ dziedzictwa kulturowego, jak i spoltecznym- powstanie i utrwalenie
stereotypu ,, lipiniorza”.

Symbolika ubioru codziennego i uroczystego.

Na przetomie XIX i XX wieku na terenie Lipin dominowata ludno$¢ robotnicza, w
duzej mierze naptywowa, ktora przywiozla na te tereny wlasne zwyczaje i przyzwyczajenia.
Fenomen tego miejsca polegat na tym, ze z czasem znaczna ich cze$¢ przyjmowata
lokalne tradycje i tym samym asymilowala si¢ z ludno$cia rodzima. Stanistaw Wallis-
Swigtochtowicach wyrdznia trzy rodzaje strojow noszone przez tutejsza ludnos$¢: stroj
chtopski (gospodarski, rozbarski), gorniczy i miejski [18, s. 194 i n ]. Najczgsciej w dni
powszednie dominowat prosty stréj miejski lub tygodniowy strdj gospodarski. Tradycyjny
stroj zenski sktadat si¢ z kiecki na lajbiku, ,,kabotka” (biatej bluzki) lub ptéciennej bluzki
[Wiecej na temat tradycyjnych strojow slaskich:3]. Mezatki zaktadaly na gtowe purpurke.
Megzczyzni nosili ,jelenioki” (zotte skorzane spodnie) wsunigte w wysokie cholewy
butéw lub ,,spodnioki” (dlugie czarne spodnie sukienne), flanelk¢ Iub koszule i ,,bruslek”
(,,brzuslek”; ,kamzela”), czyli dluga kamizelke. Na glowi¢ zakladano kapelusz- kanig.
Jednak na poczatku XX wieku, masowe wychodztwo ze wsi za praca, spowodowato,
ze mezezyzni stosunkowo szybko zarzucili strdj chlopski na rzecz odziezy robotniczej.
Przewaznie noszono sztruksowe spodnie, bawelniane koszule (w paski lub krate) i ciemna
marynarke okre$lang mianem ,,szakietu” lub ,,jakle” (marynarkg w formie dwurzgdowe;j
bluzy uszytej z weknianej tkaniny w kolorze granatowym lub wisniowym) zapozyczona
od niemieckich ,,baueréw” osiadtych na Gérnym Slasku [10, s. 177-178].

W dni $wigteczne Slazacy zaktadali swoje najpigkniejsze stroje. Kobiety ubieraty
plisowane sukienki (,,kiecki”) pod ktéra znajdowato si¢ kilka warstw halek i w przypadku
szczuplejszych niewiast — ,kietbasnica” (zwana tez ,,wusztem”) dodajaca im objetosci.
Na gore zakladano bialy ,.kabotek™ z pufiastymi r¢gkawami oraz czarny ,,wierzchen”
(,,wierchszen”). Do stroju nalezata takze pdtjedwabna zopaska (,,fortuch”) zdobiona
w kwiaty, korale, ptocienne trzewiki i ,,merynka” stuzaca jako okrycie w chlodniejsze
dni. Na glowie panien znajdowaty si¢ ,,wionki” (wianki), ,,wionki” z klapami (wianki te
zaktadano na wielkie §wieta i przyozdabiano mirtem), galandy (rozbudowane wianki), z
kolei mezatki i wdowy nosity ,,purpurki” badz czepce. Mgzczyzni zakladali ,,jelenioki”
lub czarne spodnie sukienne (,,spodnioki” lub ,,bizoki”- spodnie z laméwka, czyli ,,biza”),
biale koszule, granatowg lub czarng kamizelke (,,kamzele”) i ,,jedwobka” wigzang pod
szyja (jedwabna chusta) oraz ,.kani¢” na glowg. Z czasem w przestrzeni miejskiej przyjat
si¢ takze strgj gorniczy, ktory poczatkowo byt zaktadany podczas pogrzebow i noszony
niechetnie, z uwagi na przymus ze strony wiadz kopalni.

Obecnie w Lipinach, a takze w Piasnikach kultywowane sa tradycje noszenia si¢
,,po chlopsku” przy okazji $wiat koscielnych oraz pielgrzymek do Piekar Slaskich i na
Gore Swietej Anny. ,,Chopiony” powrdcity na Lipiny za sprawa pana Grzegorza Stachaka
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i jego wspotpracownikéw, natomiast w Szkole Podstawowej nr 1 im. Mito$nikéw Ziemi
Slaskiej w Swictochtowicach- Pianikach szkolny zesp6t piesni i tanca zaopatrzony zostat
w stroje regionalne. Dzigki temu wytworzony zostat swoisty pomost pomiedzy tradycja,
historig, a wspotczesnoscia.

Fot. 1 Uczennice Szkoly Podstawowej nr 1 w Swigtochlowicach w tradycyjnych slgskich
strojach podczas uroczystosci Narodowego Dnia Powstan Slgskich
[https://spl.swietochlowice.pl/ ]

Wojna -powstania $laskie- plebiscyt.

Ludno$¢ Lipin byta zréznicowana zaréwno pod wzgledem religijnym, jak réwniez
jezykowym i narodowos$ciowym. Proces intensywnego rozwoju polskiej $wiadomosci
narodowe;j datuje sie, podobnie jak dla catego Gornego Slaska, na II potowe XIX wieku.
W szczeg6lnosci na przetomie XIX i XX wieku powstaly tutaj liczne stowarzyszenia
kulturalno-o$wiatowe, religijne, spotdzielcze, sportowe oraz $piewacze o proweniencji
polskiej. Osrodkiem oddziatywania byl Bytom, gdzie istnialy polskie towarzystwa,
wydawnictwa i biblioteki [5, s.18]. Do pierwszych polskich organizacji zatozonych
w Lipinach nalezalo Towarzystwo Alojzjanow (1886 r.), Stowarzyszenie Matek
Chrzescijanskich (1880 r.), ,,Zwiazek Kobiet i Panien Polskich”, Stowarzyszenie
,»Wzajemna Pomoc” w 1903 i inne. Istotng rol¢ odgrywaly takze prywatne ksiggozbiory
bedace w posiadaniu niektorych czlonkow wspomnianych organizacji, a takze
kolportaz polskich gazet, wystawianie przedstawien teatralnych oraz wycieczki i ruch
pielgrzymkowy. Dobitnym §wiadectwem wptywu tych dziatan na tozsamo$¢ mieszkancow
Lipin, jest posta¢ Augustyna Swidra- utalentowanego pisarza i poety, pozniejszego
uczestnika powstan §laskich, ktory wraz ze swoja matka brat udziat w pielgrzymkach do
Piekar, Cze¢stochowy i Krakowa, a od 15 roku zycia zwigzat si¢ z miejscowym gniazdem
Towarzystwa Gimnastycznego ,,Sokol”, gdzie zaczal prezentowac swojg tworczosc [18,
s. 71- 74; 16].Takze z Lipin pochodzit Emanuel Konstanty Imiela, ktory bez watpienia byt
cztowiekiem szerokich horyzontow. Uczestniczyt w powstaniach §laskich, byt dziataczem
spotecznym i kulturalnym, nauczycielem, poetg i publicysta. W 1920 roku nakladem
oficyny Karola Miarki w Mikotowie wydat ,,Spiewnik dzieciecy dla uzytku szkolnego”,
w ktorym zawart najbardziej rozpowszechnione gérnoslaskie utwory [18, s.57].

Wybuch [ wojny §wiatowej czasowo ograniczyt preznie rozwijajacy si¢ ruch polski,
gdyz wielu miejscowych zostato powotanych do wojska. W jej konsekwencji nastapito
obnizenie plac realnych, drozyzna, gtdd, choroby i $§mier¢ najblizszych. Niezadowolenie
spowodowato wzrost nastrojow rewolucyjnych i liczne strajki. Juz w czerwcu 1917 roku
strajkowali robotnicy zakladow cynkowych ‘Silesia” Zzadajac skrocenia czasu pracy,
podwyzki ptac i poprawy aprowizacji [5, s.19]. Ponowny strajk, rowniez w kopalni
,»,Matylda” wybucht w grudniu 1918 roku, przy czym tym razem interweniowato wojsko
[5, s.22] To nie ostudzito nastrojow robotnikow ,,Silesi”, ktorzy 22 stycznia 1919 roku
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wysuneli szereg zadan pod adresem dyrekcji (w tym usunigcia dyrektora i szeregu
urzednikéw niemieckich, ktorzy zle ich traktowali) [5, s. 23]. Wydarzenia te §wiadcza
o atmosferze panujacej wsréd mieszkancow Lipin. Walka z wyzyskiem ekonomicznym
splotla si¢ tutaj z walka o potaczenie si¢ z niepodlegltym panstwem polskim.

Kiedy w czerwcu 1919 roku w Wersalu zapadta decyzja, ze o przynaleznosci
Gornego Slaska do Polski lub Niemiec ma zadecydowaé plebiscyt, wowczas sytuacja
skomplikowata si¢ jeszcze bardziej, co ostatecznie doprowadzito do wybuchu powstan
$laskich. Lipiny i Pasniki staly si¢ teatrem dziatan zbrojnych, a pami¢¢ o wydarzeniach
lat 1919-1921 jest wsrod spotecznosci lokalnej weiaz zywa. Szczegdlowe opracowanie
tego okresu pozostawit August Czarnynoga ,, Ludnosé Lipin Slgskich w walkach trzech
powstan Slgskich”, ktérego maszynopis znajduje si¢ w zbiorach Archiwum Panstwowego
w Katowicach. [6].

Ostatecznie w 1922 roku doszto do podziatu Gérnego Slaska pomiedzy odrodzone
panstwo polskie, a panstwo niemieckie, spowodowalo to liczne przeksztalcenia
administracyjne na tym terenie. Swietochtowice, Chropaczéw i Lipiny do tej pory
wchodzace w sktad powiatu bytomskiego, znalazty si¢ w granicach Rzeczpospolitej,
co oznaczato, ze zostaty odcigte od Bytomia- macierzystego miasta. W odpowiedzi na
te sytuacje wladze polskie powotaty powiat swigtochtowicki, ktory byt fenomenem w
owczesnej Polsce, gdyz jako jedyny miat siedzibe w 20-tysie¢znej wsi, jaka w dalszym
ciggu byly Swictochtowice. Na tym tle Lipiny- znacznie lepiej zurbanizowane od
Swigtochtowic, jawia si¢ jako wielki przegrany. Powodéw tej decyzji mozna dopatrywaé
si¢ w kwestiach natury politycznej, takich jak potozenie gminy oraz rolg jaka w dalszym
ciggu odgrywat koncern Donnersmarckow [1, s.110].

Podsumowanie.

Niewielkie Lipiny, ktore w 1951 roku staty sie dzielnica Swictochtowic oraz
Piasniki, ktére jako samodzielna dzielnica wyodrebnione zostaty w 1998 roku (Uchwata
Rady Migjskiej z 22 XII 1997 roku) w dalszym ciagu inspiruja tutejsza ludnos$¢ do
kultywowania tradycji, a takze sa $wiadectwem industrialnej historii tego obszaru oraz
miejscem, w ktérym intensywnie budzita si¢ $wiadomos$¢ narodowa Slazakéw i potrzeba
walki o godne traktowanie w zaktadach pracy oraz popraw¢ warunkow zycia. 31 Ziemia
ta byla terenem walki plebiscytowej i dzialan zbrojnych podczas trzech powstan, ktore
ostatecznie doprowadzity do wcielenia Lipin wraz z Piasnikami do II Rzeczpospolite;.

Mimo iz Lipiny bardzo czesto postrzegane sg poprzez pryzmat stereotypow
i bez watpienia jest to miejsce wielu kontrastow, to jednak wazne, aby pamigta¢ o ich
bogatej przesziosci i roli, ktora odegraty na przetomie XIX i XX wieku. Historia jest
tutaj na wyciagniecie reki, trzeba by¢ tylko uwaznym obserwatorem. Ocalate budynki
o ciekawych formach architektonicznych, ktére oczekuja na renowacj¢, pozostatosci
zaktadow przemystowych, tablice pamigtkowe, pomniki i nagrobki sg $wiadkami
tego okresu. Mimo, iz miejsce to jest bardzo zaniedbane i aby odzyskato swoj blask
niezbg¢dne sa ogromne naklady finansowe, a takze walka z ub6stwem materialnym oraz
dazenie do aktywizacji spoteczno-zawodowej czesci mieszkancow tzw. starych Lipin, to
jednak wlasnie tutaj znajdujemy przyktady prawdziwych mitosnikoéw ziemi $laskiej, dla
ktorych postugiwanie si¢ gwara, pielggnowanie $laskich zwyczajow i przywiazanie do
tradycyjnych warto$ci sa nadal niezwykle wazne.
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KURHAN W KULTURZE UNIETYCKIEJ.
ZARYS AKTUALNEGO STANU BADAN
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Streszczenie: W niniejszym artykule zaprezentowany zostanie zarys aktualnego stanu badan nad
zagadnieniem kurhanowego obrzadku pogrzebowego kultury unietyckiej, ktory stanowi podstawe moich badan
naukowych nad spoteczno$cia ww. ugrupowania i szerzej — zagadnieniami wezesnego okresu epoki brazu (dalej:
WEB).

Slowa kluczowe: Wczesny okres epoki brazu, kultura unietycka, kurhan, obrzadek pogrzebowy, Zgurecki
Wojciech.

Kultura unietycka (dalej: KU; czes. Unétick4 kultura; ang. Unetice culture; niem.
Aunjetitzer kulture) rozwijata si¢ w okresie 2300-1600 BC (wedlug Paula Reinecke —
fazy Al i A2 dla Europy Srodkowej), a na jej powstanie duzy wplyw miaty kultura
Pucharé6w Dzwonowatych (dalej: KPDz) oraz kultura Ceramiki Sznurowe;j (dalej: KCS).
Ugrupowanie to wystepowalo na terenie potudniowo-zachodniej Polski [grupa Slaska,
grupa Koscianska], w srodkowych Niemczech [grupa Saksonsko-Turynska; Grupa dolno-
huizycka], w Czechach [grupa czeska], Morawach [grupa morawska], Dolnej Austrii
[grupa adolno-austriacka] i czgsciowo potudniowo-zachodniej Stowacji [grupa stowacka;
lub tzw. grupa nitrzanska]. Wedlug opracowania B. Zicha z jeszcze 1996 istnieje okoto
1400 udokumentowanych stanowisk KU w Czechach i na Stowacji, 550 stanowisk w
Polsce, a w Niemczech okoto 500 stanowisk i lokalizacji znalezisk luznych. Nalezy
jednak pamigtac, ze od czasu gdy wspomniany autor wydat swa pracg przybylo wiele
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stanowisk KU. W niniejszym artykule chcialbym przedstawi¢ w zarysie aktualny stan
badan nad zagadnieniem kurhandéw kultury unietyckiej, ktory stanowi podstawe moich
badan naukowych nad spotecznoscia KU i szerzej — zagadnieniami wczesnego okresu
epoki brazu (dalej: WEB).

Nazwe KU wywodzi sie od eponimicznego stanowiska Unétice pod Praga.
Stanowisko odkryt i badat Cen&k Ryzner (1845-1923), ktory w 1879 r. odnalazt
na wzgérzu Holy Vrch w okolicach wioski Unétice (Czechy) cmentarz grupujacy
ponad 50 pochowkoéw. W tym samym czasie odnaleziono pierwsze cmentarzysko KU
w rejonie Morawach Potudniowych (Méninsky). Do lat 30 XX wieku zidentyfikowano
wiele innych jeszcze stanowisk, glownie cmentarzysk [m.in. Némcice nad Hanou (1926
r.), stanowiska w okolicach Pragi, Polepy (1926-1927 r.) i Sardicky (1927 r.)]. Z kolei
w Niemczech w 1877 roku zostal ,,przebadany” ksiazecy kurhan w Leubingen przez
Friedricha Klopfleischa. Jednak mogita ta zostata btgdnie datowana na okres Hallstattu. W
kolejnych latach, gtéwne w $rodkowych Niemczech, zidentyfikowano stanowiska KU
pochodzace z Baalberge, Helmsdorf, Nienstedt, Korner, Leubingen, Halberstadt, Klein
Quenstedt, Wernigerode, Blankenburg i Quedlinburg. W rejonie Slaska jednym z
pierwszych badaczy zwigzanych z odkryciem i rozpoznaniem KU byt Hans Seger (1864—
1943). Odkrytinadzorowal badaniakilku stanowisk tego ugrupowania (m.in. Przectawice),
ale takze zestawil znane materiaty z rejonu Czech z podobnymi zespotami pochodzacymi
ze Slaska. Z kolei w rejonie Wielkopolski jedne z pierwszych prac odnoszacych sie do
stanowisk KU zostaty podjete dopiero przez zespot prof. Jozefa Kostrzewskiego w 1931
r. Podjeto wowczas badania kurhanu nr II w Le¢kach Matych. Badania wykopaliskowe
kontynuowano dopiero po drugiej wojnie $wiatowej, tj. w latach, w 1953 1 1955 r.
Cmentarzysko to byto jeszcze wspolcze$nie badane nieinwazyjnymi metodami, dzigki
czemu rozpoznano kilka innych zniszczonych kurhanéw. Z wlasnych badan autor ustalit,
ze kurhan nr 2 w Lekach Matych byt badany jedynie sondazowo w czg$ci centralne;.
Dokumentacja z badan w znacznej czesci zagingta, ale w oparciu o zachowane materiaty
mozliwe byto odtworzenie sposobu prowadzenia prac i wygladu obiektu w trakcie
badan. Jednoczes$nie obiekt jako nie w pelni przebadany kwalifikuje si¢ do dalszych
badan archeologicznych. W 1960 r. Wanda Sarnowska (1911-1989) rozpoczgta badania
archeologiczne kurhanu KU w Szczepankowicach koto Wroctawia w poludniowo-
zachodniej Polsce. W 1969 opublikowata nowa monografi¢ charakteryzujaca w szerszy
sposob KU, w ktorej skatalogowata, przeanalizowata i opisata zespoty pochodzace z 373
znanych wowczas stanowisk z wezesnego okresu epoki brazu w Polsce.

We wspodtczesnej historii badan nad KU warto zauwazy¢, ze ugrupowanie to
wymieniane jest juz nie tylko jako paneuropejski fenomen kulturowy oddziatujacy na
duze obszary poprzez intensywna wymian¢ handlowa migdzy rejonem od Irlandii po
Skandynawig, czy Potwysep Wioski i Batkany. To takze rodzaj wspdlnoty, ktora jako jedna
z pierwszych w Europie centralnej utworzy¢é mogta system hierarchiczny prowadzacy
do powstania modelu proto-panstwowego. Natomiast wsrod badaczy zajmujacych si¢
geneza jezykow obecnie funkcjonujacych wsérod ludzi, to wilasnie szerokie spektrum
oddziatywania KU na znaczng cz¢$¢ Europy jest rozwazane w kategorii mozliwosci jej
wplywu na wspoélnote taczaca kontinuum juz rozproszonych, péznoindoeuropejskich
jezykoéw, przodkow grup italo-celtyckich , germanskich i by¢ moze battostowianskich,
miedzy ktoérymi czgsto wymieniano stowa, oraz udostgpniono wspolny leksykon, a takze
regionalne izoglosy.

O ile stosunkowo niewiele jest danych odnoszacych si¢ do mogit pochodzacych z
wezesnych faz rozwojowych KU, to juz znacznie wigcej informacji dotyczy obiektow z
fazy mlodszej i klasycznej KU. Niestety tematyka kurhanowego obrzadku pogrzebowego
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ww. spotecznosci jest traktowana jako uzupehienie szerszych badan kulturowych. Na
kwesti¢ t¢ wptywa nie tylko sposob badan kurhandw, stan badan, ale takze sposob w
jaki te zachowuja si¢ w przestrzeni terenu. Sg nierzadko celem dziatalno$ci cztowieka,
ktora niszczy wszelkie struktury w krajobrazie naturalnym. I tak przykltadowo problem
obecnos$ci kurhandéw na terenie Czech jest niezwykle skomplikowany z wielu powodow.
Uprzemystowienie potnocnej czesci kraju doprowadzito do znacznych zniszczen
wielu zabytkow i jedynie potudniu tego obszaru zachowato si¢ wigcej cmentarzysk
kurhanowych. Cho¢ zalesienie zachowuje ogdlng forme mogit, to z drugiej strony
stanowi czynnik destrukcyjny dla struktury kopcy. Niestety tez znaczna czg$¢ mogit z
potudniowych Czech byla wtérnie wykorzystywana przez caty okres epoki brazu, okres
halsztacki oraz wczesne sredniowiecze. Ponadto zadne cmentarzysko kurhanowe nie
zostalo przebadane w calosci, a wigkszo$¢ stanowisk z kurhanami na terenie Czech badano
jeszcze w XIX wieku i w pierwszej potowie XX wieku. Wyjatkiem sa tu stanowiska z
Vodian (badane pod koniec XX wieku) i Brandys nad Labem (badane wspodtczesnie).
Dotychczasowe hipotezy o wytacznym wystgpowaniu pochowkow podkurhanowych KU
w Czechach potudniowych nalezy wigza¢ ze stanem badan i w $wietle nowszych badan
mozna stwierdzi¢, ze kopce byty obecne i w czgséci podinocnej. W zwiazku z powyzszym
wspotczesnie bardzo trudno jest wyselekcjonowaé mogity zwigzane z WEB 1 opisaé
wszystkie zwigzane z nimi problemy.

W wielu cz¢$ciach Europy takich jak Polska i jej dawne kresy wschodnie, Ukraina,
potudniowa Rosja, potudniowa Skandynawia, pdéinocne Niemcy, Holandia, Wielka
Brytania, wschodnie Wegry czy zachodnia Serbia i Albania kurhany byly powszechnym
elementem obrzgdow pogrzebowych (Harding 2004, 77, 84). Co wigcej wg. Kristiansena
i Larssona (2005, 241) rozprzestrzenianie tej koncepcji miato nastepowac z potudniowych
Niemiec po pdtnocna Skandynawi¢ z jednoczesnym upowszechnianiem nowego modelu
Larystokracji”.
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Ryec. 1. Lokalizacja kurhanéw kultury Unietyckiej na terenie: (a) ziem polskich, (b) Czech, (c)
Niemiec, (d) Austrii.
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Kurhany KU (ryc. 1) lokowano
pojedynczo na stanowiskach, tworzac STHEY 4 K408, VAr103
z rzadka wigksze koncentracje w
regionie (np. Saksonia-Turyngia; Slask
[Szczepankowice-Katy =~ Wroctawski];
Wielkopolska [Leki Male-Przysieka
Polska]). Z drugiej jednak strony pewna
specyfika mogit lokalizowanych na
ziemiach polskich jest wystepowanie
ich w wigkszej liczbie w obrgbie
jednego stanowiska (np. teki Male,
Szczepankowice, Gola  Gorowska).
Najwigksze i potwierdzone zgrupowanie
kurhanow KU znajduje si¢ na
cmentarzysku w Lekach Matych. Wedtug
danych archiwalnych miato ono liczy¢ w
XIX wieku ok. 11 kurhanéw (w tym kilku
jeszcze nie zachowanych). Do czaséw
wspotczesnych zachowaty si¢ jedynie 4
obiekty wraz z ptaszczami ziemnymi, 2
zniszczone oraz 1 domniemany. Warto
w tym miejscu odnotowac, ze na terenie Sousled e
Wielkopolski WyStquJq jeszcze dwa Rycina 2. Zbiorezy schemat zastosowanyeh konstrukeji w obiektach kultury Unietyekiej: Z
wzglednie nowe stanowiska datowane "™
wstgpnie na WEB 1 nie przebadane
jeszcze catkowicie. Sg to cmentarzyska kurhanowe z Chelmska i Bakowa, na ktoérych
odnotowano kurhany w liczbie odpowiednio 101 i 30 obiektow. Ponadto w badanym
materiale przez autora niniejszej pracy wystepuja takze cmentarzyska KU z mniejsza
iloScia mogit na stanowisku. Sa to przykladowo cmentarzyska z Goli Gorowskiej i
Szczepankowic, na ktorych odnotowano obecnos¢ trzech kurhanéw. Przy czym pierwsze
ze stanowisk grupuje obiekty, ktore byty zniszczone (wyrdznialy sig¢ reliktami konstrukceji
kamiennych, m.in. nasypami). Drugie za$§ bylo nie typowe - odnotowano tu obecnos¢
kurhanu z budowlg drewniana, ponad ktorym wzniesiono po 115 latach drugi kurhan
z grobem zbiorowym. Analogia do tego postgpowania jest wzniesienie kurhanu KU
w Helmsdorf ponad juz istniejacag mogila neolityczng. Obecno$¢ trzeciego kurhanu w
Szczepankowicach jest domniemana z uwagi na obecno$¢ piaskowni, ktora zniszczyta
niemal catkowicie wywyzszenie terenu w prawdopodobnej jego lokalizacji. Poza ziemiami
polskimi jedynie jeszcze na stanowisku w Miihlhausen (Niemcy) autor odnotowat zblizony
sposob koncentracji kurhanéw. Cho¢ obecnych jest tu 5 mogil, to zbadano tylko jeden z
nich i z tego wzgledu mozna w tym momencie zaledwie domniemywac o przynaleznos$ci
kulturowej pozostalych. Z kolei w Czechach $rodkowych i na terenach przylegtych,
podobnie jak w Brandenburgii (Kowianska-Piaszykowa 2008, s. 163) kurhany wystepuja
pojedynczo lub parami. Zdarzaja si¢ tez takie wyjatki jak lokacje kopcy na osadach (np.
Brandys nad Labem).

Stan zachowania poszczegdlnych mogit, cho¢ zréznicowany, to pozostaje niestety
niezadowalajacy i nalezy go okresli¢ wyraznie jako bardzo zly. Do$¢ wspomnie¢,
ze sposrod istniejacych w danych archiwalnych materiatdw w sferze materialnej
zachowalo si¢ niewiele obiektow. Zniszczeniu ulegly takie kurhany jak m.in. Leubingen,
Bornhock, Helmsdorf, L.¢ki Mate czy Szczepankowice. Sa to jednak obiekty posiadajace
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ztozona konstrukcj¢ ziemno-kamienno-drewniana, ktéra umozliwita w znacznej czegsci
przetrwanie obiektom do czaséw wspotczesnych. Nalezy jednak wzig¢ pod uwagg, ze
istniaty takze i mniej skomplikowane struktury mogit cechujace si¢ posiadaniem zaledwie
jednej lub najwyzej dwu form konstrukcyjnych zwiazanych z oznaczeniem grobu w
plaszczyznie terenu. Przyktadem moga tu by¢ stanowiska z Goli Gérowskiej czy Gorki,
gdzie ponad jamami umieszczono wytacznie nasypy kamienne. Ponadto nawigzujac do
badan kurhanéw KCS i KPDz z obszaru pélnocnych Czech mozliwe jest, ze istniaty
obiekty posiadajace wylacznie niezabezpieczane konstrukcyjnie plaszcze ziemne a
znajdujace si¢ ponad jamg grobows. Niektore z groboéw plaskich wyrdzniajace sig
rozmiarami i konstrukcja mogly zatem posiadac pierwotnie plaszcze ziemne lub innego
rodzaju oznaczenia grobu na powierzchni gruntu (np. nasyp kamienny), ktére zostaty
w efekcie erozji naturalnej lub dziatalno$ci cztowiek zniszczone. Tym samym takze i
te obiekty mogty peti¢ funkcje kurhanu. Niestety wigkszo$¢ tego rodzaju ,,prostych”
konstrukcji nie zachowatla si¢ do czaséw wspotczesnych. Tymbardziej, ze nie byty one tak
duze jak te z L.gk Matych czy Szczepankowic. Niektore z zachowanych niskich struktur
byly w momencie badan wre¢cz niemal nieuchwytne w terenie, a zwlaszcza na gruntach
rolnych gdzie ulegaty one rozoraniu (np. obiekt z Nowego Zagora).

Kurhany KU cechuje utworzenie komory lub komér grobowych (ryc. 2), ponad ktora
usytuowano ptaszcz ziemny i/lub nasyp kamienny. W typowych obiektach pochodzacych
z fazy klasycznej KU wszystkie wigkszo§¢ komor tworzonych przez budowle drewniane
znajduje si¢ ponad powierzchnig gruntu (np. Szczepankowice; Leki Mate, kurhan IV;
Leubingen; Helmsdorf;, Bornhdck). Aczkolwiek wystepuja przypadki z sytuowaniem
pochowkoéw w obrebie jam (np. Leki Male, kurhany I-111; Gola Gorowska, kurhany I-111).
Centralny sposob lokacji pochéwku w obrebie mogily jest zbiezny z analogicznymi
przypadkami wystgpujacymi w kurhanach KCS i kultury pucharéw dzwonowatych (dalej:
KPDz). KU podobnie jak ww. ugrupowania wznosi zatem w obrebie kurhanéw rodzaj
drewnianej konstrukcji w rodzaju tzw. ,,domu zmartych”. Lecz nalezy podkresli¢ wyrazna
odrebnos¢ kurhanu i obecnej w nim drewnianej budowli jako formy pochowku wzgledem
innego rodzaju form pochowku. Ten rodzaj grobu zapewnial wystarczajaco duzo miejsca
by zdeponowac wyposazenie i szczatki zmartego w pozycji wyprostowanej. Jedna z
funkcjonujacych obecnie teorii (Bradley R. 2001) dopuszcza pehienie przez jeden obiekt
roli zar6wno mieszkalnej, jak tez sepulkralnej. Niestety nie ma bezposrednich dowodow
potwierdzajacych stosowanie tego rodzaju praktyk. Jednak w oparciu o przestanki
posrednie mozna wnioskowac, ze tego rodzaju ,,przeniesienie” znaczenia domu zyjacych
na dom zmartych moglo dokona¢ si¢ juz we wczesnych wspolnotach agrarnych.

Jednym z obszarow obecnie prowadzonych badan autora niniejszej pracy sa
zagadnienia zwiazane z obrzadkiem pogrzebowym ludnosci KU, a w tym kurhanami.
Obiekty te zlokalizowane s3 na terenie dzisiejszej potudniowo-zachodniej Polski [grupa
Slaska, grupa Kosciafiska], srodkowych Niemiec [grupa Saksofisko-Turyfiska; Grupa
dolno-tuzycka], Czech [grupa czeska] i Dolnej Austrii [grupa dolno-austriacka]. Pod
wzgledem chronologicznym jest to zatem przedzial wczesnego okresu epoki brazu
(dalej: WEB). W zebranym materiale autor wyodrebnit 13 stanowisk pewnych z ziem
polskich kolejne 17 stanowisk z Czech, 22 stanowiska z Niemiec i jedno z Austrii (ryc.
1). Warto podkresli¢, ze liczba tych kurhanéw dotyczy wytacznie pewnych stanowisk z
kurhanami, ktére mozna taczy¢ z KU. Jesli dotaczy¢ do tego stanowiska z WEB i obiekty
domniemane, wowczas liczba mogit wzrosnie. Z powyzsza liczba stanowisk mozna
faczy¢ przeszto 55 obiektow KU.

W prowadzonych aktualnie badaniach nad kurhanami dokonatem rozréznienia mogit
narodzaje pod wzgledem petnionej funkcji w spoteczenstwieinatypy konstrukcyjne. W tym
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pierwszym przypadku mozliwe jest rozroéznienie kurhandéw przeznaczanych dla jednostek
(wariant 1) oraz dla wigkszych zgrupowan w typie ‘nucklear family’ i tworzacy rodzaj
mogil ,,cmentarnych” (wariant 2). Réznica pomigdzy obydwoma formami pochowku jest
zasadnicza. W pierwszym przypadku chodzi o wzniesienie obiektu dla jednostki, podczas
gdy drugi rodzaj umozliwia utworzenie kurhanu dla znacznie wigkszej grupy osob. W
drugim przypadku -wyrdzniono nastgpujace typy kurhanéw: (1) Szczepankowice I
[Obiekty: Bornhock, Leubingen,, Szczepankowice 1], (2) Helmsdorf, (3) Leki Mate, (4)
Szczepankowice II. Klasyfikacja rozréznia obiekty pod wzgledem posiadania centralnej
komory grobu wykonanej z drewna lub kamienia, obecnosci jednej lub wigkszej iloSci
pochowkoéw w obrebie jednego kurhanu, obecno$ci dodatkowych zabezpieczen w mogile,
obecnosci plaszcza ziemnego jako wytacznej formy zabezpieczenia grobu w kurhanie,
wzniesienia mogity ponad wczesniej istniejacym obiektem.

Podsumowujac, w rezultacie dotychczasowych wiasnych badan nalezy stwierdzic,
ze budowa kurhanéw KU nawigzuje wyraznie do tradycji schylkowo neolitycznych
zarowno poprzez lokalizacj¢ obiektow jak i niektore schematy konstrukcyjne, czy tez
elementy wyposazenia grobow. W rezultacie staja si¢ one miejscami wydzielonymi dla
elit rzadzacych. KU pod tym zwlaszcza wzgledem zashuguje na szczegdlng atencje, iz
nie tracac nic z osiagni¢¢ przesztych pokolen tworczo udoskonalata i wprowadzata nowe
elementy do swego obrzadku pogrzebowego.

Wspélnym elementem dla obrzadku pogrzebowego KU, z réznych obszarow
zajmowanych przez jej poszczegélne grupy, jest lokalizacja kurhanéw w miejscach
weczesniej funkcjonujacych jako cmentarze i/lub osady, a wykorzystywanych w neolicie lub
w poczatkowych fazach rozwoju ww. ugrupowania. Przyktadem jest lokacja cmentarzyska
z Lek Matych, gdzie w okolicy odkryto pochowek kultury Ceramiki Sznurowej a takze
ceramike z fazy wczesno unietyckiej by¢ moze $wiadczace o istniejacym w tym okresie
przejsciowym osadnictwie KU. Podobna sytuacja zaistniata w przypadku kurhanu w
Szczepankowicach, gdzie najpierw zostal wzniesiony niewielki kurhan dla jednostki
a po 115 latach przerwy skonstruowano wigkszy dla kobiety i dziecka (by¢ moze jego
krewnych). Takze inne kurhany KU (np. Leubingen, Helmsdorf) byty sytuowane w ten
sposob aby zaistnial zwigzek z czasami neolitu, co najlepiej odzwierciedla m.in. ich
wyposazenie w postaci m.in. kamiennych toporkéw.

I wreszcie tez, kurhany stawaty si¢ niewatpliwie nie tylko waznymi punktami
orientacyjnymi strukturyzujacymi krajobrazy i obszary osadnicze, ale takze waznymi
symbolami tozsamosci i mitologicznej jednosci danej spotecznosci. Ludzie postrzegali tego
rodzaju formy konstrukcyjne jako dziedzictwo przodkow, z ktérymi si¢ identyfikowali.
Tym samym wyznaczano kolejne miejsca pochowku nawigzujac do wczesniejszych
lokacji funeralnych. Przyktadem tego sa m.in. kurhany z Szczepankowic, Helmsdorf
czy cmentarzysko kurhanowe w Lekach Matych. Obecnos¢ rowu, drewnianej budowli
czy kopca ponad nig jest obecna w strukturach sepulkralnych z réznym natezeniem od
neolitu regularnie i stanowi powtdrzenie tego samego schematu, ktory jest odtwarzany w
kurhanach KU.
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Introduction

The historical, sociological-cultural and communicative intricacies of the beggars’
song folklore — which have been pointed out, for example by Michat Walinski — pose
many specific difficulties and problems for the researcher to solve [51, s. 164]. These
difficulties stem from the fact that the repertoire and activities of wandering beggars
exhibit numerous connections with a huge part of the so-called market stall literature,
the development of which the Walinski dates to the period from the 16th to the 20th
century, with particular emphasis on the interwar period and the intense development of
the so-called “dime novel” in Poland at the end of the 19th century [14, s. 16; 51, s. 166].
Walinski points out that “the researcher must keep in mind the relations and relationships™
between the beggars’ folklore, market stall literature and the “dime novel” on one hand
and the “educated (artistic) literature [...] and traditional, country folklore” on the other
[51, s. 164-165]. The aim of this paper is to characterise the model of morphological
analysis as one of the main research methods for studying the variability of folk texts,
including beggars’ songs.

Specificity of beggars’ folk songs

What are the beggars’ songs? Academic deliberations on the nomenclature and
classification of beggars’ songs can be divided into five main groups/terminological
approaches. The first one includes anthologies of folk songs (e.g. by Wactaw Zaleski,
Zegota Pauli, Kazimierz Wiadystaw Wéjcicki), in which the beggars’ song was in no
way distinguished from the corpus of song texts. The second group will consist of texts
treating the beggars’ song as a separate genre: Kolberg, Gloger [11, s. 93-96], Kotula [21],
Bystron [10], Bartkowski [4], Szczerbicka [44], Slek [45, s. 167], Nyrkowski [35], Hernas
[13], Bartminski [5], Walinski [51]. The third group will include texts that speak of the
beggars’ song as a certain type of text — Kowalski [22, s. 21-24], Sokolski [27, s. 571-572],
Sierotwinski [38]. At the fourth place, one should mention Piotr Grochowski’s approach
to the beggars’ song as a social, customary and religious phenomenon [12; cf. 41]. And
finally, as the fifth group, one can distinguish anthologies of songs and academic texts that
approach the beggars’ song as a product of a certain professional group — Steffen [43],
Konopka [20], Sadownik [37], Kapu$cinski [17], Kapetu$ [16, s. 713-715], Krzyzanowski
[26, s. 309].

Stanistawa Niebrzegowska-Bartminska points out that “due to the high degree
of integration within the community of songwriters and performers, and the constant
communicative situation”, beggars’ songs constituted “a variety of professional and
environmental folklore” [34, s. 623]. She mentions factors such as: “their own language,
incomprehensible to those around them” [9, s. 8-10; 34, s. 623], a secret gestural code, a
characteristic song repertoire and external identifying marks, such as the way of dressing
or crippledom (blindness, disability) [34, s. 623].

As Stanistaw Nyrkowski notes, wandering singer-songwriters active from the 15th
to the 17th century were called ribalts. The word ‘ribalt’ comes from the Italian word
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‘ribaldo’ that described a scoundrel or a thief. According to the researcher, some of them
were members of church choirs, while others taught singing and music in parish schools.
He also draws attention to the fact that they “willingly moved from place to place”, looking
for better living conditions, as well as to their rural background [35, s. 17; cf. 40; 42].
20th century Warsaw also had its “wandering beggar-singers” or entire groups of
them, who performed their anonymous songs in backyards and streets [52, s. 18]. In terms
of content, the songs referred to bloody crimes and “the fate of Warsaw’s ‘hoodlums’”.
Bronistaw Wieczorkiewicz wrote that Warsaw beggars constituted a “clan” with its own
internal organisation and laws. The places where a beggar was supposed to carry out his
activities were predetermined. They also had their own secret way of communicating.

Feature, both of the beggars’ songs and of the whole set of folklore texts — the most
important one, from the perspective of my research — is their variability [cf. 19], which
results directly from the oral character of these texts [26, s. 427] and is a result of “the oral
character of the messages, which are modified in the course of direct transmission” [53,
s. 290-291]. Variation consists in the occurrence of different variations of the same text,
differing in details or in essential elements. In folklore, variability is recognised in the
process of reproduction always combined with adaptation to the situation of transmission
and reception [7, s. 251; 53, s. 291).

The circulation of the beggars’ folk songs was essentially three-channel, but if one
adds to this the issue of their functioning in the new media, we can talk about their four-
channel circulation. The first of these is the paratheatrical circulation. It was connected
with the act of performing and receiving songs and with the “theatre of one actor” [51, s.
192]. The second channel is the folkloristic, oral one — this issue concerns the functioning
of the beggars’ songs in widely understood folk culture and tradition [51, s. 193].

Another channel is print, which Walinski refers to as “indulgence fair circulation”.
He also mentions other, 20th-century secondary circuits, that is, literature, comedy
acts, rock, strikes and circulation in other folklores. The fourth and final channel is the
functioning of beggars’ songs in the Internet space or the space of new media in general
[cf. 18]. The vitality and popularity of beggars’ songs was so great that they survived until
the 20th century, and nowadays we can find numerous songs written in a similar style.

The 20th century, the time of the world wars and other significant historical events,
was associated with the development of the so-called “occupation folklore”. At that time,
many different types of songs were created, and one of the most recognisable was the song
with the incipit “Dnia pierwszego wrzesnia roku pamigtnego...” (en. “The day of the first
of September in the memorable year...”). The song about the events of September 1, 1939,
its variants and songs relating to other Polish historical events are a certain narrative about
history. They are an image of the collective memory of a certain community about these
events.

Beggars’ songs were such a complex and varied phenomenon that it would be
impossible to define a textual model for all of them. In order to do this, it would be
necessary to identify a certain group of songs written during a similar period and dealing
with similar themes, here: themes important for the community in a given period and in
a given area.

Morphological analysis of beggars’ folk songs

In the analysis of the beggars’ songs, the best option would be to use the methods of
morphological analysis developed on the ground of Slavic folkloristics, which will help
us reach the abstract scheme of the text (a textual model), at different levels of description.

This model of morphological analysis on the ground of world folkloristics has a
very long tradition. Among the scholarly works dealing with this topic, the following can
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be pointed out as exemplary: Antti Aarne and Stith Thompson (1928-1935); Vladimir
Propp [36]; Julian Krzyzanowski [24; 25]; Vladimir Toporov [50]; Oldfich Sirovatka and
Dusan Hole [39]; Krzysztof Wroctawski [54]; Jerzy Bartminski [5; 6; 8]; Jan Adamowski
[1; 2]; Branislav Krsti¢ [23]; Nikita Tolstoy [49]; Elzbieta Jaworska [15]; Svetlana
Tolstaya [48]; Tatiana Agapkina [3]; and Stanistawa Niebrzegowska- Bartminska [28; 29;
30; 315 32; 33]

The confrontation of different variants of the same text may reveal its divisibility
into components/segments, which appear in different combinations and in a relatively
unchanged form in the process of functioning of the text and creation of executive variants
of the text [8, s. 151; 33, s.109].

The morphological analysis should be undertaken in two ways. First, different
variants of one text should be compare and try to determine which particles repeat as
inseparable wholes and how they are connected to each other. As a result, these actions
will lead to the revelation of the composition of the text (the thread).

The awareness of the flexibility of the text in the case of different genres is shared
by the performers themselves, who are able to make shortcuts, transpositions or insertions,
because from their point of view, the tradition appears as an open set of ready-made
structures (segments) that can be re-arranged [33, s. 109].

The second way of conducting the morphological analysis is the internal (immanent)
analysis. It consists in taking into account the internal relations between the parts of a
single text and, in particular, in “examining changes in the thematic flow, intentions and
the change of speaking subjects” [33, s. 109-110].

Assuming that motifs are the most important type of “textual morphemes”, the
following are the next steps in the process of arriving at a textual model:

1. identification of motives (by the means of confronting the different variants or
via internal analysis);

2. defining motives;

3. reconstructing the relationship between motifs;

4. reading the intentions and ideas of “textual morphemes” in the context of the
text as a whole and against the background of the “world view”: a) characters, their
attributes and actions; b) time and c¢) event space [33, s. 110].

That examining variants of a single text will allow us to see if there are any genre
conventions among the texts. It will be particularly interesting to see whether those texts
are variants of the same work or of a number of works.

The proposed research method of variants and textual models of the beggars’ folk
songs can be innovative and comprehensive. It will fill a research gap in Polish, European,
let alone world folklore studies. The topic of the beggars’ songs itself has not been widely
discussed in previous scientific works, and the problem of these songs has only been
briefly indicated. Beggars’ songs as folklore texts have so far been studied only in terms
of their subject matter, function, mode of performance and formulas (opening and closing
formulas).

In order to fill this gap (lack of empirical research and theoretical studies on the
variability of beggars’ folk songs) I would like to pose some research questions that will
be answered by applying the morphological analysis model:

1. Do beggars’ songs have their own textual model?

2. Can we consider beggars’ songs as relatively fossilised texts of folklore?

3. Which elements of the text structure of the song texts are constitutive/obligatory
and which are optional?

4. Will the confrontation of different text variants allow me to reveal the
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divisibility of the beggars’ songs into segments recurring in various combinations, in a
relatively unchanged form in the processes of functioning of the text and the creation of
its executive variants?

5. Will the confronted texts be variants of one same text or different ones?

6. Are there relatively constant and repeatable segments of the texts of beggars’
songs?

7. Are there constant sequences of consecutive segments of the text?

8. What motifs appear in the texts of the beggars’ songs?

9. What is the frequency of the motifs appearing in the texts of the songs?

10. What image of the world emerges from the texts of the songs?

Conclusion

The proposed model for morphological analysis will o show us if beggars’ folk
songs have their own textual model. Can we treat them as relatively metrified texts of
folklore? Which elements of the structure of these texts can we treat as obligatory and
repeatable, and which as superfluous and appearing in only a few examples? Will the
confrontation of different variants of the text allow the author to reveal the divisibility of
the beggars’ folk songs into segments recurring in different combinations, in a relatively
unchanged form in the processes of functioning of the text and the creation of its executive
variants? What view of the world emerges from the texts of the beggars’ folk songs?

I agree with the statement, represented, among others, by the representatives of the
Lublin Ethnolinguistic School, that in the communicative practice for both the speaker and
the addressee the model is a certain global scheme, present in their minds, to which they
are “directed” in the course of creating an utterance and its auditory-memory reception.
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Wprowadzenie

Przy omawianiu zachowania tajemnicy zawodowej i poufno$ci danych wrazliwych
trzeba rozwazy¢ dwa aspekty. Z jednej strony nalezy wymagaé¢ od osoéb wykonujacych
profesje oparte na zaufaniu zakazu ujawniania powierzonych informacji oraz zakazu
wykorzystywania ich poza czynnosciami zawodowymi. Z drugiej strony musi by¢ zakaz
adresowany do wszystkich innych podmiotéw, w tym takze wszelkich organow wiadzy
publicznej, wytaczajacych mozliwos¢ podejmowania czynno$ci majacych na celu
uzyskanie informacji od 0s6b wykonujacych zawdd zaufania publicznego czy spotecznego
[5,s. 13]. Nalezy dodad, ze ,,istnienie i dziatalno$¢ instytucji zaufania publicznego nalezy
rozpatrywaé w kategoriach zakresu nadzoru panstwa a przede wszystkim mozliwosci
wplywania na jej dziatania w okreslonych przez przepisy sytuacji” [11, s. 150].

Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej

Wolno$¢ cztowieka zaklada prawo do tajemnicy i prywatnosci. Prawnie i
konstytucyjnie mamy zagwarantowanga wolno$¢ stowa, tajno$¢ glosowania podczas
wyboré6w oraz anonimowo$¢ zeznan jako $wiadkowie. Prywatnos¢ jest potrzeba
uniwersalna, powszechna i ponadkulturowa. Kazdy wolny cztowiek chroni prywatnosé
na swoj sposob, co mozna rozumie¢ bardzo szeroko od budowania murdéw, poprzez
nieujawnianie swoich przekonan czy mysli, az do wolnej decyzji wycofania si¢ z
kontaktow z ludzmi [7, s. 14]. Konstytucja Rzeczpospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997
r. zapewnia kazdemu obywatelowi prawo do prywatnosci: ,,Kazdy ma prawo do ochrony
prawnej zycia prywatnego, rodzinnego, czci i dobrego imienia oraz do decydowania o
swoim zyciu osobistym” [6, dostep 21.11.2019]. Pokazuje to szerszy kontekst prawny,
w ktorym panstwo dba o obywatela 1 zachowanie jego podstawowych potrzeb. Z tego
wynika cho¢by ochrona danych osobowych czy juz bardziej szczegdélowo tajemnica
zawodowa niektorych profesji.

Cztowiek zwracajacy si¢ o pomoc do psychologa w konkretnej sprawie, upowaznia
go do wkraczania w nie kazda sfer¢ zycia, ,,psycholog ma prawo ingerowaé w prywatny
$wiat klienta tylko w zakresie wyznaczonym przez kontrakt, a wigc ustalenie zasad relacji
z klientem, jego oczekiwan i celu wspotpracy. Jednoczesnie kontrakt ten musi zapewnic
takie warunki dziatania klientowi, by znal on swoje prawa. Jednym z nich jest prawo do
kontrolowania dost¢pu do intymnych sfer jego zycia i informacji o nim” [17, s. 94].
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Ustawa o zawodzie psychologa i samorzadzie zawodowym psychologow

Wraz ze zmianami spoteczno-politycznymi w roku 1989 nastapila aktywizacja
srodowisk zawodowych, ktore postanowity zdeklarowaé w publiczne normy
postgpowania zakres przypisanych im czynnosci. Ustanowienie samorzadu zawodowego
o charakterze publicznoprawnym lezalo w gestii panstwa. Stad tez na podstawie ustawy
z dnia 8 czerwca 2001 r. O zawodzie psychologa i samorzgdzie zawodowym psychologa
miat zosta¢ powotany samorzad psychologéow. Pomimo tej ustawy i uptywu lat, do dzi$
nie udato si¢ stworzy¢ struktur samorzadowych [1, s. 132-133].

Ustawa ta zawiera jednoznaczne stwierdzenie nakladajace tajemnic¢ zawodowa
psychologom. Obowigzuje ona mimo braku samorzadu zawodowego i realnych
konsekwencji nakladanych w mysl ustawy. ,,Psycholog ma obowigzek zachowania w
tajemnicy informacji zwigzanych z klientem, uzyskanych w zwiazku z wykonywaniem
zawodu. Obowiazek zachowania tajemnicy zawodowej nie moze by¢ ograniczony w
czasie” [22, dostgp 21.11.2019]. Ustawa ta takze zawiera przepisy prawne odnoszace si¢
do odpowiedzialnosci dyscyplinarnej psychologéw za zawinione naruszenie obowigzkow
zawodowych, za czyny sprzeczne z zasadami etyki. Wymienione sg nastgpujace kategorie
kar: upomnienie, nagana z ostrzezeniem, zawieszenie praw wykonywania zawodu na
okres od 3 do 12 miesigcy oraz skreslenie z listy psychologéow z pozbawieniem prawa
wykonywania zawodu. Jednakze w praktyce przepisy te nie mogg mie¢ zastosowania. Z
powodu braku odpowiedniego organu (samorzadu zawodowego) klient nie ma do kogo
ztozy¢ skargi naruszajacej zasady etyki czy obowigzkow zawodowych. Nawet mozliwos¢
zlozenia skargi na nieetyczne postgpowanie do stowarzyszenia, ktorego psycholog jest
czlonkiem nie posiada zadnego znaczenia pod wzgledem prawnym. Najbardziej dolegliwa
karg jest pozbawienie cztonkostwa w stowarzyszeniu, co nie ma wigkszego znaczenia dla
pacjenta, ani dla psychologa [3, s. 127-128].

Ustawa o prawach pacjenta

Ustawa O prawach pacjenta i Rzeczniku Praw Pacjenta z dnia 6 listopada 2008 .
reguluje m.in. pomoc psychologiczng i zwigzane z nig zachowanie tajemnicy zawodowej
w $wiadczeniach zdrowotnych: ,,Pacjent ma prawo do zachowania w tajemnicy przez
osoby wykonujace zawdd medyczny, w tym udzielajagce mu $wiadczen zdrowotnych,
informacji z nim zwigzanych, a uzyskanych w zwiazku z wykonywaniem zawodu
medycznego” [21, dostep 21.11.2019]. Zachowanie w tajemnicy informacji zwigzanych
z udzielaniem pomocy zdrowotnej szczegdlnie jest wazne przy otwartosci pacjenta, ktora
jest konieczna dla dokonanie trafnej diagnozy, a co z tym si¢ wiaze, do efektywnego
leczenia. W tym duchu udzielane $wiadczenia zdrowotne szanuja godnos¢ i intymnos¢
kazdego oraz poszanowanie zycia prywatnego i rodzinnego.

Kodeks Etyczno-Zawodowy Psychologa

W zawodach zaufania publicznego koniecznym jest samorzad, ktory przyjmuje
do danej profesji oraz dba o jakos$¢ i etycznos¢ wykonywanej ustugi. Co wigcej, w
przypadku razacych odstgpstw od norm, samorzady te maja mozliwos$¢ odebraé¢ prawo do
wykonywania zawodu. Z powodu trudnej sytuacji prawnej wynikajacej z braku regulacji,
nie ma ogdlnie przyjetego systemu norm, ani konsekwencji dyscyplinarnych. Luke t¢
czeSciowo starajg si¢ uzupetnic stowarzyszenia psychologéw poprzez przyjecie wlasnego
systemu norm. Psychologowie niezrzeszeni sa zobowiazani jedynie wlasnym sumieniem
do przestrzegania norm etycznych.

Poniewaz Polskie Towarzystwo Psychologiczne jest stowarzyszeniem
zrzeszajacym najwieksza liczbg psychologéw oraz organizacja cieszaca si¢ najwigkszym
prestizem 1 tradycja wielu polskich psychologow uwaza za wyznacznik standardéw
zawodowych, niezaleznie od zrzeszenia w tym czy w innym stowarzyszeniu. Odwotuje
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si¢ w swej treSci tez do norm ogélnych: ,Mimo réznych porzadkéw moralnych i
$wiatopogladowych istnieje zesp6l podstawowych wartosci humanistycznych, ktére
znalazty wyraz w Powszechnej Deklaracji Praw Czlowieka ONZ. W swoich czynnosciach
zawodowych psycholog zawsze powinien respektowac¢ te podstawowe wartosci,
zwlaszcza godno$¢ osoby ludzkiej, podmiotowos$¢ 1 autonomie¢ cztowieka i jego prawo
nieskrgpowanego rozwoju. Psycholog uznaje prawo kazdego cztowieka do kierowania
si¢ wlasnym systemem warto$ci, dokonywania wtasnych wyborow, jak rowniez prawo
do intymnos$ci” [12, wstep]. Nawet ostatni punkt tego dokumentu stwierdza: ,,zasady
Kodeksu Etyczno-Zawodowego obowiagzujg wszystkich polskich psychologow” [12,
wstep] a dbato§¢ o promowanie warto$ci w nim zawartych podkresla dalsza czg$¢ tego
puntu ,,psycholog przyjmuje na siebie zobowiazanie skrupulatnego przestrzegania zasad
Kodeksu Etyczno-Zawodowego Psychologa i upowszechniania ich wérod psychologow
niezrzeszonych w PTP” [12, wstep].

Kodeks Etyczno-Zawodowy Psychologa Polskiego Towarzystwa Psychologicznego
odwotuje si¢ wielokrotnie bezposrednio lub posrednio do zachowania tajemnicy
zawodowej:

- Stwierdza, ze kazdy czlowiek ma prawo do intymno$ci. Poszanowanie jej
odznacza si¢ zachowaniem tajemnicy o uzyskanych wiadomos$ciach, jak roéwniez na
wnikaniu w intymne, osobiste sprawy klienta jedynie w takim zakresie, jaki wynika z
celéw pomocy psychologicznej.

- Psycholog w swej pracy jako praktyk powinien czu¢ odpowiedzialnos¢ za drugiego
czlowieka lub grupg oséb i z nimi uzgodni¢ cel, zakres oraz sposoéb postgpowania.
Psycholog stara si¢ uzyskac¢ akceptacj¢ nawet w przypadkach zgloszenia si¢ 0sob nie z
wlasnej inicjatywy zaréwno dorostych i dzieci (kierowane na badania diagnostyczne lub
zabiegi psychokorekcyjne). Osoba, z ktora pracuje psycholog, juz na wstgpie, powinna
by¢ informowana o zakresie udostepnianych wiadomosci w celu poszanowania zaufania i
tajemnicy zawodowe;j. Pod tym wzgledem w sposob szczegolny, petny szacunku powinna
by¢ traktowana osoba matoletnia.

- Kodeks okres§la rowniez wspolprace ze specjalistami z innych dziedzin lub
konsultacje z nimi, gdy psycholog udostepnia wyniki wiasnych badan tylko w takim
stopniu, w jakim to potrzebne. Co wigcej, poucza osobe informowang o koniecznosci
zachowania tajemnicy.

- Przy korzystaniu z pomocy personelu pomocniczego bez pelnych kwalifikacji np.
asystentow czy studentéw nalezy pouczy¢ o bezwzglednym przestrzeganiu tajemnicy.

- W punkcie 21. jest wprost odwotanie do tajemnicy zawodowej jako do normy
obowiazujacej psychologa w swej pracy. Natomiast punkt 22. zawiera zapis poszanowania
sfery intymnej cztowieka: ,,Wnikanie w intymne, osobiste sprawy klienta dopuszczalne
jest jedynie w takim zakresie, jaki wynika z celow pomocy psychologicznej”.

- Psycholog jako badacz podejmujac czynno$ci naukowe starannie rozwaza ich
strong etyczna, a zwlaszcza mozliwe pozytywne i negatywne konsekwencje udostgpnienia
informacji wynikéw badan i ich wykorzystania w praktyce spoteczne;j.

- Badania z wykorzystaniem urzadzen rejestrujacych zachowanie uczestnikow
jak kamera, magnetofon czy obserwacja z ukrycia powinny dokonywac si¢ za zgoda
dorostych jak i dzieci. W wyjatkowych wypadkach, gdy jest racja, by informacja ta
udzielona zostata po badaniu, konieczna jest zgoda uzycia uzyskanych danych. Nalezy
jednak doda¢, ze w kazdym przypadku powolywania si¢ na wyniki badan psycholog
usuwa z nich wszystko, co mogloby wskazywaé tozsamos¢ osoby badane;.

- Psycholog w zaje¢ciach dydaktycznych demonstrujgc osoby lub ich wytwory
cechuje si¢ dyskrecja i taktem [12].
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Nalezy wspomnie¢, ze ,,zaden kodeks czy zbidr zasad deontologicznych nie
przewiduje wszystkich sytuacji ztozonych etycznie, z jakimi w swej pracy moze si¢
spotkac psycholog, zasady og6lne nalezy traktowac jako podstawowe wartosci, do ktorych
odwoluje si¢ on, rozwazajac postgpowanie w konkretnych wypadkach. Fakt, ze pewna
sytuacja nie zostata wymieniona specyficznie w szczegdtowych standardach etycznych,
nie oznacza, ze jest etycznie neutralna czy dozwolona. Kazda sytuacja powinna by¢ przez
psychologa tworczo przeanalizowana z punktu widzenia ogdlnych i szczegétowych zasad
etycznych, w perspektywie profesjonalnej oraz w $wietle obowigzujacego prawa” [2, s.
90].

Zakres i specyfika tajemnicy zawodowej psychologa

Zasada poufnosci jest charakterystyczna we wszystkich zawodach zaufania
publicznego, a psycholog wpisuje si¢ w te profesje. Stad tez niektorzy autorzy porownuja
tajemnice¢ zawodowa psychologa z lekarska, a nawet wprost wyprowadzaja z przysiggi
Hipokratesa. Mimo, ze nie kazdy psycholog pehi ustugi medyczne, nie mniej jednak
nieetycznym byloby dzieleniem si¢ z innymi informacjami uzyskanymi w czasie
jakiegokolwiek wywiadu czy diagnozy [17, s. 94]. Przysiega Hipokratesa jest jakim$
pierwowzorem rozwigzan prawnych czy deontologicznych [16, s. 16].

Fundamentalne argumenty przemawiajace za koniecznos$cia tajemnicy zawodowej
w pracy psychologa mozna przedstawi¢ nastgpujaco:

- Relacja psycholog-klient jest rodzajem umowy, obowiazuje konwencjonalizm —
jezeli bedzie tamana zasada tajemnicy zawodowej, to klient przestaje ufa¢ i ujawniac¢
swoje problemy.

- Drugim argumentem jest posiadanie przez kazdego cztowieka prawa do autonomii,
samodecydowaniu i prywatnosci.

- Trzecia przestanka jest lojalnos¢ wobec klienta i wierno$¢ powzigtym
zobowigzaniom przestrzegania zasad etyczno-zawodowego psychologa [15, s. 27].

Jednym z zadan psychologa jest leczenie 0sob doswiadczajacych cierpien
psychicznych i fizycznych. Leczenie, a wigc i psychoterapia, dotyczy ze swej natury
zdrowia, a czasem i zycia pacjenta. Podejmujac leczenie psycholog zobowigzany jest do
przestrzegania zasad etycznych, niczym lekarz w stosunku do swojego pacjenta. Leczacy
bioracy pod uwage dobro klienta musi wzia¢ pod uwage spojnos¢ zasad moralnych [10,
s. 22].

Tajemnica zawodowa i obowigzek dyskrecji obowigzuje w zakresie wszystkiego, o
czym psycholog dowiedziat si¢ w zwigzku z wykonywaniem zawodu. Wymieni¢ tu mozna
diagnoze, rokowania w chorobie, dane z badan psychologicznych, informacje z wywiadu
na temat zycia osobistego, pozycji spotecznej, zamoznosci materialnej czy obyczajow.
Tajemnica zawodowa obejmuje takze psychologa niesprawujacego bezposrednio opieki
nad chorym [15, s. 24].

Nalezy dodac, ze psycholog w pracy z klientem uzyskuje informacje nie tylko
dotyczace jego osoby ale rowniez 0séb postronnych, jak cztonkéw rodziny i instytucji
z nim zwigzanych. Psycholog ma zatem obowiazek zachowania w tajemnicy wszystkich
informacji co do okolicznosci, faktow i zdarzen [8, s. 147-148]. Diagnosta uzyskuje od
badanego lub od jego bliskich roézne informacje dotyczace spraw osobistych. Niektore z
tych spraw w zaufaniu sa powierzane psychologowi, a nie sa znane cztlonkom najblizszej
rodziny. Nalezy wigc zachowac¢ wyjatkowa ostrozno$é, aby w sposob lekkomyslny nie
zamies$ci¢ tego, co poufne, w opiniach i orzeczeniach psychologicznych [13, s. 516].

Tajemnica zawodowa na swoje odniesienie w pracy psychologa — badacza,
naukowca i dydaktyka. W eksperymentach naukowych roznie formutuje si¢ problem i
informuje si¢ osobg badang nie zawsze w petni na temat otrzymanych wynikoéw. Kwestia
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dyskusyjna jest upublicznianie rezultatdw badan oraz narazanie klienta na straty moralne
oraz wykorzystywanie informacji poufnych w celach dydaktycznych. Dlatego decyzja
badacza przystgpienia do realizacji projektu, powinna opierac si¢ na doktadnej analizie i
ocenie: jego celow ogdlnych i szczegdtowych, praw osoby badanej do prywatnosci czy
do odmoéwienia uczestnictwa w badaniach w dowolnym momencie czy do uzyskania
mozliwie pelnej informacji o sprawdzanych hipotezach lub uzyskanych wynikach [14,
s. 83-90]. Psycholog badacz w imi¢ naukowej prawdy czy nawet dobra spotecznego nie
moze ujawniaé tajemnicy zawodowej w odniesieniu do poszczegodlnych badanych osob.
Mozna upublicznia¢ tylko te informacje, ktore maja bezposredni zwiazek z badaniami
i dotycza stawianej diagnozy. Pozostale informacje z zycia musza by¢ objgte Scista
tajemnica, chyba ze chce je ujawni¢ sam klient lub daje psychologowi pisemng zgode.
Nalezy dodac, Zze psycholog winien zrezygnowac ze zlecenia w sytuacji watpliwej na
rzecz zachowania dobrego imienia swojego klienta [14, s. 102-106].

Ogolnie méwigc tajemnica zawodowa polega na nieudostgpnianiu w zadnej formie
informacji zwigzanych z wykonywaniem zawodu psychologa. Chroni ona klienta i
pozostawia w sferze sekretu wszystko co powierza. Obejmuje ona informacje powierzone
psychologowi, wnioski jakie moga by¢ wyciagnigte ze wzajemnej relacji w czasie pracy,
a nawet tajemnicg jest objety sam fakt, Ze osoba korzysta z ustug psychologa [2, s.
125]. Prawo nakazuje zachowanie tajemnicy zawodowej psychologom bez ograniczenia
w czasie czyli bezterminowo. W praktyce oznacza to, ze obowigzek ten jest aktualny
nie tylko w czasie korzystania ustug, ale rowniez po ich zakonczeniu, a nawet po
$mierci klienta. Nadanie tajemnicy charakteru bezterminowego odnosi si¢ rowniez do
psychologa, ktory musi podja¢ wszelkie kroki w celu zabezpieczenia przechowywanych
przez niego zapiskoéw i innych materialow dotyczacych spotkan. Archiwizacja powinna
by¢ tak prowadzona, by nie dostata si¢ w niepowotane rgce i w ten sposob nie wyptynety
zadne dane. Czym$ oczywistym w tym kontekscie jest zabezpieczenie prowadzonej
dokumentacji dotyczacej spotkan i przeprowadzonych diagnoz [2, s. 125-128].

Mozliwos¢ odstepstwa od tajemnicy zawodowej psychologa

Wypehienie obowiazku przestrzegania tajemnicy zawodowej jest bardzo
trudne. Nie chodzi tu jedynie o znajomos$¢ zasad ale wysitek w postawie dyskrecji.
»Wydanie sekretu obiecanego jest przewinieniem moralnym. Natomiast ujawnienie
sekretu naturalnego jest naruszeniem prawa w postaci zlamania obietnicy. Najwieksza
jednak wine $cigga na siebie kto$, kto wydaje sekret zlecony. Dochodzi bowiem w tym
przypadku do sytuacji wyraznego lub domys$lnego ztamania umowy. Na tym samym
poziomie, co sekret zlecony, nalezy stawia¢ tajemnic¢ zawodowa, czyli tajemnice, do
ktorej jest kto$ zobowigzany z racji wykonywania czynno$ci zawodowych. Zachodza
jednak okolicznosci, w ktorych przestaje obowigzywac sekret, nie tylko obiecany czy
naturalny, ale i sekret zlecony. Zwalnia wigc od tego obowiazku proporcjonalna wazna
racja” [15, s. 28].

Nalezy dodaé, ze istnieja przypadki odstgpstw od tajemnicy zawodowej
przewidziane przez prawo:

- Artykut 3. ustawy O ochronie informacji niejawnych z dnia 22 stycznia 1999
r. mowi o okoliczno$ciach ujawnienia informacji: ,,Informacje niejawne moga by¢
udostepnione wylacznie osobie dajacej rekojmi¢ zachowania tajemnicy i tylko w zakresie
niezbednym do wykonywania przez nig pracy lub pehienia stuzby na zajmowanym
stanowisku albo innej zleconej pracy” [19, dostep 21.11.2019].

- Rozdziat 8. ustawy O ochronie danych osobowych z 29 sierpnia 1997 r. odnosi
si¢ do przepisow karnych. Szczegélnie art. 54.: ,Kto administrujac zbiorem danych
nie dopetnia obowigzku poinformowania osoby, ktérej dane dotycza, o jej prawach lub
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przekazania tej osobie informacji umozliwiajacych korzystanie z praw przyznanych jej
w niniejszej ustawie, podlega grzywnie, karze ograniczenia wolnos$ci albo pozbawienia
wolnosci do roku” [20, dostep 21.11.2019].

- W punkcie 2. artykulu 50. ustawy O ochronie zdrowia psychicznego moéowi:
,,Od obowiazku zachowania tajemnicy (...) jest zwolniona w stosunku do: 1. lekarza
sprawujgcego opieke nad osobg z zaburzeniami psychicznymi; 2. wlasciwych
organéw administracji rzadowej lub samorzadowej co do okoliczno$ci, ktorych
ujawnienie jest niezbgdne do wykonywania zadan z zakresu pomocy spotecznej; 3.
0sOb wspoluczestniczacych w wykonywaniu czynno$ci w ramach pomocy spotecznej,
w zakresie, w jakim to jest niezbgdne; 4. Agencji Bezpieczefistwa Wewngtrznego,
Stuzby Kontrwywiadu Wojskowego, Agencji Wywiadu, Stuzby Wywiadu Wojskowego,
Centralnego Biura Antykorupcyjnego, Policji, Zandarmerii Wojskowej, Strazy
Granicznej, Stuzby Wigziennej, Stuzby Ochrony Panstwa i ich upowaznionych pisemnie
funkcjonariuszy lub zotlierzy w zakresie niezb¢dnym do przeprowadzenia postgpowania
sprawdzajacego na podstawie przepisow o ochronie informacji niejawnych; 5.
policjanta, upowaznionego pisemnie przez kierownika jednostki organizacyjnej Policji,
prowadzacego czynno$ci operacyjno-rozpoznawcze w zakresie poszukiwan i identyfikacji
0s0b” [18, dostep 21.11.2019].

- w ustawie O zawodzie psychologa i samorzqdzie zawodowym psychologow z
dnia 8. czerwca 2001 r. i méwi o sytuacji kiedy ,,powaznie jest zagrozone zdrowie, zycie
klienta lub innych os6b” [22, dostep 21.11.2019].

- Numer 21. Kodeksu Etyczno-Zawodowego Psychologa méwi o mozliwosci
uchylenia tajemnicy zawodowej: ,,Ujawnienie wiadomosci objetych tajemnica zawodowa
moze nastgpi¢ jedynie wtedy, gdy powaznie zagrozone jest bezpieczenstwo klienta lub
innych osob. Jesli jest to mozliwe, decyzj¢ w tej sprawie nalezy dokladnie omowic¢ z
do$wiadczonym i bezstronnym kolega. Materialy poufne powinny by¢ komisyjnie
zniszczone, jezeli zaistniejg warunki grozace ich ujawnieniem” [12, p. 21].

Wszystkie zapisy jako cel nadrzedny przedstawiaja ochrong zycia i zdrowia
zagrozonych oséb i to one sg punktem odniesienia. Ztamanie tajemnicy nie jest decyzja
prosta i wymaga rozwazenia wszelkich okolicznosci [17, s. 95]. Logicznym jest, ze nalezy
wtedy poda¢ dane personalne zagrozonych i dane niezbgdne do udzielenia pomocy.
Nie nalezy przekazywaé wigcej informacji, niz te konieczne do udzielenia pomocy.
Wybdr osoby czy instytucji, ktorej przekazuje si¢ informacj¢ zalezny jest od sytuacji
zagrozonego. Potrzeba odstgpstwa od tajemnicy, jesli sa takie mozliwosci, powinna by¢
omowiona z klientem, ale moze nastapi¢ rowniez bez jego zgody. Zagrozenie mniej
waznych wartosci, takich jak dobra materialne czy dobre imi¢, nie jest wystarczajace do
odstepstwa od tajemnicy [2, s. 130].

Zagadnienia budzace spoleczna dyskusje

Problemy etyczne stajg si¢ coraz bardziej ztozone i pomagajacy nie moga uchylac¢
si¢ od ich rozwazania. Osoba, ktoéra postgpuje zgodnie z wlasng definicja
pomagania, gotowa kwestionowa¢ wlasne zachowania i motywy oraz zasi¢ga¢ opinii
innych, rzadziej postgpuje nieetycznie niz ktos, kto zamyka si¢ na takie refleksje [9, s.
298]. Mozna wymieni¢ nastgpujace zagadnienia budzace rozne stanowiska wobec nich:

- Dyskutowang wielokrotnie jest tajemnica zawodowa w kontekscie informacji
o dokonaniu zabojstw. Specyfika zawodoéw zaufania spolecznego zobowigzuje do
zachowania poufnosci informacji. Psycholog wykonujacy swoj zawodd, nie jest
zwykfym obywatelem i ma inne obowigzki spoteczne i prawne. Cho¢ kazdy obywatel
dowiedziawszy si¢ o dokonaniu przestepstwa ma obowigzek zawiadomi¢ prokurature lub
policjg, jednak psycholog w trakcie pelnienia obowiazkdéw zawodowych jest zwolniony z
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tego 1 tajemnica zawodowa wyklucza takg mozliwos¢ [2, s. 131-132].

- W pewnych szczegélnych przypadkach psycholog moze zostaé wezwany na
swiadka w sadzie, dobro procesu moze wymaga¢ wyjawienia materialdbw objetych
tajemnica zawodowa. Jesli wezwanie dotyczy postgpowania karnego, zwolnienie z
tajemnicy jest zabiegiem wysoce kontrowersyjnym i moze wystapic¢ tylko w ostatecznosci,
gdy zostaly wyczerpane wszelkie inne mozliwosci dowodowe. Od decyzji zwolnienia z
tajemnicy zawodowej przystuguje zazalenie, a ewentualne przestuchanie moze odbywacé
si¢ wylacznie na posiedzeniu niejawnym [2, s. 132].

- Jesli wezwanie dotyczy postepowania cywilnego lub rodzinnego, psycholog nie
ma prawa ujawnienia zadnych informacji posiadanych w wyniku $wiadczenia ustug. Nie
istniejg procedury ani akty prawne, ktore umozliwiaja zwolnienie z tajemnicy zawodowe;j
w procesie innym niz karny. W Polsce ma miejsce bardzo kontrowersyjna praktyka
dotyczaca spraw rozwodowych. Bywaja sytuacje, ze psycholog jest swiadkiem jednej ze
stron przeciw drugiej przytaczajacym informacje z pomocy udzielanej temu malzenstwu
w kryzysie. To niegodne zachowanie tamania tajemnicy zawodowe] zaciagnigtej
wobec obojga klientéw. Jeszcze bardziej specyficzna sytuacja nastgpuje, gdy ustuga
dotyczy kilku os6b w konteks$cie terapii grupowej. Ustuga skierowana do kilku oséb nie
gwarantuje tego samego poziomu poufnosci, co ustuga indywidualna. Psycholog moze
reczy¢ jedynie za siebie, a co do pozostatych oséb stanowigcych grupe moze jedynie
apelowac o zachowanie sekretu [2, s. 132].

- Czym$ innym i bardziej skomplikowanym jest problem przemocy w rodzinie.
Zasadnym jest podejscie nietraktowania tego jako przestgpstwo, ktdre zdarzylo sig¢
w przesziosci, ale jako realne zagrozenie dla zycia i zdrowia nadal trwajace. Przemoc
taka jest rzadko aktem jednorazowym. Kwestie te reguluje ustawa O przeciwdzialaniu
przemocy w rodzinie z 29 lipca 2005 r., ktéra nakazuje zglosi¢ taka sytuacj¢ policji
lub prokuraturze osobie, ktéra w wyniku pelnionych czynnosci zawodowych powzigta
podejrzenia o popehlnieniu przestgpstwa. Wydaje si¢ to tez sytuacja kontrowersyjna.
Przeciez klient powierza w zaufaniu fakt dos§wiadczenia przemocy, a robi to dlatego, ze
potrzebuje profesjonalnej pomocy. Niestety, w §rodowisku polskich psychologéw brak
wypracowanych i powszechnie uznanych standardow postgpowania przy udzielaniu
pomocy ofiarom przemocy, w tym takze ofiarom gwaltow i przestepstw przeciwko
wolnosci seksualnej i obyczajowosci [2, s. 132].

- Przemoc i agresja stanowig degradacj¢ zycia spotecznego wywotujac wiele
negatywnych i destrukcyjnych skutkow. Psycholog czesto staje bezradny wobec
przemocy rodzinnej. Nie jest w stanie wplyna¢ na bieg wydarzen, ktdre bytyby korzystne
dla poszkodowanego, poniewaz czgsto zobowigzany jest przez te osoby do zachowania
tajemnicy. Praktyka pokazuje, ze dzieci czgsto boja si¢ ujawnia¢ przemoc, ktéra ma
miejsce w ich rodzinnym domu. Decyduja si¢ mowi¢ dopiero wtedy, kiedy sa przekonane
co do osob, ktore sg w stanie zachowaé tajemnice zawodows. Psycholog, ktory w
wyniku badan stwierdza, ze ma do czynienia z ofiarag przemocy w rodzinie, musi zdaé¢
sobie sprawg, iz jego opinia ma wptyw na ukaranie sprawcy. Nie jest fatwo oceni¢, na ile
przemoc zagraza zdrowiu i zyciu klienta [15, s. 156-158].

- Wazna sprawa laczaca si¢ posrednio z problemem tajemnicy zawodowej jest
informowanie chorego o jego stanie zdrowia czy nawet o nadchodzacej $mierci. Napigcie
nastepuje miedzy ciagly iluzja i utrzymywaniem w zludnym optymizmie a stanem
beznadziejnosci. Zadaniem psychologa bytoby umocni¢ i uodporni¢ chorego [15, s. 31].
Klamstwo $wiatobliwe jest wtedy, gdy psycholog, nie méwigc prawdy ciezko choremu
pacjentowi, podtrzymuje ztudzenie, ktdre utatwia mu jego dalsze zycie. Podobna sytuacja
ma miejsce w pracy psychologa z dzie¢mi, kiedy moze ulec pokusie stosowania tzw.
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ktamstwa pedagogicznego. Wynika ona z przekonania, ze dziecko jest jeszcze zbyt male
i niedostatecznie dojrzate, aby zrozumie¢ prawde. W literaturze poza tym wspomina si¢
o klamstwie towarzyskim lub ktamstwie zartobliwym, ktore wlacza si¢ w anegdotki czy
zarty. Z tego rodzajami ktamstw wiaze si¢ duza roztropno$¢ psychologa, a ich stosowanie
musi by¢ uzaleznione od stanu osobowosci klienta [14, s. 73].

- Nietypowa sytuacja jest $wiadczenie ustug przez psychologa na zlecenie 0sob
trzecich np. diagnoza zlecona przez pracodawce, szkol¢ czy lekarza. Nastepuje tu
ograniczona poufno$¢ a psycholog udostgpnia wyniki wlasnych badan tylko w takim
stopniu, w jakim jest to konieczne. Przekazuje takze konieczno$¢ zachowania tych
informacji w tajemnicy. Podobne zobowiazanie dotyczy personelu pomocniczego bez
petnych kwalifikacji jak asystenci czy studenci. Zobowigzani sa oni do zachowania
bezwzglednej tajemnicy z wyjatkiem zagrozenia zdrowia lub Zycia. W procesie
dydaktycznym przytaczane historie z praktyki $wiadczenia ustug psychologicznych
powinny by¢ podawane zawsze bez wskazywania konkretnych danych, takich jak imig,
inicjaty czy charakterystyczne cechy umozliwiajace identyfikacje osoby [12, p. 23-24].
Podobna sytuacja niesie niekiedy utrudnienie zachowania poufno$ci wynikéw badan
wobec instytucji sponsorujacej badania, opiekunéw nieletnich poddawanych badaniu czy
organu wymiary sprawiedliwosci [4, s. 64].

- Kolejnym problemem jest zachowanie tajemnicy zawodowej we wspotczesnie
dziatajacych grupach terapeutycznych. Zwigkszajaca si¢ liczba czlonkéw procedury
psychoteraputycznej rodzi zagrozenie wyplynigcia informacji intymnych dla danej osoby.
Rodzi si¢ dylemat, na ile tajemnica zawodowa ma obowigzywac nie tylko terapeutow, ale
1 wspolpacjentow [15, s. 31-33].

- Dylematem etycznym u psychologéw sadowych jest ujawnienie wynikow badan
testowych dzieci ich patologicznym rodzicom [15, s. 33].

- Cho¢ przyjmuje si¢ mozliwo$¢ ujawnienia tajemnicy zawodowej przy powaznym
zagrozeniu zycia i zdrowia klienta, warto jednak zwraca¢ uwage na okolicznoSci.
Szkodliwe naruszenie zaufania moze si¢ dokonaé przy udzieleniu pracodawcy informacji
o pracowniku chorym: nosicielu wirusa HIV czy gruzlicy. Podobna sytuacja jest przy
uzyskaniu tych informacji od dzieci o ich rodzicach i prawnych opiekunach [15, s. 171-
172].

Dyskusyjna jest pomoc psychologiczna $wiadczona za posrednictwem telefonu
lub Internetu. Zagrozona moze by¢ w ten sposob poufnos$é. Bezpieczenstwo moze byc
zagrozone zniszczeniem lub udostepnieniem osobom niepowolanym z powodu wirusow,
dziatan hakeréw, uszkodzenia nosnika lub ich narazania na dostgp osob trzecich, wad
systemow i programoéw ochronnych oraz przez polityke podmiotu udostepniajacych
transmisje danych [2, s. 265-267].
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Wprowadzenie

Psychologia jest to profesja zaufania publicznego i spotecznego, jednoczesnie
dyscyplina naukowa. Przyj¢lo si¢ pojmowaé psychologa jako powiernika czy nawet
$wieckiego spowiednika. W czasie pelnienia funkcji zawodowych czgsto otrzymuje
osobiste informacje dotyczace zycia cztowieka. Stad niezbedna jest potrzeba natozenia
tajemnicy zawodowe;j. Konieczna jest takze okreslona predyspozycja moralna psychologa
jako umieje¢tnos¢ zachowania sekretu.

Historia psychologii i zawéd psychologa w §wietle prawa

Psychologia jest dziedzing nauki niezwykle szeroka, w swym zakresie wpisujaca
si¢ w nauki spoteczne, humanistyczne czy przyrodnicze, a za jej poczatek przyjmuje
si¢ druga potowe XIX wieku. Jest to nauka empiryczna o jednostkowym zachowaniu
i dos$wiadczeniu zajmujaca si¢ badaniem mechanizméw i praw rzadzacych zjawiskami
psychicznymi oraz zachowaniami cziowieka [17, s. 25-26]. Psychologia nie tylko
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obejmuje procesy umystowe, ale takze zachowania, czyli obejmuje zarowno wewnetrzne
procesy, ktoére mozemy obserwowac jedynie posrednio, jak 1 zewnetrzne [24, s. 24-25].
Psychologia jest wyjatkowa profesja, a rdwnoczesnie dziedzing naukowa. Naczelng
wartoscia w tym zawodzie jest dobro drugiego czlowicka. Realizuje si¢ to przez
niesienie mu pomocy w rozwiagzywaniu trudnosci zyciowych oraz osigganiu lepszej
jakosci zycia na drodze rozwoju indywidualnych mozliwos$ci oraz ulepszenia kontaktow
miedzyludzkich [14, wstgp]. Szeroki jest zakres pracy psychologa. W psychologii
podstawowej (teoretycznej) wyrdznia si¢ dzialy: psychologii ogolnej obejmujacej
zagadnienia podstawowe; psychologii rozwojowej, ktorej przedmiotem jest rozwdj
psychiki ludzkiej; psychologii spotecznej jako nauki zajmujacej si¢ badaniem problemow
z pogranicza psychologii ogdlnej i socjologii. Do dziatéw psychologii stosowanej zalicza
si¢: psychologi¢ wychowawcza, psychologi¢ kliniczna, psychologi¢ sadowsa [4, s. 23].
Wobec wielosci ujg¢ etyki trudno jednoznacznie odpowiedzie¢ na pytanie, czym jest
w pracy psychologa. Srodowisko zawodowe psychologéw nie podjeto si¢ poglebionej
refleksji i nie sformutowato jednej definicji dobra odbiorcy. Odnies¢ mozna wrazenie,
ze w ten sposob traktuje si¢ pojecie dobra i zla jako pojecia proste, ktorych definicje
nie istniejg [9, s. 588]. Sytuacje komplikuje réwniez wielo§¢ form pracy psychologa i
podstawowe pojecie normy.

Psycholog w swej pracy odwoluje si¢ do normy psychologicznej, co wyznacza
specyfike relacji psychologa z klientem. Norma rozumiana w ten sposob to: ,,1. Stan
jakosciowy i ilosciowy cech psychicznych i ich zespoldw spotykany najczesciej w
danym spoteczenstwie lub okreslonej jego populacji; 2. stan jako$ciowy i ilosciowy cech
psychicznych i ich zespolow sprzyjajacy optymalnemu funkcjonowaniu i rozwojowi
danej jednostki; 3. stan jakosciowy i ilosciowy cech psychicznych i ich zespotow nie
odbiegajacy in minus od normy w rozumieniu, jakie zostato podane w znaczeniu 1 [18, s.
234]. Od strony statystycznej, na bazie ktdrej opiera si¢ psychologia, to obraz cztowieka
normalnego bedzie zblizat si¢ w zachowaniu do przecigtnej, a jego czynnosci mieszcza
si¢ w ustalonych ramach. Norma moze bra¢ swoj poczatek w tradycji kulturowej lub
by¢ skonstruowana przez okreslong teori¢ psychologiczng [3, s. 9-13]. Tworzac normy
psychologiczne rozpoczyna si¢ od statystyki, ktora jest narzedziem precyzujacym
przecigtno$¢. Nastgpnym krokiem w psychologii jest podejScie jakosciowe, ktore
charakteryzuje typowe (przeci¢tne) w danej populacji wzorce zachowan. Badania
jakosciowe wskazujg na zespotly cech psychologicznych i zachowan, ktoére w danej
kulturze sa powszechne i spotecznie akceptowalne. Z przeprowadzonych badan wynika
norma, a z nig wigze si¢ pojecie zdrowia psychicznego, ktéore mozna by okresli¢ jako
zespot cech i relacji nieodbiegajacych od normy psychologicznej. Tak wigc kultura staje
si¢ kryterium zdrowia psychicznego, dlatego rozwaza si¢ normalno$¢ réznych form
zachowan samych w sobie i w konteksécie oczekiwan otoczenia. Nalezy zaznaczy¢,
ze takie kryterium kulturowe ma wiele wspdlnego z relatywizmem we wspodlczesnej
antropologii spolecznej czy etyce [3, s. 14-19].

Wisrod psychologdéw istnieja dwie szkoly pojmowania granic miedzy normg a
patologiq. Pierwsza wyraznie i ostro oddziela granice migdzy nimi, stad posiadane
nienormalne cechy sa kategoriami chorobowymi — patologii. Natomiast zwolennicy
kontinuum nie preferujg ostrej granicy migdzy normg a patologiq, uwazaja, ze nawet
w najzdrowszym czlowieku mozna doszukac¢ si¢ elementéw cech nienormalnych. Jedno
i drugie podejscie budzi liczne spory i kontrowersje [3, s. 14-19]. Zapewne od samego
poczatku psychologii towarzyszyly jej dylematy zwigzane z wyborem wlasciwego
postepowania, tak by zachowac¢ si¢ etycznie. Nalezy jednak doda¢, ze w ocenie etycznej
zawodu psychologa nie bez znaczenia jest kontekst kulturowy i jezykowy. Obrane

101



standardy nie tylko maja charakter etyki, ale rowniez wytycznych profesjonalnej realizacji
ustug praktyki psychologicznej i opracowania standardow diagnozy [1, s. 15-29].

Jak wida¢ psychologia jest samodzielng dyscypling naukowa, ktora posiada
wlasny przedmiot badawczy, jezyk, cel i metodg¢. Kiedy odnosimy do pracy psychologa
okres$lone normy moralne, nalezy wiedzie¢, co mozna ocenia¢, a czego nie, by zachowac
niezalezno$¢ nauk. Ocenie moralnej nie podlegajg teorie psychologiczne oraz procedury,
ktoére maja charakter czysto pragmatyczny. To co interesuje etyke, to relacja psychologa
do drugiego czlowieka, czyli wejscie w relacje interpersonalng natury zawodowe;j.
Poniewaz podstawowym elementem pracy w zawodach zaufania spotecznego jest relacja,
to trzeba wypracowac jej etyczne standardy. Zaréwno psychologia jak i etyka interesuje
si¢ dziataniem ludzkim, zaréwno tym widocznym zewngtrznym, jak wewnetrznym
aspektem, etyka w sferze dobra i zta, psychologia w elementach psychologicznych
uwarunkowan. Zaréwno psycholog, jak i etyk w szacunku do osoby rozpoznaja i afirmuja
moralng warto$¢ kazdego cztowieka [2, s. 57-58].

Zawdd psychologa w polskim prawodawstwie jest zdefiniowany w ustawie O
zawodzie psychologa i samorzqdzie zawodowym psychologow z dnia 8 czerwca 2001 r.
Artykut 4. tej ustawy glosi: ,,Wykonywanie zawodu psychologa polega na §wiadczeniu
ustug psychologicznych, a w szczegdlnosci na: 1. diagnozie psychologicznej, 2.
opiniowaniu, 3. orzekaniu, o ile przepisy odrgbne tak stanowia, 4. psychoterapii, 5.
udzielaniu pomocy psychologicznej. Za wykonywanie zawodu psychologa uwaza
si¢ takze prowadzenie przez psychologa badan naukowych w dziedzinie psychologii
lub dziatalno$¢ dydaktyczng w tym zakresie. Ustugi psychologiczne s$wiadczy¢
mozna na rzecz: osob fizycznych, oséb prawnych, a takze jednostek organizacyjnych
nieposiadajacych osobowosci prawnej” [21, dostgp 21.11.2019]. W dalszej cze$ci ustawa
ta okresla ,,Prawo wykonywania zawodu psychologa powstaje z chwila dokonania wpisu
na list¢ psychologéw Regionalnej I1zby Psychologow. Na liste psychologdw wpisuje si¢
osobe, ktora tacznie spelnia nastepujace warunki: 1. uzyskata w polskiej uczelni dyplom
magistra psychologii lub uzyskata za granica wyksztalcenie uznane za réwnorzgdne w
Rzeczypospolitej Polskiej, 2. posiada petng zdolno$¢ do czynno$ci prawnych, 3. wlada
jezykiem polskim w mowie i piSmie w zakresie koniecznym do wykonywania zawodu
psychologa, 4. odbyta podyplomowy staz zawodowy, pod merytorycznym nadzorem
psychologa posiadajacego prawo wykonywania zawodu, ktory ponosi odpowiedzialno$é
za czynno$ci zawodowe wykonywane przez psychologa — stazyste” [21, dostep
21.11.2019]. Istota prawnej regulacji zawodu jest troska o jako$¢ swiadczonych ushug
i dobro ich odbiorcy, dlatego nalezy ubolewaé, ze zapisy te aktualnie nie obowiazuja.
Mimo regulacji przytoczonej wezesniej ustawy O zawodzie psychologa i samorzgdzie
zawodowym psychologow samorzad nie powstat. Stad wypowiedz Ministra Pracy i Polityki
Spotecznej z 2006 1. O swiadczeniu ustug psychologicznych na zasadzie wczesniejszych
ustaw [7, dostep 21.11.2019]. W praktyce zawod ten moze uprawiac¢ kazdy, kto posiada
dyplom magistra psychologii. Co wigcej, prawo to posiada si¢ dozywotnio. Jest ono
niezalezne od jakos$ci §wiadczonych przez niego ustug. Uniemozliwia to kontrolg jakosci
petnionych czynnosci. Cho¢ ustawa ta jest zapisem martwym w kwestii samorzadu,
jednak jest wiazaca w innych kwestiach [1, s. 19-27].

Pierwsze w Polsce opracowanie zasad etycznej pracy psychologa nastapilo
dopiero 1991 r., kiedy Polskie Towarzystwo Psychologiczne okreslito Kodeks Etyczno-
Zawodowy Psychologa. Dokument ten jest calkowicie niezaleznym, jedynie inspirowany
przez opracowanie amerykanskie i europejskie. Powstawat na bazie refleks;ji polskich
psychologéw i z uwzglednieniem polskich realiow kulturowych. O znaczeniu tego
dokumentu przesadza réwniez fakt, ze Polskie Towarzystwo Psychologiczne jest
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stowarzyszeniem cieszacym si¢ najwigkszym prestizem i o najdtuzszych tradycjach [1,
s. 16]. Z wykonywaniem zawodu psychologa jako zawodu zaufania publicznego taczy
si¢ odpowiedzialno$¢ karna i cywilna. W razie dopuszczenia si¢ czynu karalnego w
trakcie $wiadczenia ustug psychologicznych, poszkodowany lub $wiadek moze, a nawet
powinien zawiadomi¢ prokuratur¢. Wszczyna si¢ wtedy postepowanie na wniosek
poszkodowanego lub z urz¢du. Postepowanie karne, o ktorym tu mowa, moze dotyczy¢
przestepstw seksualnych lub poswiadczenia nieprawdy w opinii psychologicznej. Kazdy
obywatel niezaleznie od tego czy czyn jest karalny, jesli spowodowat czyja$ szkode, nawet
w sposOb niezawiniony, nalezy si¢ liczy¢ z odpowiedzialnoscig cywilng. Powodztwo
takie odbywa si¢ wowczas na wniosek osoby poszkodowanej. Szkoda popeiniona przez
psychologa moze wynika¢ z dziatan lub z ich zaniechania. Szkodliwe dziatanie moze
polega¢ m.in. na niewtasciwej pomocy psychologicznej czy szkodliwemu zaniechaniu
pomocy $wiadczonej klientowi [1, s. 58-63].

Inny rodzaj odpowiedzialnosci w wykonywaniu zawodu psychologa to
odpowiedzialno$¢ shuzbowa, jako pracownika w miejscu pracy lub odpowiedzialno$é
zawodowa 0sob wykonujacych pewng profesj¢. Wszyscy obywatele podlegaja prawu
cywilnemu i karnemu, dodatkowo postgpowaniu dyscyplinarnemu podlegaja osoby
zatrudnione. W takim przypadku jedynie psychologowie dobrowolnie zrzeszeni w
stowarzyszeniach podlegaja wewngtrznym regulacjom. Przedstawiciele zawodow
zaufania publicznego podlegaja odpowiedzialnosci zawodowe;j. Postgpowanie takie toczy
si¢ w strukturach organizacji zawodowej w mysl jej przepisow. Ta sytuacja w Polsce nie
zostata w zadowalajacy sposob uregulowana [1, s. 58-63].

Specyfika relacji psycholog-klient

Realizacja zadan psychologa rozpoczyna si¢ od podjecia relacji psycholog klient.
W nastgpstwie tego pojawiaja si¢ oczekiwania i zobowiazania, ktére przenosza si¢ na
przyjete zasady, metody i cele. Nabiera to wszystko charakteru etycznego, podlega ocenie
moralnej i to z trzech stron: pacjenta, psychologa oraz 0sob trzecich. By wzajemna relacja
psycholog-klient byla godziwa, musi by¢ ona pojmowana jako dialog migdzy dwoma
podmiotami. To wzajemne poszanowanie wymaga, by wszelkie decyzje mialy charakter
autonomiczny i uzgadniany oraz opieraly si¢ na wzajemnym poszanowaniu
i respektowaniu decyzji [12, s. 24]. W relacji tej role nie sa jednak réwnorze¢dne i
konieczna jest asymetria pomi¢dzy psychologiem kontrolujagcym sytuacj¢ a klientem.
Ta podmiotowo$¢ opiera si¢ na partnerstwie, wigc psycholog nie moze ukazywal
swojej wyzszej pozycji, chociaz to on okresla zasady, na jakich przebiega kontakt, ma
wigkszy, swiadomy wptyw na zachowanie osoby, ktorej pomaga [22, s. 25]. Zaufanie
dla psychologa jest terminem, ktory odnosi si¢ do trzech wymiarow: 1. do porozumienia
psycholog-klient; 2. do prawdomoéwnos$ci; 3. do pelnej osobowej relacji
miedzy psychologiem a klientem. Zaufanie oznacza co$ wigcej, niz tylko poczucie
bezpieczenstwa czy przywigzania. Jest wlasciwoscig specyficzng dla osoéb i stanowi
podstawowy czynnik holistycznego oraz osobowego rozwoju jednostki ludzkiej [15, s.
21]. Przy pracy psychologa z klientem jest potrzebne obustronne zaufanie. Jest ono
wynikiem postrzegania cztlowieka jako osoby, ktora jest wartoscig sama w sobie [16, s.
15]. ,,Zaufanie oparte na zyczliwosci jest rodzajem zaufania zaktadajacym, ze jednostka
nie skrzywdzi innej jednostki w sytuacji, gdy pojawi si¢ taka mozliwos$¢. Zaufanie
oparte na zyczliwosci pozwala poszukujacemu wiedzy zadawac pytania bez obawy o
$mieszno$¢ czy utratg dobrego imienia. Dzigki takiemu zaufaniu podmiot ma mozliwos¢
zdobycia wiedzy, ktorg jest w stanie wykorzysta¢” [11, s. 296]. Zyczliwo$¢ mozna
potaczy¢ z odpowiedzialno$cig, ktora wyraza si¢ mozliwos$cig ponoszenia konsekwencji,
wzigcia na siebie dobrych i ztych skutkéw postgpowania. W pracy psychologa jest to
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odpowiedzialno$¢ wobec drugiej osoby. Jest to kategoria odpowiedzialnosci przed kims.
Odpowiedzialny psycholog potrafi wlasciwie wejs¢ w relacje osobowe ze swoim klientem,
a przez to poméc mu takze w wyrabianiu postawy odpowiedzialnosci za siebie samego
[16, s. 61-62]. Niedopuszczalnym zachowaniem w pracy psychologa jest stosowanie
oszustwa, czyli §wiadomego wprowadzania kogo$ w blad lub wyzyskiwania czyjego$
btedu dla whasnych korzysci. W pracy psychologa niebezpieczenstwo oszustwa odnosi si¢
do zawyzania, badz tez zanizania wynikoéw badan psychologicznych. Pojgcie uczciwosci
jest przeciwstawne zar6wno wobec klamstwa, jak i oszustwa. Warto wspomnieé, ze
pozadana dyspozycja moralng psychologa w kontekscie zaufania jest odpowiedzialnosé
za stowo [16, s. 74-75].

,Zaufanie oparte na kompetencjach odnosi si¢ do sytuacji, w ktorej istnieje
przekonanie, ze druga strona ma w danym temacie odpowiedni zakres wiedzy i
umiej¢tnosei. Zaufanie oparte na kompetencjach wystepuje w sytuacji, w ktorej istnieje
przekonanie o checi pomocy innym i niewykorzystywaniu okazji do czynienia szkody
innym. Zaufanie tego typu pozwala jednostce poszukujacej wiedzy wierzyé, ze podmiot
bedacy jej zrodtem wie, o czym mowi. To sktania jednostke poszukujaca wiedzy do uczenia
si¢ i umozliwia realizacj¢ zatozonych celow. Zaufanie oparte na kompetencjach stwarza
warunki do wymiany informacji na temat potrzeb klientow i lepszego dostosowania
produktéw do potrzeb odbiorcéw. Z jednej strony klient wierzy, ze przez okre$lenie
swoich potrzeb firma be¢dzie mogta lepiej dostosowac¢ produkty do oczekiwan odbiorcow,
z drugiej strony organizacja wierzy, ze klient przekazuje mu informacje podnoszac
warto$¢ wspotpracy. Wzajemna wymiana informacji migdzy stronami wspotpracy
prowadzi do integracji celow” [11, s. 296-297]. Tak wigec warunkiem zaistnienia
zaufania w relacji psycholog — klient jest porozumienie, w ktorym udzielajacy
pomocy zapewnia drugiej stronie poczucie bezpieczenstwa, prywatnosci i zgody
na wszelkie podejmowane czynnosci [5, s. 56]. Nalezy podkresli¢, ze dbanie o zaufanie,
jest tak podstawowe, ze stanowi jedng z gtownych wytycznych w ksztatltowaniu postawy
wzgledem osoby potrzebujacej pomocy. Kazdy btad przy zawodach zaufania spotecznego
z tatwoscia niszczy relacje pomagajacego z drugim czlowiekiem i jest trudny do
odbudowania [22, s. 25].

Praca psychologa ma charakter powierniczy. Zaufanie opiera si¢ na
lojalnosci pomagajacego wobec pacjenta. Klient powierza swoje zdrowie, cierpienie,
tajemnice, a takze inne swoje dobra. Zachowanie neutralno$ci w relacji z klientem jest
niemozliwe teoretycznie, ale tez faktycznie. Obie strony w relacji zawodowej maja swoje
$wiatopoglady 1 moralno$¢, na ogét na poczatku wzajemnie nieznane. Klient podejmujacy
prace z psychologiem gotow jest powierzy¢ swoje tajemnice. Liczac na pomoc w swoim
cierpieniu, obdarza go kredytem zaufania. Ten z kolei powinien by¢ gotow sprostacé
temu i nie zawie§¢ zaufania pacjenta. Wydaje si¢, ze kto§ nieczujacy zyczliwos$ci
wobec pacjenta czy krytycznie nastawiony do pacjenta, nie powinien podejmowac
lub kontynuowaé dziatan z ta osoba, informujac ja o przeszkodach ze swojej strony
uniemozliwiajacych mu podjecie si¢ roli pomagajacego [12, s. 29]. Cecha konieczng jest,
by zaistnialo wzajemne zaufanie. Zaktada si¢ ufnos¢ przy zawodzie psychologa, cho¢
tak naprawde, na rozmowie wstepnej klient i pomagajacy moze powiedzie¢, ze nie ma
powodow zardwno ufaé jak i nie ufa¢ drugiej stronie. Niezaistnienie zaufania od poczatku
i niewzburzenie go lub utrata jest, powodem do zerwania wspolnej pracy i odestania
osoby potrzebujacej do kogos innego [6, s. 94-95]. Organizacje zawodowe, aby lepiej
chronily zaréwno pomagajacych, jak i potencjalnych klientow w wigkszosci opiera sig
na nastepujacych pi¢ciu fundamentalnych zasadach: 1. szanowac¢ autonomig-jednostki,
2. nie krzywdzi¢, 3. dziata¢ na korzys¢ innych, 4. postgpowac uczciwie, 5. by¢ godnym

104



zaufania.

Pozadane cechy w zawodzie psychologa

Oczekiwanie pacjenta wobec psychologa nadaje mu konieczno$¢
posiadania pewnych cech osobowosci oraz umiejetnosci w podejmowanej relacji.
Zdolno$¢ psychologa do bycia powiernikiem pacjenta zalezy przede wszystkim od
przezy¢ wzbudzanych u niego przez pacjenta. Pojawiajace si¢ mysli, emocje i uczucia
musza by¢ akceptowalne, jak w kazdej innej relacji migdzy dwiema osobami. Konieczne
jest to do mozliwosci zachowania relacji przez obie strony: klienta, powierzajacego
swoje sprawy oraz przyjmowania ich przez pomagajacego psychologa [12, s. 29].
Praca psychologa, aby byta prawidlowo realizowana, wymaga posiadania takich cech
osobowych jak takt, dyskrecje i1 kultur¢ moralna. Nieposiadanie takiego sposobu bycia
prowadzi do tatwego utracenia zaufania klienta, zagubienia tajemnicy i wielu btedow. Takt
polega na zachowaniu zasad przyzwoito$ci, poczucia umiaru w postgpowaniu oraz
delikatnos$ci [13, s. 28-30]. Psycholog zobowiazany jest do podjg¢cia treningu
moralnego w dziedzinie taktu. Cecha ta tkwi w kulturze moralnej, jednakze wynika
z opanowania siebie i z umiej¢tnosci wladania soba [16, s. 29]. Klient liczy na to, ze
pomagajacy nie skrzywdzi go, nie zdradzi, nie zawiedzie. W relacji o charakterze
powierniczym nadzieje sa tym wigksze, bo dotykaja one intymnych spraw pacjenta
[12, s. 29]. Dyskrecja za$, to powsciagliwos¢ i uznanie szacunku dla cudzej tajemnicy
[13, s. 29]. Polega ona w aspekcie negatywnym na zachowaniu uzyskanych informacji
i nierozglaszaniu ich osobom trzecim. Natomiast dyskrecja w aspekcie pozytywnym
oznacza niewtracanie si¢ do intymnych sfer zycia osobistego klienta oraz powsciagliwo$¢
wobec okazji umozliwiajacych zdobycie réznych informacji. Tre$ci intymne okres$laja
wazne przezycia, wewngtrze uczucia, pragnienia, oczekiwania i zachowania klienta,
ktore sa dla niego znaczace. Dyskrecja moze by¢ pojmowana jako cecha wrodzona
lub nabyta poprzez §wiadomy wybodr. Nalezy doda¢, ze dyskrecja obowiazuje kazdego
cztowieka, ale w sposob szczegodlny powiernika cudzych tajemnic podczas petnienia
funkcji zawodowych. Postawa dyskrecji przejawia si¢ w milczeniu, ktore jest ochrong
czyjegos dobra i prawa do dobrego imienia. Dyskrecja zachodzi wtedy, kiedy klient sam
decyduje o tym, co moze powiedzie¢ badz nie. Moze takze swoja decyzje w kazdym
momencie zmieni¢. Wkraczanie w intymno$¢ ma za zadanie osiggni¢cie pewnych celow
takich jak uzyskanie zrozumienia zaistniatej sytuacji, szukanie aprobaty czy otrzymanie
dobrej rady [16, s. 23-29]. Kultura moralna manifestuje si¢ docenianiem w konkrecie
codziennym wartosci etycznych. Do wyksztatcenia tych cech jest konieczna dojrzata
osobowos¢ [13, s. 29-30]. ,,Dojrzato$¢ emocjonalna jest fundamentalnym warunkiem w
tym zawodzie, gdyz pacjentowi-klientowi nalezy si¢ zrozumienie bez wzgledu na osobiste
sympatie czy antypatie wzglgdem niego” [15, s. 13].

Postawa zawodowa musi by¢ spdjna z osoba. Nie mozna bowiem
skutecznie pomagaé¢ innym i wzbudza¢ w nich postawe zaufania bez posiadania
autentyzmu polegajacego na postawie manifestujacej te uczucia, ktorych si¢ faktycznie
dos$wiadcza. Postgpowanie pomagajacego musi by¢ zgodne z tym, co on glosi [15, s. 13].
Istotnym elementem potwierdzajacym autentyczno$¢ gloszonych zasad z wlasnym zyciem
moralnym jest prawdomownos¢ dotyczaca klienta oraz innych oséb. ,,Prawdoméwnosé
ma by¢ naturalng sprawnosciag moralng psychologa, ktory podejmuje jakiekolwiek
czynno$ci zawodowe. Oklamywanie klienta, przekazywanie tylko czg¢$ciowo prawdy,
przemilczanie waznych dla niego informacji, wreszcie manipulowanie informacja nalezy
do praktyk, ktére naruszaja zasady tajemnicy zawodowej” [15, s. 27]. Mozna powiedzie¢,
iz prawdomownos¢ jest szczegdlng cnotg w pracy psychologa, jest poszanowaniem
prawdy i informacji. Naczelng norma moralna dla zaufania w kontekscie poszanowania
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prawdy jest dyrektywa nie kiam. Klamstwo jest tutaj twierdzeniem niezgodnym z
rzeczywisto$cia, wprowadzeniem kogo§ w blad oraz falsz i nieprawda. Zasada nie kfam
nabiera szczegbélnego znaczenia, poniewaz w ten sposob psycholog zdobywa zaufanie
klienta, a przez to jest wiarygodnym adresatem jego sekretow i tajemnic [15, s. 73].
Poddajac refleksji pozadane cechy psychologa mozna powiedzie¢, kto nie powinien
udziela¢ pomocy psychologicznej: ,,chtodni badacze; moralizatorzy; osoby o silnej
potrzebie dominacji, kontroli, aprobaty, pokazania siebie; osoby, ktore uporaty si¢ z
problemem w przeszto$ci i zapomniaty, jakie to trudne” [15, s. 73].

Koniecznos¢ tajemnicy zawodowej

Tajemnica zawodowa to jeden z podstawowych problemow etycznych, ktory
pojawia si¢ zawsze w tych profesjach, w ktérych ma miejsce dialog osobowy z klientem
lub osobami trzecimi. Stad dylematy moralne zwiazane z kwestia powierzonych informacji
sa obecne we wszystkich zawodach zaufania publicznego [1, s. 125]. Obowigzek
przestrzegania tajemnicy w réznych profesjach ma dtuga histori¢. Juz na poczatku
ksztattowania si¢ niektorych zawodow pojawiata si¢ potrzeba wzajemnego zaufania opartego
na dyskrecji przestrzeganej przez pomagajacego. Ten wymog z czasem byl stawiany
wprost. Kwestia ta stanowi podstawowa konieczno$¢ stawiang w profesji lekarskiej i
byla zawsze rygorystycznie przestrzegana [13, s. 30]. Potrzeba tej normy wynika z faktu,
ze pacjent nie moze zatai¢ przed lekarzem dolegliwosci i musi moc powiedzie¢ wszystko,
inaczej pomoc lekarska nie bedzie trafha, a nawet moze zaszkodzi¢ [10, s. 14].

Brak dyskrecji moglby zaszkodzi¢ osobie, ktorej udziela si¢ pomocy, stad
zachowanie tajemnicy wpisane zostalo w podstawowa norme postgpowania etyki
lekarskiej. Rowniez zachowanie tajemnicy zawodowej mozna dostrzegaé w innych
deontologiach, w ktorych na czoto wysuwa si¢ dobro klienta jako osoby. W kliencie
widzi si¢ niepowtarzalna, obdarzona duchowoscia autonomiczng osobg. Taka postawa
pela szacunku wobec kazdego pacjenta obowiazuje lekarza w swych zawodowych
powinnos$ciach. Nie ma znaczenia wiek pacjenta, poziom rozwoju umystowego, pozycji
materialnej, a takze narodowos$¢, przekonania polityczne, wyznania lub
inne wzgledy [8, s. 131-132]. ,,Zawsze musi by¢ przestrzegane prawo pacjenta do
zachowania wlasnej nienaruszalnosci. Nalezy uczyni¢ wszystko dla ochrony sfery
prywatno$ci osoby badanej; wplyw na cielesna i duchowa nienaruszalno$¢, jak i na
osobowos$¢ osoby badanej powinien by¢ utrzymany w stopniu jak najmniejszym” [23, s.
141].

To, co tyczy si¢ tajemnicy lekarskiej, mozna odnies¢ do pracy psychologa nie tylko
dzialajacego czynnie w shuzbie zdrowia. Nalezy jednak podkreslié, ze zachowanie
dyskrecji w zawodzie psychologa jest szczegdlnie wazne, w kazdej dziedzinie kontaktu
terapeutycznego, diagnostycznego i doradczego [1, s. 125]. W literaturze psychologicznej
trudno znalez¢ precyzyjna jednoznaczna definicj¢ tajemnicy zawodowej. ,,W ogolnie
sformutowane] definicji tajemnicy zawodowej spotyka si¢ odniesienie do moralnego
imperatywu, na mocy ktérego informacja nie moze by¢ ujawniona, poniewaz pozostaje
ona w $cistym zwigzku z poszanowaniem godnosci osoby ludzkiej. Drugi element
dotyczy samych informacji (wiadomos$ci), ktdre najczesciej obejmuja intymna sfere
klienta. Warto doda¢, iz istnieje kilka rodzajow sekretu/tajemnic o réznym stopniu
obowigzywalnosci [16, s. 20]. Sam termin tajemnica jest r6znie wyjasniany: ,,1. sekret;
tez: nieujawnianie czegos; 2. wiadomos$¢, ktdrej poznanie lub ujawnienie jest zakazane
przez prawo; 3. rzecz, ktorej si¢ nie rozumie lub nie umie wyjasnié; 4. najlepszy lub
jedyny sposdb na osiagnigcie czegos. Tajemnica panstwowa, tajemnica stanu: wiadomo$¢,
ktorej ujawnienie osobom nieuprawnionym moze narazi¢ na szkodg bezpieczenstwo
albo interesy panstwa. Tajemnica korespondencji: zasada, ze wiadomosci zawarte w
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cudzym pi$mie przeznaczone sg wyltacznie do adresata” [20, 21.11.2019]. Cho¢ nie ma tu
bezposredniego odniesienia do tajemnicy zawodowej czy tajemnicy psychologa, to dwa
pierwsze znaczenia wpisujg si¢ w sens tego stowa w psychologii i etyce.

Jak juz bylo podkreslone, w tej pracy podstawa relacji czlowieka do czlowieka jest
zachowanie naleznej mu godnosci, w ktorg wpisuje si¢ poszanowanie prawa kazdego
cztowieka do zachowanie swoich tajemnic. Niegodziwe bytoby stosowanie podstepnych
metod i $rodkow przez psychologa stuzacych do odkrywaniu sekretow klienta czy
dotyczacych jego relacji z innymi. Tym bardziej niegodziwe bytoby korzystanie z wiedzy o
kliencie uzyskane w trakcie pracy z nim, a tym bardziej nieetyczne bytoby przekazywanie
uzyskanych tajemnic innym czy dzialanie na szkodg¢ klienta. Poszanowanie osobowej
godnosci kazdego wymaga zachowanie w tajemnicy wszystkiego tego, co odnosi si¢
do jego zycia osobistego, rodzinnego czy spotecznego [16, s. 20]. Mozna napotkac
problem z przyporzadkowaniem tajemnicy zawodowej do okres$lonej grupy. Zgodnie
z przytoczonym wczesniej podzialem sekretow, tajemnica zawodowa psychologa jest
sekretem przyrzeczonym, a wigc wynikajacych z umowy i okreslonana przed uzyskaniem
informacji objetych dyskrecjg. Zachowanie jej jest wyrazem lojalnosci wobec klienta.
Mozna tez spotkaé inne przyporzadkowanie. Sekret powierzony i zlecony uwarunkowany
zapewnieniem dyskrecji to sekret urzgdowy, nazywany réwniez tajemnicg zawodowa [19,
s. 360-361]. ,,Warto jednak podkresli¢, iz zaufanie to gtowny element zarowno sekretu
przyrzeczonego, powierzonego, naturalnego, jak i roztropnosciowego, a rownoczesnie
fundament relacji etyczno-zawodowych psychologa. Uwazam wigc, iz definicja tajemnicy
zawodowej winna odnosi¢ si¢ do wszystkich wymienionych kategorii sekretu-tajemnicy.
Stad nalezaloby rozszerzy¢ jej tre§ciowy zakres” [16, s. 22].
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Otylos¢ jest wieloczynnikowa, przewlekla choroba psychosomatyczna, ktora
rozwija si¢ w wyniku dlugotrwale utrzymujacego si¢ dodatniego bilansu energetycznego
zwigzanego z przewaga energii pobieranej z pozywieniem nad energia wydatkowang na
procesy podstawowej przemiany materii, termogenezy i aktywno$¢ fizyczng [1-4]. Istota
choroby jest nieprawidlowe i nadmierne nagromadzenie tkanki thuszczowej w organizmie
czlowieka, co wplywa niekorzystnie na jego funkcjonowanie zar6wno w aspekcie
fizycznym, jak i psychicznym [1-4]. Nawrotowy charakter choroby otylo§ciowej oraz brak
tendencji do jej samoistnego ustgpowania sprawiajg, ze stanowi ona ogromne wyzwanie
dla wspolczesnej medycyny [1-4]. Systematyczne przeglady badan epidemiologicznych
wskazujg na znaczne narastanie zjawiska ,,epidemii otytosci” [1,5-7]. Co wigcej, odsetek
0s0b dorostych z otyloscia olbrzymia — ,,Smiertelng” sigga od 4,2 do 9,2% 1 jest wigkszy
u kobiet [8-10]. Szacuje si¢, ze w ciggu najblizszych 30 lat otylos¢ i jej powiktania beda
przyczyna 90 mln przedwczesnych zgondw, a oczekiwana dtugosé zycia w tym okresie
skroci si¢ $rednio o 3 lata [11]. Z drugiej jednak strony, niepokojacy jest fakt, ze choroba
ta przez wiele lat pozostaje niezdiagnozowana, a w konsekwencji nieleczona. Wyniki
badan wskazuja, ze $redni czas do ustalenia rozpoznania wynosi 5 lat i dotyczy az 55%
pacjentoéw z otyloscia [12].

Powszechnie przyjetym kryterium rozpoznania otytosci jest warto$¢ wskaznika
masy ciata (BMI) >30 kg/m? (WHO, 1998 rok) [1-4]. Obserwacje kliniczne pokazuja,
ze wraz ze wzrostem BMI zwigksza si¢ ryzyko rozwoju powiklan otylosci (m.in.
cukrzycy typu 2, nadci$nienia tetniczego, hiperlipidemii, chordb sercowo-naczyniowych,
zaburzen psychicznych), ktore u poszczegoélnych chorych rdzni si¢ w zaleznosci od iloSci
nadmiaru tkanki tluszczowej, jej rozmieszczenia (jest wicksze w otytosci trzewnej), a
takze czasu trwania otyloSci oraz wspotistniejgcych innych czynnikéw ryzyka, w tym
predyspozycji genetycznych [1, 13-14]. W zwiazku z tym Amerykanskie Towarzystwo
Endokrynologiczne (2016 rok) rekomenduje stawianie diagnozy i klasyfikacj¢ choroby
otytosciowej nie tylko w oparciu o warto§¢ wskaznika BMI, ale réwniez zaleca
uwzglednianie wspotistniejacych powiktan [1-4].

Coraz czgsciej podkresla si¢, ze mechanizm traktowania jedzenia jako nagrody
lub pocieszenia ksztaltuje si¢ juz w okresie noworodkowym i niemowlecym, a nastgpnie
moze by¢ utrwalony w kolejnych latach zycia [15-16]. O tym jak silna jest zalezno$¢
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pomigdzy jedzeniem a emocjami najlepiej §wiadczy motywacja do jedzenia w sytuacji
dos$wiadczania negatywnych doznan [17,18]. Liczne badania wykazaly, iz jedzenie dla
niektorych osob staje si¢ niczym remedium redukujgce stres, poprawiajgce nastrdj lub
podtrzymujace pozytywne emocje [18,19]. W sytuacji doswiadczania przykrych zdarzen
zwigksza si¢ sktonno$¢ do spozywania produktow o wysokiej zawartos$ci cukrow prostych,
thuszezow, sodu (tzw. bad mood foods, jak rowniez comfort foods dziatajace na zasadzie
food-mood connection) [19-21]. Jednoczes$nie pacjenci chorujacy na otytos$¢ czesto nie sa
w stanie realnie oceni¢ wlasnego poziomu glodu—sytosci 1 odrézni¢ go od symptomow
tzw. glodu emocjonalnego, co skutkuje deregulacja mechanizméw adaptacyjnych i
poglebianiem schorzenia [21]. Oddzialywanie stresoro6w zaré6wno negatywnych, jak
i pozytywnych, przekraczajacych zdolnosci organizmu do ich pokonania, jest oparte
na wzmozonej aktywacji osi podwzgérze-przysadka-nadnercza, co prowadzi do
zwigkszonego uwalniania kortyzolu, zmniejszenia wrazliwosci podwzgorza na dziatanie
hormonu syto$ci — leptyny i wzmacniania uktadu nagrody, ktéry odpowiada za pobdr
pokarmu zwiazany z przyjemnoscia, a nie potrzeba biologiczna organizmu [21].

Jednoczesénie nalezy podkresli¢, iz omdéwione powyzej sktonnosci do jedzenia pod
wplywem emocji obserwowane sa w stosunkowo wigkszej grupie chorych zmagajacych
si¢ z otyloécia niz same zaburzenia odzywiania [1]. Nie nalezy jednak zapominac, ze
wspolistnienie zaburzen ze spektrum kompulsywnego objadania si¢, oraz w mniejszym
stopniu zespotu nocnego jedzenia i bulimii moga stanowi¢ istotny czynnik ryzyka rozwoju
uzaleznienia od jedzenia i w konsekwencji otylosci [22].

Kolejnym niezwykle istotnym aspektem stojacym u podloza psychologicznych
uwarunkowan otylosci jest zaburzony obraz postrzegania wlasnego ciata [23]. W $wietle
Homeostatycznej Teorii Otylosci Marksa pacjenci z otyloScia prezentuja negatywna
samoocen¢ na temat wlasnego ciala, w tym przeszacowywanie/ niedoszacowanie jego
rozmiardw, niezadowolenie z wygladu 1 ksztaltu ciata, stala obserwacja, ktéra czesto
prowadzi do samouprzedmiotowienia (self-objectification), dazenia do szczuptosci,
internalizacji ideatéw urody czy w koncu stosowania metod kontroli wagi [24, 25].
Uruchamia to mechanizm btednego kota redukcji masy ciata, ktérego rezultatem jest nie
tylko nieskuteczne odchudzanie, ale réwniez spadek poczucia skutecznosci samokontroli,
atrakcyjnosci i dalsze poglebienie problemu otylosci [24].

Chorzy na otylo$¢, zwlaszcza kobiety sa jedna z najczesciej stygmatyzowanych
grup w spoteczenstwie [26,27]. Bioragc pod uwage fakt, iz istnieje $cista, wzajemna
zalezno$¢ pomiedzy otyloscia a rdéznego rodzaju zaburzeniami psychicznymi, pacjenci
z podwojna diagnoza moga zmagaé si¢ ze wzmozong dyskryminacjg i stygmatyzacja
[26]. Pietno spoteczne, ktorego doswiadczaja w roznych przestrzeniach zycia, moze
zar6wno nasila¢ objawy zaburzen psychicznych, jak i stanowi¢ czynnik demotywujacy do
kontynuacji leczenia otytosci [26]. Najnowsze dane statystyczne pokazuja, ze zaburzenia
psychiczne dotyczg az 50-60% kobiet i 30-40% me¢zczyzn z diagnozg otylosci [28].

W poréwnaniu z osobami z prawidtowa masa ciata, u oséb chorych z nadwaga i
otylo$cia cz¢sciej stwierdza si¢ wystepowanie zaburzen nastroju, takich jak depresja i
choroba afektywna dwubiegunowa (ChAD) [29]. Badania obserwacyjne przeprowadzone
w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie w latach 2004-2006 dowodza, iz istnieje Scisty
zwigzek pomigdzy otytoscia a wystapieniem objawdéw depresji, jak rowniez otyloscia a
epizodem depresji w wywiadzie [30-32]. Wydaje si¢ wigc, ze zaleznos¢ migdzy tymi na
pozor odrebnymi jednostkami chorobowymi jest dwukierunkowa [29-32]. Luppino i wsp.
w metaanalizie obejmujacej 15 badan podluznych na grupie 58 745 oséb wykazal, ze u
pacjentdw z nadwagg i otytoscig ryzyko wystapienia depresji jest wigksze odpowiednio
o okoto 8% 1 55%, podczas gdy osoby z depresja mialy o 58% wigksze ryzyko rozwoju
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otytosci [33]. Co wiecej, udowodniono, iz zalezno$¢ pomigdzy otyloscia a depresja
jest prawie dwukrotnie silniejsza u kobiet niz u m¢zczyzn, a dodatkowo zwigksza si¢
ona w cigzy i okresie okotomenopauzalnym [34-36]. Podobne zaleznosci uzyskano
badaniach epidemiologicznych oceniajacych zwiazek pomigdzy otytoscia a ChAD. W
metanalizie taczacej 9 badan przekrojowych obejmujacych populacje 12 259 pacjentow
z ChAD, dowiedziono, iz otyto$¢ jest zwigzana ze zwigkszong czestoscig wystepowania
ChAD w modelu efektow losowych o okolo 77% [37]. Autorzy podkreslaja jednak, iz
aby jednoznacznie ustali¢ czy otylos¢ zwigksza ryzyko zachorowania na ChAD czy
odwrotnie, konieczne jest przeprowadzenie badan prospektywnych [37]. Lojko i wsp.
w badaniu obejmujacym 182 pacjentéw z depresja wykazal znaczaco wyzsze nasilenie
objawow atypowej depresji u pacjentdw z depresja i nadwaga/otyloscia, co rdwniez
jednoznacznie potwierdzito zwigzek migdzy otylosciag a dwubiegunowoscia [38]. Mimo
licznych wieloosrodkowych obserwacji klinicznych, ktére udowodnity, iz zarowno w
patogenezie otylosci oraz depresji i ChAD biora udzial wspdlne szlaki patofizjologiczne
oraz rozwazany jest udziat podobnych czynnikow zewnetrznych inicjujacych, weiaz brak
jest jednoznacznych dowodéw, czy choroby te sa przyczyna, czy moze skutkiem otytosci
[29].

Analiza dostepne;j literatury naukowej dostarcza jedynie nielicznych przestanek na
temat zaleznosci migdzy otyloscia i zaburzeniami Igkowymi (nerwicowymi), glownie z
uwagi na heterogenno$¢ tej grupy chorob psychicznych [39]. Zaobserwowano, iz istotnie
czesciej otylosci towarzyszg zaburzenia Igkowe niz zaburzeniom lgkowym — otytos¢ [39].
Powyzsze obserwacje zostaly potwierdzone w badaniach prospektywnych, w ktorych
wystgpowanie otylosci prowadzito do 10% wzrostu ryzyka rozwoju lgku, jednakze
podobnych rezultatow nie osiggni¢to w przypadku nadwagi [40]. Wedtug r6znych danych
literaturowych czgsto$¢ wystgpowania zaburzen lgkowych u chorych na otyto$¢ waha sig
od 7 do 54% [40]. Najczes$ciej zaburzenia nerwicowe przyjmuja forme fobii spotecznej,
zespotu uogodlnionego Ieku lub lgku napadowego [39].

Nadwaga lub otylos¢ trzewna, obok innych sktadowych zespotu metabolicznego
jak cukrzyca typu 2, dyslipidemia i nadci$nienie tgtnicze, wystepuja u okoto 40-60%
chorych z rozpoznaniem schizofrenii [41]. Wydaje si¢, ze powigzania pomiedzy tymi
dwoma jednostkami chorobowymi sa dwukierunkowe, podobnie jak w przypadku
zaburzen nastroju [29]. Wciaz niewiele jest dostepnych danych na temat ryzyka rozwoju
schizofrenii u otytych pacjentow.

Innymi stanami, ktére maja zwigzek z wystgpowaniem nadwagi i otylosci,
sa zaburzenia funkcji poznawczych [29]. Na podstawie przegladu piSmiennictwa
zaobserwowano, ze wystepowanie otylosci, ale nie nadwagi, w wieku $rednim zwicksza
ryzyko demencji o okoto 30% [42]. Jednakze zwiazku tego nie potwierdzono w badaniach
prowadzonych u 0s6b w wieku podesztym [42]. Kluczowym wydaje si¢ czas obserwacji
prospektywnych, bowiem jedynie w przypadku badan prowadzonych w okresie dtuzszym
niz 20 lat powyzszy zwiazek zostal udowodniony i uzyskano istotne statystycznie
zaleznosci [42].

Terapia otylosci wymaga kompleksowego podejScia obejmujacego metody
niefarmakologiczne i farmakologiczne, a w przypadku najbardziej zaawansowanych
postaci otylosci, wdrozenia postgpowania chirurgicznego [1-4]. Wyniki dotychczas
przeprowadzonych badan wykazaly znaczne zmniejszenie czgstosci oraz nasilenia
objawow depresyjnych i lgkowych u pacjentow w okresie 2-3 lat po operacji [43]. Warto
jednak zwrdci¢ uwagg, ze w badaniach oceniajacych dlugoterminowy wplyw zabiegéw
bariatrycznych na stan psychiczny oséb operowanych obserwowano istotnie wyzsze
ryzyko rozwoju nawracajacych zaburzen depresyjnych w poréwnaniu z grupa kontrolna
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[44]. W zwiazku z tym istnieje konieczno$¢ oceny psychologicznej oraz zapewnienia
indywidualnej opieki pacjentom poczawszy od momentu rozpoznania otytosci, poprzez
proces kwalifikacji do zabiegu az po wsparcie w okresie pooperacyjnym [1-4].
Podsumowujac, otytos¢ jest choroba ogoélnoustrojowa o postgpujacym charakterze
i stale wzrastajagcej czestoSci wystegpowania na calym $wiecie. Otyto$¢ generuje
liczne powiktania, w tym istotnie zwigksza ryzyko zaburzen psychicznych, jednak
nalezy pamieta¢, ze zalezno$¢ ta ma wymiar dwukierunkowy. Obnizenie nastroju,
depresja, Iek wpisuja si¢ czgsto w staty obraz choroby otylosciowej. W zwiazku z tym
fundamentalnym wyzwaniem w codziennej praktyce klinicznej jest holistyczne podejscie
do leczenia pacjentow z otyto$cia obejmujace oceng i wsparcie zarowno w sferze ,,soma”
jak 1,,psyche” od momentu postawienia diagnozy poprzez terapi¢ az po etap utrwalenia
uzyskanych efektow. Interdyscyplinarna wspolpraca lekarzy réznych specjalnosci oraz
dietetykow, fizjoterapeutow i psychologéw, znacznie poprawia jakos¢ zycia chorych z
otyloscia nie tylko w zakresie kontroli objawow somatycznych, zapobiegania rozwojowi
powiktan, ale takze warunkuje dobrostan jednostki w sferze psychicznej i spoteczne;j.
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Iluminacje w $redniowiecznych rekopisach tj. psalterze, czy ewangeliarze, powstate
najczesciej na zlecenie moznych, odzwierciedlaly zarowno 6wczesny styl w sztuce, jak i
rowniez duchowa atmosfere¢ epoki. Ogromne przywigzanie do zycia duchownego, ciagle
rozmy$lania o kruchosci ludzkiego zycia, czy losie duszy po $mierci sprawialy, ze
wyobrazenia Sadu Ostatecznego byly bardzo czestym motywem pojawiajacym sie w
sredniowiecznych miniaturach. Roznily si¢ one jednak od typowych ukladow sadnego dnia
przedstawianych w malarstwie $ciennym, czy tablicowym [8, s. 191].

W tych ostatnich formach, tradycyjne, $Sredniowieczne wyobrazenie sadnego dnia
opierato si¢ na ukfadzie osiowym. Na samym szczycie znajdowal si¢ wiladca $wiata, ktory
najczgsciej zasiadat na tronie lub na teczy. Pod Nim zwykle znajdowat si¢ archaniot Michat
wazacy dobre 1 zle uczynki, a takze dzierzacy w reku miecz lub widcznie. U jego stop zmarli
wezwani dzwigkiem tragb na Sad Ostateczny, powstawali z grobow. Czasami na samym dole
ukazana byta otchtan piekielna (wyobrazana jako brzuch czy paszcza bestii, otchtan wulkanu
lub przepas¢ skalna) [6, s. 396] czgsciej jednak artysci umieszczali ja po lewicy Boga [14, s.
207-208]. Czasami artysci przedstawiali piekielnych oprawcow, gléwnie przerazajace potwory
torturujace grzesznikow np. pretami, czy lancuchami. Z kolei zbawionych kierowano do
niebianskiego Jeruzalem znajdujacego si¢ po prawicy Chrystusa. [5, s. 129].

Ponadto waznym motywem tego typu obrazow bylo Deesis, czyli figura
przedstawiajaca Chrystusa, a po obu jego stronach orgdownikéw rodzaju ludzkiego. Po jego
prawicy najczesciej przedstawiona byla Maria. Po lewicy zas, Jan Chrzciciel, $w. Jan
Ewangelista, $w. Piotr, czy Jan Apostot [10, s. 125].

Modlitewnikiem reprezentujacym styl gotycki, zawierajacym oryginalne przedstawienia
Sadu Ostatecznego, sa Godzinki Rohan. Powstaly w pierwszej polowie XV wieku z okazji
za$lubin Karola Andegawenskiego. Ich tworca byt anonimowy artysta, tzw. Mistrz Godzinek
Rohan [12, s. 48].

Temat Sadu Ostatecznego mozna odnalezé na dwodch iluminacjach. Jedna z nich
przedstawia Syna Bozego, ktory powrocit na ziemie, aby osadzi¢ zywych i umarlych. To
Chrystus jest centralng postacia miniatury, co potwierdza zaréwno jego wielkos¢ w
poréwnaniu do pozostalych postaci rozgrywajacych si¢ scen, jak i rowniez centralne miejsce w
kompozycji. Pewnym novum i przelamaniem dotychczasowych schematéw jest ukazanie
Chrystusa z boku, co nadaje obrazowi charakter trojwymiarowosci. Zbawiciel tronuje na tgczy,
otoczony jest aureolg. W dloniach trzyma atrybuty wiadzy, czgsto widoczne na obrazach
przedstawiajacych sad ostateczny, czyli miecz i kulg. Ta ostatnia symbolizowata kosmos, a jej
idealny ksztalt byt odzwierciedleniem doskonatosci boskiego stworzenia a takze
wszechobecnos$ci Boga [7, s. 57].

Z dtoni, stop i boku Syna Bozego, a takze ze skroni, na ktérych spoczywa korona
cierniowa, sptywa krew. Widoczna jest takze na Jego biatych wlosach i brodzie. Obraz ten w
duzej mierze musiat by¢ inspirowany Apokalipsa [1, Ap 1, 14], albo wizja proroka Daniela [3,
Dn 7, 9-10].
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Chrystus sedzia $wiata, Godzinki Rohan

Zmarty przed sadem Boskim, Godzinki Rohan

114

Czterej aniolowie dma w traby i za

- pomocg ich dzwieku, wzywajg zmartych na sad

ostateczny. U dolu iluminacji ludzie wstaja z
grobow. Wszyscy, bez wzgledu na swoj status
spoteczny, sa nadzy. Niektoérzy przewracajg si¢ i
wpadaja z powrotem do dotoéw. Jednej z postaci
pomaga ubrany w biate szaty aniot i wskazuje
jej droge do zbawienia. Obraz ten odbiega od
typowego schematu, gdzie nastgpuje podziat na
wybranychipotgpionych. Akt zmartwychwstania
dzieje si¢ u stop Chrystusa. Grzesznicy boja si¢
spojrze¢ w jego oblicze. Z kolei zbawieni raduja
si¢ na jego widok. Kolejnym przetamaniem
schematu kompozycyjnego, jest brak deesis -
nie ma tutaj Maryi Panny ani Jana Chrzciciela
wstepujacych jako oredownikow. [14, s. 142],
[9,s. 191].

W Godzinkach Rohan znajduje si¢ takze
miniatura przedstawiajaca sad szczegdtowy,
zwany rowniez sadem  indywidualnym.
Podsadnym jest tutaj mezczyzna, ktorego nagie
zwloki leza na bogato zdobionym catunie.
Naokoto porozrzucane sa ludzkie czaszki i
kosci. Scena ta po raz kolejny podkresla, ze w
obliczu $mieci wszyscy sa rowni, bez wzgledu
na status spoleczny, czy majatkowy. [14, s. 145].

Od ust mlodzienca rozciaga si¢ wstega,
przytaczajaca lacinskie stowa Wulgaty z
trzydziestego psalmu: In manus tuas, Domine,
commendo  spiritum meum, redemisto me
Domine, Deus veritatis (Ojcze, w Twoje rece
powierzam ducha mojego). Wiasnie te stowa
powiedzial umierajacy na krzyzu Chrystus. Nad
nim unosi si¢ Bég — ponownie ukazany jest
profilem, nie znajduje si¢ w centrum obrazu,
chociaz zajmuje jego znaczaca czg$é. Jego
postaé wychyla si¢ zza chmur. Siwe wlosy
Stwoércy i taka sama broda ponownie przywodza
na mysl ustep Apokalipsy. Tym razem zamiast
korony cierniowej, jego skronie zdobi krolewska
korona zwienczona z tylu nimbem w ksztatcie
krzyza. Chrystus w rece trzyma miecz i kulg
ziemska. Na wstedze wychodzacej z jego ust
mozna przeczyta¢ francuski napis: Pour tes
Peches penitence feras. Au jour du Jugement

| aveques mois seras (JeSli uczynisz pokute

za swoje grzechy, bedziesz ze mng w dniu
Sadu Ostatecznego). Stowa te maja stanowic
pocieszenie dla umierajacych, a takze dla tych,



ktorzy wioda cigzkie zycie. Wieczysta zaplata
w postaci zbawienia przyciaggala wiernych,
obiecujac im, ze po $mierci czeka ich lepszy los.
[14,s. 146]

Przed obliczem Chrystusa Archaniot
Michat walczy z diablem o dusze umierajacego
czlowieka. Dusza przedstawiona w postaci
nagiego mtodzienca, znajduje si¢ juz w szponach
diabla, uskrzydlonego potwora z ogonem i
palcami zakofczonymi pazurami. Archaniot
Michat trzyma diabta za wlosy i zamierza zada¢
mu $miertelny cios mieczem, co wskazuje, ze
walka o ludzkie dusze trwa do samego konca.
[8, s. 326].

Kolejnym dzietem, w ktorym ukazany |
zostal Sad Ostateczny s3 pigtnastowieczne |,
Godzinki Katarzyny von Kleve. Miniatura
ukazujaca sadny dzien reprezentuje typowy
uktad deesis, gdzie Matka Boska wraz z drugim
orantem starajg si¢ wstawic za grzeszny rodzaj
ludzki. Chrystus znajduje si¢ w centralnej
czesci kompozycji. Tronuje na tgezy, a z jego
ust zdajg si¢ wychodzi¢ miecz i lilia. Wedle
stow Ezechiela, proroka Starego Testamentu,
1$nigcy 1 naostrzony miecz jest znakiem sadu i
zemsty boskiej [4 Ez 21,14-16] Swicty Jan w
swojej apokalipsie rowniez wspomina o mieczu,
ktory wychodzi z ust s¢dziego, galopujacego na
bialym koniu, by sadzi¢ wszystkie narody [2,
Ap 19,11-15]. Lilia jest natomiast symbolem
czasu taski. Miecz wychodzacy z ust Chrystusa
skierowany jest w lewo w strong potepionych,
a lilia w prawo w kierunku zbawionych. U dotu
iluminacji powstaja z grobéw wezwani na Sad
Ostateczny. Uniesione rgce w blagalnym gescie
oraz przerazenie na twarzach dodaje dramaturgii
calej scenie. Podobna funkcje peini otchtan
piekielna, w ktorej cierpiag katusze skazani na
wieczne potepienie grzesznicy. [11, s. 120]

Z kolei wyobrazenie sadu szczegdtowego
stworzyt Jean Fouquet w Godzinkach Etienne’a
Chevaliera. Ponownie centralne miejsce w
kompozycji zajmuje Sedzia. Otoczony jest serafinami i unosi si¢ w $wietlistej mandorli
nad kleczacym krolem. Na pierwszym planie lezy na ziemi nagi, mocno wychudzony
nieboszczyk. Z kolei pod skorupa ziemska widac¢ jak diably mecza potgpionych za
pomoca roznych narzedzi tortur. Kontrast ubranego w dekoracyjng zbroj¢ rycerskiego
kréla z wynedzniatym cialem zmartego, majestat boski i upiorno$¢ piekiet zawarto w
jednej kompozycji, bedacej ostrzezeniem dla zyjacych [6, s. 52]

Bardziej tradycyjny obraz Sadu Ostatecznego, nawiazujacy do procesu sadowego,

Godzinki Etienne’a Chevaliera
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przedstawia miniatura z rekopisu Jana Mielota Zywot i cuda Matki Boskiej (Vitae et
miracules de Notre Dame) pochodzacy z ok. 1456 roku. Proces toczy si¢ w sali, gdzie
na wspolnym tronie zasiadajg Chrystus i Maria. Tutaj Matka Boza rowniez zostata przez
to miejsce szczegodlnie wyrdzniona. Ponizej aniot podtrzymuje wagg. Jako oskarzyciel
wystepuje diabet trzymajacy kartke z aktem oskarzenia albo list¢ grzechéw podsadnego.
Chwyta grzesznika, ktory blagalnie przykleka sktadajac rece. Drugi z diabtow ciagnie do
dotu szalg wagi. Aniot za plecami m¢zczyzny — ten ktory miat go zaprowadzi¢ do raju —
stoi nieruchomo w oczekiwaniu na ostateczny wyrok. Z boku stojg tez dwaj me¢zezyzni
uosabiajacy Sprawiedliwos¢ i Prawde [13, s. 121].

Motyw Sadu Ostatecznego byl jednym najczgsciej podejmowanych tematéw w
sztuce gotyckiej. Pojawiat si¢ zarowno na monumentalnych dzietach sztuki, jak i tych
niewielkich, przeznaczonych dla oséb indywidualnych, np. w modlitewnikach, W nich
ukazywany byt zaréwno sad ogoélny — nad cala ludzkoscia, jaki i szczegdtowy, ktory
odbywat si¢ tylko i wylacznie nad dang jednostka w godzinie §mierci, co byto sprzeczne
z oficjalng naukg kos$ciota. Mimo licznych sporéw dogmatycznych, oba wizerunki sadow
paradoksalnie wspotegzystowaly ze soba w §redniowiecznym obrazie §wiata. Podobnie
bylo z samg kompozycja przedstawien tego typu. Z reguly opieraty si¢ na tradycyjnym
uktadzie, ktore nieco modyfikowaty, nadajgc miniaturom oryginalny charakter.
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Sztuka Grecji w V w. p.n.e. miatla ogromny wptyw na wszystkie wazne osrodki
w regionie $rodziemnomorskim (Rzym, Etruria). Jej oddzialywanie bylo znaczace
nie tylko w epoce starozytnej, ale tez w kolejnych stuleciach. Do stworzonych przez
Grekow norm estetycznych artysci powracali przez wieki, mimo okresow, ktore klasyce
zaprzeczaty. W latach 450-425 p.n.e. przypada rozwoj tzw. stylu pigknego w sztuce
greckiej, a sztuka klasyczna osiggneta swoj pelny wyraz we wszystkich dziedzinach,
czyli w rzezbie, reliefie jak i malarstwie wazowym. Ponadto czas ten stanowi ,,apogeum
atenskiej dominacji w swiecie greckim. Jest to okres tzw. imperium atenskiego” [4, s. 300].
Byla to réwniez tzw. epoka Peryklesa — najwybitniejszego polityka, ktory przewodzit
panstwu atenskiemu. Dzigki swojemu talentowi, zdolno$ciom erudycyjnym, kierowat
polityka atenskiego polis przez prawie 30 lat. Przeprowadzit liczne reformy, a takze dat
si¢ pozna¢ jako mecenas kultury i sztuki. Jego dzialania okazaty si¢ bardzo sprzyjajace
dla rozwoju i dziatalnosci wielu artystow. Jednym z wazniejszych przedstawicieli tego
okresu byt Kresilas [2, s. 234]

Kresilas [5, s. 389; 3, s. 345] (gr. Kresilas, tac. Cresilas) byl rzezbiarzem greckim
dziatajacym w V w. p.n.e. Urodzil si¢ ok. 480 p.n.e. w Kydonii na Krecie, ale jego
rodzina wywodzita si¢ prawdopodobnie z Eginy.
Jego nauczycielem byl Doroteos (informacja
taka pojawita si¢ na inskrypcji znalezionej
w Delfach). Wedlug dawniejszych pogladow
mial by¢ uczniem Myrona lub spadkobierca
argiwskiej szkoty Polikleta. Artysta ten, znany
jest przede wszystkim jako portrecista Peryklesa.
Pracowal w wielu miastach, jednak glownie
dziatat w Atenach [1, s. 250].

Kresilas nalezat  bez  watpienia
do  najwybitniejszych  artystow  okresu
pofidiaszowskiego. Jego tworczos¢ miala
niezwykle oryginalny charakter, poniewaz nie
byt zwigzany z zadnym dziatajacym wowczas
ugrupowaniem, ani z zadng szkotg artystyczna.
Poczatek dziatalnosci artysty przypada na
potowe V wieku p.n.e. Okres pelnego rozkwitu
kunsztu Kresilasa to lata 440-430 p.n.e.; za$ jego
koniec przypada na ok. 420 r. p.n.e. Swiadczg o
tym liczne inskrypcje na bazach posagow, ktore
dzi$ bardzo czgsto sa niestety jedyna oryginalng

pozostatoécig po jego dzietach, ktora dotrwata Perykles — rzymska kopia z Il w.n.e. Wg
do naszych czasow [6, s. 121]. oryginatu Kresilasa
Najwigcej informacji zrodtowych
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odnoszacych si¢ do dziet Kresilasa, dotyczy portretu Peryklesa, ktory zachowat si¢ w
pigciu kopiach [9, s. 123]. Za najlepsza z nich uwaza si¢ kopi¢ watykanska, cho¢ za
wierniejsza w uktadzie czes¢ badaczy wskazuje rzezbe znajdujaca si¢ w British Museum,
ze wzgledu na odpowiednie utozenie glowy - gtowa odchylona jest w niej w lewa
stron¢ i odpowiada ,,harmonii i rytmowi postaci opartej na wioczni” [3, s. 345], bo w
takiej pozycji miat by¢ przedstawiony 6w strateg atenski. Na jego glowie, zgodnie z
panujacym w V w. p.n.e. zwyczajem portretowania strategoéw, znajduje si¢ hetm koryncki.
Chociaz pewna dykteryjka przytaczala zupetie inne wykorzystanie tego nakrycia gtowy
przez rzezbiarza. Jego celem miato by¢ ukrycie i zamaskowanie nieksztaltnej czaszki
Atenczyka:

LAgarysta miata raz sen, ze urodzita lwa i w kilka dni pozniej wydata na swiat
Peryklesa. Bylo to dziecko normalnej budowy fizycznej poza tym, ze miato glowe
wydtuzong i niewspotmiernie duzq. Dlatego to na wszystkich prawie podobiznach
Perykles przedstawiony jest z hetmem na glowie(...)” [8, Zywot Peryklesa, 3]

Wizerunek Peryklesa autorstwa tego rzezbiarza jest w wyrazie bardzo spokojny.
»Czysty w  rysunku modelunek lekko wygietej krzywizny warg powtarza sig¢ w
opracowaniu oczu, a tagodnie zarysowany nos oraz doktadna symetria twarzy dajq efekt
pewnej intymnosci i glebokiej harmonii migdzy formq i intelektem, podniesionymi do
ideatu portretu wybitnego meza stanu” [2, 189]. Zapewne Kresilas, ktory nie zawahat
si¢ przedstawi¢ w swoim dziele nawet fizycznego defektu Peryklesa, musial go czesto
widywac. Portret tego atenskiego stratega powstal prawdopodobnie w wyniku wnikliwych
obserwacji modela, cho¢ Perykles niewatpliwie nie pozowal do tego portretu. Na uwage
zastuguje fakt, ze wspomniane wydtuzenie hetmu nie jest cecha wszystkich kopii (nie
ma go np. replika berlinska), dlatego tez badacze skonstruowali hipoteze, ze hetm zostat
dodany p6zniej przez jednego z kopistow [1, s. 251].

Na Akropolis atenskiej znajdowaly si¢ jeszcze dwa posagi wotywne autorstwa
Kresilasa o czym $wiadcza odnalezione bazy pomnikéw z dedykacjg i sygnaturg tego
artysty. Jeden z nich ustawiony byt w poblizu Propylejoéw i ukazywatl rannego wojownika.
Motyw ten byl wowczas niezwykle popularny, o czym $wiadczy figurka z Modeny jak
i rowniez liczne powtorzenia w malarstwie wazowym. Jak podaje Pliniusz Starszy:
»Krezylas [stworzyt] Rannego w chwili konania (oglgdajqc figure mozna sie domyslic ile
Jjeszcze zycia rannemu pozostaje!)”. [7, Sztuka brgzownicza, XXXIV, 73-5]. Dzi$ posag
ten identyfikowany jest z ugodzonym strzalg i upadajacym Diitrefesem. Drugi z posagow
to ekswoto Pyresa, syna Polimmetosa, dla Pallady Tritogenia [1, s. 252].

W Hermionie w Argolidzie zostala znaleziona inskrypcja z sygnaturg rzezbiarza,
odnoszaca si¢ do posagu konia lub krowy - ekswota ofiarowanego przez Aleksjasa
Demeter chtonicznej. Na bazie pomnika znajduja si¢ $lady po czterech umocnieniach,
co pozwala przypuszczaé, ze ofiarowano rzezbg konia lub krowy, o czym §wiadczy¢ ma
rozstawienie otworow. Kolejny podpis Kresilasa odnaleziono w Delfach, w alfabecie
jonskim. Natomiast w Pergamonie, na fragmencie wazy widnieje sygnatura artysty, przy
czym kroj liter §wiadczy o hellenistycznym pochodzeniu podpisu. Istnieje poglad, ze
przeniesiono tu oryginalne dzieto artysty lub ustawiono kopig¢ hellenistyczna, a na nowej
bazie posagu dodano podpis informujacy o autorze rzezby [1, s. 253].

Okoto 430 r. p.n.e odbyt si¢ konkurs, w ktérym stangto 3 rzezbiarzy: Fidiasz, Poliklet
i Kresilas. Arty$ci mieli stworzy¢ ranna Amazonke dla swiatyni Artemidy w Efezie [9, s.
102] Jak podaje Pliniusz Starszy: ,,0t0z najznakomitsi, cho¢ rozni wiekiem, staneli nawet
do konkursu: rzezbili Amazonki. W momencie przekazywania ich do swigtyni Diany
Efeskiej postanowiono wybra¢ takq, ktora okaze sig¢ najlepszq zdaniem samych artystow
wtedy obecnych (...) trzecia Krezylasowa”. [7 , Sztuka brazownicza, XXXIV, 51-3].
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Rywalizacjq wygrat Poliklet, drugie miejsce zajat Fidiasz, a trzecie zdobyl Kresilas.
Oryginaty rzezb nie zachowaly si¢ do czasow wspotczesnych, ale znanych jest wiele
réznych Rannych Amazonek z pozniejszych okresow. Historycy sztuki wyodrebnili z nich
trzy typy rzezb, ktore mogly by¢ wynikiem rywalizacji. Najprawdopodobniej widoczna z
lewej strony wersja Rannej Amazonki byta wzorowana na dziele Fidiasza, $srodkowa na
dziele Kresilasa, a pierwsza z prawej na rzezbie Polikleta [4, s. 301].

Ranna Amazonka

Z dzialalnoscia Kresilasa cze$¢ badaczy taczy kilka innych rzezb, z wilasciwie
kopii oryginatow z okresu klasycznego: Ateng Velletri, Diomedesa, Meduze¢ Rondanini
oraz Atlete z Pertworth czy Diang Ariccia jednak w wielu wypadkach ich atrybucja jest
niepewna [9, s. 103]. Posagi te posiadaja pewne cechy wspolne, jak np. prostopadie
zmarszczki nad nosem, czy czysto zarysowany wykrdj warg z opuszczonymi do dotu
kacikami, jednak posiadaja one wigcej elementoéw, ktore historycy sztuki przywykli
nazywac polikletowskimi.

Wymieniona wczesniej Atena z Velletri to klasyczny, marmurowy posag bogini w
hetmie. Wszystkie zachowane posagi tego typu sa rzymskimi kopiami z I wieku. Ksztatt
twarzy, a takze jej rysy w duzej mierze odzwierciedlaja najstynniejsze dzieto Kresilasa
- popiersie Peryklesa w hetmie znajdujace si¢ w w British Museum. Odnaleziono wiele
starozytnych kopii Ateny z Velletri, ale najbardziej znany jest egzemplarz o wysokosci
3,05 m znaleziony w ruinach rzymskiej willi w winnicy niedaleko Velletri w 1797. Posag
ten znajduje si¢ obecnie w Luwrze [1, s. 250].

Kresilasowi przypisuje si¢ rowniez portret Anakreonta, cho¢ wigkszo$¢ badaczy
uwaza, ze autorem tego dziela jest Fidiasz, a takze portret Ksantipposa, ojca Peryklesa [2,
s. 253]. Na koniec nalezy dodac¢, ze tworczo$¢ tego artysty byta wyidealizowana gdyz, jak
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Diomedes, ok. 440-430 r.p.n.re

pisze Pliniusz Starszy: ,,/udzi szlachetnych umiat
zrobic¢ jeszcze szlachetniejszymi” [7, Sztuka
brgzownicza, XXXIV, 73-5].

W okresie klasycznym  nastgpita
rewolucja rzezby greckiej. Niewatpliwy wplyw
na sztuke miatlo wprowadzenie demokracji i
koniec kultury arystokratycznej. Na ten czas
przypada okres dziatalnos$ci najbardziej znanych
greckich artystow. Wsrdd nich byt Kresilas —
autor stynnego portretu Peryklesa. W tymze
czasie nastapity zmiany w stylu i funkcji rzezby.
Ogromny wzrost umiejgtnosci greckich artystow
miat wplyw na przedstawianie kompozycji
postaci ludzkich. Pozy posagow staty si¢ bardziej
naturalne i zawieraly w sobie wewngtrzng
dynamike. Efekt ten rzezbiarze osiagali dzigki
znajomos$ci ciala ludzkiego i obserwacji gry
miegs$ni podczas ¢wiczen atletycznych. Styl ten
nie miat jeszcze charakteru realistycznego, lecz
dos$¢ mocno idealistyczny. Niestety klasyczne
dziela greckie zachowatly si¢ jedynie w wersji
rzymskich kopii.
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Bingomo, mo KynbTypa MOBOMKEHHS 3 TPOIINMA — IIe YaCTHHA 3araibHOl KyJIbTYpH
JIONWHM, BaXJIMBAa MeTa CydacHOi ocBiTW. TakuM dYHMHOM, BUHHKaE OO0 €KTHBHA
HEeOoOXiHICTh y 3aiy4eHHi 10 (piHAHCOBOI KyJBTYpH [iTeil BXke 3 NOIIKIJIBHOTO BIKY.
JlomkinpHAI Bik € HAHOLIBII TPOYKTHBHIM II[OI0 MOMKJIMBOCTEH 3aKIIaCTH OCHOBH TaKUX
3HAUYLIUX 1HIUBITyaIbHO-TICHXOJOTTYHIX 0COOIMBOCTEH OCOOMCTOCTI SIK OLIAUTUBICTb,
Bi/IMIOBIAAJIbHICTh, YECHICTh, MIIECIPIMOBAHICTh, MpAIETOOHICTE Tommo. JluThHa
TIOBUHHA BIAKPUTH IJIsI cebe, YCBIOMUTH 1 3aCBOITH OCHOBHU (DiHAHCOBOI rPaMOTHOCTI,
10 BaXKJIUBO 71 ii piHaHCOBOTO 100po0yTY Yy MaiiOyTHROMY JOPOCIOMY XKHTTI.

B ocBiTHROMY HanpsiMy «/lutuHa B coriymi. ConiansHo-(hiHaHCOBAa TPAMOTHICTBY
Ba3zoBoro KOMIIOHEHTa MOMIKITBHOI OCBITH 3a3HAYEHO, IO IWTHHA BUSBIAE IHTEpEC
JI0 TpoIIel Ta JEMOHCTPY€E iHTepec 10 CBITYy (iHAHCIB, Mae OCOOUCTICHE PO3yMiHHS
couianbHO-(IHAHCOBUX B3a€EMO3B’SI3KIB y POJNHI, IEMOHCTPYE C(OPMOBAHICTh YSBICHb
PO 3A0INA/UKEHHS; CaMOCTiHHO (y MPHCYTHOCTI abo i3 HE3HAYHOIO JONOMOTOIO
JOPOCIIOT0) POOUTH HEBENIMKI MOKYIIKH, IUTaHY€ BIAcHUH Oromxker [1].

HeoOxinHicTh yIpOBaPKEHHS OCHOB (D iHAHCOBOI KyJIBETYPH PO3IIISTHYTO B CY4aCHUX
nociimxenssx (H. Taspum, H. I'pama, A. I'pad, I'. I'puropenxo, P. XKanan, C. IBanuyk,
A. Kypinna, JI. JloxBunpka, H. Ilorpionsk, A. Ca3oHoBa TOIIO).

AJe He KOXXKHA pOJWHA TPHIISE NJOCTATHIO yBary MUTaHHSIM II0A0 (iHaHCOBOT
OCBITH JUTHHH, HE yCBIIOMITIOE ii HeoOXimHOCTI. JIOCBiA CBIAYMTE MPO YacTo Oaimyxe
cTaBlIeHHs 0aTHKiB 710 TOMIPKOBaHOTO BUOOPY TOBAPiB AJIs CBOET pOANHHU, CBOIX AiTeil. Tak,
0aTbKU y KpaMHHUISIX, KyITyIOUHM TOBap, HE 3BEPTAIOTh YBary Ha IiHY, HEe MOSICHIOIOTH, 110
TaKe J0POro-JeIeBo, BUT1THO-HEBUTIHO. [{iTH YacTo HE pO3yMIIOTh, A 4OTO MOTPiOHI
rpoii i o iX MO)KHa 3apoOUTH TpyIoM. BoHM IOBHHHI 3p03YMITH, 110 TOTPEOH JTIOAUHI
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0Oe3MeKHI, a MOKIUBOCTI IS 1X 3a0BOJIEHHS — OOMEKEH1, BUUTHUCS CIIIBBIIHOCHTH CBOI
Oa)xaHHS Ta MOXKJIMBOCTI POJVMHU X 3aI0BOJIHHUTH.

Came 0aThbKH MOXKYThb HABUUTH JUTHHY POOWUTH NPaBUIILHUI BUOIp, OPIEHTYIOUUCH
Ha rpomri poguHu. JInTHHI Tpeda MOsICHUTH, IO CIIPaB/i HeoOXiJHO 11 41 WwieHaM pOIHHH,
o0 XOTiIock OM KyNMUTH, TOOTO NMPHBYATH TUTHHY CIiBBIAHOCHTH CBOi Oa)KaHHA 3
(iHaHCOBHMH MOXITMBOCTSIMH POJIMHHU.

dinancoBa OCBITa JUTHHU Ma€ IPYHTYBaTHCS Ha PEallbHOMY JKHTTEBOMY JOCBIfi,
SKUH JIITH OTPUMYIOTb Y HOBCSKACHHOMY XXHTTi. [OBOpSUM MPO cepeoBUILEe HAaBYAHHS
i MOXJIHBOCTI, BapTo OpaTH 100 yBarn (hakTop HABKOJMIIHEOI aTMocdepu aomy i
CYCIIIBCTBA, SIKa BIUTMBAE HA PO3BUTOK JUTHHIL.

Y ba3oBoMy KOMIIOHEHTI MAOIIKITBHOI OCBITH 3a3HAYEHO LUISXU MiATPUMKH
OatbkaMu mporiecy GopMyBaHHS (iHAHCOBOI IPAMOTHOCTI Y TUTHHHU:

- CIIOHYKaHHS IUTHHU JI0 OLTBIIOTO CaMOMI3HAHHS 1 BIEBHEHOCTI Y CO01, BIIACHUX
MOKJIMBOCTSX;

- BMKOPHCTaHHS Pi3HMX BHUXOBHHX [ 3 METOI0 HaBYaHHS JUTHHHU LiHYBaTH i
3axHIIaTH MaTepiaibHi Ta HeMaTepiajibHi I[IHHOCTI, BHXOBAHHS 3201 THBOCTI;

- 3aJy4eHHS IiTeH 10 IUIaHYBaHHS BUTPAT, CIMEHHOTO OIOIKETyBaHHS SIK 3aCO0y
(hopMyBaHHS CBIiZJOMOTO 1 Bi/IMOBiJAILHOTO CTaBJICHHS 110 (hiHAHCIB;

- TIPOBE/ICHHS PO3MOB, O€Cil, CIPSIMOBAaHHX HA PO3BHTOK AUTAYOI COLIAIBHOI i
(iHaHCOBOI IHIIIIATUBHOCTI Ta JiAEPChKUX sIKOCTeH [1].

IIporpama «Admaror» — mporpama comiajgbHoi Ta (iHAHCOBOI OCBITH miTECH
JOUIKITEHOTO BiKy BiJ 3 1m0 6 pokiB (y Mexxax MeMopaHIyMy Mpo CHiBIIpaIio y cdepi
JOMIKITBHOT OCBITM MK MiHICTEpPCTBOM OCBITH 1 Hayku YKpaiHM Ta MIKHapOIHOIO
¢ynnanicro «Aflatoun International») Takox BU3Hae 3HauyIly posib CiM’1y opMyBaHHI
comianbHOi Ta (JiHAHCOBOT TPAMOTHOCTI. 3aydeHHsI OaThKiB PO3MIAIAETHCS K BaXKIINBA
ckimaznoBa nporpaMu. CiM’st — Ie 4acTo MepIIHid yUUTelb, SKUH Ma€ BeIMUYC3HUH BIUINB
Ha (opMyBaHHS (IHAHCOBHUX 1 COIliAIbHUX 3HAHb JIWTHHH, 1i TIOBEMiHKY. BpaxoByroun,
IO JiTH Ii€i BIKOBOI IPyNU CXWIBHI HACHIAyBaTH, 0aThKU PO3MISAAIOTHCS K BaXKIIHBL
IiifoBi 0cOOM Ta MOMIYHMKU BUXOBaTels B (GOpMyBaHHI y AiTel (QiHAHCOBHX MOHATH. 3
LIi€I0 METOI0 HaBYaJIbHA IIPOrpaMa MPOIOHYE PsiJl TOAATKOBHUX 3aHSTh, 00 PO3IOBICTH
0aTbKaM IPO Ti MOHATTS, SKi BUBYAIOTH JITH 1, TAKIM YHHOM, 3aJY9HUTH iX B CTPYKTYpY
T IHOT B3aemoii [2].

barpky noBUHHI OyTH mapTHepaMy BUXOBATENs B HAJIAaHHI OCBITH.

Tak, anroput™ (opMyBaHHS HaBUUKiB (DiHAHCOBOI IPaMOTHOCTI IiTeH CTapmioro
JOIMIKITEHOTO BiKy MOYKE MaTH HACTYITHHUI BUIIISIA:

1. IIpans. {nst 9oro Bei JIt0 g MOBUHHI MpaIfoBaTh?

Jlatu ysiBIEHHs Mpo Hpalo, ii poib B xUTTI toaeil. [ToscHuTy, mo 6araro 3 Toro,
oI0 OTOYYE AWTHHY, € PE3ylbTaToOM CIIbHOI mpari jromeld. [IpomoBkuTu 3HAHOMCTBO
niTeit 3 pisHUMHM Bumamu mpaui (¢isuyHa Ta po3ymosa). [loka3aTu B3aeMo3alexHICTh
PI3HUX BHIIB Tpalli, IXHi KiHIIEB] pe3ysTaTi. BHxoByBaTH MoBary 1o Jirofieit mparti.

2. o Take rpomi? st 9oro motpi6GHi rpomi?

Jlatu ysIBIEHHS PO TPOIL, MOKA3aTH iXHIO CYTHICTh Ta 3HAYCHHS JUTS KUTTS
JFOZEH, Tepl 3a Bce pOAUHH. PO3MIMPHTH YSABICHHS PO TPOIIOBI OJMHHMLI YKpaiHH Ta
iHIIKMX KpaiH. JoBecTH, 1110 3a Ipollli KYMyIOThCS JIMILE TOBApH Ta MOCTYTH,

HaB4uTH 3iCTaBIATH LiHY TOBapy 3 KUIBKICTIO HasBHHUX TPOIIEH NMPH MOKYIKaX B
MarasuHi 4u Ha pUHKY. JlaTu ysBIEHHS TpO Te, L0 pe3yNbTaTH Mpami Jiojeit
OIIaYyIOThCS TPOINUMa, sKi Tpeba 3apobnsatu (3apmuiata). PopMyBaTH HAaBHUIKH
palioHaJbHOTO CHOXKUBAYA.

3.Mle 36epiratoTbes rpori?
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Jlatu ysIBIICHHS TIPO Te, IO TPOI, 5K 1 BCi pedi (OmAr, B3yTTs, IOCYJ, irpamIku
TOWIO) TIOBUHHI 30epiraTucs Ha MeBHUX Micisax. [pomri 30epiraroTbest B raMaHIi, ceri.
lamaHnem Moxxe OyTn GaHKIBCbKa KapTKa, CKIIBKH IPOLIEH MOKIIANH, CTUIEKY TaM i Oyze.
[porynsaka no 6ankomara

4. Kymyemo, poaaeMo i 0OMiHIOEMO
TosicHnTH TUTHHI Pi3HUIO MK TOTpeboro 1 GaxkanHsIM. DPopMyBaTH ySIBICHHS PO
HOHSTTS — JIOPOT0-/ICIIeBO, BUTTHO-HEBUTiJHO. BUXOByBaTH yMiHHS poOUTH BHOIp.

5. BurpauaeMo po3yMHO, 3a0I1aKy€EMO, 30epiraeMo

®dopmyBaTH HaBHYKH HaKONMUeHHS Ta 30epexenns Gopmysaru norpeby 36epira-
TH CBO{ pedi, EKOHOMHUTH, NOJITUTUCS. IPUIATH Ha JIOTIOMOTY.

Otxe, ydacTb OaThKiBCHKOI CIIUTBHOTH 00 (popMyBaHHS (piHAHCOBOI KyIbTypH
B JiTeH CTapuIOro AOIIKIABHOTO BiKy SK MexaroriyHa mnpoOiiema HaOyBae Baru Ta
notpedye 1l mojganbinoi po30yZOBH Ha PiBHI CY4acHOI METOMOJIOTIi 3 ypaxXyBaHHSIM
KpAILOro BiTYHU3HSIHOIO Ta CBITOBOI'O HAYKOBO-IIEAroriqHOro JOCBIY.
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INTERNET IN EDUCATION-INTERNET SAFETY ISSUES AND ELEMENTS
OF EDUCATION IN THIS AREA

Mikulska Natalia
Pedagogical University of Cracow
nmikulskal999@gmail.com

Access to the Internet is ubiquitous nowadays. This access is available not only
to adults, but also fortunately or not children. From an early age, children are used to
“glowing screens” and younger and younger children learn how to use these modern
benefits of the 21st century. In the past, there were not so many problems related to the
Internet and the activity of children in it, because the Internet itself was not available to
everyone, not every home had a computer at all, and you could only dream about the
Internet on your phone. Due to the rapid dynamics of technological change, we were able
to forget for a while that with the increase in access to the Internet and the development
of this technology, children began to use it more freely and more often. Along with the
wider access to the Internet, content and various types of threats have started to appear
there, from which children should be protected. Hence, it is very important to educate on
this subject from an early age.

I think that at the beginning it would be necessary to systematize the conceptual
issues a bit. What is this broadly understood internet at all? According to the Central
Statistical Office, it is “A global computer network consisting of millions of local networks
and individual computers from all over the world, based on the TCP / IP communication
protocol. The following services are available within the Internet: WWW, electronic mail,
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FTP (File Transfer Protocol). ” [6.]. As I have already indicated, an increasing number
of the Polish population enjoys access to the Internet. We can see this in various graphs
showing the statistics on this topic. We can see it perfectly in the following summary of
the results collected over the years from 2016 to 2021 [7.]:

(The summary of statistical results comes from the website:
https://raportstrategiczny.iab.org.pl/raport/dostep-do-internetu-w-polsce/)

As we can easily see, already last year, in most households, citizens have access
to the Internet. More interestingly, as many as 99.7% of households with children have
access to the Internet. From the cited data, we can easily conclude that the vast majority
of children in Poland have access to the Internet, and thus not only the benefits of the
Internet, but also many dangers and dangers. Over time, the Internet has ceased to
serve adults, but also children, only to receive news and new information, or to learn
and search for knowledge. It has become, as it were, the seat of many attractive social
networks, platforms with games and various websites. Naturally, all these benefits have
become very attractive for children and adolescents, they have also become something
obvious and something that everyone should have, such as a Facebook account, which
is set up by children of different ages, often for those who are not allowed by looking
at the platform’s regulations. As adults, parents and teachers, we must be aware of the
dangers awaiting children on the Internet, where they can find them, but most of all - how
to protect them from it. Children are naturally more vulnerable to the dangers of these
modern blessings, and we as adults are more aware of them. Children do not have so much
experience in life, they are more trusting and naive, which makes them more likely to be
subjected to cyberbullying [1. S. 375]. What is cyberbullying? According to Wikipedia,
it is the use of violence through: persecution, intimidation, harassment, mocking other
people using the Internet and electronic tools such as: SMS, e-mail, websites, discussion
forums on the Internet, social networks and others. A person committing such acts is
referred to as a stalker [11.]. A characteristic feature of cyberbullying is higher anonymity
than in the traditional form of violence. It allows the perpetrators to feel the illusion of
impunity. This, in turn, may encourage violent activity. Cyberbullying is characterized by
continuity (usually it does not end with a one-off event) and the speed of dissemination of
information / materials directed against its victim and their availability [6.]. Cyberbullying
is characterized by a specific dynamic - it is difficult to prevent certain crimes or abuses
because newer and newer methods and threats keep appearing. Therefore, it is important
that the teacher continues to educate himself in this topic [2. S. 58].

Cyberbullying manifests itself on various levels and is directed in different ways, it
is worth quoting the most popular types and their short definitions:

Flaming: sending aggressive, vulgar messages about a specific person to a group or
to a group by e-mail or other form of text communication.

Online bullying: Repeatedly sending offensive email or other text messages to the
person being bullied.

Cyberstalking: Online threatening bullying.

Discredit: sending or posting false, defamatory, cruel information about a specific
person to others.

Impersonating someone: Impersonating a specific person and sending or posting
information on their behalf online in order to degrade them.

Exclusion: cruelly excluding someone from your online group.

Cyberbullying is a special form of mobbing. It is a relatively new phenomenon,
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usually defined as a form of mobbing expressed through media and communication
devices such as mobile phones, e-mail and the Internet (e.g. social networks, websites
and blogs) [3. S. 87].

I will give now some numbers that shows how big problem is cyberbullying. Over
20% of tweens have been exposed to cyberbullying in one way or another. Results confirm
that many tweens are experiencing cyberbullying. More numbers on the chart below:

[12.]

Report from this book presents us the findings of a nationally representative survey
of 1,034 9 to 12-year-olds about their experiences with cyberbullying, school-based
bullying, helping behaviors, and technology use. Its purpose is to provide a macro look
at the behaviors of tweens today, understanding that phones, games, and social media
play a role in their lives and, consequently, affect their interactions, relationships, health,
and wellbeing. We can see that this problem is really big and start to increase to many
students. Its sad that there is some barriers and that students don’t help each other’s all the
time when they see that someone is starting to hurt another one. On the chart we can see
some numbers and barriers which are reason for them to not help each other.

Effective prophylaxis from an early age should be introduced by parents, but often
this aspect is neglected - parents are not aware of the threats lurking on the Internet,
they do not know what harm can happen to their child. Therefore, we teachers should
conduct educational lessons for children in the early years, and even in kindergarten,
but also raise this topic during meetings with parents. During parent meetings or other
organized meetings, we should educate parents about cybersecurity. Thanks to this, we
are able to educate parents about online safety, they will be able to consciously act for
the welfare and protection of their children, and our didactic activities supplemented with
their willingness and work will certainly be more valuable and effective for children. We,
as teachers, should also make our students aware of Internet safety during the course of
the classes. If some teachers are not fully aware of all these important aspects, which are
constantly being supplemented with new ones because these are technologies that are
still under development, then you can use widely available and free materials. Thanks
to the Internet, the teacher has access to such content and materials, thanks to which
he can not only learn about this topic, but also download various materials that are
attractive to children and conduct interesting lessons, e.g. using a multimedia board and
the aforementioned materials. Such classes will certainly be attractive for children, and
the content provided will reach them, the use of modern media will interest the student
and we hope that they will sensitize children to these dangers and to be cautious on the
Internet. Here are just a few of the many online materials I have found that are free and
available to any teacher or parent who is willing:

https://edukacja.fdds.pl/course/view.php?id=380

https://www.cyfrowobbezpieczni.pl/strefa-nauczyciela/biblioteka-materialow/
wszystkie

https://cybernauci.edu.pl/materialy-edukacyjne/nauczyciele/

https://www.gov.pl/web/baza-wiedzy/materialy-do-cyberlekcja

https://bezpiecznaszkola.men.gov.pl/tematy/promujemy-bezpieczenstwo-w-sieci/
materialy-5/

And many others - all of them are available at the teacher’s fingertips, all they need
is their willingness and time to complete the lessons. There are also many educational
projects run by the government, but also by an independent foundation or organization.
Some of them are posted above. As you can see, it is not difficult to be able to get to
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these valuable materials these days. The Internet is open to us and just waiting for our
wishes. Thanks to our commitment, we can protect our students from many risks related
to the use of the Internet. Research results show that even young people have seen far
too much on the Internet. More than half (54.4%) of the young people surveyed had
contact with dangerous content on the Internet. Almost every third (31.8%) saw real
scenes of cruelty and violence online, and every fourth - content related to the methods
of self-harm (26.1%), pornographic materials (25.2%) or encouraging to offend others or
discriminating (23). , 9%). Slightly fewer people encountered content promoting eating
disorders (19%) or presenting ways of committing suicide (15.8%). The least frequently
young people encountered materials encouraging to use drugs (8.0%) [4. S. 23]. As you
can see, the results of these studies are not very optimistic, unfortunately, the Internet is
open to children and they have full access not only to educational and valuable content,
but also to age-inappropriate content or content that can be considered scandalous or
offensive. even stimulating to legally prohibited acts and dangerous to their life and
health. Teachers should often talk and make students aware of the safe use of the Internet,
supplement or provide knowledge that their parents did not give them. These activities
should also be transferred to education for parents, thanks to which conscious parents may
reflect and impose certain restrictions on children or their mobile devices, which will be a
kind of shield for children against this bad and inappropriate content.

Another very important aspect when it comes to the dangers of using the Internet
by children is addiction. Internet addiction, otherwise known as network addiction
or problematic use of the Internet. This phenomenon is not classified by the WHO in
the DSM-5 or ICD-11. Internet abuse is defined as “behavior characterized by a loss
of control over the use of the Internet. It can lead to isolation and neglect of various
forms of social activity, learning, active recreation, personal hygiene and health > [5.
S. 121]. It only includes addiction to games, which does not cover all the problems and
complexity of this problem. In order to diagnose the disorders discussed above, symptoms
were distinguished by the precursor of Internet addiction activities - Kimberly Young,
she states that having five of the above-mentioned symptoms may indicate addiction of
the diagnosed person. I think it is worth quoting them and considering yourself and your
approach to using the Internet, your pupils or simply your relatives. Here they are:

1. preoccupation with the Internet;

2. increasing the amount of time spent in the virtual world in order to achieve
satisfaction;

3. Lack of control over spending time on the Internet;

4. experiencing feelings of depression, anxiety, or irritability when curtailed

Internet access;

5. Inability to plan the time spent in the network;

6. social and personal problems due to strong involvement in the virtual world,

7. lying to relatives in order to conceal preoccupation with the Internet;

8. Internet as a form of escape from difficulties, problems and unpleasant emotional
states. [4. S. 8]

In this matter, apart from making children aware of how easy it is to become
addicted to the Internet that is attractive to them, you should also carefully observe them
and possibly pay attention to children who indicate addiction with their behavior. In such
a situation, the problem should be signaled to the parents or the school psychologist. The
teacher should also show students the attractiveness of interacting with other peers “live”,
develop their extracurricular interests so that they have time and a chance to break away
from the virtual world.
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At the end I want to show you chart above that show us how our problem-
cyberbullying effects on the tweens. It really affects their life, they started to feel bad
about themselves, start affect on their friendship, schoolwork or even physical health
which is really hard to see that young people need to fight with someone in the internet
and lose physical health as a result. I think that there is more effects but not everyone want
to share their sad experience.

To sum up, despite the obvious good flowing to us from the Internet, it should be
treated with distance. Parents and we teachers should be especially sensitive, because we
are responsible for the safety of our children not only at school and in the yard, but also
online, since it has become a kind of playground, only online. Due to their nature, children
are exposed to this destructive influence of the Internet, which is why they require special
protection. We must not let bad people on the Internet take advantage of their childish
naivety. Teachers should be vigilant and conduct a number of educational lessons on these
topics because the Internet has become our everyday life - just as you should mention the
principles of safe use of road traffic and pedestrian crossings, you also need to signal them
the rules of safe use of the Internet so that they are not victims of cyberbullying whether
they fell into the trap of addiction to him. It is also important to make parents aware of
this issue - many of them are still unaware of all these risks because when they grew up,
the Internet did not exist or was in a very limited form compared to today. I think that a
number of preventive measures and the involvement of parents in these activities can have
a real impact on the safety of children on the Internet and protect them, or at least most of
them, from dangers.
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Wstep

Warto wskaza¢, ze w gminie gdzie funkcjonuja szkoty, instytucje kultury,
instytucje kultu religijnego, dzialaja takze instytucje pieczy zastepczej. To wiasnie w
ramach instytucjonalnej pieczy zastepczej znaczaca role petnig placowki opiekunczo-
wychowawcze. To catodobowe instytucje, gdzie kierowane sa dzieci na podstawie
postanowienia sadu w wyniku rozpoznania w §rodowisku rodzinnym stanu zagrozenia
dobra dziecka, w szczegdlnosci zagrozenia jego zdrowia lub zycia [1]. Jednoczes$nie
wobec braku w gminie skutecznych sposobéw wsparcia rodzin z problemami
opiekunczo-wychowawczymi, nieporadno$ci z tym zwigzanych instytucji systemu
pomocy spotecznej, oswiaty, poradnictwa psychologiczno-pedagogicznego, podmiotow
koscielnych, oraz przy braku troski srodowiskowej wspolnot lokalnych o wzmacnianie
kompetencji rodzicielskich wérdd mieszkancow, pozostaje skierowaé uwage na sposoby
funkcjonowania zastepczej instytucji wobec rodziny — instytucji placowki opiekunczo-
wychowawcze;j.

Dlatego funkcjonowanie placowek opiekunczo-wychowawczych w gminach
wymaga uwaznego namystu i troski o rozwoj sprawczosci, podmiotowosci najmtodszych
obywateli gminnych wspdlnot lokalnych. Doswiadcza¢ zycia w gminnej wspolnocie,
doswiadczaé bycia-u-siebie w gminie otwartej na nowe rozwigzania niedyrektywne,
konceptualne to wcigz wazny postulat do zrealizowania. Z réznych powodow zycie w
gminie nie jest fatwe dla mieszkancow bedacych na uboczu spraw wspolnoty lokalnej,
szczegoblnie dla dzieci i mtodziezy skierowanych do placowki opiekuniczo-wychowawcze;.
Lgki, stereotypy, brak dialogu obywatelskiego, brak wspoltworzonej z mieszkancami
optymalnej oferty wsparcia, brak przyjaznej infrastruktury gminnej wyznaczaja
dodatkowo trudne warunki zycia. Szczegdlnie osoby maloletnie pozostaja czesto w
wydzielonych przestrzeniach szkolnych, instytucjonalnych, publicznych skierowani do
swoistych rezerwatow, nie majac warunkoéw do bycia-u-siebie w gminie. Mozna doda¢
za Marta Kosinska, ze ,,kategoria rezerwatu stuzy do okre$lania przestrzeni wydzielonej,
chronionej i kontrolowanej, w ktorej obowiagzuja $ciste zasady normatywne, regulujace
mozliwe sposoby zycia znajdujacych si¢ w nim mieszkancoéw” [2, s. 91].

Dlatego sprawa transformacji placowek opiekunczo-wychowawczych, odnowy
ich sposobu dziatania jest kluczowa dla dobrostanu wychowankéw, ich widzialnosci i
styszalno$ci w gminie oraz budowania czulego oblicza gminy. Olga Tokarczuk wyjasnia,
ze ,,czuto$¢ jest sztuka uosabiania, wspotodczuwania. Czuto$¢ personalizuje to wszystko,
do czego si¢ odnosi, pozwala da¢ temu glos, da¢ przestrzen i czas do zaistnienia, i
ekspresji. Pojawia si¢ tam, gdzie z uwagg i skupieniem zagladamy w drugi byt, w to, co
nie jest ja” [3, s. 287-288].

Celem artykutu jest refleksja teoretyczna nad dziataniami placowek opiekunczo-
wychowawczych na rzecz wsparcia dzieci i mtodziezy w perspektywie ich sprawczego
dziatania, aktywnosci kreacyjnych w gminie. Proponowane rozwazania w zakresie
transformacji instytucji pieczy zastgpczej, tworzenia zaangazowanych dziatan we
wspolnocie lokalnej sg propozycja wspotmyslenia o wyzwaniach wspotczesnego swiata.
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Wyzwania wspolczesnego Swiata

Wobec wspoélczesnych wyzwan naszego $wiata nalezy zwrdci¢ uwage na trzy
obszary problemowe, ktore splatajg uwage i dziatania wielu mieszkancoéw naszego swiata.
Sa to procesy migracyjne, zmiany klimatyczne i ,,schorowana” demokracja. Wszystkie
one zywo wplywaja na kondycje egzystencjalng mieszkancow wielu gmin, miast.
Dotyczy to takze najmtodszych obywateli gmin, ktérzy bez wzglgedu na funkcjonowanie
w $rodowisku rodzinnym lub zastgpczym do$wiadczaja zmian Zycia gminy, miasta w
zakresie migracji ludzi, destrukcji klimatu, skostniatej demokracji oraz postaw wobec
tych zagadnien swoich rodzicow, opiekundw oraz swoich rowiesnikow.

Zycie wielu mieszkancow $wiata jest nadal zagrozone, o czym $wiadcza
pelne obaw przekazy medialne, przepetnione doniesieniami o konfliktach zbrojnych,
turbulentnych skutkach zmian klimatu oraz kryzysie migracyjnym. Warto podkreslié,
Ze ,,masowa migracja nie jest w zadnym razie zjawiskiem nowym. Towarzyszy bowiem
nowoczesnosci o jej zarania, jako ze nasz ,,nowoczesny sposob zycia tworzy grupy ,,ludzi
zbednych” — lokalnie nieuzytecznych nadmiernie i bez szans na zatrudnienie, odrzucanych
z powodu niepokojow, konfliktow i sporow wywotanych przemianami spotecznymi,
politycznymi i nastgpujacymi po nich walkami o wladzg. Dodatkowo ponosimy
obecnie konsekwencje glebokiej destabilizacji Bliskiego Wschodu, ktora jest efektem
chybionych, krotkowzrocznych, jalowych dziatan politycznych i interwencji militarnych
podejmowanych przez sity Zachodu” [4, s. 9-10].

~Jednakze w naszych coraz silniej zderegulowanych, policentrycznych 1
niespojnych czasach nieustajgca ambiwalencja miejskiego Zycia nie jest jedynym
czynnikiem sprawiajacym, ze na widok bezdomnych przybyszow czujemy niepokdj i
strach. Nie tylko ona rozbudza niechec¢ i popycha do przemocy, do uzywania, naduzywania
i wykorzystywania az nadto widocznej, smutnej, bezsilnej ngdzy i tragedii migrantow” [4,
s. 17]. Warto podkresli¢, ze kluczowa rolg odgrywa kondycja egzystencjalna mieszkancow,
ktérzy doswiadczaja codziennego zycia w gminie. W naszych gminach, miastach wcigz
wiele jest lekow, obaw wobec Innych [5], w tym wobec migrantéw. Ryszard Kapuscinski
wskazuje, ze ,,doswiadczenie ludzkie dowodzi, ze w pierwszym momencie, w pierwszym
odruchu cztowiek reaguje na Innego z rezerwa, powsciagliwie, nieufnie, a nawet wrogo”
[6, s. 59].

Dlatego ,,jednym z najtrudniejszych wyzwan w ksztaltowaniu przestrzeni miasta
jest zapewnienie warunkéw (przyp. - J.R.) zaré6wno do spotkania z innym, jak i do
odnalezienia poczucia zakorzenienia i wspolnoty, tworzenia miejsc, gdzie wspdlnota nie
bedzie oparta na zamknieciu i leku przed innymi, nie bedzie wigzata si¢ ze strachem ani
wykluczeniem, a kazdy bedzie mogt odnalez¢ whasciwe dla siebie proporcje prywatnosci i
przynaleznosci” [7, s. 86]. Jednocze$nie Jozef Tischner podkresla, ze ,,spotkanie z ,,innym”
wydarza si¢ na ptaszczyznie dialogicznej” [8, s. 8]. Wyjasnia, ze ,,do§wiadczamy innego,
dochodzac do $wiadectwa, spotykajac go. Spotkac to co§ wigcej niz mie¢ §wiadomosé,
ze inny jest obecny obok mnie lub przy mnie. Spotkanie jest wydarzeniem. Spotkanie
pociaga za sobg istotng zmian¢ w przestrzeni obcowan” [9, s. 19]. ,,Istote tego obcowania
stanowi pojety egzystencjalnie dialog dobrej woli” [9, s. 19]. Wydoby¢ t¢ witalng site
dialogu na forum wspolnoty lokalnej to wyzwanie dla wspodtczesnej gminy, miasta.

Krzysztof Czyzewski przypomina, ze ,tylko przekraczajac siebie, cziowiek
pozostaje soba. Nie byloby to mozliwe, gdyby nie wyobraznia dialogu, ktéra jest jak
Sciezka wyprowadzajaca czlowieka poza horyzont wilasnego ja, ku spotkaniu” [10,
s. 67]. Kiedy pozwolimy na prace wyobrazni dialogu ,,Inny jest czescig nas i czgécia
wspolnoty, do ktorej czujemy si¢ przynalezni. Inny, o ktorym tutaj myslimy, nie moze by¢
nieobecnym, kim$ nam obojetnym” [10, s. 67]. To zwrot w strong czutego oblicza gminy,
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zdolnej nastuchiwac i rozmawia¢ z ré6znymi mieszkancami, z r6znymi doswiadczeniami.
To zwrot w stron¢ odnowy gminy.

Odnowa gminy, miasta wobec wyzwan wspolczesnych jest konieczna, szczeg6lnie
kiedy codzienne zagrozenia wyznacza planetarny kryzys srodowiskowy. Jednoczesnie
odpowiedzialnym za ten stan rzeczy jest cztowiek z jego pycha eksploatacji zasobow
naturalnych, hiperkonsumpcji i rozwoju gospodarczego. Dlatego $wiat XXI wieku
jest swiatem epoki antropocenu. Antropocen to termin zaproponowany w 2000 roku
przez Eugena F. Stoermera i Paula J. Crutzena. Jest to ujgcie epoki geologicznej, ktora
charakteryzuje si¢ znacznym wpltywem cztowieka na ekosystem i geologiczny system
planety Ziemia. Oblicza planetarnego kryzysu srodowiskowego sa widoczne na $wiecie
i dotykaja kazdego z nas. Codzienno$¢ wypetniaja katastroficzne doniesienia medialne
o trzesieniach ziemi, huraganach, powodziach, gwaltownych burzach, pozarach,
wystepujacych w réznych czesciach §wiata. Kryzys klimatyczny ma charakter planetarny.

Warto podkresli¢, ze brak wyobrazni i $wiadomosci skutkéw zmian
klimatycznych decydentow politycznych prowadzi czesto do ksztaltowania przez nich
infrastruktury fizycznej gmin, ich przestrzeni publicznych bez odniesienia do uwarunkowan
klimatycznych. W rezultacie ,,bardzo czgsto tereny miejskie i przemystowe charakteryzuja
si¢ na ogol licznymi powierzchniami nieprzepuszczalnymi, uniemozliwiajacymi
wsigkanie wody opadowej w grunt. Zamiast przesacza¢ si¢ przez kolejne warstwy
gleby, woda sptywa po dachach, chodnikach, jezdniach, powierzchniach parkingéw, do
kanalizacji. Jesli opady sg intensywne, woda gromadzi si¢ w zaglebieniach terenowych —
na jezdniach, w przejsciach podziemnych, tunelach. Dochodzi tez do szybkich wezbran w
waskich strumieniach czy kanatach, nazywane powodziami blyskawicznymi” [11, s. 51].

Zadziwiajace jest, ze mimo wielu widocznych skutkéw zmian klimatycznych
wladze rzadowe, samorzadowe nie podejmuja energicznych i spdjnych dziatan na rzecz
wypracowania systemowych rozwigzan i przygotowania kompleksowego swoich panstw,
gmin do nowych warunkéw zycia. Polityki publiczne w zakresie ekologii, edukacji,
opieki zdrowotnej, pomocy spolecznej wyjatkowo rzadko uwzgledniaja uwarunkowania
planetarnego kryzysu srodowiskowego.

Jednoczeénie mamy takze problemy nie tylko z zanieczyszczeniem $rodowiska
w zakresie utraty warstwy ozonowej, ale takze z zakwaszaniem oceanow, zuzyciem wody
pitnej, zanieczyszczeniami chemicznymi, zanieczyszczeniami atmosferycznymi, utratg
biordéznorodnosci, utratg zyznych gleb, wymieraniem gatunkow, burzliwymi zmianami
klimatu [12]. Sa to priorytetowe wyzwania, z ktorymi musza si¢ mierzy¢ wspotczesnie
wspolnoty lokalne w ramach studiowania probleméw klimatycznych o charakterze
lokalnym i globalnym. To wyzwania o charakterze multidyscyplinarnym, wymagajace
nieustannego uczenia si¢ i projektowania zmian dotychczasowych praktyk codziennego
zycia i polityk publicznych.

W tym miejscu warto podkresli¢, ze zniszczenia §rodowiska przyrodniczego
sa pochodng swobody globalnego przeptywu kapitatu finansowego, jego drenazu
zasobOéw przyrodniczych, obojetno$ci na zniszczenia klimatyczne, niepohamowanej
hiperkonsumpcji mieszkancéw naszej planety oraz stabosci dziatan decydentow
politycznych. Wobec tego w poczuciu odpowiedzialnosci za przyszto$¢ potrzeba nam
wypracowania wizji odpowiedzialnej 1 zaangazowanej polityki, dalekowzrocznego
patrzenia w strong odnowy zagrozonej planety, ktorej jesteSmy sprawcza czescia. Potrzeba
zwrotu w stron¢ transformacji — dotychczasowego modelu zycia konsumpcyjnego,
produkcji energochtonnej, dystrybucji wtadzy i wspolpracy ludzi. Dlatego poszukiwanie
drog, Sciezek i kierunkéw zmiany kryzysowej kondycji $wiata mozliwe jest w warunkach
dialogu i praktyk demokratycznych. W tej perspektywie zwlaszcza mieszkancy wspolnot
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lokalnych w gminach probuja budowac fora refleks;ji i dziatan z troska o nasz okaleczony
$wiat. Wazng role w tym zakresie pelnia placowki opiekunczo-wychowawcze.

Jednoczesnie w warunkach postgpujacych i destrukcyjnych skutkow planetarnego
kryzysu srodowiskowego, zadziwiajacy jest brak konstruktywnych dziatan politykow, ich
marazm. Co wigcej, ich krotkowzroczno$¢ skoncentrowana na partykularnych interesach
kadencyjnosci mandatu wyborczego, obnazona zostata przez skale zniszczen na skutek
zmian klimatycznych w wymiarze lokalnym oraz globalnym. Jacek Bochenski wskazuje,
ze wspotczesnie chorowita demokracja umiera [13, s. 26]. Pisarz wyjasnia, ze demokracja
nie daje sobie rady ze skoncentrowang potega kapitatu i tajng wtadzg wielkich korporacji,
z mediami rzadzacymi polityka wedlug praw show-biznesu, z bezmiarem falszywych
tresci w internecie [13, s. 27]. Tym samym demokracja reprezentatywna, w ramach ktorej
politycy wykazuja od lat brak odpowiedzialnosci, brak zaangazowania w Zywotnie wazne
sprawy lokalne i globalne, wymaga zmiany. Claudio Magris dodaje, ze ,,demokracja w
ktorej dzi$ zyjemy, opiera si¢ na polityce, ktora wyrzekta si¢ wizji $wiata” [14, s. 77].

Warto podkresli¢, ze dotychczasowy porzadek ograniczonych, sformatowanych
praktyk demokratycznych wymaga odnowy. Odnowienie demokracji na drodze rozwoju
demokracji uczestniczacej, demokracji interaktywnej [15, s. 214-217] jest konieczne i
mozliwe, takze z udziatem najmtodszych mieszkancow gmin. To wazne, poniewaz kryzys
demokratyczny jest silnie spleciony z kryzysem klimatycznym.

Transformacja placowek opiekunczo-wychowawczych

Wobec powyzszych rozwazan warto podkresli¢, ze w warunkach turbulentnych
zmian na $wiecie i koniecznosci adaptacji do tych uwarunkowan istnieje zapotrzebowanie
na sprawne i czule instytucje, ktore cechuje kultura odpowiedzialnosci. Jednoczes$nie
dotychczasowe sposoby dziatania instytucji publicznych [16] bliskie sg racjonalnosci
instrumentalnej, sa skoncentrowane na regulowaniu, stabilizowaniu lub uprawomocnieniu
okreslonego sytemu. Niestety bardzo czg¢sto sg niczym wyalienowane byty, ktore na
wzburzonym oceanie spraw spotecznych, nawiguja wedlug niezaktualizowanych map.

Odmienng perspektywe dzialan na rzecz mieszkancOw gminy, powiatu,
wojewoOdztwa wyznacza zwrot w stron¢ czulego oblicza gminy, rozwazanej powyzej.
To okreslony kurs w strong praktykowania wyobrazni dialogu w ramach poszukiwania
sposobow zaangazowania na rzecz spraw okaleczonego $wiata, spraw gminy, w tym
mieszkancow zamieszkatych w placowce opiekunczo-wychowawczej. To wymaga troski
i poszukiwania nowych form dziatania wobec wyzwan wspotczesnego $wiata w poczuciu
odpowiedzialno$ci. Szczegolnie placowki opiekunczo-wychowawcze, dziatajace w polu
edukacji, kultury i pomocy spolecznej, w polu integracji spolecznej wymagaja odnowy w
osobliwym wspoélczesnie czasie. Olga Tokarczuk wskazuje, ze wspotczesnie ,,$wiat staje
si¢ zbiorem rzeczy i wydarzen, martwg przestrzenia, w ktorej poruszamy si¢ samotni i
zagubieni, miotani czyimi$ decyzjami, zniewoleni poczuciem bycia igraszka wielkich sit
historii czy przypadku” [3, s. 279].

Z kolei Zygmunt Bauman w odniesieniu do problemoéw $wiata proponuje uwzglednic
uwarunkowania interregnum jako ,,okresu jeszcze nieznanej dtugos$ci, rozciagajacego
si¢ migdzy uktadem spotecznym, ktory dobiegt konca, a kolejnym, jeszcze nie catkiem
zdefiniowanym i z pewnoscia nie catkiem postanowionym, ktory, jak si¢ spodziewamy
lub jak podejrzewamy zastapi ten poprzedni” [17, s. 14, 35]. Trudno o bardziej tratne
rozpoznanie odnoszace si¢ takze do wspolczesnych ograniczen pandemicznych,
nierdwnosci spotecznych, potegi kapitalu oraz destrukcyjnych zmian klimatycznych. W
takich uwarunkowaniach czasu interregnum mozna odczytywaé kryzysowa kondycje
cztowieka oraz poszukiwaé dziatan opartych na kursie w strong czuto$ci i zaangazowania.

Z punktu widzenia dobrostanu mlodych ludzi wychowywanych poza rodzing
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biologicznag oraz budowania czulego na potrzeby mieszkancéw oblicza gminy,
organizacja pracy placowek opiekunczo-wychowawczych jest kluczowa. Rzecz idzie
o zmian¢ utrwalonych praktyk dyrektywnego [18, s. 138] charakteru dziatan placowek
opiekunczo-wychowawczych, zamknigtych w swoich ,rytualnych” i okresowych
kontaktach ze szkolami, rodzicami biologicznymi podopiecznych, a takze wedlug
utrwalonych algorytméw swoistej obstugi wychowankéw zgodnie z instrukcjg orzeczen
poradni specjalistycznych, opinii psychologicznych. Jednoczes$nie okreslone wytyczne,
interpretacje opracowane przez administracj¢ rzadowa, samorzadowa przyjmowane
przez dyrekcje placowki bezrefleksyjnie do realizacji, ksztaltuja praktyki pasywne,
dostosowujace swoja prace do rozmaitych, materialno-prawnych instrukcji urzgdowych.

Przyjmujac zarysowang perspektywe stanu rzeczy mozna dostrzec w praktykach
instytucji placowek opiekunczo-wychowawczych dziatania instrumentalne. Wowczas
kadra placowki jedynie ogranicza si¢ do niwelowania deficytéw rozwojowych
wychowankdw oraz zapewnienia im opieki i wychowania w ramach zapiséw regulacji
prawnych. Jednoczesnie czgsto brakuje placowkom opiekunczo-wychowawczym
autorskiej wizji dziatan programowych na rzecz wychowankow, uwzgledniajacej zasoby
kulturowe i instytucjonalne gminy, powiatu, wojewodztwa brakuje strategii rozwoju
wspotpracy Srodowiskowej, wspottworzenia dziatan spolecznie zaangazowanych i
praktyk partycypacyjnych w gminie. Brakuje wysitku na prac¢ konceptualng, stuzaca
budowaniu architektury troski na-rzecz i z-udziatem wychowankow placowki.

Nalezy zaznaczy¢, ze w funkcjonowaniu instrumentalnym ,,rzeczywisto$¢, na ktora
oddziatujemy za posrednictwem tego dziatania (obojetnie czy rzeczywistos¢ te tworza
obiekty $wiata przyrody, wytwory ludzkiej dziatalnosci, czy sami ludzie) przedstawia
si¢ nam jako $wiat przedmiotow, ktore nalezy sobie podporzadkowac, w znaczeniu
doprowadzi¢ do je do takiego stanu, w ktérym okaza si¢ one uzyteczne, dobrze stuzace
naszym zamiarom” [19, s. 36]. W zakresie powyzszej logiki ,,celem kazdego dziatania
instrumentalnego jestrozszerzanie technicznego panowanianad przedmiotami, w tym takze
nad ludzmi, gdy ujmuje si¢ ich w kategoriach myslenia strategicznego lub osiagnigtego
juz poziomu kontroli nad nimi” [19, s. 36]. ,,Cel jest tu zawsze sformutowany i rozumiany
w kategoriach technicznych lub strategicznych jako okreslony stan rzeczy, ktory nalezy
osiggnaé, aby zwickszy¢é lub zachowaé dotychczasowe mozliwosci rozporzadzania
obiektami tego $wiata, rozszerzy¢ mozliwosci wywierania wplywu na te obiekty, aby
zachowywaty si¢ one zgodnie z oczekiwaniami” [19, s. 36]. W przedmiotowym ujeciu
celem takim moze by¢ okreSlony dla wychowanka cel krétkookresowy — awans do
kolejnej klasy lub cel dlugookresowy — uzyskanie zatrudnienia na rynku pracy.

Odnowa i rozw0j zaangazowanych dziatan placowek opiekunczo-wychowawczych
w warunkach wyzwan wspolczesnego $wiata nie s3 mozliwe w warunkach logiki
dziatania instrumentalnego. Dlatego w ramach ksztaltowania architektury placowki
jako organizacji uczacej si¢, placowki jako miejsca troski o otaczajacy $wiat, nalezy
animowac i rozwija¢ warunki dla innowacyjnych i zaangazowanych spoleczne dziatan
wychowankdéw placowki. Wobec powyzszego zwrot w strone transformacji instytucji
placowki opiekunczo-wychowawczej jest konieczny, zwtaszcza podejmujacych dziatania
na rzecz rozwoju sprawczosci i podmiotowosci mtodych ludzi.

W tym miejscu warto wskaza¢, ze dziatania instytucji pomocowych w zakresie
integracji spolecznej wyrdznia stan, w ktorym stare sposoby realizacji przestaty
poprawnie dziata¢, ale nowe, bardziej efektywne, sa jeszcze na etapie projektowania
[17, s. 36]. Wobec dominujagcej wirdd instytucji placowek opiekunczo-wychowawczych
logiki dziatania instrumentalnego, mozna zauwazy¢ marazm w polu praktyki na rzecz
mieszkancoOw gmin oraz na rzecz wyzwan wspotczesnego $wiata. Jednoczesnie instytucje
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pieczy zastgpczej, realizujac zadania spolecznie uzyteczne, odnawiajac kondycje zyciowa
wychowankow, przeksztalcajac okaleczony $§wiat, przeksztatcaja warunki zycia wielu
ludzi, ale ,,te transformacje sg najczgsciej bezszelestne” [20, s. 16]. Ta bezszelestno$¢
w przestrzeni publicznej (brak — réznorodnych form dialogu obywatelskiego, debat
publicznych z udziatem Ekspertow przez do$wiadczenie, zespotow zadaniowych ds.
ewaluacji realizowanych programéw i strategii, partycypacyjnych mechanizmow
opracowywania polityk publicznych) jest szczegodlnie dojmujaca w praktykach instytucji
publicznych z obszaru pieczy zastepczej i pomocy spoteczne;.

Wobec powyzszego zmiany tego stanu rzeczy s3 konieczne w gminie, w ktorej
uwazno$¢ 1 troska kierowana jest do wszystkich mieszkancow. Zatem wdrazane i
realizowane dziatania nie moga by¢ bezszelestne, zaprogramowane dyrektywnie przez
instytucje publiczne, w tym powiatowe centra pomocy rodzinie, placowki opiekunczo-
wychowawcze, osrodki pomocy spotecznej, centra ushug spotecznych. Wprost przeciwnie,
projektowane i wdrazane dziatania pomocowe, opiekunczo-wychowawcze z udziatem
0sOb wymagajacych wsparcia muszg szelesci¢, brzmie¢ dzwigkiem rozméw, mienic¢
si¢ roznymi projektami form proponowanych rozwiazan, wyrazaé¢ si¢ radoscia dziatan
w przestrzeni publicznej na rzecz transformacji kondycji Zzyciowej osdb poranionych
krzywda, do$wiadczonych cierpieniem. Idzie o uwazno$¢ i partycypacyjne praktyki
na rzecz kreowania uczacej si¢ wspolnoty lokalnej w gminie. Idzie o transformacje
dotychczasowego stanu rzeczy w zakresie zmarginalizowanej obecnosci 0sob
wymagajacych wsparcia w gminie, miescie, szczegdlnie zamieszkaltych w placowkach
opiekunczo-wychowawczych, w zakresie umniejszonej kondycji zyciowej tych osob.

Zwrot w stron¢ transformacji instytucji pozwala wej$¢ placéwce opiekunczo-
wychowawczej na droge stymulacji rozwoju lokalnego w ramach budowania warsztatow
dialogu i praktyk partycypacji publicznej. Poszukiwanie udziatu sprawczego mieszkancow
w zyciu wspolnoty gminnej, szczego6lnie udziatu wychowankow w kreowaniu rozwigzan
wobec wyzwan wspolczesnego $wiata pozwala na przebudzenie sit spolecznych
gminy. W takich warunkach odslaniaja si¢ mozliwosci do$wiadczania widzialno$ci
i styszalno$ci wychowankéw placowek opiekunczo-wychowawczych w przestrzeni
publicznej. To transformacja praktyk placowki w stron¢ kreowania réznorodnych
dziatan zaangazowanych spolecznie i nabywania przez wychowankow doswiadczen
demokratycznych, partycypacyjnych [21] [22].

W ten sposob ksztattowane sg warunku dla odnowy instytucji placowki opiekunczo-
wychowawczej, gdzie dominuje jednowymiarowy format postrzegania dzieci i mtodziezy
jako jedynie odbiorcow wsparcia pedagogicznego i psychologicznego, konsumentéw
$wiadczonych ushug terapeutycznych oraz podmiotow oddziatywan edukacyjnych,
kompensacyjnych. Natomiast brakuje form ekspresji wlasnych opinii, pogladow w
przestrzeni publicznej, brakuje glosu tych mtodych ludzi w tematach dla niz waznych,
w tym wspéttworzenia szerokiego zakresu wsparcia na drodze usamodzielnienia,
budowania réznorodnych form ekspresji tworczej, a takze konceptualnych odniesien do
spraw kryzysu klimatycznego i demokratycznego, doswiadczanych takze w gminie.

Zatem dla budowania przyjaznego i czulego na potrzeby mieszkancow gminy,
miasta, w poczuciu odpowiedzialnosci za poprawe kondycji zyciowej wychowankow
placowek opiekunczo-wychowawczych, istnieje potrzeba przeprowadzenia transformacji
tych instytucji pieczy zastgpczej, ktore weigz dominuja, cho¢ juz im si¢ nie wierzy [17,
s. 43].

Warsztaty dialogu

Placowka opiekunczo-wychowawcza uwazna na kondycje zyciowa swoich
wychowankow wobec wyzwan wspotczesnego $wiata podejmuje ,,wyzwanie rozwoju
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sztuki mys$lenia dialogicznego, tworzenia czynnej kultury dialogu w organicznym procesie
budowania osobowego 1 wspdlnotowego” [10, s. 75]. To wazne dla wielu mieszkancow,
w tym wychowankow pieczy zastgpczej, ktdrzy pozostaja na marginesie spraw
wspolnoty lokalnej, postrzegani jako odbiorcy instytucjonalnych, spotecznych ushug
wsparcia lub odrzuceni spotecznie. W mysleniu o transformacji placéwek opiekunczo-
wychowawczych, ksztattowaniu $rodowiska rozwoju podopiecznych tych placowek
warto podkresli¢ za Jolanta Brach-Czaina, ze ,,prawdziwie dokuczliwe i nie dajace si¢
odpedzi¢ problemy nie s3 pytaniami o przyczyny istnienia czego$ badz nieistnienia.
Wiaza si¢ z koniecznoscia uporania si¢ z istnieniem wiasnym, ktore zastuguje zaledwie
na miano owego raczej. Raczej istniejemy. Drzace raczej, w $rodku ktorego odnajdujemy
siebie jako raczej uksztaltowanych” [23, s. 99-100].

Zatem wyzwaniem rozwojowym w kontek$cie doswiadczania zycia dzieci i
mtodziezy, wychowankow placéwki opiekunczo-wychowawczej w miejskiej wspolnocie
pozostaje opuszczenie horyzontu ,,raczej” na rzecz budowania przez nich pelni obecnosci
w gminie. Do$wiadczenie istnienia w pelni swoich uzdolnien i mozliwosci dziatania
wymaga od mlodych ludzi wyjscia poza nakreslony format instytucjonalnego wsparcia
oraz horyzont ,,raczej istniejemy”. To zwrot w stron¢ gminnej wspélnoty lokalnej i jej
praktyk dialogu spolecznego, w stron¢ obecnosci czlowieka w tej wspolnocie w petni
wlasnych mozliwosci i aspiracji, w stron¢ budowania czulej i zaangazowanej wspolnoty
mieszkancow wobec wyzwan wspotczesnego Swiata.

W mysleniu o rozwijaniu lokalnych praktyk partycypacyjnych z udzialem
dzieci i mlodziezy, wychowankéw placowek opiekunczo-wychowawczych wazna
role pelni przestrzen publiczna, w tym planowanie przestrzenne. Maja Brzozowska-
Brywczynska podkresla, ze przestrzenie publiczne sa waznymi obszarami partycypacji
publicznej i spotecznej, gdyz bezposrednio dotycza wszystkich, zardwno dzieci, jak
i dorostych, osob petnosprawnych i osoéb z niepelnosprawnoscia, uprzywilejowanych
i wykluczonych cztonkow spoteczenstwa. Stad tez w odniesieniu do przestrzeni wiele
dziatan partycypacyjnych odbywa si¢ w ramach rewitalizacji parkow i podworek [24] czy
budowania mi¢dzysasiedzkich wigzi — poruszajg wigc one zarowno zagadnienia z obszaru
zrOwnowazonego rozwoju, jak i integracji spotecznej [25, s. 19].

Jest to istotne dla ksztattowania dialogu migdzypokoleniowego i do§wiadczenia
wspolnotowosci. Jednocze$nie w warunkach edukacji architektonicznej [26, s. 22-24] 1
zapewnienia dzieciom aktywnego udzialu w projektowaniu waznych dla nich przestrzeni,
w tym placow zabaw, klubow mtlodziezowych, placowek wsparcia dziennego [27],
skateparkow, mediatek publicznych, mieszkancy wspolnoty lokalnej stajag na strazy
prawa dziecka do partycypacji w projektowaniu przestrzeni publicznej. Szczegdlnie jest
to wazny obszar dziatania mieszkancow gminy, zywo zainteresowanych ksztattowaniem
architektury wspolnoty, w ramach ktdrej buduje si¢ poczucie sprawczosci i podmiotowosci
najmtodszych jej cztonkow.

Doceniajac znaczenie wspoéttworzenia przyjaznych przestrzeni dla dzieci i
mtlodziezy, z udzialem najmlodszych mieszkancoéw gminy w ramach przygotowanych
warsztatow edukacyjnych, architektonicznych, procesow partycypacyjnych (spotkan,
dyskusji, warsztatow, tworzenia prototypow rozwiazan z udzialem moderatorow,
architektéw 1 urbanistow) placowki opiekunczo-wychowawcze znakomicie uzupetniaja
wysitki tworzenia miejskich warsztatow dialogu i przestrzeni troski o sprawy gminy.
Jednoczeénie nalezy podkresli¢, ze ,,nikt z nas nie moze tez uciec od ogdlno§wiatowych
wspotzaleznosci. Nasze codzienne zycie wywiera wptyw na §rodowisko naturalne w skali
globalnej” [28, s. 98]. W ramach funkcjonowania w gminie, czy jako mtodzi mieszkancy,
wychowankowie placowki opiekunczo-wychowawczej, czy jako dojrzali obywatele
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,musimy si¢ wszyscy nauczy¢ postrzegania samych siebie jako obywateli §wiata” [28,
s. 98].

Wyrazem transformacji placéwki opiekunczo-wychowawczej jest uczenie si¢
$wiata w dziataniu, aktywno$¢ jej wychowankoéw i kadry specjalistow w obszarze
wyzwan wspotczesnego §wiata. Wyzwania te moga wyznacza¢ — skutki zanieczyszczen
srodowiska, umniejszona kondycja zyciowa mieszkancow, praktyki demokratyczne i
wiele innych. Wymiar tych wyzwan i skal¢ waznosci okre$laja sami obywatele gminy z
udzialem najmtodszych mieszkancéw, w tym takze wychowankow placowki.

Praca  opiekunczo-wychowawcza placowki skupiona na wyzwaniach
wspolczesnego $wiata ,,umozliwia mtodym formowanie ich wlasnych idei i opinii o tym,
jak dalej postgpowaé z tym wspolnym $wiatem” [29, s. 15-33]. Wowczas ,,$wiat staje
si¢ przedmiotem uwagi, troski i zainteresowania. To za§ oznacza, ze doswiadczylismy
fundamentalnej transformacji — mozemy bowiem przekroczy¢ nasze zastane potrzeby i
interesy” [29, s. 15-33]. Jednoczes$nie ,,trzeba egzystencjalnego otwarcia, bySmy stanac
mogli posrdd nieskonczonego pasma istnienia. W glebi do§wiadczenia” [23, s. 43].

Zakonczenie

Kryzys klimatyczny i demokratyczny to wazny czas dla transformacji placowek
opiekunczo-wychowawczych w ramach multidyscyplinarnych dziatan komunikacyjnych.
To takze czas odkrywania witalnego oblicza transformacji instytucji pieczy zastgpcze;.
Warto wskazaé¢, ze kadra placowki wraz z wychowankami, odczytujac wspotczesne
wyzwania, budujac réznorodne warsztaty dialogu, zdobywajac wiedzg o §wiecie, troszczac
si¢ 0 niego i podejmujac dzialania spolecznie zaangazowane, staja po stronie otwartego
domu — naszego wspdlnego $wiata, po stronie czulej wspolnoty splatajacej troski lokalne
i globalne. Olga Tokarczuk wyjasnia, ze ,,czulos¢ jest sztuka wspotodczuwania. Czutosé
personalizuje to wszystko, do czego si¢ odnosi, pozwala da¢ temu glos, da¢ przestrzen i
czas do zaistnienia, i ekspresji” [3, s. 287-288]. Warto podkresli¢ za pisarka, Ze ,,czuto$c
jest tym trybem patrzenia, ktére ukazuje $wiat jako zywy, zyjacy, powiazany ze soba,
wspotpracujacy, i od siebie wspotzalezny” [3, s. 288].

Uznanie przez placowki opiekunczo-wychowawcze potrzeby czulej troski o nasz
$wiat, pozwala rozwija¢ im dzialania spotecznie zaangazowane w gminach, a tym samym
budowaé¢ warunki dla transformacji instytucjonalnej pieczy zastgpczej oraz odnowy
okaleczonego $wiata. Taka transformacja jest nie tyle mozliwa, ale konieczna wobec
wyzwan wspotczesnego $wiata.

Wobec przedstawionych rozwazan nalezy zaznaczy¢ za Pierre Rosanvallonem,
ze ,udzielic glosu, uczyni¢ widocznymi to wiasnie pomoc jednostkom, aby si¢
zmobilizowaly, aby stawily opor istniejacemu porzadkowi i lepiej kierowaty swoim
zyciem. To takze pomoc im ogarng¢ ich zycie, zebra¢ je w sensowng relacje i wpisac
si¢ w zbiorowa historig. Wyj$¢ z cienia i anonimowosci to moc wpisa¢ wlasne zycie w
zbiorowa opowies¢, potwierdzi¢ swoja wyjatkowos¢ 1 jednoczesnie odkry¢ siebie jako
uczestnika wspdlnoty doswiadczen, ztaczyé swoje ,ja”’ z ,,my”, a zarazem odnalez¢
godno$¢ i zdolnos¢ dziatania” [30, s. 19-20]. Jednocze$nie warto podkresli¢, ze
transformacja placéwek opiekunczo-wychowawczych w polu praktyk komunikacyjnych,
wzmacnia wewnetrzng przestrzen troski opiekunczo-wychowawczej, a zarazem
ksztaltuje przestrzenie doswiadczenia obywatelskiego swoich podopiecznych. W
rezultacie podejmowanych dziatan wobec wyzwan wspolczesnego swiata mozliwe staje
si¢ kreowanie warunkow rozwoju sprawczosci i podmiotowosci wychowankdw placowki
we wspoélnocie gminne;j.

Nalezy podkresli¢, ze w ramach praktyk partycypacyjnych podczas réznych
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warsztatow dialogu (w tym spotkan sasiedzkich, paneli obywatelskich, spacerow
konsultacyjnych, warsztatow edukacyjnych, projektowych, architektonicznych, zespotow
zadaniowych, rad doradczych, elektronicznych platform partycypacji obywatelskiej), a
takze obecno$ci mieszkancéw w debacie publicznej, s konstruowane i zasilane zasoby
wiedzy spotecznie uzytecznej. W takich warunkach mozliwa staje si¢ takze transformacja
wsparcia milodych ludzi okaleczonych brakiem odpowiedzialnosci rodzicow
biologicznych. Wychowankowie placowki opiekunczo-wychowawczej, wymagajacy
wzmacniania ich kompetencji poznawczych i spotecznych na drodze ku samodzielnosci
zyciowej, nie sg juz biernymi odbiorcami ustug wsparcia, ale aktywnymi wspotworcami
lepszego $§wiata, zaangazowanymi w budowanie z udziatem innych mieszkancow gminy
otwartej i czulej wspdlnoty lokalnej. Jednoczesnie placowki opiekunczo-wychowawcze,
bedac tego $wiadome, w poczuciu odpowiedzialno$ci za okaleczony $wiat rozwijaja
zdolnosci kreowania warsztatow dialogu wraz z wychowankami i mieszkaiicami gmin na
rzecz budowania lepszego §wiata, lepszej jakoS$ci zycia.
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Wdrozenie narzg¢dzi badan neurofizjologicznych do badan spotecznych umozliwito
wyjscie poza ograniczony zestaw danych uzyskiwanych w wyniku zastosowania
tradycyjnych ilosciowych i jako$ciowych narzedzi pomiaru. Klasyczne metody badawcze
obcigzone s3 nieusuwalnym bledem podstawowym — opieraja si¢ na opinii badanych.
Dzieje si¢ tak jesli nawet zakladamy, Zze badany nie klamie, a takze uSwiadamia sobie
i ujawnia to o co jest on pytany. Mozliwos¢ wdrozenia badan neurobiologicznych
do nauk spotecznych zaowocowata powstaniem nowych interdyscyplinarnych
subdyscyplin neuroetyki, neuroekonomii, neurohistorii, neuroprawa, neuropsychoanalizy,
neuromarketingu, neuroantropologii i neurosocjologii. Historycznym przelomem staty si¢
lata dziewigcdziesigte ubieglego wieku nazwane przez Kongres USA ,,dekada mézgu”.
Skierowanie pokaznych funduszy na badania neurobiologiczne w Stanach Zjednoczonych
zaowocowato rozbudowa infrastruktury badawczej, zwigkszonym zainteresowaniem
badaczy i ,efektem domina” popularyzujacym badania neurobiologiczne na calym
swiecie [1]. Oprocz licznych, entuzjastycznych ,,neurofilow” [2, s. 322-340] funkcjonuje
jednak spora grupa ,,neurosceptykéw” wzywajacych do ,.kontroli neurorzeczywistosci” i
formutujacych wobec neuronauki zarzut redukcjonizmu biologicznego [3;4, s. 61-77].

Niniejszy tekst ma charakter przegladowy, ogniskuje si¢ na analizie
mozliwosci 1 ograniczen praktyczno-technicznych 1 metodologicznych pomiaru
elektroencefalograficznego, w tym tak zwanych potencjalow  wywolanych
(Electroencephalography, Event Related Potentials). Rytmy EEG stanowig czg¢$¢ ztozonego
zbioru oscylacji korowych. Badacze sa zgodni co do tego, ze aktywno$¢ ta odzwierciedla
stany percepcyjne i emocjonalne [5, s. 1926-1929; 6, s. 1049-1056; 7, s. 61-69].

Przeglad rytmow aktywnosci elektrycznej ludzkiego mézgu

Rytmy EEG przejawiaja si¢ na kilka zréznicowanych sposobow, moga by¢ one
wykorzystane jako skalarny miernik wykrywajacy reakcje na bodzce zewngtrzne. W
klasycznych badaniach zazwyczaj rozpoznawane sg poziomy niedostatecznego pobudzenia
(sen, hipnoza, czuwanie, pobudzenie) oraz tresci $wiadomosci, takie jak percepcja,
zogniskowanie na bodzcu, myslenie. W tym ostatnim przypadku tkwi szczegdlna ich
przydatno$¢ w naukach spolecznych. Niniejszy podrozdziat skupia si¢ na interpretacji
poszczegblnych elementdéw pomiaru, nie za$ metodyce prowadzenia badania, bowiem ta
ostatnia jako pochodzaca z diagnostyki medycznej ma charakter standaryzowany i znany.
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Wyrézniamy szereg typow aktywnosci ludzkiego mozgu jak fale Alfa (a), Beta (), Delta
(), Gamma (y), Lambda (A), Mu () i Theta (0), ktore sa dobrze opisane w literaturze
przedmiotu (ich zestawienie znalazlo si¢ w Tabeli nr 1). W mniejszym stopniu uwaga
badaczy z obszaru nauk spotecznych zogniskowata si¢ na tak zwanych potencjatach
wywolanych (Event Related Potentials, ERP).

Tabela 1. Zestawienie fal EEG wraz z korelatami mentalnymi.

Fala Czestotliwosé (Hz) Stan mentalny
Alfa (o) 8-13 (7-13) Stan relaksacji
Beta (B) 13-30 (12-33) Stan skupienia
Delta (3) 0,5-4 Glgboki sen

od 25-26 do 100

Gamma (y) (30-70) Wysoki stan skupienia. Uswiadomione zagrozenie
Lambda (}) 2-11 Skupienie na bodzcu wzrokowym

Mu () 8-12 Stan spoczynku, relaksacji

Theta (6) 3,5-8 Senno$é¢

Zrédto: opracowanie wiasne.

Potencjaly wywotane lub potencjaly zwiazane ze zdarzeniami ERP (Event Related
Potentials) sa wahaniami napigcia wynikajacymi z aktywnosci neuronowej wywotanej
przez bodziec zewnetrzny lub wewnetrzny [8, s. 371-373]. Nie s3 one kontrolowane
$wiadomie. ERP doskonale nadaja si¢ do badania aspektow procesow poznawczych o
charakterze normalnym. Badaniu moga by¢ poddawane operacje umystowe (zwiazane
z percepcja, selektywna uwaga, przetwarzaniem je¢zyka, pamiegcia), sa to reakcje
rzedu dziesigtek milisekund [9]. ERP sa wykorzystywane w szeregu eksperymentow
psychologicznych, ktorych celem jest badanie ré6znych aspektow procesd6w poznawczych,
takich jak rozumienie i uzywanie jezyka, pamie¢ oraz uwaga. W ciagu ostatnich 30 lat
ERP wykorzystywano jako zmienng w ponad 1000 badaniach, obejmujacych tematy od
rozumienia jezyka, przez pamig¢é semantyczng, przetwarzanie twarzy i gestow, po badania
kliniczne, takie jak badania dotyczace zaburzen rozwojowych. ERP sg bardzo wrazliwe na
czynniki zewnetrzne i trudne do badania. Przede wszystkim uwage zwraca podatno$¢ na
artefakty. Mruganie oczami, ruchy mie$ni, przypadkowe ruchy glowa, odruch potykania
moga tworzy¢ artefakty wptywajace na ERP. Niektorzy badacze decydujg si¢ wydawaé
uczestnikom szczegotowe instrukeje, takie jak proszenie ich o mruganie tylko w okreslonym
czasie, na przyktad po udzieleniu odpowiedzi, a nigdy w trakcie, podczas gdy inni decyduja
si¢ powstrzymac¢ od takich szczegdtowych instrukceji, poniewaz moze to wplynaé na uwage
uczestnika i szybko doprowadzi¢ ich do zmgczenia. Metoda matematyczna, taka jak ta
zaproponowana przez Gabriele Gratton i wspotpracownikow pozwala na korygowanie
znieksztatcenia wywotywanego przez ruchy ciata [10, s. 468—484]. Innym problemem jest
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staba rozdzielczo$¢ przestrzenna, trudno zatem okresli¢, w ktérym miejscu mézgu zachodzi
aktywno$¢. ERP nie sg zazwyczaj widoczne w surowym zapisie EEG ze wzgledu na ich
bardzo malg amplitude [11, s. 1-11]. Dlatego nalezy je wyodrebni¢ z ciaglego zapisu,
tworzac $rednig z licznych zapisow ekspozycji na ten sam bodziec. Spontaniczne fluktuacje
EEG, niezwigzane z bodzcem, sg usredniane, w wyniku czego zarejestrowana fala ERP
odzwierciedla tylko aktywnos$¢ trwale zwigzang z prezentacja bodzca w czasie. Jedna
z gtéwnych wad badan ERP jest liczba prob potrzebnych w eksperymencie, zwykle co
najmniej 40 od kazdego uczestnika. Doktadna liczba zalezy od wielu zmiennych [12, s.
571-591]. Wyr6zni¢ mozna kilka typéw potencjatdéw wywotanych, ktore moga miec
znaczenie w naukach spotecznych.

Fala uwagi skupionej na bodzcu (brain fingerprint) — P300. Kluczowe znaczenie
sposrod potencjatow wywotanych ma zatamek P300 [13, 14]. Nazywany jest on rowniez —
co ukierunkowuje jak go interpretowac — fala uwagi lub falg ,,aha”, a wigc jest on procesem
$wiadomym, wskaznikiem uwagi zogniskowanej na bodzcu. Zalamek ten zostat odkryty
przez Samuela Suttona i jego zespdt w 1964 roku [15, s. 107-126]. W neurofizjologii
klinicznej interpretuje si¢ go jako dojscie znaczenia informacyjnego bodzca do ludzkiej
$wiadomosci (dzieje si¢ to po okoto 300 milisekundach) [16, s. 2]. Zatamek P300 moze
zosta¢ uaktywniony bodzcami czuciowymi, stuchowymi lub wzrokowymi [17, s. 357-358].
Wywolywany jest on takze w toku aktywnosci umystowej. Warto przy tym zauwazyc,
ze kazdy z bodzcow wywotuje odmienne typy pobudzen, a co za tym idzie r6znia si¢ tez
zarejestrowane pomiary. Zatamek P300 budzi nadzieje migdzy innymi w kryminalistyce.
Od lat osiemdziesiatych XX wieku usituje si¢ go wykorzystywac przy detekcji ktamstwa.
Technike te rozwijal Lawrence Farwell nazywajac ja brain fingerprint, za zgoda sadow
badajac oskarzonych w procesach o morderstwo [18].

Fala niezgodnos$ci — N2a. Drugim endogennym potencjalem wywolanym jest fala
niezgodnosci (ang. mismatch negativity wave, MMNW) nazywana réwniez zatamkiem
N2a. Jest to z elektrofizjologicznego punktu widzenia egzogenny potencjal wywolany w
obszarach kory czotowo-centralnej pojawiajacy si¢ w granicach od 100 do 300 milisekund
po ekspozycji na bodziec tak zwany dewiacyjny (oddball stimulus). Ma on charakter
nieuswiadamiany, powstaje, $cislej rzecz ujmujgc, w momencie rozpoznania bodzca, a
wiec powstawania §wiadomosci. Jest reakcja na zmiang parametrow bodzca, a doktadniej
prezentacji bodzca niezgodnego ze wzorcem lub tlem prezentowanych bodzcow. Po raz
pierwszy zostala zarejestrowana i opisana przez zespot Risto Néadtinena w 1978 roku
[19, s. 313-329]. Jest ona gtéwnie wykorzystywana w przypadku bodzcéw stuchowych
(reakcja elektrofizjologiczna jest w tym przypadku najwyrazniejsza), moze by¢ rowniez
uzyta do pomiaru reakcji na bodzce wzrokowe i somatosensoryczne. Fala niezgodnos$ci
jest wskaznikiem uwagi biernej — jak nazwa wskazuje — reakcja na bodziec odmienny
od innych, niepasujacy do pewnego schematu. Znaczenie fali niezgodno$ci w naukach
spotecznych najlatwiej wylozy¢ postugujac si¢ nastepujaca egzemplifikacjg. Otoz fala
niezgodnosci umozliwia pomiar bezposredni (bez udzialu swiadomosci badanego, a wigc
— przyjmijmy — obiektywnie) rzeczywistej postawy badanego wobec jakiego$ obiektu
spotecznego (przedmiotu, osoby, etc.). Czyni si¢ to prezentujac t¢ osobe i jednoczesnie
na przyktad zapisane stwierdzenie ,,lubi¢” Iub ,nie lubi¢”. Jesli postawa jest pozytywna
wowczas stwierdzenie ,.nie lubi¢” wywota fale niezgodnosci. Stanie si¢ to niezaleznie od
woli badanego.

Zdania anomalne semantycznie — N400. Zatamek N400 odkryty zostat przypadkowo
podczas eksperymentu jezykowego [20, s. 203-205]. Uczestnikom przedstawiano
stowo po stowie zdania, ktére mialy albo adekwatne zakonczenie, jak: ,,Zgolitem wasy i
brod¢” oraz anomalne (cho¢ mozliwe) zakonczenie: ,,Zasadzitem fasolk¢ szparagowa
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w swoim samochodzie”, ,,Pijam kawg ze $mietanka i psem”. W efekcie percepcji takich
zdan anomalnych semantycznie pojawia si¢ zalamek, ktory osiaga szczyt okoto 400 ms
po pojawieniu si¢ stowa docelowego [21, s. 621-647]. N400 nie jest wywolywany jako
odpowiedz na jakiekolwiek naruszenie, jezykowe lub nie, ale raczej jest bardzo $cisle
zZwigzany z przetwarzaniem znaczenia.

Wyrazenia niepoprawne skladniowo lub niepreferowane - P600. P600 to
pozytywna fala aktywnosci aktywujaca si¢ okoto 500-800 ms po wystapieniu stowa
docelowego. Jest wskaznikiem przetwarzania przez mozg ludzki wyrazen (zwigzkow
frazeologicznych, zdan) niepoprawnych sktadniowo lub niepreferowanych [22, s. 439—
483]. Stwierdzono réwniez, ze moze by¢ on efektem dysharmonii w utworach muzycznych
[23, s. 717-733] lub niepoprawnych twierdzen matematycznych [24, s. 1129-1132]. LAN,
(Left Anterior Negativity) stanowi sktadnik obecny w przetwarzaniu sktadniowym, czasami
towarzyszacy (poprzedzajacy) N600. Wywolywany jest przez naruszenia gramatyczne
(niewlasciwa fleksja lub szyk zdania) [25, s. 183—192].

Zakonczenie

Metody badan neurobiologicznych w naukach spotecznych dostarczaja badaczowi
narzedzi o potencjale istotnie przekraczajacym wszelkie dotychczasowe mozliwosci
oferowane przez klasyczne badania ilosciowe, jakosciowe, a nawet eksperymentalne.
Badania neurobiologiczne przejawiajg liczne przewagi o charakterze metodologicznym
i organizacyjnym. Pozyskanie relewantnych wynikéw badan nie zalezy od zdolnosci
werbalnych czy intelektualnych badanego, §wiadomosci lub nieSwiadomosci okreslonych
stanéw 1 postaw, ani tez chgci lub niechgei do dzielenia si¢ przezen okreslong wiedza.
Mierzona jest bezposrednio aktywnos¢ fizjologiczna badanego, ktéra stanowi wynik per
se. W badaniach neurobiologicznych pomiar zazwyczaj ma charakter wiclowymiarowy,
zbierane sa kompleksowe dane na temat aktywnosci badanego. Badania te charakteryzuja
si¢ bardzo wysoka rozdzielczo$cig czasowa, co pozwala $cisle rejestrowac wzorce bodziec—
reakcja. Wykorzystuje si¢ dopracowane przez wiele lat standardy badan wywodzace si¢ z
diagnostycznych badan medycznych. Z zalet organizacyjnych nalezy wskaza¢, iz badania
neurobiologiczne w pordwnaniu z niektéorymi typami pomiaréw (badania ilo§ciowe
na probach ogolnokrajowych) sg istotnie tansze. Badania neurobiologiczne nie sg tez
wolne od wad. Przede wszystkim wymagaja bardziej zaawansowanego technologicznie
oprzyrzadowania oraz kwalifikacji badawczy na wszystkich etapach prowadzonego badania:
koncepcyjnym, pomiaru, analizy i interpretacji. Sam proces badawczy jest ztozony, wymaga
uwzglednienia licznych zmiennych, jest przez to czasochtonny. Metody neurobiologiczne
sg wysoce wrazliwe na liczne artefakty i dlatego powinny by¢ wykorzystywane przede
wszystkim przez do$wiadczonych badaczy, a takze prowadzone w $rodowisku, ktorego
kluczowe warunki (temperatura, wilgotnos¢, umiejscowienie zrodet $wiatla i jego natgzenie,
poziom hatasu) sa mozliwe do zweryfikowania i odtwarzalne.

Nie bez znaczenia pozostaje zasadniczy problem badan neurobiologicznych z
obszaru tak zwanej neuroetyki. JesteSmy w stanie rejestrowac i interpretowac¢ wskazniki
neuronalne wyrafinowanych stanéw psychicznych, takich jak prawda versus ktamstwo,
rzeczywista versus falszywa pamiec, styl rozumowania moralnego czy prawdopodobienstwo
agresywnego zachowania. Rozwoj neuronauki spolecznej bedzie oddziatywat na nasze
sposoby myslenia o odpowiedzialno$ci i winie, zakresie i mozliwo$ci sterowania
jednostkami i masami ludzkimi, rejestrowaniu ludzkich postaw i pogladow, nawet wbrew
woli poddawanych pomiarowi i wbrew ich ch¢ci ujawnienia. S to kwestie, ktore z pewnoscia
winny by¢ rozwazane w miar¢ rozszerzania si¢ neuronauki spotecznej [25, s. 1123-1129].
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Przeglad metodyki wybranych typéw badan neurobiologicznych w naukach spolecznych: EEG,
FER, GSR

Artykut ogniskuje si¢ na analizie mozliwosci i ograniczen praktyczno-technicznych i metodologicznych
pomiaru elektroencefalograficznego, w tym tak zwanych potencjatéw wywotanych (Electroencephalography, Event
Related Potentials). Badacze sa zgodni co do tego, ze aktywnos¢ ta odzwierciedla stany percepcyjne i emocjonalne.
Oznacza to, ze zasadne jest zastosowanie tych metod w badaniach spofecznych, tym bardziej ze rejestrowane
reakcje elektryczne kory mozgowej maja charakter niekontrolowany $wiadomie przez badanego. Zidentyfikowano
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i przeanalizowano nastgpujace typy reakcji (zatamki): N2a, P300, P400 i P600. Fala niezgodnosci — N2a umozliwia
pomiar bezposredni (bez udziatu §wiadomosci badanego) rzeczywistej postawy badanego wobec jakiegos§ obiektu
spotecznego (przedmiotu, osoby, etc.). Czyni si¢ to prezentujac t¢ osobg i jednoczesnie na przyklad zapisane
stwierdzenie ,,lubig” lub ,nie lubig”. Jesli postawa jest pozytywna wowczas stwierdzenie ,,nie lubi¢” wywola falg
niezgodnosci, co jest niezalezne od woli badanego. Zatamek P300 pozwala na stwierdzenie, czy prezentowany bodziec
(np. osoba lub obiekt) sa znane badanemu. Zatamek ten budzi duze nadzieje w kryminalistyce (detekcja ktamstwa).
Z kolei P400 jest dowodem percepcji zdan anomalnych semantycznie, zas P600 to wskaznik przetwarzania przez
mozg ludzki wyrazen (zwiazkow frazeologicznych, zdan) niepoprawnych skfadniowo lub niepreferowanych, percepcji
dysharmonii w utworach muzycznych, niepoprawnych twierdzen matematycznych lub naruszen gramatycznych
(niewlasciwa fleksja lub szyk zdania). Rozwazania dotycza takze ograniczen i wad tych badan, a takze kwestii o
charakterze etycznym.
Slowa kluczowe: neuronauka, elektroencefalografia, systemy rozpoznawania emocji
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Abstract

Today’s devices can communicate and interact with each other via the Internet, and the data they generate
can be remotely monitored and controlled. Digital transformation is gaining momentum, and each product is
usually accompanied by a software system that can be used for remote management. Digital Twins are a virtual
but dynamic representation of a company’s operations, a way to better understand how it operates today or how
it could operate in the future. With a digital twin, an organization can monitor performance, anticipate the impact
of changes, identify areas where performance or customer service can be improved, and evaluate new operating
models. The subject of this study was fleet management in a transportation company. The aim of the chapter
was to discuss digital twins as an effective way to manage today’s vehicle fleet. It was hypothesized that Digital
Twins significantly affect vehicle fleet performance. The research method used secondary analysis of statistical
data, foreign and domestic literature. The value of the chapter was the proposal to use Digital Twins to effectively
monitor the performance of a vehicle fleet in a transportation company.

Keywords: Digital Twins, Real-world modelling, Continuous optimization, Integrated real-time data,
Scenario management.

Introduction

Digital transformation is now a widespread phenomenon. The traditional concept
of the Internet, understood as an infrastructural network reaching out to users’ terminals,
is being replaced by the concept of interconnected smart objects that form ubiquitous
computing environments [1, 2014, pp. 60-67]. As Neil Adam Gershenfeld and Jean-
Philippe Vasseur note ,Linking the digital and physical worlds in these ways will have
profound implications for both”!. We are seeing a global trend that allows things to become
smarter, more reliable and autonomous. Products are becoming capable of ‘sensing’ their

1 N. Gershenfeld, J.P. Vasseur, As Objects Go Online: The Promise (And Pitfalls) of the Internet of Things. Foreign
Affairs 93(2), 2014, p. 60.
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own state as well as the state of their surroundings, which, combined with the ability
to process and transmit this data, is creating Digital Twins (hereafter, DT). Therefore,
an important direction in business management is to seek to upgrade traditional vehicle
fleet management systems to have DT capabilities [2, 2022, in process]. Digital twin data
technology is already deployed to monitor the operational health and functionality of
some of the world’s most complex and mission-critical machines. Digital twin versions
of jet engines, locomotives and gas turbines are tracking wear and tear on the machinery,
maximising operational efficiency and predicting when these machines will need
maintenance-often before they break down [3, 2022, p. 1].

The goals of fleet management involve minimizing the risks associated with vehicle
operation, reducing transportation and personnel costs, and maximizing productivity.
Current research trends involve developing new, effective models for vehicle fleet
management and combining data mining and forecasting methods, optimization and
simulation models, and integrating them into comprehensive decision support systems.
Today’s existing route management tools can develop strategic route plans, track
shipments and send delivery notifications; data—linked mobile apps can handle navigation
and delivery point notifications, as well as industry-specific needs; and fleet managers can
gain insights into driver behavior, fuel management, in—cab coaching and hours of service.
Vehicle fleets generate huge amounts of data annually, so it is necessary to digitize fleets
using artificial intelligence and machine learning.

Material and methods

The subject of consideration is the management of a fleet of vehicles in a
transportation company. The purpose of the chapter is to discuss Digital Twins as an
effective way to manage today’s vehicle fleet. It is hypothesized that Digital Twins
significantly affect the efficiency of the vehicle fleet. The research method will use
secondary analysis of statistical data, foreign and domestic literature. The value of the
chapter is the proposal to use Digital Twins to effectively monitor the performance of a
vehicle fleet in a transportation company.

Results and discussion

The Internet of Things (hereafter, IoT) is changing business, information and
social processes. [oT is a future that combines a variety of technologies, including
sensory, communications, networking, Service-Oriented Architecture (hereafter, SoA)
and intelligent information processing technologies, to enable a whole new class of
applications and services. [oT has become an ever-evolving paradigm influenced by and
of interest to a wide range of stakeholders. As Stefan Faber (2013) notes ,,New web-based
business models being hatched for the Internet of Things are bringing together market
players who previously had no business dealings with each other. Through partnerships
and acquisitions, [...] they have to sort out how they will coordinate their business
development efforts with customers and interfaces with other stakeholders™. This affects
the need to determine how they will coordinate their business development efforts with
customers and interface with other Stakeholders.

New generation information technologies (hereafter, New IT), such as the Internet
of Things (hereafter, [oT), Big Data and Artificial Intelligence (hereafter, Al), is making

2 Stefan Ferber - Director for Business Development of the Internet of Things & Services at Bosch Software Innovations
GmbH. HBR Blog Network, May 7, 2013. M. Westerlund, S. Leminen, M. Rajahonka, Designing Business Models for the Internet of
Things. Technology Innovation Management Review, 4(7), 2014, p. 5. [4].
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the virtual space extremely important. The Digital Twins (hereafter, DT), refers to a virtual
image of a system (a twin) synchronized with the real operating scenario, providing as
much useful information as possible from this letter, to allow the human decision maker
drawing sound decisions. This digitalization of reality is an approach that enables the
virtual replication of the factory to forecast and control real time physical processes [5,
2020, pp. 9-13].

Artem A. Nazarenko and Luis M. Camarinha-Matos (2020) propose a visualization
of the evolution of the concept of Digital Twins, which is represented by a timeline
(Figure 1).
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Figure 1. Some important stages of the DT notion development.
Source: A.A., Nazarenko, L.M., Camarinha—Matos L.M., The Role of Digital Twins in Collaborative

Cyber—Physical Systems, p. 5. [6].

The concept of Digital Twin was first used in 2002 by Michael Grieves. However,
he attributes the origin of the term Digital Twin Grieves to his colleague, John Vickers of
NASA [2, 2022, in process]. His first definition was that The Digital Twin model ,,contains
three main parts: a) physical products in Real Space, b) virtual products in Virtual Space,
and c) the connections of data and information that ties the virtual and real products
together™.

In later years, Grieves refined the concept, presenting it from the point of view
of product lifecycle management. He introduces new concepts that represent different
forms of Digital Twin: Digital Twin Prototype*, Digital Twin Instance® and Digital Twin

3 M. Grieves, Digital twin: manufacturing excellence through virtual factory replication, White Paper, 2014, p. 1. [7].

4 Digital Twin Prototype (DTP)-,,this type of Digital Twin describes the proto-typical physical artifact. It contains the
informational sets necessary to describe and produce a physical version that duplicates or twins the virtual version”. In: M. Grieves, J.
Vickers, Digital twin: mitigating unpredictable, undesirable emergent behavior in complex systems, Transdisciplinary perspectives on
complex systems, Springer 2017, p. 94. [8].

5 Digital Twin Instance (DTI)—, this type of Digital Twin describes a specificcorresponding physical product that an
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Environment®. Digital Twin is designed to be applied to all stages of a product’s life cycle,
from the design, development and prototype phases, through the service phase, to the final
disposal phase [9, 2022, p. 1364].

With the development of modern technology, Grieves and Vickers (2017) propose
to understand DT as ,,a set of virtual information constructs that fully describes a potential
or actual physical manufactured product from the micro atomic level to the macro
geometrical level. At its optimum, any information that could be obtained from inspecting
a physical manufactured product can be obtained from its Digital Twins. Digital Twins
are of two types: Digital Twin Prototype (DTP) and Digital Twin Instance (DTI). DT’s are
operated on in a Digital Twin Environment (DTE)””.

DT brings a number of application domain benefits, such as providing business
visibility, accelerating product development, optimizing the operational process or
improving service quality [5, 2020, p. 22]. It aims to create high-fidelity virtual models
for each physical entity to emulate their states and behaviors with the ability to assess,
optimize and predict [10, 2017, pp. 289—293]. Digital Twins is defined as a new paradigm
in simulation and modeling because it extends the use of simulation modeling to all phases
of the product life cycle [5, 2020, p. 20].
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Figure 2: The Digital Twin Paradigm
Source: C., Semeraro, Contribution to the formalisation of data—driven invariant modelling constructs of
Cyber-Physical Systems. Automatic, p. 21. [5].
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individual Digital Twin remains linked to throughout the life of that physical product”. Ibidem, p. 94.

6 Digital Twin Environment (DTE)—, this is an integrated, multi-domain physics application space for operating on
Digital Twins for a variety of purposes”. Ibidem, p. 94.

7 Ibidem, p. 94.
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Digital Twins, or the creation of a virtual but dynamic representation of a company’s
operations, allowing a better understanding of how it operates today or how it could
operate in the future. Digital Twins platforms (Ansys, Autodesk, Bosch, Dassault Systems,
Siemens, among others) provide modeling and simulation capabilities. In addition, public
clouds have expanded their IoT platforms to include digital twin capabilities, such as
Azure Digital Twins and Google’s Supply Chain Twin. AWS digital twin architectures
can include Amazon Kinesis Data Streams, Amazon SageMaker, AWS Lambda and other
services [11, p. 1]. Digital Twins technology uses cloud—connected sensors embedded in
machines to upload real-time operational data, producing up—to—date virtual simulations
of real-world machines. Manufacturers can then use edge analytics to analyze and
evaluate how their products are performing in the field. The ultimate goal: Have a digital
twin running for every real-world asset in the field, with the digital twin updating its
status as it receives operational data [3, 2022, p. 1]. To create a DT, you need to build a
representative environment of an object or ecosystem, which requires deep knowledge of
the behavior and mechanisms underlying the system in question [11, 2021, p. 1].

It is already possible to create a Digital Twins of a fleet of vehicles using the
following elements:

1. Real-world modelling — is inexact and messy and there are a lot of complex
trade-offs between service and cost. The ability to deal with hard and soft constraints for
vehicles, products, customers, etc. is critical to creating an accurate operational model of
the fleet. One area where there has been significant modelling improvement in recent years
is location—based services (i.e., digital map technology) where roads are modelled more
accurately and there is a wealth of historical, predictive and real-time traffic information.

2. Continuous optimization — Digital Twins operate in real-time, making or taking
decisions that improve operational performance. The notion of planning and dispatching
blurs as the optimization engine needs to take in real-time updates to make predictive
recommendations on what best to do because of changes to orders, vehicle and driver
status, road congestion, etc. Machine learning or other forms of Al in combination with
continuous optimization is a powerful way to enhance the quality of the decisions. What
is clear, however, is that batch optimization will not work in a digital twin.

3. Integrated real-time data — The degree of integration of real-time data sources
— mobile, telematics, traffic, etc. — Continuous optimization technology is critical to the
ability of the DT to make accurate and timely predictions and decisions. The breadth and
depth of data and the sophistication of the interaction goes well beyond capturing regular
GPS updates. In addition, the integration needs to be bidirectional and event—driven to
take in order and delivery status changes as they occur and coordinate drivers’ actions on
the road.

4. Scenario management — The ability to test and validate the impact of proposed
operational changes or new business models is one of the most powerful capabilities of the
DT. Most fleet operators want to be more agile but are slowed by the validation process.
With a DT, the ability to clone, tweak and run enhanced models against operational data
allows organizations to more quickly and accurately assess the cost, service and other
operation impacts of proposed changes.

5. Analytics — Not every improvement opportunity happens in real-time. Part of
the power of the digital twin is to collect large amounts of data over time to analyze
trends. Analytics technology is another area where the improvement in sophistication,
ease—of—use and cost has also improved dramatically in the last several years to make it
more widely adopted and part of the DT strategy [12, 2019, p. 1].
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All of the aforementioned elements for implementing a Digital Twins strategy exist
in today’s integrated routing, mobile and telematics solutions. The physical world of
vehicles (cars and trucks to construction machinery and aircraft) is still poorly represented
in or connected to the digital world. Gartner, a global research and advisory firm, published
a study (2020), whose analysis shows that less than 27% of companies plan to use digital
twins as autonomous equipment, robots or vehicles. Digital Twins can help companies
recognize equipment failures before they stall production, allowing repairs to be made
early or at less cost [13, 2020, p. 1].

The automotive industry is using DT technology to provide more personalized/
customized services to its customers by capturing and analyzing vehicle behavioral
and operational data [14, 2018, p. 1]. This allows automakers to build a car tailored to
customers’ needs by tracking features based on usage.

Tesla Motors creates Digital Twins of every vehicle it sells. Sensors from thousands
of cars continuously stream data into each car’s simulation in the factory, where Al
interprets the data and determines whether a car is working as intended or if it needs
maintenance. For many maintenance issues, Tesla’s software integrations are so thorough
that problems can be fixed with software updates—for instance, adjusting the hydraulics to
compensate for a rattling door. By merging Al and IoT, Tesla is able to constantly learn
from the real world and optimize each of its cars individually, in real time [15, p. 1].

TECHNOLOGY AND lIOT

Photography 1. How tech leaders are using the technology in product development
Source: J. Coors—Blankenship, Taking Digital Twins for a Test Drive with Tesla, Apple.

Unlike Tesla, Volkswagen used Digital Twins to integrate a new robotic station into
one of its production facilities, while Maserati used DT to add two new assembly lines
to an existing plant. Maserati tested how changes in car design affect production using
DT, and then adjusted production processes accordingly [16, 2022, p. 10]. It seems clear
that the interest in Digital Twins is evident in Formula One (hereafter referred to as, F1)
racing. One example is Mercedes—AMG Petronas Motorsport, which has developed a
Digital Twin to analyze the performance of its car after each race. All the data from the
race helps the team develop strategies for future races, while F1 drivers use the simulations
to test new design features and thus better understand vehicle behavior. Digital twins
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help companies like Mercedes—AMG Petronas Motorsport address their biggest data
challenges. The end results include process optimization, insights into predictive and
condition—based maintenance, and optimal business action on the event stream [17, p. 1].

Another area in the automotive industry where Digital Twins are finding application
is in the autonomous vehicle sector. The capabilities of an autonomous vehicle determine
its Operational Design Domain (hereafter, ODD). The ODD defines the conditions under
which a vehicle is designed to function and is expected to perform safely. The ODD
includes (but isn’t limited to) environmental, geographical, and time—of—day restrictions,
as well as traffic or roadway characteristics. Designing the autonomous vehicle to be
able to adjust to all driving scenarios, in all road, weather and traffic conditions is the
biggest technical challenge to achieve. Major automotive manufacturers, as well as new
entrants like Google (Waymo), Uber, and many Startups are working on AVs. While
design concepts differ, all these vehicles rely on using a set of sensors to perceive the
environment, advanced software to process input and decide the vehicle’s path and a set
of actuators to act upon decisions [18, 2020, p. 1].

One example is Tesla, whose current strategy is to build a feature that will radically
differentiate them in the market.

Photography 2. Inside a Tesla with its Autopilot feature
Source: 2020 Autonomous Vehicle Technology Report The guide to understanding the state of the art in
hardware & software for self-driving vehicles

Inside the vehicle While driving a Tesla with AutoPilot, an L2 autonomous vehicle,
the user must be behind the wheel and needs to be aware of what’s happening. The car’s
display shows the vehicles and what it sees on the road, allowing the user to assess the
car’s ability to perceive its environment correctly. On a highway, the experience is smooth
and reportedly 9 times safer than a human driver [18, 2020, p. 1].
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Google’s Waymo can safely stop without a human driver taking over, although a
safety driver is generally still involved. In Waymo’s autonomous vehicle, even from the
back seat, observing the driver’s behavior can tell you a lot about what’s about to happen.
While the vehicle has a 360—degree, multi-layered view of its surroundings, which is
obtained through a number of different sensors, on the screen the user sees only a very
minimal depiction of the surrounding cars, buildings, roads and pedestrians 18,2020, p. 1].
An analysis of data presented in the 2020 Autonomous Vehicle Technology Report shows
that autonomous vehicles have achieved the ability to drive without human supervision
or intervention, albeit under strictly defined conditions. Level 4 (high automation), has
been achieved amid many unforeseen challenges for technology developers. However, no
contemporary technology is yet capable of reaching Level 5 (full automation), and some
experts say this level will never be reached. The most automated personal vehicles on the
market operate at Level 2, where a human driver still has to monitor and judge when to
take control, such as with Tesla’s Autopilot [18, 2020, p. 1].

Conclusion

DT technology has been deployed to monitor the functionality of the world’s most
complex and critical machines. Digital versions of jet engines, locomotives and gas
turbines track machine wear and tear, maximizing operational efficiency and predicting
when machines will need maintenance, often before they break down.

An important direction in business management is to seek to upgrade traditional
fleet management systems to have DT capabilities. With DT, an organization can monitor
performance, anticipate the impact of changes, identify areas where performance or
customer service can be improved, and evaluate new operating models. The hypothesis that
Digital Twins have a significant impact on vehicle fleet performance has been confirmed.
DTs help companies solve their data challenges, and include process optimization, insight
into predictive and state-based maintenance, and optimal business operations on the event
stream.
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STOSOWANIE FEMIN,A',I‘YW(')W W MATERIALACH IDENTYFIKUJACYCH
DZIALALNOSC GOSPODARCZA. STADIUM PRZYPADKU

Pigtkowska Marzena,
Uniwersytet Zielonogorski
marzena.piatkowska87@gmai.com

Ojciec z synem majg wypadek, w ktorym ojciec ginie na miejscu a syn trafia do
szpitala w ciezkim stanie. Chirurg na dyzurze mowi: ,, Nie moge operowac tego chiopca.
To mdj syn”. Kim jest chirurg?

Tym krotkim zartem-zagadka autorka niniejszego opracowania pragnie zwrdcié
uwage na to, jak bardzo jezyk ksztaltuje postrzeganie rzeczywistosci. Wigkszo$¢ osob,
ktére wczesdniej nie znaly tej zagadki, rozpoczyna skomplikowane analizy, méwiac,
ze ojciec, ktory zginal, mogt nie by¢ ojcem biologicznym, lub wiasnie byl, a chirurg
niedawno chlopca przysposobit czy adoptowat, albo ze chlopiec wychowuje si¢ w
rodzinie ztozonej z dwdch ojcdw, co oczywiscie jest mozliwe, jednak jest statystycznie
dos¢ rzadka sytuacja. Watro zauwazyé, ze podawane rozwigzania maja jeden wspolny
kontekst, rozwazajacy maja na mysli zawsze chirurga — m¢zczyzne. Natomiast odpowiedz
jest banalnie prosta — chirurg jest matka.
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Wstep

W niniejszym artykule poruszona zostanie kwestia uzywania feminatywoéw w
materiatach identyfikujacych dziatalno$¢ gospodarcza. Na potrzebe doktadniejszego
zobrazowania omawianego zagadnienia autorka postanawia poshuzy¢ si¢ przyktadem
uzycia feminatywu adwokatka w materiatach identyfikujacych kancelari¢ prawnicza.
Poza tym, przedmiotem analizy bedzie pojecie feminatywu i jego spoteczny odbior, ktory
niewatpliwie ma wptyw na jego ewentualne zastosowanie. Ponadto, w celu tatwiejszego
zrozumienia obecnego postrzegania spotecznego feminatywow, przedstawiony bedzie
syntetyczny rys historyczny. Nastgpnie zostanie zaprezentowana krotka analiza proby
odpowiedzi na podstawowe pytanie, ktore jest celem niniejszego artykutu: Czy warto
zastosowac rzeczone okreslenie w materiatach identyfikujacych dziatalno$¢ gospodarcza,
a konkretnie, kancelari¢ prawnicza i jakie wiazg si¢ z tym szanse i zagrozenia.

Czym jest feminatyw?

Feminatywy to zefiskie nazwy osobowe, czyli formy jezykowe, ktorych desygnatem
jest kobieta [4, s. 230]. Feminatywu uzywa si¢ do okres$lenia nazwy kobiety ze wzgledu
na przystugujacy jej tytul, funkcje, stanowisko, zawod, narodowos$é, pochodzenie, religie,
wyznanie, cechy psychiczne i fizyczne, wykonywane czynnosci itp. [3, s. 31]. W trafny
sposob ten termin zostal okreslony przez znanego jezykoznawce Marka Lazinskiego,
ktory potaczyt pojecie nazw zZenskich z terminem feminatywum, wskazujac jednoczesnie
sposob ich tworzenia jako: rzeczowniki nazywajqce kobiece zawody i funkcje, najczesciej
derywowane od nazw meskich z sufiksem kategorii feminativum lub bezposrednio od
czasownikow z sufiksem ztozonym kategorii wykonawcow czynnosc” [5, s. 246]. W jezyku
polskim sktadnikami feminatywow sa takie wyktadniki zenskosci, jak: sufiksy, np. —icha,
-na, -essa (kowalicha, druhna, baronessa), dzierzawcze przyrostki zenskosci, np. —owa,
-ina, -anka (krawcowa, hrabina, kolezanka, oraz formaty, np. —ka, -ini, -ica, (autochtonka,
wydawczyni, anielica) [6, s. 10-11]. Formaty sa slowotwoércza czg$ciag wyrazu dodana
do jego rdzenia, zwykle modyfikuja wyraz podstawowy pod wzgledem znaczeniowym
lub funkcjonalnym [7, s. 411]. W tym przypadku modyfikacja dotyczy zaznaczenia ptci
zenskiej. W jezyku polskim najbardziej produktywnym wyktadnikiem feminatywnym
jest koncowka ,,ka” [11, s. 176]. W przypadku omawianego zagadnienia bedzie
brany gltéwnie pod uwage feminatyw adwokatka, ktory jest przykltadem rzeczownika
derywowanego od nazwy m¢skiego odpowiednika wiasnie z koncowka —, ka ™.

Zarys historyczny i obecne postrzeganie feminatywu

Feminatywy zaczely by¢ stosowane, jak to zwykle w jezyku bywa, do$é
naturalnie, czyli wraz z pojawieniem si¢ desygnatow, ktore mialy wskazywac. To
znaczy, wraz z pojawieniem si¢ kobiet peliacych funkcje publiczne i pracujacych
w zawodach zdominowanych wcze$niej przez mg¢zczyzn. Juz prawie sto lat temu
ta sytuacja zostala bardzo dobrze zaobserwowana i opisana przez jezykoznawcoOw:
Mata rewolucja spoleczna, jaka si¢ dokonata w zwigzku ze zdobyciem przez kobiety
stanowisk, dotychczas zajmowanych tylko przez mezczyzn, zastata polski jezyk zupetnie
nieprzygotowany i wytworzyta zamet lingwistyczny, z ktoregosmy dotychczas nie wybrneli
[12, s. 156]. Niestety, te stowa, odnoszace si¢ do braku gotowosci naszego jezyka na
coraz wigkszg aktywnos¢ kobiet, zar6wno na rynku pracy, jak i w szeroko pojmowanym
zyciu publicznym sg zatrwazajaco aktualne. Cho¢ z pewnoscig nalezy rowniez docenic¢
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prace jezykoznawcow i publicystow migedzywojennych, ktorzy doktadali wielu staran
majacych na celu wdrazanie feminatywow w dyskurs publiczny: jest rzeczng naturalng,
ze w czasach, gdy kobiety otrzymujg doktoraty, katedry itd., tworzq si¢ odpowiednie
tytuly, jak doktorka, docentka, profesorka, adwokatka [10, s. 46]. W réznego rodzaju
dokumentach, min. artykutach prasowych mozna doszuka¢ si¢ uzywania wielu ciekawych
form feminatywow. Popularne byly rowniez listy do redakcji, w ktorych czytelniczki i
czytelnicy zwracali uwage na nieprawidlowe uzycie form zenskich, badz zastapienie ich
meskimi [1].

Niestety, po II wojnie $wiatowe] w duzej mierze zaprzepaszczono starania
jezykoznawcow przedwojennych i tendencja do uzywania feminatywoéw znaczaco
ostabta. Okres PRL-u w obszarze stosowania feminatywow mozna rozpatrywac dwojako.
Z jednej strony, tworzono i stosowano zenskie formy zawodow w rolnictwie i przemysle,
np. brygadzistka czy traktorzystka, co miato zacheci¢ kobiety do aktywizacji zawodowe;j
w tych branzach [6, s. 6]. Natomiast, z drugiej strony, stosowano terminy generyczne,
sprowadzajace okre§lenia me¢zczyzn i kobiet do jednej mgskoosobowej nazwy, na
przyktad: podpis klienta, zamiast podpis klientki i klienta [2, s. 83-90]. Ponadto, zdaniem
wroctawskiej jezykoznawczyni, Agnieszki Malochy-Krupy charakterystyczne dla
czasOw PRL jest rowniez to, ze nie uzywano feminatywow do okreSlania zawodow i
funkcji darzonych przez spoleczenstwo wigkszym szacunkiem: uzycia generyczne objely
swoim zasiegiem nazewnictwo godnosci, funkcji i zawodow postrzeganych z perspektywy
spolecznej jako wyzsze rangq [6, s. 7].

Poktosie tych dziatan jest bardzo widoczne we wspodlczesnym spoteczenstwie,
poniewaz uzytkowniczki i uzytkownicy jezyka polskiego nie widza nic zltego w
stosowaniu terminéw generycznych. Poza tym, nie maja zadnych probleméw z uzywaniem
femitatywow w odniesieniu do stanowisk i zawodow nizszych ranga, takich jak: fiyzjerka,
czy sprzqtaczka. Natomiast trudno$ci pojawiaja si¢ w stosowaniu nazw zenskich zawodow
i stanowisk uwazanych spolecznie za prestizowe. T¢ sytuacje trafnie odzwierciedla
stanowisko Rady Je¢zyka Polskiego przyjete na posiedzeniu plenarnym Rady 19 marca
2012 roku: formy zenskie nazw zawodow i tytutow sq systemowo dopuszczalne. Jezeli przy
wigkszoSci nazw zawodow i tytutow nie sq one dotgd powszechnie uzywane, to dlatego,
ze budzq negatywne reakcje wigkszosci osob mowigcych po polsku. To, oczywiscie,
mozna zmienic, jesli przekona sie¢ spoteczenstwo, ze formy zenskie wspomnianych nazw
sq potrzebne, a ich uzywanie bedzie Swiadczy¢ o rownouprawnieniu kobiet w zakresie
wykonywania zawodow i piastowania funkcji” [9]. Rada Jgzyka Polskiego wskazuje, ze nie
ma formalnych zastrzezen do stosowania feminatywow, ze sg one systemowo dozwolone.
Przeszkoda w ich stosowaniu jest przekonanie o ich zbg¢dnosci rozpowszechnione w
spoteczenstwie.

Dotyczy to rowniez okreslenia adwokatka, poniewaz zard6wno kobiety pelnigce
te funkcje, jak rowniez ich otoczenie, rzadko uzywaja tego terminu. Natomiast,
Naczelna Rada Adwokacka (dalej NRA) wypowiada si¢ w podobnym tonie do Rady
Jezyka Polskiego w odpowiedzi na zapytanie: cgy uiywanie terminu ,adwokatka” jest
naruszeniem godnosci zawodu adwokata? Komisja etyki, praktyki adwokackiej
i wykonywania zawodu NRA wskazuje jednoznacznie, ze: Inkluzywnosé¢
Srodowiskowa powinna wyrazaé sie w otwartosci na kulturotworcze przemiany, oraz
w szacunku dla osob, ktore czujq potrzebg wyrazenia zenskosci zawodu adwokata lub
zawodu wykonywanego w postaci feminatywu ,,adwokatka” [9)]. Ponadto: Tworzenie i
uzywanie w wypowiedziach form Zenskich nazwy zawodu moze odbywac sie za pomocq
rzeczownika ,,pani” poprzedzajgcego forme meskq ,pani adwokat” lub poprzez zwiqzki
sktadniowe ,,adwokat wniosta”. Moze takze odbywac si¢ poprzez dodanie przyrostka —
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,ka”, np. adwokatka, co jest formg dopuszczalng gramatycznie i poprawngq. Nie jest
przeszkodq wieloznaczno$¢ przyrostka -,ka”, , ani fakt, ze pelni on czesto funkcje
zdrabniajgcq [9]. Na t¢ wlasnie funkcj¢ zwracal uwage wnoszacy zapytanie, wyrazajac
obawe, ze okreslenie adwokatka jest zdrobnieniem, ktére moze narusza¢ godno$é
zawodu. Niewatpliwie, jest to przyktad bardzo dobrze obrazujacy niska popularnosé
zenskich nazw zawoddéw w polskim spoleczenstwie, oraz potwierdzajacy zalozenie, ze
uzycie feminatywu, dotyczacego zawodu bardziej prestizowego spotecznie, jest o wiele
bardziej problematyczne.

Czy watro zastosowaé feminatyw adwokatka w materialach identyfikujacych
kancelari¢ prawnicza?

Przedstawiony powyzej rys historyczny dotyczacy feminatywoéw 1 jego
konsekwencje spoteczne pozwalaja zauwazy¢ zagrozenia zwigzane z ewentualnym
uzyciem feminatywu adwokatka w materiatach identyfikujacych kancelari¢ prawnicza.
Jak zostato wskazane powyzej, do stworzenia tego feminatywu nalezy doda¢ koncowke
-.ka”, ktora lingwistycznie jest kojarzona ze zdrobnieniami. Natomiast zdrobnienia
z reguly wprowadzaja pewna infantylno$¢ brzmienia, co moze korelowaé z brakiem
profesjonalizmu w odbiorze spotecznym. Jest to powazna wada, poniewaz bez watpienia
zadna kobieta wykonujaca ten zawod nie chciataby si¢ na to narazi¢. Co wigcej istnieje
obawa, ze jednostkowe przypadki uzycia nazwy zenskiej na wizytowce czy tablicy
informujacej nie zmienia w znaczacy sposob nastawienia spotecznego.

Niemniej, nalezy sobie zadaé pytanie, czy jest jaki$ inny sposob? Czy nalezy
korzysta¢ z polowicznych rozwiazan? Mowic¢ o sobie adwokatka, zeby naprowadzaé
spoleczenstwo na wilasciwe tory, a wrecza¢ wizytowke z podpisem adwokat pod
nazwiskiem, zeby nie wygladato nieprofesjonalnie? Lub odwrotnie, tytutowaé siebie
meskim odpowiednikiem zawodu, a w materiatach identyfikujacych dziatalno$é
gospodarczg wpisywacé zenski odpowiednik, zeby nie zabrzmiato nieprofesjonalnie?
Autorka niniejszego opracowania dopatruje si¢ odpowiedzi w odpowiedniej aktywnosci
kobiet w tym zawodzie, w ich dziataniu, a wlasciwie dziataniu w przekonaniu. Majac na
wzgledzie dzialanie, to powinno ono odnosic¢ si¢ do rzetelnego wykonywania obowiazkow
i wypelniania powierzonej funkcji profesjonalnie. Wtedy, kobieta pracujaca w tym
zawodzie sama stworzy obraz adwokatki — kompetentnej i fachowej pracowniczki, i w ten
sposob bedzie wptywac na odbior spoteczny, odrywajac niejako wczesniej wspomniang
infantylno$¢ brzmienia i zwigzang z nig obawe o brak profesjonalizmu i naruszanie
godnosci zawodu. Natomiast przekonanie dotyczy wiary w swoje racje, poniewaz jesli
dana prawniczka nie do konca czuje potrzeb¢ wskazywania na swoja zensko$¢ przy
przedstawianiu siebie i swojej funkcji, to wypadnie niewiarygodnie. Poniewaz, zeby
by¢ wiarygodng/ym trzeba wierzy¢ w to, co si¢ moéwi, w to, co si¢ reprezentuje. Tylko
wiarygodny przekaz ma moc przekonywania, co jest niezbgdne na obecnym rynku pracy.
W zwiazku z tym, bardzo duzo zalezy od kobiet- prawniczek, od ich $wiadomosci i od
tego, czy nadal chcg zastania¢ si¢ meskim odpowiednikiem zawodu, zamiast pracowaé na
wiasny, zenski profesjonalizm.

Oproécz tego, nalezy réwniez mie¢ na wzgledzie szereg pozytywnych aspektow,
jakie niesie ze sobg postugiwanie si¢ okre§leniem adwokatka w materiatach
identyfikujacych kancelari¢ prawnicza. Z pewnoscia jest to duza precyzyjnos¢ wskazania
desygnatu, ktéra objawia si¢ miedzy innymi tym, ze potencjalny klient nie pomyli dane;j
prawniczki z asystentka, bedac przekonany, ze jest umowiony z adwokatem — mg¢zczyznag.
Taka sytuacja ma zwykle miejsce w przypadkach, gdzie forma nazwiska jednoznacznie
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nie wskazuje na pte¢, natomiast na drzwiach widnieje napis przedstawiajacy zawod za
pomoca m¢skiego odpowiednika. Natomiast dzigki uzyciu zenskiej formy okres$lajacej
zawdd informacja zyskuje na doktadnosci i potencjalny klient nie jest wprowadzany w
btad w tym zakresie. Gdyby w tak precyzyjny sposob okreslono nazwe¢ zawodu w zarcie-
zagadce uzytej przed wstepem do tego artykutu, nikt nie miatby problemu z jej szybkim
prawidlowym rozwiazaniem. Tu dochodzimy do jeszcze jednego zagadnienia zwigzanego
z feminatywami, mianowicie do ich wymowy i czasem do$¢ duzych jej wymagan, co
bywa kolejnym z zarzutéw stawianym przeciwko ich uzywaniu. O wiele tatwiej jest
wypowiedzie¢ nazwe chirurg, niz chirurzka, ale nie tatwo rowniez wypowiedzie¢ ,, w
Szczebrzeszynie chrzgszcz brzmi w trzcinie”, a przeciez zwykle wlasnie to wypowiadamy
by zaimponowac¢ obcokrajowcom i pokaza¢ dume ze stopnia trudno$ci wymowy naszego
jezyka.

Ponadto, jest to rowniez sposéb na wyroéznienie si¢ sposrod innych, adwokatow —
mezezyzn 1 adwokatow — kobiet. Warto zwrdci¢ uwage na to, ze wyroznianie si¢ z posrod
innych jest rowniez duza wartoscia na obecnym rynku pracy i stanowi narzedzie walki z
konkurencja. Poza tym, nalezy rowniez mie¢ na wzgledzie, ze spoleczenstwo jest jednak
dosy¢ réznorodne, i z pewnoscia nie wszyscy jego cztonkowie i cztonkinie postrzegaja
feminatywy za co$ infantylnego. Wsrod tej grupy, prawniczka uzywajaca feminatywow
w materialach identyfikujacych kancelari¢ prawnicza moze spotka¢ si¢ z wigkszym
uznaniem czy zainteresowaniem, co ma pozytywny wptyw na rozwdj jej dziatalno$ci.

Obecnie, sposobem na wyrdznienie si¢ na rynku pracy, jest rtowniez okreslenie misji
danej dziatalno$ci gospodarczej. Czgsto rowniez kancelaria prawnicza ma wyznaczona
misj¢ wedlug ktorej ustalane sg cele i podejmowane dziatania by wykonywana praca
wspierala jej realizacj¢. Z pewnoscig, wartoscig dodang w postrzeganiu danej kancelarii
jestto, ze jednym z wymiardw jej misji jest propagowanie feminatywow w spoleczenstwie.
Niewatpliwie, takie dziatanie posiada spory walor spoteczny, poniewaz, jak mozna bylo
si¢ przekona¢ jeszcze przed wstepem do niniejszego artykulu, jezyk jakiego uzywamy
kreuje rzeczywistos¢. To co méwimy, wplywa na to jak myslimy. Z tego punktu
wiedzenia, takie dziatanie ma réwniez wymiar edukacyjny, polegajacy na tym, ze kolejne
pokolenia beda oshuchiwaly si¢ z jezykiem bardziej symetrycznym, niewykluczajacym
kobiet z mozliwosci piastowania funkcji postrzeganych spotecznie za bardziej prestizowe.
Ponadto, uzywanie feminatywdéw w duzym stopniu wesprze aktywno$¢ zawodowa kobiet
i ich rozw6j na rynku pracy a takze pomoze w walce ze stereotypami i dyskryminacjg
kobiet w piastowani wysokich ranga funkcji w przestrzeni publiczne;.

Podsumowanie

Uzywanie feminatywow w materiatach identyfikujacych dziatalno$¢ gospodarcza
wigze si¢ z szeregiem szans i zagrozen. Autorka niniejszego artykutu starata si¢ je okreslié,
rozpatrujac to zagadnienie w oparciu o przyktad feminatywu adwokatka zastosowanego
w materiatach okre$lajacych kancelari¢ prawnicza. Podstawowym zagrozeniem, z jakim
moze si¢ spotkac kobieta uzywajgca zenskiego odpowiednika nazwy tego zawodu, to
nieprzychylno$¢ czesci spoteczenstwa, dla ktorej stosowanie zenskich nazw zawodow
jest zbyteczne, oraz brzmi infantylnie i nieprofesjonalnie. Natomiast, korzysci z jakimi si¢
wigze stosowanie feminatywow w materiatach identyfikujacych dziatalno$¢ gospodarcza,
w ocenie autorki, w znacznej mierze przewazaja. Szans¢ jaka daje uzywanie feminatywow
dla rozwoju kancelarii prawniczej, to mozliwo$¢ skutecznego wyrdznienia si¢ w branzy
posrod adwokatow — mezezyzn i adwokatow — kobiet. Poza tym, takie dziatanie pozwala
na skorzystanie z precyzyjnosci wskazania desygnatu, jakim jest kobieta wykonujaca
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zawod adwokata. Ponadto, zastosowanie faminatywow w materiatach identyfikujacych
dziatalnos$¢ gospodarcza i ich uzywanie przy jej reprezentacji wplywaja na konstruowanie
unikalnej misji kancelarii. Dzigki temu, mozliwe jest propagowanie feminatywow
w spoleczenstwie, a tym samym pelnienie swego rodzaju funkcji edukacyjnej. Taka
postawa moze w znaczacy sposob wpltywaé na wzrost poziomu zainteresowania ze
strony potencjalnych klientow, a tym samym generowaé korzysci dla danej kancelarii
prawnicze;j.

Niemniej, stosowanie feminatywoéw w materialach okreslajacych dzialalno$é
gospodarcza, a konkretnie kancelari¢ prawnicza, jest zalezne od wielu czynnikéw. Przede
wszystkim od tego, jak postrzega si¢ dana prawniczka i czy chee by¢ tak okreslana, oraz jaka
misj¢ swojej kancelarii chce kreowaé. Bardzo istotne przy decyzji o formie przedstawianie
si¢ i reprezentacji okreslonej dziatalno$ci gospodarczej jest wewnetrzne przekonanie jej
przedstawicielki, poniewaz kazde dziatanie z nim niezgodne bedzie postrzegane jako
sztuczne. Natomiast wiarygodno$¢ i oparte na niej zaufanie potencjalnych klientow jest
wartosécig bardzo ceniong na obecnym ryku pracy. Jest to cecha niezbedna nie tylko w
zawodach prawniczych, ale rowniez w innych, zwtaszcza w tych tzw. zawodach zaufania
publicznego. Jej walor dostrzegaja oczywiscie rowniez handlowcy i1 osoby $wiadczace
réznego rodzaju ustugi, ktorych sukces zalezy od przychylnosci klientow, poniewaz jest
niezb¢dnym narz¢dziem do walko z konkurencja. W zwigzku z tym, nie jest wskazane
uzywanie feminatywow niezgodnie z wlasnym przekonaniem i wbrew swoim racjom.

Nie sposob w tak krotkich rozwazaniach odnies¢ si¢ do wszystkich interesujacych
aspektow uzywania feminatywow, niemniej, zdaniem autorki, korzysci ptynace z ich
stosowania w materiatach stuzacych do identyfikacji dzialalnosci gospodarczej, na
przyktadzie kancelarii prawniczej przewazaja nad zagrozeniami.
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Abstract: Technological advances are providing companies with the right tools to manage their fleets
in real time. A serious problem in the analysis of the transportation system is to find an effective management
methodology and a properly adapted decision support system. The subject of consideration was fleet management
in a transport company using modern information and communication technologies. The purpose of the chapter is
to review vehicle fleet management systems and models for implementing fleet management and control systems.
The indicated problem was brought closer by discussing what a fleet of vehicles is and how we understand Fleet
management, what Telematics and Intelligent Transportation Systems are. It was hypothesized that the Vehicle Fleet
Management System using Intelligent Transportation Systems significantly affects the success of a transportation
company. The research method used secondary analysis of statistical data, foreign and domestic literature. The value
of the chapter was to discuss the use of Intelligent Transportation Systems technology, enabling the integration of
services and appropriate standardization, for increased efficiency by rerouting vehicles to handle new orders.
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Introduction

With the development of Artificial Intelligence (hereafter, Al), the Internet of Things
(hereafter, [0T) and Cloud Solutions (hereafter, Cloud), the amount of data we can retrieve
from a vehicle is growing every year. A diversity of sensing devices densely spread over
the infrastructure, vehicles or the travelers’ personal devices act as sources of data flows
that are eventually fed into software running on automatic devices, actuators or control
systems producing, in turn, complex information flows among users, traffic managers,
data analysts, traffic modeling scientists, etc. These information flows provide enormous
opportunities to improve model development and decision—making [1, 2021, p. 1].

Manufacturers are becoming more efficient in converting this data into new services
and enriching their own offerings based on information received from the systems of
networked cars. Technological advances are providing companies with the right tools for
real-time fleet management. A major problem in analyzing a transportation system is
finding an effective management methodology and a properly adapted decision support
system. After all, the performance of the system can be disrupted by various types of
disruptive events (predictable or unpredictable, natural or man—made), or faults related
to the means of transportation, transportation infrastructure and ‘traffic jams’ congestion.

Current research trends involve developing new, effective fleet management
models and combining data mining and forecasting methods, optimization and simulation
models, decision—making heuristics, and integrating them into complex decision support
systems. New models and algorithms can improve resource productivity and efficiency,
so business managers are realizing that they need to develop knowledge—based decision
support systems in which modeling, algorithmic intelligence and optimization systems are
an integral part of decision—making processes [2, 2011, p. 5].

Market demand has influenced researchers and practitioners to take a strong
interest in fleet management optimization problems over the past decade. This has led to
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the development of many mathematical models and quantitative methods for optimizing
and simulating the operation of transportation fleets to meet customer needs. These tools,
along with appropriate software packages, provide valuable support to the company [3,
2022, in progress].

Many models are idealized or simplified with assumptions that are not realistic
for practical applications, since real-world situations almost always contain aspects that
escape mathematical structure [2, 2011, p. 4]. Therefore, it is extremely important to
constantly look for new solutions, create prototypes and test them under the conditions of
a business entity in the market.

Material and methods

The subject of consideration was fleet management in a transportation company
using Information and Communication Technologies (hereafter, ICT), and the main
objective of the chapter was an overview of vehicle fleet management systems and
models for the implementation of Fleet Management and Control Systems (hereafter,
FMCS). The indicated problem was brought closer by discussing what a fleet of vehicles
is, how we understand fleet management, what telematics and Intelligent Transportation
Systems are. It was hypothesized that a vehicle fleet management system using Intelligent
Transportation Systems (hereafter, ITS), significantly affects the success of a transportation
company. The research method used secondary analysis of statistical data, foreign and
domestic literature. The value of the chapter was to discuss the use of ITS technology,
enabling integration of services and appropriate standardization, for increased efficiency
by rerouting vehicles to handle new orders.

Results and discussion

A transportation company is an enterprise that performs the transportation of people
or goods by adapted means of transportation and creates ancillary services directly related
to this (transportation service). Transportation is a separate set of activities related to the
movement of people and material goods using appropriate means of transport, such as
airplane, ship, car, rail. Transportation can be considered as a giver and taker, since on the
one hand it benefits from the production of the various branches of the economy, and on
the other hand it provides transportation services [4, 2017, p. 694].

The basic resource used to meet transportation needs — internal (transportation
activities undertaken by non—carrier companies) and external (transportation services
provided by common carriers) — are vehicles (means of transportation). The totality of
transportation assets used by a given company to meet its transportation needs is called a
fleet [5, 2022, p. 327].

Fleet management (hereafter, FM) is a general term describing the detailed
management of a company’s fleet of vehicles, using specific technologies, to improve
operational efficiency in terms of time and cost. FM encompasses a wide range of functions
depending on the type of vehicles involved, which include fleet' Such as driver and speed
management best route selection adherence to health and safety rules control and fuel
reduction vehicle financing vehicle maintenance tracking control of product loading and
unloading. Fleet management in practice is done through the Fleet Management System
(hereafter, FMS).

Fleet Management System is a term used for a wide range of solutions for different
vehicle fleet—related applications in the fields of transportation, distribution and logistics.

1 Vehicles can be: cars, buses, trucks, vans, cabs, ships, railroad cars, airplanes and even containers (Author’s note).
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It comprises target—based planning, as well as supervision and control of fleet operations
based on the available transportation resources and application constraints. FMSs have
as objective to reduce risk, increase quality of service, and improve a fleet’s operational
efficiency while minimizing its costs [6, 2014, p. 1]. FMCSs commonly use cellular data
transmission (GSM, GPRS, or LTE) to communicate between transit vehicles and control
centers, which causes problems of high operating costs and difficulty in maintaining
the system [7, 2018, p. 6]. The use of appropriate communication technology between
transit vehicles and control centers is an important requirement for the FMCS to improve
operational efficiency at minimal cost. For example, FMCS can improve operational
efficiency in aspects such as fuel consumption by: monitoring vehicle speed (less risk of
accidents), identifying driver misbehavior (driving contrary to regulations). The system
includes all the necessary equipment and resources for a company or public institution
to manage its fleet, with the goal of minimizing the risks associated with the investment
in vehicles, improving efficiency, productivity, implementing a just-in—time system, and
reducing overall transportation and personnel costs. This is the reason why these systems
are becoming very popular recently.

Evidence of the prevalence of these systems is provided by a market study
conducted by independent analyst firm Berg Insight (2021), which found that commercial
vehicle fleets play an essential role in the European economy.

According to official statistics there were 40.0 million commercial vehicles in use
in the EU in 2019. The 6.6 million medium and heavy trucks accounted for more than
75 percent of all inland transports, forming a €250 billion industry. Approximately 0.8
million buses and coaches stood for 9.3 percent of all passenger kilometers. The greater
part of the 32.6 million light commercial vehicles (LCVs) in Europe was used by mobile
workers and for activities such as distribution of goods and parcels. Berg Insight is of
the opinion that the European fleet management market has entered a growth period that
will last for several years to come. The number of fleet management systems in active
use is forecasted to grow at a compound annual growth rate of 14.4 percent from 11.5
million units at the end of 2020 to 22.5 million by 2025. The penetration rate in the total
population of non—privately owned commercial vehicles and cars is estimated to increase
from 18.5 percent in 2020 to 34.5 percent in 2025 [8, 2021, p. 2].

Information and communication technologies are now the basis of virtually all
transportation systems and have a significant impact on transportation behavior [9, 2018,
p. 153]. They are also the basis for implementing an efficient transportation system, as
they enable centralized traffic control, navigation, safety, access to travel information and
real-time assistance, among other services [10, 2020, p. 2].

Intelligent Transportation Systems are a broad set of technologies used in
transportation to, among other things, increase the efficiency of the transportation system
and protect environmental resources. ITS include: traveler information system, intelligent
vehicles, intelligent transportation infrastructure, and traffic control and management
centers [11, 2006, p. 170]. In the last few years ITS has experienced an unparalleled
expansion for many reasons. The availability of cost—effective sensor networks, pervasive
computation in assorted flavors (distributed/edge/fog computing) and the so—called loT
are all accelerating the evolution of ITS [12, 2018, pp. 383-384].

Ricardo Salazar—Cabrera et. all (2020) point out that there is a need to implement
communication technologies alternative to cellular service, due to lower costs and possibly
better performance. They point out that the literature on FMCS mentions the use of ITS,
but few studies use ITS architecture as the basis for development. Also noticeable is the
small number of proposed mobility services that have had real-world validation tests.
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This is necessary because key aspects of performance can be identified and improved in
application environments. Salazar—Cabrera et. all designed the ITS architecture and built a
prototype using the proposed technologies. A network diagram, with the modules selected
for the prototype and the proposed communication technologies for the architecture, is
presented in Figure 1.
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Figure 1. Network diagram for the proposed FMCS prototype
Source: Salazar—Cabrera, R., Cruz, A., Madrid, J., Ramirez—Gonzalez, G., Bolafos,

C., Rojas, B., Molina, E. (2020). Fleet Management and Control System for Medium-
Sized Cities Based in Intelligent Transportation Systems: From Review to Proposal in a

City, p. 18. [13].

The prototype focuses on the three main modules of the architecture shown in

Figure 2:
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Figure 2. Intelligent Transportation System architecture proposal for FMCS

Source: Salazar—Cabrera, R., Cruz, A., Madrid, J., Ramirez—Gonzalez, G., Bolafios,
C., Rojas, B., Molina, E. (2020). Fleet Management and Control System for Medium-
Sized Cities Based in Intelligent Transportation Systems: From Review to Proposal in a
City, p. 16. [13].

Shown above is the information flow path between each module, as well as the
location of the modules. Each vehicle has an OBE that communicates with the ITS
Roadway Equipment located in the city buildings where the gateway is located [13,
2020, p. 16]. This architecture features a series of submodules (functional objects) for
the Transit Management Center TMC and Transit Vehicle OBE physical objects. The ITS
Roadway Equipment, with functionalities for the equipment on the road, is also included.
Finally, two new actors (System Administrator andEnterprise Administrator) and new
communication information were added. Thus, the ARC-IT base is preserved, keeping
the Transit Vehicle OBE and Transit Management Center objects, and the PublicVehicle
Operator actor together with most of the initial functions [13, 2020, p. 16].

The results presented by Salazar—Cabrera et. al. showed that the prototype meets
the requirements for sending and receiving messages to and from the four prototypes
developed for vehicles, as well as the requirements for location, tracking, data exchange
and security. This allows the development of the proposed FMCS to continue, with some
adjustments [13, 2020, p. 18].

Advances in information and communications technology and the growing amount
of available data allow the collection of relevant information for advanced vehicle routing.
Fleet planning approaches typically focus on developing near-optimal plans using various
types of efficient vehicle routing algorithms, which can be static or dynamic.

The Static Vehicle Routing Problem (hereafter SVRP) assumes that all inputs are
known in advance and that vehicle routes do not change after execution [6, 2014, p. 70;
14, 2000, p. 21].

The Dynamic Vehicle Routing Problem (hereafter DVRP) uses information
provided by communication technologies (mobile and satellite) to improve the real-time
use of transportation resources. The implementation of IST technology (mainly accurate
positioning devices and on—board computing and communications equipment), opens
up the possibility of improving customer service and increasing efficiency by re—routing
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vehicles in real time to handle new orders. For this, however, an appropriate methodology
is needed to transform the data into accurate and timely decisions [2, 2011, p. 6].

Currently, models are being developed that are capable of taking into account
many of the aspects that are necessary for real-world vehicle routing by considering fleet
composition, soft time windows, fixed and variable costs, crew constraints, and so on.
These models use fleet management software, which we will understand as a standalone
application or a cloud-based product that helps companies maintain optimal utilization of
work vehicles from a central platform. In addition to software, fleet management involves
the use of a telematics unit with a human operating device. The flow of information in
fleet management is shown in Figure 3.

Typical fleet telematics setup

@ %ﬁa ()

tracking device

9)

Satelite GPS Cellular or Satellite
networks

Fleet Management Secure Servers
Software

Figure 3. Fleet management information workflow
Source: What is Telematics Fleet Management? TELEMATICS FLEET
MANAGEMENT FOR FLEET OPERATORS. Exeros Technologies, p. 1. [15].

A GPS—enabled vehicle tracking device is installed on each vehicle of your fleet to
collect and transmit tracking data whilst using either the OBD? port or CAN connection®

2 OBD reader (also called an adapter or scanner) is a pocket-sized electronic device. It allows you access to this data,
helping you see a car’s overall status. The OBD systems give car owners and/or mechanics access to the status of the many sub—
systems a modern vehicle has. In: OBD port — What is an OBD port and how is it used? 2020, p. 1 [16].

3 CAN is an International Standardization Organization (hereafter ISO) defined serial communications bus originally
developed for the automotive industry to replace the complex wiring harness with a two—wire bus. The specification calls for high
immunity to electrical interference and the ability to self-diagnose and repair data errors. In: S. Corrigan, Introduction to the Controller
Area Network (CAN), Industrial Interface, 2018, p. 2 [17].
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to obtain deeper vehicle performance data. Once installed the device then continuously
communicates and delivers real-time data using the 3G [15, 2019, p. 1]. Using dedicated
software for managing fleet brings multiple benefits to the table: automates tasks (e.g.
proper routing) streamlines associated processes (e.g. Vehicle maintenance) provides
real-time insights for better management of both drivers and vehicles connected vehicles
ensures smart transportation enhances driver safety guarantees consistent fleet performance
reduces costs and maintains compliance with major regulations for commercial drivers
[18,2019, p. 1].

Fleet Telematics (generally known as Vehicle Telematics) is an interdisciplinary
field that, among other things, encompasses vehicular technologies including road
transportation, road safety and automotive navigation systems [19, 2008, p. 5]. Telematics
is a way to collect and use vehicle data to accurately monitor and measure road fleet
performance. Fleet telematics is the system that supports the exchange of information
between vehicles in the fleet and central locations®.

Locate your vehicle's OBDII port Plug your device in Start your vehicle, and GO!

Figure 4. An installation instruction of a telematics device
Source: Reduce fuel costs and take fleet efficiency to new heights, p. 1 [20].

A telematics unit can freely integrate with other hardware, software and mobile
apps. The combination of hardware and software delivers different types of functionality:

- Routing (helps make logistics decisions based on vehicle GPS position, duration
of stops, speed, etc.);

- Fuel management (tracks fuel consumption tendencies to minimize idling time,
emissions);

- Vehicle maintenance (streamlines the process of diagnosing and inspecting,
reminiscent of routine checkups);

- Drivers management (stores personal profiles and hours of service to analyze
productivity and behavior);

- Shipment management (analyzes expenses, quotes, licenses and more to
optimize delivery, dispatch, and cargo placement);

- Security and safety features (assist drivers with any safety issues on the road)
[18,2019, p. 1].

Conclusion
Advances in Data Science permeate every field of Transportation Science and
Engineering, resulting in developments in the transportation sector that are data—driven.

4 It’s a small black box installed under the dash and connected to the diagnostics port or the CAN (Controller Area
Network) bus port. A telematics device records the information from the vehicle using GPS and onboard diagnostics. In: What is
Telematics Fleet Management? TELEMATICS FLEET MANAGEMENT FOR FLEET OPERATORS. Exeros Technologies, p. 1 [21].
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Technological advances are providing companies with the right tools to manage their
fleets in real time.

A major problem in transportation system analysis is to find an effective management
methodology and a properly adapted decision support system. Market demand has
influenced researchers and practitioners to take a strong interest in fleet management
optimization problems over the past decade. The implementation of telematics systems
in a transport company significantly improves the vehicle fleet management process, the
financial result and the quality of services offered. Therefore, it is extremely important to
constantly look for new solutions, prototyping and testing.

The effects of the introduction of IST are the rationalization of cargo transportation,
more intensive use and management of the vehicle fleet, and an increase in economic
efficiency, quality of customer service and competitiveness resulting from telematics
support. The hypothesis that a fleet management system using Intelligent Transportation
Systems, significantly affects the success of a transportation company, has been confirmed.
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Introduction

Cyberspace is a social wealth—building zone, so it is an important area of security
and a source of strategic advantage. It is the virtual world we use to communicate, work
and perform daily tasks. From a technical perspective, cyberspace is an interdependent
network of information technologies including the Internet, telecommunications
networks, computer systems and devices connected to the Internet. For organizations
developing systems to counter cyber threats, it is an operational domain [1, p. 18]. The
worldwide expansion of Cyberspace has changed the critical systems we rely on for the
most important areas of society’s functioning. As society’s functioning becomes more
dependent on information technology, the threats from attacks in cyberspace are also
increasing. In turn, the war in Ukraine is the most serious cyber threat facing institutions
and organizations [2, p. 24].

Russian cyber operations aim to destabilize Ukraine through attacks on
infrastructure, influence operations, website destruction, and attacks on Ukrainian banks
and military networks. Russia’s aggression against Ukraine makes us aware of the
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technological dimension of War in the 21st century. As Ukraine’s president Volodymyr
Zelensky! has said: ,,in the 21st century there are no more foreign wars”2. According to
governments and intelligence agencies around the world, Russia maintains a range of
offensive cyber tools that it could employ against global networks—from low—level
denials—of—service to destructive attacks targeting critical infrastructure [4, p. 10]. The
range of offensive cyber capabilities available to Russia represents a major contribution
to the ongoing war. There is ample evidence of offensive cyber operations by both sides
in the conflict. In a globalized, hyper—connected society, it would be naive to
expect offensive cyber operations to remain limited to their intended targets only. One
must be prepared for a scenario in which (with growing support for Ukraine) Russian
offensive cyber operations involving the deployment of destructive malware spill
over to other countries and organizations. This is Russia’s way of responding to
sanctions imposed on it for violating international law. This is confirmed by The
Annual Threat Assessment Of the Intelligence Community (April 8, 2021): Russia
is using cyber operations to defend against what it sees as threats to the stability of the
Russian Government. Russia considers cyber attacks an acceptable option to deter
adversaries, control escalation, and prosecute conflicts [4, p. 10-11].

Russia has been the world’s most active state hacker for years and has developed
formidable cyber capabilities. Microsoft’s Digital Defense Report (2021) attributed 58
percent of all known cyber attacks on nation—states to Russia, The top three countries
targeted by Russian nation—state actors were the United States, Ukraine and the UK.
Attacks from Russian nation—state actors are increasingly effective, jumping from a 21
percent successful compromise rate last year to a 32 percent rate this year. Russian
nation—state actors are increasingly targeting government agencies for intelligence
gathering, which jumped from 3% of their targets a year ago to 53% — largely agencies
involved in foreign policy, national security or defense [5, p 1]. Sir Alex Younger (the
former head of Britain’s Secret Intelligence Service) believes that cyber attacks can be
devastating things but they don’t compare to surface—to—surface missiles landing on
suburbs of Kyiv, while Emily O. Goldman and Michael Warner (2017) argue that it is
only a matter of time before the West experiences a ,,cyber Pearl Harbor” [6, p 1].
Especially since, as Nataly Veremeeva (director of TechUkraine) points out, more than
100 of Fortune 500 clients and a number of other large companies have chosen
Ukrainian IT services, including Nasdaq, Amazon, Adobe, SAP, Hotels.com, Vodafone,
ING, Microsoft, Allianz, Bosch, KIA, Playbuzz, SAS, Volvo, Viaplay, etc. [7, p. 1].
Ciran Martin (he former chief executive of Britain’s National Cyber Security Centre)
believes that the spread of the Ukraine crisis may come from escalating criminal cyber
attacks from Russia. He cited the experience of the NotPetya malware attack, unleashed
against Ukraine in 2017, that caused an estimated $10bn of economic damage. Several
big companies, including Maersk, FedEx and Merck, were badly hit [8, p. 1]. percent
successful compromise rate last year to a 32 percent rate this year. Russian nation—state
actors are increasingly targeting government agencies for intelligence gathering, which
jumped from 3% of their targets a year ago to 53% — largely agencies involved in
foreign policy, national security or defense [5, p 1]. Sir Alex Younger (the former head
of Britain’s Secret Intelligence Service) believes that cyber attacks can be devastating
things but they don’t compare to surface—to—surface missiles landing on suburbs of
Kyiv, while Emily O. Goldman and Michael Warner (2017) argue that it is only a matter

1 (ukr. Bomoanmup Onexcanapoud 3eneHcbknid, author’s footnote).
2 Transcript: Zelenskyy’s speech at the 58th Munich Security Conference. OFFICE OF THE PRESIDENT OF UKRAINE,
FEBRUARY 21, 2022. [3,p. 1].
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of time before the West experiences a ,,cyber Pearl Harbor” [6, p 1]. Especially since, as
Nataly Veremeeva (director of TechUkraine) points out, more than 100 of Fortune 500
clients and a number of other large companies have chosen Ukrainian IT services,
including Nasdaq, Amazon, Adobe, SAP, Hotels.com, Vodafone, ING, Microsoft,
Allianz, Bosch, KIA, Playbuzz, SAS, Volvo, Viaplay, etc. [7, p. 1]. Ciran Martin (he
former chief executive of Britain’s National Cyber Security Centre) believes that the
spread of the Ukraine crisis may come from escalating criminal cyber attacks from
Russia. He cited the experience of the NotPetya malware attack, unleashed against
Ukraine in 2017, that caused an estimated $10bn of economic damage. Several big
companies, including Maersk, FedEx and Merck, were badly hit [8, p. 1].

Material and methods

The subject of the study is to provide information on startups offering innovative
solutions that enable organizations to operate securely in times of war. The main
objective is to analyze the impact of cyber security startups on the operation
of organizations. It is hypothesized that innovative cyber startups affect a
company’s security in the face of a cyber attack. A systematic review of domestic and
foreign literature was used to describe the phenomena, theories and concepts. The
value of the study is the discussion of current research on the IT industry in
Ukraine and the review of selected cyber security startups.

Results and discussion

The essence of cyberspace is to bring to life a kind of parallel environment, which
is a new dimension for human activities [9, p. 231]. There are many definitions of
Cyberspace. A commonly quoted one is the U.S. Department of Defense (hereafter,
DoD) definition: ,,A global domain within the information environment consisting of the
interdependent network of informationtechnology infrastructures, including the Internet,
telecommunications networks, computer systems, and embedded processors and
controllers™.

As Ukraine’s president Volodymyr Zelensky has said (2021): ,,The architecture of
world security is fragile and needs to be updated . The rules that the world agreed on
decades ago no longer work. They do not keep up with new threats. The security system
is slow. It crashes again. Because of different things: selfishness, self-confidence,
irresponsibility of states at the global level. As a result, we have crimes of some and
indifference of others, indifference that makes you an accomplice”. As seen by Amy
Hogan—Burney (General Manager, Digital Crimes Unit, Microsoft) cybercrime, whether
nation state sponsored or permitted, is a threat to national security. Cybercriminals are
targeting and attacking all sectors of critical infrastructure, including healthcare and
public health, information technology (IT), financial services, and energy sectors.
Ransomware attacks are increasingly successful, crippling governments and businesses,
and the profits from these attacks are soaring. There is a massive growth trajectory for
ransomware and extortion [5, p. 8].

3 Cyberspace definition, Department of Defense Dictionary of Military and Associated Terms [10, p. 57].

4 Confirmation of this thesis is undoubtedly the fact that in the modern world the cybercrime supply chain, often created by
criminal syndicates, continues to mature allowing anyone to buy the services needed to conduct malicious activity for
financial gain or other nefarious purpose. Sophisticated cybercriminals are also still working for governments conducting
espionage and training in the new battlefield [5, p. 8].
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Figure 1. Ransomware machine counts by country (July 2020—June 2021)
Source: Microsoft Digital Defense Report. October 2021 [5, p. 18].

The globalized world is experiencing the effects of the war crisis, as Russia’s
aggression against Ukraine is causing upheaval throughout the global economy.
Inflation is rising in many countries, and major economies are raising interest rates to
curb it. Disruptions in global trade and investment are limiting growth in developing
countries and increasing price pressures [11, p. 6]. Influences on the global economy
include the Ukrainian steel industry (iron ore, ferrous manganese and pig iron),
semiconductors (neon gas) and software. Ukraine’s IT industry exported $6.8 billion in
telecommunications, IT and computer services in 2021. As much as 81% of Ukrainian
IT companies export to the United States, the second largest recipient of Ukrainian IT
exports is the United Kingdom (64%), followed by Germany (60%) (11, p. 9-49). Thus,
one can point to the risk of implicit dependence on Ukrainian software engineers, code
writers or hosted services, as several Ukrainian IT companies are among the top 100 IT
services outsourcing companies in the world [7, p. 1].

The war in Ukraine and the martial law rules have severely limited the ability to
gather statistical information and assess the impact on the country’s economy. In May
2022, Ukraine’s IT Industry published Restart under War. IT Ukraine conducted the
new research with the participation of its members and in cooperation with Ukrainian IT
clusters in Vinnitsa, Dnipro, Kyiv, Konotop, Mariupol, Odessa, Rivne, Ternopil,
Kharkiv, Khmelnytskyi, Cherkassy, Chernivtsi, Chernigov. The reports give us insight
into the potential of the IT industry. The industry’s rapid growth of more than 50% in
2019-2021 continued through to the war and, according to the National Bank of
Ukraine, in February 2022 it reached the highest monthly export rate in the history of
the Ukrainian IT market — $839 million, 43% more than for the same period in 2021
($480 million). According to our new data, 77% of IT companies have already acquired
new customers during the war, 56% of them expect an increase of 5-30% this year. 41%
of companies forecast to maintain existing volumes at 50-100%. Only 3% of companies
expect volumes to decline by 50% or more [12, p. 1].

Ukraine is very well known to the world as an IT hub. It has many talented educated
employees in the IT industry®, solid scientific background, innovative society (one of the
first computers was created in Kiev in 1951), therefore, according to the Author, it may

5 As Ukraine bravely faces war, it is difficult to say what the after effects on the startup scene will be and how fast Ukraine
will rebuild its physical and economic infrastructure. The country had been going through economic difficulties for several
years before the war, but still managed to create technology that is both scalable and global. This attests to their talented
and resilient workforce [13, p. 1].
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gain the status of a European Silicon Valley in the near future. The seed will
probably be the idea of creating Diia City, a unique ‘virtual residence’ for the IT
industry, aimed at creating a favorable legal and tax environment for the development of
Ukraine’s tech ecosystem, increasing earnings and jobs in the industry [14, p. 3].
It should be noted that Ukrainian startups are also becoming increasingly well—
known abroad. For example, Amazon paid $1 billion to acquire Ring, a company
that makes doorbells with connected cameras. Ring has since been integrated with
Amazon’s other services, enabling live streaming of its devices on Amazon Echo Shows
[7,p. 1].

The fast—growing IT sector is one of the most interesting and attractive industries
in Ukraine with more than 4,000 technology companies. It is also diverse, ranging from
nanotechnology and blockchain to Al and game development. Global companies are
also outsourcing their operations to Ukraine. In 2020, global giants officially registered
their R&D legal entities in Ukraine. Among them are Google and Apple, Viber and
Reddit [7, p. 1].

Kreston Global Ukraine, Ukrainian Venture Capital and Private Equity
Association (UVCA), AVentures Capital and ISE Corporate Accelerator published
Kreston Global Ukraine’s 2021 Ukraine Deal Review, also covering 3 months of 2022.
The analysis of the data shows that Ukrainian startups attracted venture capital
investments worth $779.6 million in 2021, 46% more than in 2020. As in the previous
period, the Ukrainian Startup Fund (USF) accounted for about half of the deals (47%)
[14, p. 4].

Market snapshot 2021
779.6 min USD 82.8 min USD 216
Tetal VC deals amount Total other PE deals Total deals Aumber
amount
47% 20.7 bln USD 60.9%
Share of USF in total VC ‘aluation of Ukraine Share of top-5 companies

deals number in tatal VIC funding

944.7 min USD

Totol amount of exit deals

19

MNew foreign componies with
RED conters and offices

Figure 2. Market snapshot 2021 [14, p. 4].
Source: Ukraine Deal Review 2021
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2021 was a record year for the Ukrainian venture capital ecosystem, both in terms of the
number of deals and the amount of investment $800M attracted with more then 40%
growth from previous 2020. After February 24 It seemed that ongoing war would stop
any industry development until better times, but this is not the case. In the first quarter
of 2022, venture capital and private equity investments and exits went on, and many
foreign companies established their offices in our country. Despite the war, the industry
keeps rolling and makes ambitious plans for the future so more unicorns will emerge
[14, p. 5]. In the first quarter of 2022, the development of private technology investment
markets did not stop despite Russia’s large—scale aggression. In January—March 2022,
there have already been 11 venture capital deals worth $11.5 million, 3 private equity
deals worth $4 million and 8 exits worth $135 million. Multinational companies were
setting up new R&D centers and offices in Ukraine [14, p. 12-16]. In addition, global
technology companies, EU countries and Ukrainian IT communities offered Ukrainian
startups several support programs.
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Figure 2. Market snapshot 2021 [14, p. 4].
Source: Ukraine Deal Review 2021

The cybersecurity industry is a constant race between hackers and those trying to
protect user data and system infrastructure from them, so startups can come to the aid of
burdened specialists. In Poland, an interesting example is the startup Nethone, which
deals with security against payment fraudsters. Nethon creates a user profile, but verifies
it against a set of tools and techniques used by fraudsters. When a user seems
‘suspicious’, it subjects him to a more thorough verification — checking more than 5,000
points.

Any algorithm can be cracked, so different ways are used to encrypt data (for
example, Cloudflare’s servers convert a wall of lava lamps placed in the company's
office into numbers). The startup RANDAEMON is working on generating truly
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random, non—algorithmically generated numbers, based on the beta decay patterns of
atoms, and on this basis wants to create a security key that will be impossible to break.
The solution itself could change the way the entire Internet is encrypted. Both the
scientific aspect (scientists working in various fields of science — from biotechnology to
physics to computer science and affiliated with the Warsaw University of Technology
and the Max Planck Institute), the technological aspect and the business aspect of the
project have encouraged the German—Polish fund Sunfish Partners to make a seed
investment. The amount of the investment is not known, but the solution itself could
change the way the entire Internet is encrypted [15, p. 1].

In Ukraine, of particular note, Grammarly BitFury has received US $80 million
investment from Korelya Capital in 2018 and it made a spin—off worth $2 billion
recently. It is a development company using cutting—edge technologies such as artificial
intelligence, blockchain, bitcoin, and high—performance computing.

Another recent loud success is Reface that allows users to create face-swap
videos, GIFs, and memes. It became the fastest—growing startup in 2020. Over 100
million downloads since its launch in January 2020. It got in ‘top 5’ leading apps in
around 100 countries (including ranking #1 in the US), became a Product of the Week
award at Product Hunt (January 2020), Google Play best fun app in 2020 with over 8
million monthly downloads in App Store and Google Play [7, p. 1].

Ukrainian startup NEUROMATION believes that artificial intelligence can be
useful. It is a startup by Maxim Prasolov and Constantine Goltsev that trained Al for
improving its work. For example, to recognize things, classify and quickly find out
information about them. Using Neuromation, different models of Al can be created. It
can also improve the performance of other products based on Al, like cameras for facial
identification, medical models for disease detection, and industrial robots for
manufacturing.

Startup PEOPLE.AI (Oleg Rohynskyy’s project) is designed to increase
companies’ financial efficiency by using revenue intelligence technology. As the sales
teams’ work is complex and time—consuming, the main trump card of the project is Al
Providing data—driven solutions helps to consider a large number of factors and predict
the results of deals. In 2021, people.ai with a total valuation that exceeded $1 trillion
joined the Ukrainian unicorns club [16, p. 1].

Startups are changing the world. In the context of the ongoing war in Ukraine and
the crime of genocide committed by Russia, British startup EyeWitness to Atrocities
deserves special attention. The startup allows users to take a photo or record a video.
The photo or video will then be tagged with date, place and time information, which is
encrypted and stored on servers. This protects the file from possible editing. The footage
then goes to a team of 40 lawyers, who prepare a description. Thanks to this procedure,
footage shot in the software can be used as legally relevant evidence in criminal cases
involving war crimes. Wendy Beets (Head of eyeWitness, who has been working with
the International Criminal Court for several years®) reports that more than 13,000 files
have been uploaded to the servers since the war began: ,,We have images of destroyed
civilian infrastructure, other things that could potentially be considered war crimes. Our
job is to match the files to the requirements of any investigative mechanism, and then
match them to other evidence already identified”. There is a chance that the evidence

6 There is already precedent for using the app in actual criminal proceedings. In 2018, a military tribunal in the
Democratic Republic of Congo found two commanders of the Democratic Forces for the Liberation of Rwanda guilty
of crimes against humanity. The case involved a 2012 rebellion. Among the evidence were 92 photos from the App.
They showed mass graves and mutilations from torture [17, p. 1].
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stored and reviewed by the startup will prove decisive in cases about crimes committed
in Ukraine since February 24. Ukrainian investigators are also gathering evidence of war
crimes committed by Russian soldiers. Ukrainian President Volodymyr Zelenskyy has
demanded that Moscow be prosecuted for manipulating the concept of genocide to
justify aggression, but the ICC has no jurisdiction over states, only over those
committing international crimes [17, p. 1].
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